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WPROWADZKNIE

’’METODYKA BADAN NAUKOWYCH” Jes t  c z ę ś c i ą  sk ładową  tematu  

9 , E ,  u j ę t e g o  w p l a n i e  d z i a ł a l n o ś c i  naukowej  Akademii  Obrony  

Narodowej  pod ty tu łem  "WOJNA JAKO PRZEDMIOT BADAN NAUKOWYCH” . 

R e a l i z a c j ę  tego  tematu p r z e w id z i a n o  na l a t a  1994-95.

W z a ł o ż e n i a c i i  badawczych p r z y j ę t o ,  i ż  za sadn iczym celem w 

podtemacie  "METODYKA BADAN NAUKOWYCH” b ę d z i e  uporządkowan ie  

wiedzy  d o t y c z ą c e j  metod badawczych ,  wykorzystywanych  n a j c z ę ś c i e j  

w naukach wojskowych.  C h o d z i ł o  g łó w n ie  o m o ż l iw i e  dok ładny  o p i s  

metod o g ó 1nonaukowych, wykorzystywanych  w b a d a n i a c h  problemów  

dotyczących  wo jny o raz  tych  metod,  k t ó r e  są  s p e c y f i c z n e  d l a  nauk  

wojskowych.  Za ło żono  r ó w n ie ż ,  że po s tać  wynikowa badań p r z y jm ie  

formę op racowan ia  z w a r t e g o ,  p rzeznaczonego  g łó w n ie  d l a  studentów  

i n a u c z y c i e l i  akademick ich  p r zy g o to w u ją c y c h  p race  naukowe.

Podtemat "METODYKA BADAN NAUKOWYCH” r e a l i z o w a n y  b ę d z i e  w 

dwóch e tapach .  W e t a p i e  I -  1994 r  - z eb rane  z o s t a n ą  o p i n i e  

ekspe r tów ,  p rzygotowane  p rzez  sam odz ie lnych  pracowników

naukowych Akademii  Obrony Narodowe j .  E tap  I I  -  1995 r

p rzeznaczony  b ę d z i e  na syntezę  zeb ranych  m a t e r i a ł ó w  i

p rzy go tow an ie  op racowan ia  zwa r tego .

Wynik I e tapu  badań s t an ow ią c eg o  ze s taw  e k s p e r t y z ,  

p rze d s ta w io n o  w dwóch c z ę ś c i a c h .  P i e r w s z ą  część  z a w i e r a  o p i s  

psy ch o1o g i c z n y c h , s o c j o l o g i c z n y c h  i p eda g og i c z n y ch  metod badań  

naukowych, zaś  część  d ruga  obe jmuje  o p i s  metod uznanych za  

s p e c y f i c z n e  d l a  nauk wojskowych.

C a ł o ś ć  m a t e r i a ł u  p r zy go tow a ł  z e sp ó ł  pod k i e ru n k ie m  p łk  d r  

h a b . J ó z e f a  JURY. W s k ł a d  z e s p o łu  w e s z l i :  p łk  d r  h a b . C ze s ł a w  

FLANEK, p łk  d r  hab.  Zygmunt MARKOCKI, p ł k  d r  M ie c z y s ł a w  PELC,  

p łk  d r  B r o n i s ł a w  ROKICKI, p ł k  p r o f .  d r  hab .  P i o t r  SIENKIEWICZ  

i pp łk  d r  Janusz 30B IECKI . Funkc ję  s e k r e t a r z a  z e s p o ł u  p e ł n i ł  

k p t . r e z .  Mar ian  MIKOLAJCZUK.
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I. METODY BADAŃ SOCJOLOGICZNYCH

n -

1. Metoda socjometryczna

Podstawową metodę ilościowego badania stosunków międzyosobni- 
czych stanowi metoda socjometryczna. Przedmiotem badań socjomctrycz- 
nych< Jest nieformalna struktura społeczna grup społecznych oraz układ pozy­
cji społecznych zajmowanych w grupie przez poszczególnych jej członków.

Twórcy metody socjometrycznej, konstruując metodę ilościowego bada­
nia stosunków międzyosobniczych, spożytkowali szereg spostrzeżeń poczynio­
nych przez badaczy zajmujących się różnorodnymi aspektami funkcjonowania 
grup społecznych. Najważniejsze z nich można przedstawić w postaci nastę­
pujących tez:
- w grupach społecznych istnieje zróżnicowanie ze względu na pozycję 

poszczególnych członków grupy;
między osobnikami zajmującymi poszczególne pozycje społeczne w grupie 
zachodzą pewne stosunki społeczne;
pozycje pozostające ze sobą w określonych stosunkach tworzą strukturę 
grupową;
poszczególnym pozycjom w grupie społecznej przypisywane są pewne 
wartości zwane statusem.^

Jak się wydaje, pewnego uściślenia wymagają niektóre pojęcia zastosowane w 
powyższych tezach. I tak, przyjmijmy za M. Winiarskim, że przez pozycję da­
nej jednostki w grupie społecznej należy rozumieć miejsce zajmowane przez 
nią w hierarchii społecznej grupy, które ustalone jest na podstawie liczby 
wyborów otrzymanych przez tę jednostkę.^

Z kolei mówiąc o określonych stosunkach społecznych, które łączą 
poszczególne poz:ycje w grupie, w analizach socjometrycznych mamy na uwa­
dze przede wszystkim stosunki: lubienia się, nielubienia się, odrzucania. Two­
rzą one strukturę socjometryczną grupy.^ Inaczej stosunki te określamy mia­
nem stosunków atrakcyjności interpersonalnej (pozytywnej lub negatyw­
nej), bądź stosunkami sympatii i antypatii.

Istotą metody socjometrycznej jest określanie struktury socjometrycz­
nej grupy społecznej lub elementów tej struktury (tj. m.in. pozycji społecznej 
poszczególnych członków grupy, stosunków między poszczególnymi pozyc­
jami w grupie) na podstawie uzyskanej wiedzy o wydrach i (lub) odrzuce­
niach dokonanych przez członków danej grupy w związku z wytworzoną przez 
badacza sytuacją społeczną w tejże grupie. Dla badań socjometrycznych cha-

* Terminy "metoda socjometryczna”, "badania socjometryczne", "socjometria" częstokroć 
traktowane są zamiennie, choć de facto nie są one tożsame ani znaczeniowo, ani zakresowe. 
Termin"socjometria" na ogół stosowany jest jako nazwa subdyscypliny psychologii społecznej lub 
socjologii. Z kolei przez badania socjometryczne rozumie się badania, w których stosowana była 
metoda socjometryczna. choć niekoniecznie tylko ona.
 ̂Por. Mika S.. Wstęp do psychologii społecznej. Warszawa 1975, s. 244 
 ̂Por. Winiarski M., Przydatność technik socjometrycznych w pedagogice społecznej, [w :] 

Metodologia pedagogiki społecznej, pr zb. pod rod. R. Wroczyńskiego i T. Pilcha, Wrocław 1974 
 ̂W grupach społecznych oprócz struktury socjometrycznej najczęściej wymienia się także 

struktury: władzy, komunikowania się oraz awansu.
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rakterystycznc jest zatem to, iż badacz projektuje a następnie stwarza określo­
ną sytuację społeczna, w której to sytuacji badani członkowie grupy stają 
przed koniecznością dokonania pewnych wyborów personalnych (pozytyw­
nych, bądź negatywnych, bądź łącznie obu z nich) i zaprezentowania ich w 
określonej postaci. Podstawowy materiał empiryczny, gromadzony przez rea­
lizującego badania socjomctryczne, stanowią informacje o wyborach (odrzu­
ceniach) dokonanych przez członków badanej grupy. Zalecane jest uzupełnie­
nie tegoż materiału o dodatkowe informacje o badanej grupie i jej członkach 
możliwe do uzyskania przy zastosowaniu innych - od socjometrycznej - metod 
badawczych.

Metoda socjometryczna bazuje na założeniu, iż zarówno o pozycji kon­
kretnego członka danej grupy oraz o stosunkach atrakcyjności interpersonal­
nej, jak i o strukturze socjometrycznej można orzekać na podstawie dokona­
nych przez wszystkich członków danej grupy: albo wyborów, albo odrzuceń, 
albo wyborów i odrzuceń. Akceptacja powyższego założenia oznacza, iż dążąc 
do uzyskania niezbędnych dla analizy socjometrycznej danych, badacz powi­
nien postawić członków badanej grupy w takiej sytuacji, w której będą oni 
musieli dokonać określonych wyborów (odrzuceń) w sposób umożliwiający 
badaczowi zapoznanie się z tymi wyborami (odrzuceniami). Wytworzoną 

i przez badacza sytuację społeczną, stanowiącą podstawę do dokonania wyboru 
członka (członków) danej grupy odpowiadającego (odpowiadających) wyma- 

Tganiom podanym przez badającego w instrukcji, określa się mianem kryte­
rium socjomeirycznego. W zależności od założonych przez badacza celów 
różne mogą być zarówno liczba, jak i rodzaj stosowanych w danym badaniu 

 ̂kryteriów socjometrycznych. Znajduje to wyraz w ilości i rodzaju pytań sta- 
[ wianych badanym.

Dla poprawnego i dostatecznie wyraźnego sformułowania celu konkret­
nych badań socjometrycznych niezbędna jest orientacja badacza w zakresie 
możliwości, jakie stwarza metoda socjometryczna. Analiza danych dotyczą­
cych stosunków społecznych, uzyskanych w wyniku badań socjometrycznych, 
umożliwia m.in. określenie:
- hierarchii grupy społecznej oraz hierachii wewnętrznej grup nieformalnych 

wchodzących w jej skład;
przynależności poszczególnych członków grupy społecznej do grup niefor­
malnych;

- pozycji poszczególnych członków w całej grupie i w grupach nieformal­
nych;
zmian, jakie zaszły w strukturze danej grupy społecznej w określonym
czasie.

Ponieważ badania socjometryczne mogą dostarczyć informacji zarówno o ca­
łej grupie, jak i o jej częściach, metodę socjometryczną stosuje się najczęściej 
w celu:
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identyfikacji osób wymagających szczególnej opieki, specjalnych zabiegów 
wychowawczych itp. (np. osób nieprzystosowanych społecznie, osób izolo­
wanych w danej grupie społecznej^);
wyodrębnienia osób spełniających określone role społeczne w grupie i w 
poszczególnych grupach nieformalnych (np. przywódców klik^ oraz innych 
grup nieformalnych);
klasyfikacji członków grupy ze względu na ich szczególną atrakcyjność lub 
wpływ na pozostałych członków grupy; 
określania wewnętrznej struktury grupy;
badania zmian zachodzących w strukturze wewnętrznej grupy i w stosun­
kach międzyosobniczych w danej grupie w ciągu określonego czasu 
(zwłaszcza określenia kierunku i dynamiki zmian)^;
rejstrowanie zmian w statusie socjometrycznym poszczególnych członków 
danej grupy w czasie między kolejnymi badaniami socjometrycznymi; 
porównywania różnych grup nieformalnych funkcjonujących w danej 
grupie społecznej;
badania różnic i analogii między różnymi grupami społecznymi; 
określania statusu socjometrycznego tych samych osób w różnych grupach; 
porównywania różnych grup społecznych, analogicznych grup nieformal­
nych funkcjonujących w obrębie różnych grup społecznych, a także zmian 
zachodzących w porównywanych grupach w określonym C2̂ i e ;  
doboru poszczególnych członków do zespołów, które mają wykonać 
określone zadanie lub kilka zadań (zwłaszcza w szczególnych warunkach);

- oceny efektywności oddziaływań wychowawczych, a zwłaszcza śledzenia 
rozwoju społecznego poszczególnych członków grupy*.

Wymienione powyżej cele nie wyczerpują wszystkich możliwości, jakie daje 
badaczowi odpowiednio zastosowana metoda socjometryczna. Szansę dość 
znacznego przekroczenia nakreślonego powyżej zakresu wykorzystania meto- 

 ̂dy socjometrycznej stwarza zwłaszcza wzbogacenie pytań socjometrycznych o 
1 polecenie uzasadnienia dokonanych wyborów, a także równoległe użycie w 
 ̂badaniu danej grupy innych metod i technik badawczych.

Wyraźnie sformułowany cel badań socjometrycznych stanowi podstawę 
doboru właściwych dla danego badania kryteriów socjometrycznych zarówno 
pod względem ich rodzajów, jak i liczby. N, E. Groniund sprecyzował nastę­
pujące wymagania wobec kryteriów socjometrycznych:

"1. powinny jasno ukazywać rodzaj i istotę aktywności, zgodnie z którą 
osoby badane mają dokonać wyboru,

2. powinny dotyczyć działalności dobrze znanej członkom grupy,

 ̂Istnieje tendencja do utożsamiania osób izolowanych z osobami nieprzystosowanymi społecz-nie. 
Ponieważ różne mogą byćprzyczyny izolacji poszczególnych osób, badacz każdorazowo powinien 
określić zarówno przyczynę izolacji, jak i jej charakter.
 ̂W socjometrii nie znajduje zastosowania potoczne rozumienie pojęcia "klika”. W związku z tyra 

klika nie jest utożsamiana z grupą osób połączonych wspólnym interesem (często aspołecznym) i 
wzajemnie się popierających.

Możliwe tylko w przypadku badaó o charakterze panelowym, tj. gdy badanie przy wykorzy-ataniu 
danego narzędzia przeprowadzono w odniesieniu do danej grupy co najmniej dwa razy w pewnym 
odstępie czasowym.
* Realizacja tego możliwa jest w badaniach, których oprócz metody socjometrycznej stosowano 
równolegle odpowiednie metody badań pedagogicznych i psychologicznych.
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3. w niewielkim stopniu powinny dotyczyć sytuacji przypadkowych, 
wyjątkowych, sporadycznych w życiu grupy,

4. powinny być oparte na silnych, istotnych, względnie trwałych 
stosunkach interpersonalnych,

5. powinny stwarzać możliwości dokonywania wyboru między członkami 
badanej grupy bez trudności, zmieniania dotychczasowej struktury 
grupy wbrew woli jej członków, bez konfliktów wewnątrzgrupowych"’

Uwzględniając powyższe wymagania, kryteria socjometryczne można dzielić 
na: silne i słabe; realne i nierealne; indywidualne i społeczne; jednostronne i 

; dwustronne; ogólne i szczegółowe; pozytywne i negatywne.
Kryteria silne to takie, które zakładają sytuację socjometryczną cieszą- 

; cą się wysokim zainteresowaniem grupy jako całości. Przykładowo, w grupach 
j żołnierzy służby zasadniczej kryteriami silnymi bywają na ogół sytuacje zwią­

zane z wykorzystaniem czasu wolnego, z wyznaczaniem do pełnienia wart i 
s służb, przydziałem do pododdziałów i zespołów zadaniowych itp.. Kryteriami 
f słabymi są zaś te, przy których założona sytuacja socjometryczną leży na mar- 
 ̂ ginesie zainteresowań grupy lub poza jej zainteresowaniami. 

m Kryteria realne to kryteria, które zakładają sytuacje socjometryczne 
p  charakteryzujące się dostatecznie wysokim stopniem prawdopodobieństwa 

realizacji, zaś kryteria nierealne - szczególnie niskim stopniem prawdopo­
dobieństwa realizacji. W  przypadku konkretnych grup społecznych linia de- 
markacyjna pomiędzy tymi dwoma rodzajami kryteriów jest na ogół na tyle 
ostra, iż dobór kryteriów realnych zazwyczaj nie sprawia badaczowi więk- 

I szych problemów.
; Kryteria indywidualne zakładają sytuację socjometryczną polegającą
f * na wyborze członka grupy do wykonania czynności nie związanej z życiem 
I grupy i która ma być wykonana poza grupą. Mianem kryteriów społecznych 
\ą określamy zaś te, które dotyczą wyboru członka (członków) grupy do realiza- 
| c j i  czynności charakterystycznej dla sfery aktywności grupy jako całości, któ- 
- ra to czynność ma być wykonana wewnątrz grupy. W szczególnym przypadku 

czynność może być wykonywana na zewnątrz grupy, lecz wtedy niezbędne jest 
*  to, by grupa jako całość (a przynajmniej jej zdecydowana większość) zaintere­

sowana była wysoką oceną wykonawstwa tej czynności przez osoby spoza 
grupy. Zainteresowanie wysoką oceną wykonastwa danej czynności zalecane 
jest również w odniesieniu do tych czynności, które realizowane mają być 
wewnątrz grupy, by dane kryterium zasługiwało na miano społecznego.
 ̂ Kryteria jcdaostronne to te, które w zasadzie uniemożliwiają dokona­
nie wyborów wzajemnych. Kryteria dwustronne z kolei tworzą warunki do 
ich realizacji.

Kryteria ogólne to takie kryteria, w których nie został dostatecznie 
dokładnie określony rodzaj działania, który mają realizować badani, lecz 
jedynie jakaś ogólna dziedzina działalności. Kryteria szczegółowe jasno zaś 
określają rodzaj czynności będącej podstawą do dokonania wyboru.

Kryteria pozytywne opierają się na stosunkach lubienia się (sympatii), 
zaś kryteria negatywne na stosunkach nielubienia się (antypatii). W przypad-

’  Cyt. za Pilkiewicz M., Techniki socjometryczne. Wprowadzenie do badań. 'Psychologia 
wychowawcza" 1962, nr 4, a. 427.
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ku pierwszych z nich mamy do czynienia z rzeczywistym wyborem, w drugim 
natomiast z wyborem polegającym na odrzuceniu.

Wyróżniając powyższe rodzaje kryteriów socjometrycznych, należy 
mieć pełną świadomość ich względności. I tak przykładowo kryterium socjo- 
metryczne wyrażone w' pytaniu:

"Z kim chciałbyś rozpoznać i oznakować skażenie terenu środkami 
trującymi?"

jest realne i silne, gdy badania socjometryczne prowadzimy w pododdziałach 
rozpoznania skażeń. Jest ono natomiast nierealne i słabe, gdy badania realizo­
wane są przykładowo w eskadrze lotnictwa myśliwskiego. Ponadto należy uw­
zględniać, iż kryteria socjometryczne są stopniowalne. I tak, kryterium wyra­
żone w powyżej przedstawionym pytaniu jest silniejsze i "wyższym stopniu 
społeczne", jeżeli rozbudujemy go o stwierdzenie:

"... w trakcie kontroli kompleksowej”, 
od kryterium powstałego w wyniku uzupełnienia tegoż pytania zwrotem:

"... w trakcie jutrzejszych zajęć na poligonie”.
Jest rzeczą oczywistą, że dodatkowe informacje o zajęciach sygnalizowanych 
w ostatniej wersji pytania mogą sprawić, iż wyrażone za jego pomocą kryte­
rium socjometryczne stanie się silniejsze, niż by to miało miejsce w przypad­
ku, gdyby badani tymi informacjami nie dysponowali.

Ogólna wiedza o kryteriach socjometrycznych i dostatecznie wyraźnie 
sprecyzowany cel badania pozwalają na ogół trafnie dobrać kryteria, zarówno 
ze względu na ich rodzaj, jak i liczbę. Realizując powyższe, badacz powinien 
uwzględnić swoistość badanej grupy (badanych grup). Na ogół przyjmuje się 

,następujące zasady ustalania liczby kryteriów:
- dla przegrupowania członków grupy ze względu na określone zadanie lub 

 ̂ określony zbiór czynności do wykonania itp. w zupełności wystarcza jedno 
► kryterium;

P- dla poprawnego przedstawienia stosunków międzyosobniczych lub określe­
nia stopnia akceptacji poszczególnych członków prze grupę itp. niezbędne 
jest zastosowanie kilku kryteriów;

I - łączna liczba kryteriów socjometrycznych (pozytywnych i negatywnych) 
nie powinna w pojedynczym badaniu przekraczać pięciu.

Innym parametrem posiadającym istotny wpływ na możliwość zrealizowania 
‘ założonego celu badań jest rodzaj i liczba dopuszczalnych wyborów, których 

w odniesieniu do poszczególnych kryteriów mogą dokonać badani. Podejmu­
jąc decyzję w tym względzie, badacz - oprócz celu badań i specyfiki badanych 

! grup - uwzględnić powinien przewidywany rodzaj i zakres analizy zgromadzo- 
I nego oraz liczebność badanej grupy (grup).

Zazwyczaj zaleca się, aby w badaniach socjometrycznych ograniczać 
jedynie liczbę wyborów pozytywnych, nie określając jednocześnie liczby do­
puszczalnych wyborów negatywnych. Zalecenie powyższe nie znajduje zasto­
sowania w tych badaniach, w których - ze względu na założony ich cel - nie­
zbędne jest wyliczenie wskaźników ekspansywności. Ze stosowania wyborów 
negatywnych zaleca się zrezygnować w ogóle we wszystkich tych przypad­
kach, gdy istnieje uzasadnione podejrzenie, że ich zastosowanie mogłoby wy­
wrzeć niepożądany (np. z wychowawczego punktu widzenia) wpływ na grupę.
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który mógłby się zaowocować przykładowo: zwiększeniem się liczby konflik­
tów w grupie, spadkiem spoistości grupy itp..

Określając liczbę dopuszczalnych wyborów, należy mieć na uwadze ne­
gatywne skutki, jakie może wywołać ustalenie zbyt dużej liczby wyborów. 
Najpoważniejszymi z nich są odpowiednio:
a) obniżenie wartości uzyskanych danych socjometrycznych;
b) pojawienie się poważnych trudności w czasie prób wykreślenia czytelnych 

socjogramów, a także przy ich interpretacji.
Przypadek (a ) zachodzi zazwyczaj wtedy, gdy badani zostaną zmuszeni do do­
konania wyboru większej niżby chcieli liczby osób. W takiej sytuacji, chcąc 
spełnić wymogi instrukcji socjometrycznej, badani dopisują zazwyczaj "bra­
kujące" im do ilości określonej w instrukcji osoby w sposób raczej przypad­
kowy, a nie kierując się rzeczywistym stosunkiem do nich. Trudności sygna­
lizowane w punkcie (b ) w pewnym zakresie omówione zostały w toku charak­
teryzowania sposobu opracowania i analizy danych socjometrycznych.

W toku badań socjometrycznych wykonujemy wiele różniących się od 
siebie, i to nawet dość znacznie, czynności. Dlatego też celowym wydaje się 
wyodrębnienie stosownych etapów i faz, a tym samym wyodrębnienie struk­
tury badania socjometrycznego. Prezentując tą strukturę, dla etapów przyję­
liśmy oznaczenia cyfrowe, zaś dla faz - oznaczenia literowe. Zgodnie z tą 
konwencją strukturę badań socjometrycznych można przedstawić następująco:

1. przygotowanie badań socjometrycznych
a. sprecyzowanie celu badań
b. określenie rodzajów i liczby kryteriów socjometrycznych
c. dobór właściwej techniki socjometrycznej
d. opracowanie instrukcji i pytań socjometrycznych
e. wykonanie określonej liczby kartek-kwestionariuszy badań 

socjometrycznych
2. pozyskiwanie danych socjometrycznych
a. wprowadzenie grupy w umowną sytuację, polegającą najczęściej na 

zapoznaniu członków grupy z C2̂ ścią główną instrukcji 
socjometrycznej

b. przedsięwzięcia organizacyjno-porządkowe, stwarzające właściwe 
warunki do realizacji badań, a obejmujące m.in.:

usytuowanie badanych zapewniające dobry kontakt badacza 
z grupą i tajność wyborów
rozdanie kartek-kwestionariuszy oraz zapoznanie badanych 
z ich zawartością
wypełnienie części nagłówkowej kartek-kwestionariusz

c. zadawanie kolejnych pytań socjometrycznych wraz z częścią instrukcji 
określającą kryteria socjometryczne, rodzaje i zasady wyborów*^

Niektórzy autorzy uważają, iż głównym narzędziem socjometrii jest test socjometryczny. Dla 
oznaczenia tego narzędzia stosowniejsze jednak wydaje się określenie kwestionariusz 
socjometryczny lub kartki do wypełniania przez badanych.

Etap ten określany bywa również mianem badań właściwych (w domyśle: właściwych badań 
socjometrycznych).

Po każdym pytaniu należy badanym zapewnić czas na dokonanie wyborów i naniesienie ich na 
kartki-kwestionariusze.
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d.zebranie kartek-kwestionariuszy i wstępne sprawdzenie zgodności ich 
wypełnienia z instrukcją socjometryczną*^.

3. opracowanie i analiza danych socjometrycznych
a. sporządzenie tabeli socjometryczej (tabel socjometrycznych)
b. analiza macierzowa
c. sporządzenie socjogramu (socjogramów)
d. analiza graficzna
e. wyliczenie wskaźników socjometrycznych (indywidualnych, grupowych, 

, struktury podgrupy)
f. analiza wskaźnikowa (ilościowa, indeksowa)
g. formułowanie wniosków i uogólnień*^
h. sporządzenie sprawozdania z badań

4. wdrożenie wyników badań*^

Powyższe etapy i fazy wymagają, jak się wydaje, pewnych wyjaśnień 
dotyczących zarówno wymogów wobec nich formułowanych, jak i precyzu­
jących konkretne czynności i działania w nich realizowane. Fazy ( l .a )  oraz 
( l .b )  omówione zostały wcześniej w toku prezentowania ogólnej charaktery­
styki metody socjometrycznej. Zatem obecnie opis rozpoczniemy od fazy ( Ic ),  
tj. doboru właściwej techniki socjometrycznej.

Pobór właściwej techniki sociometrycznei. Truizmem wydaje się 
stwierdzenie, iż jedynie właściwie dobrana technika socjometryczna stwarza 
możliwości osiągnięcia założonego przez badacza celu badań, jednakowoż 
warto go przypomnieć, gdyż spotyka się przypadki zapominania o tej praw­
dzie. Wśród czynników, które musi uwzględnić badacz dobierając technikę 
socjometryczną, bardzo istotna jest liczebność badanych grup, rzutująca m.in. 
na czas niezbędny do pozyskania danych socjometrycznych. Mając to na uwa­
dze, warto dokonać rozróżnienia technik, przy których zastosowaniu czas po­
zyskiwania danych socjometrycznych:
1. nie ulega zmianie wraz ze zmianą liczebności badanych grup;
2. rośnie proporcjonalnie do wzrostu liczebności grup;
3. rośnie znacznie szybciej niż liczebność grup.
Do drugiej lub trzeciej grupy technik należy zaliczyć te wszystkie z nich, któ­
re wykluczają możliwość zbiorowego pozyskiwania danych socjometrycznych. 
Do grupy trzeciej należą zaś te techniki, dla których właściwe jest to, iż 
wzrost liczebności grupy pociąga za sobą zwiększenie się liczby wyborów, ja ­
kich musi dokonać każdy badany (do takich technik należy przykładowo tech­
nika doboru parami).

Prezentując poniżej wybrane techniki socjometryczne, wykorzystamy 
klasyfikację, której autorem jest M. Pilkiewicz.i<^ Podstawowym kryterium

Często 2:aleca się, by czynność tę realizować po zakończeniu wyborów dla każdego pytania 
socjometrycznego.

Jeżeli stosowane były również inne metody badań, to w tą fazę poprzedzamy analizą 
porównawczą materiałów pozyskanych różnymi metodami.

Etap ten występuje w tych badaniach, w których oprócz celów poznawczych sformułowane 
zostały określone cele praktyczne, bądź w tych, które poprzedzone zostały zawarciem określonej 
umowy z badanymi, iż po badaniach w grupie przeprowadzone zostaną pozytywne zmiany.
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klasyfikacyjnym, jakie w niej znalazło zastosowanie, są wymagania stawiane 
osobom badanym w przypadku danej techniki. Z tego też względu klasyfikację 
tą można uznać za szczególnie przydatną przy doborze technik socjometrycz- 
nych dla potrzeb konkretnego badania. W sposób zbiorczy te technik wraz z 
ogólną ich charakterystyką zestawione zostały w tabeli nr 1.

Nazwa
techniki

Cecha charakterystyczna techniki
Oceny (wybory) 
dokonywane są 
w kategoriach:

Oceny mogą 
(muszą*) 
dotyczyć:

Oceny
wyrażają
stosunek:

Klasyczna 
technika 
J. L. Moreno

względnych
jednej

lub
kilku osób

osoby badanej

Technika 
"Zgadnij kto? względnych

jednej
lub

kilku osób

grupy
w odczuciu 

osoby badanej
Technika
szeregowania
rangowego

względnych całej grupy*
osoby badanej lub 
grupy w odczuciu 

osoby badanej
Technika
porównywania
parami

względnych całej grupy*
osoby badanej lub 
grupy w odczuciu 

osoby badanej
Skala
oszacowań bezwzględnych

jednej
łub

kilku osób

osoby badanej lub 
grupy w odczuciu 

osoby badanej
Plebiscyt 
życzliwości 
i niechęci

bezwzględnych całej grupy*
osoby badanej lub 
grupy w odczuciu 

osoby badanej
Technika
kombinowana bezwzględnych całej grupy*

osoby badanej lub 
grupy w odczuciu 

osoby badanej
Ocena w kategoriach bezwzględnych to taka, w której badany otrzymuje 
skalę szacunkową^ w oparciu o którą może on określać stopień nasilenia 
cechy stanowiącej kryterium wyboru bez porównywania stopnia nasilenia 
danej cechy względem innych osób z grupy. _____________________________

Tabela 1: Techniki socjometryczne i ich ogólna charakterystyka.

Klasyczna technika J. L. Moreno. Istota jej polega na tym, iż wszy­
stkim członkom badanej grupy stawiamy to samo pytanie (lub kilka pytań) 
sprowadzające się do tego, aby każdy z nich wybrał spośród wszystkich osób 
tą (te), z którą:
- chciałby mieć do czynienia, pragnąłby wspólnie wykonać określoną czyn­

ność lub po prostu lubi ją, szanuje itp. (wybór pozytywny)

Por. Pilkiewicz M., Wybrane techniki badania nieformalnej struktury klasy szkolnej. Próba 
klasyfikacji, "Psychologia Wychowawcza” 1965, nr 2, s. 271.
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- nie chciałby mieć do czynienia, nie chciałaby wspólnie wykonywać wymie­
nionej czynności, której nie lubi, nie szanuje itp. (wybór negatywny). 

Stosownie do założonego celu badań treść pytań należy odpowiednio zmodyfi­
kować. Przykładowo w celu ustalenia znajomości przez badanego własnej po­
zycji w grupie można zadać pytanie, w którym prosimy go, by dokonał wyboru 
tych osób z grupy, które jego zdaniem wybrałyby go do wspólnego wykonywa­
nia określonej przez badacza czynności. Możliwości dużego zróżnicowania 
pytań stosowanych w klasycznej technice J. L. Moreno pozwala wykorzysty­
wać ją nie tylko do badania struktury socjometrycznej grupy, ale również wy­
branych aspektów świadomości członków grupy.

Technika '^Zgadnij kto?”. Istota jej sprowadza się do tego, iż wszy­
stkim członkom badanej grupy polecamy odgadnięcie nazwisk tych jej człon­
ków, do których pasuje załączona do p )^n ia  charakterystyka. Typowe dla tej 
techniki pytanie może być następujące:

"Jest to ktoś, kto zawsze chętnie służy radą i pomocą kolegom, zarówno 
rówieśnikom, jak i żołnierzom młodszym służbą. Kto to?"

Materiał socjometryczny zebrany za pomocą tej techniki może charakteryzo­
wać się wyższym stopniem subiektywności niż materiał uzyskany przy zasto­
sowaniu klasycznej techniki J. L. Moreno. Związane to jest z tym, iż w więk­
szym stopniu odzwierciedla on sferę świadomości badanych, ich subiektywną 
wiedzę o członkach grupy i stosunkach w niej panujących, niż rzeczywiste 
zależności międ2:y członkami badanej grupy. Na ogół członkowie danej grupy 
poprawnie postrzegają je j strukturę socjometryczny a zwłaszcza swoją pozy­
cję w grupie. Zatem istnieje możliwość wykorzystywania omawianej techniki 
również do wyznaczania struktury socjometrycznej badanej grupy. Wymaga to 
jednak bardzo starannego sformułowania pytań socjometrycznych, a zwłaszcza 
charakterystyk osób, które mają zostać wybrane.

Technika szeregowania rangowego. Polega ona na dostarczeniu każ­
demu członkowi grupy listy z alfabetycznie wypisanymi nazwiskami wszyst­
kich członków grupy, na której to liście mają oni dokonać uszeregowania osób 
ze względu na nasilenie określonej cechy, np. atrakcyjności, aktywności spo­
łecznej, koleżeńskości, zaufania itp..

I  Technika porównywania parami. Istota jej sprowadza się do tego, iż 
każdemu z badanych polecamy dokonać wyboru - spośród przedstawionej mu 
pary nazwisk osób z grupy - osoby, której w wyższym stopniu przysługuje ok­
reślona przez badacza cecha lub którą on bardziej lubi (darzy większym zaufa­
niem, wolałby wykonać określoną czynność itp.). W badaniach realizowanych 
przy zastosowaniu tej techniki przestrzega się następujących zasad:
- każdemu z badanych przedstawia się kolejno wszystkie możliwe do utwo­

rzenia w grupie pary, z wyjątkiem tych par, w których występuje dana 
osoba;

- nazwiska poszczególnych osób prezentowanych w kolejno przedstawianych 
parach muszą wstępować przemiennie (tj. gdy jakieś nazwisko występowa­
ło w danej parze na pozycji pierwszej, to przy ponownym wystąpieniu w 
innej parze prezentowanej w następnej kolejności powinno ono wystąpić 
na pozycji drugiej i odwrotnie).

Liczba możliwych do utworz:enia par wynosi:
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- liczba par,
- liczba osób w badanej grupie.

Ponieważ liczba możliwych do utworzenia par rośnie bardzo szybko wraz ze 
wzrostem liczebności badanej grupy (10 osób - 45 par, 15 osób - 105 par, 20 
osób - 190 par, 25 osób - 300 par itd.), technikę powyższą efektywnie stoso­
wać można jedynie w małolicznych grupach.

Technika "skala oszacowań". Można przyjąć, iż stanowi ona rozwi­
nięcie klasycznej techniki J. L. Moreno, które polega na wzbogaceniu tejże o 
skalę pozwalającą osobie badanej oceniać stopień nasilenia danej cechy. Wy­
magane jest przy tym, aby stopień nasilenia danej cechy określony był w kate­
goriach bezwzględnych. Badanie przy wykorzystaniu tej techniki polega więc 
na tym, iż każdy z badanych ma za zadanie wybrać spośród członków grupy tę 
osobę (osoby), która charakteryzuje się określonym, wyrażonym za pomocą 
załączonej skali, stopniem nasilenia danej cechy.

"Plebiscyt życzliwości i niechęci". Badania tą techniką realizuje się 
podobnie, jak techniką "skala oszacowań", z tą różnicą, że skale stosuje się w 
celu oceny przez badanych wskazanych członków grupy. Można spotkać różne 
odmiany omawianej techniki, które różnią się między sobą rodzajem skal, ilo­
ścią i rodzajem cech stanowiących podstawę oceny oraz liczbą osób, których 
oceny należy dokonać. W literaturze poświęconej tej technice można się spot­
kać m.in. z następującymi propozycjami skal właściwych dla plebiscytów 
życzliwości i niechęci:
- skala trójstopniowa zawierająca kategorie: pozytywną ("tak - lubię - 

szanuję"), obojętną ("nie wiem - jest mi obojętny") i negatywną ("nie - 
nie cierpię - nie ufam")*^

- skala czterostopniowa z kategoriami: "zdecydowanie tak", "raczej tak niż 
nie", "raczej nie niż tak", "zdecydowanie nie"**

- skala pięciostopniowa, będąca rozbudowaniem skali czterostopniowej 
poprzez wprowadzenie kategorii neutralnej i ewentualnie sformalizowa­
nych oznaczeń kategorii symbolami: "4-+", "+•*, "0",

Spotkać można również inne propozycje dotyczące skal. I tak, E. Arneker 
zaproponowała, by badany wyrażał jednocześnie stosunek do poszczególnych 
członków grupy (postawę uczuciową) oraz ich ocenę pod względem określo­
nej cechy (ocenę walorów), stosując dwie identyczne trzystopniowe skale. Jej 
zdaniem, takie postępowanie pozwala na przypisanie każdemu z członków 
grupy jednej z dziewięciu postaw społecznych.^»

Technika kombinowana. Stanowi ona swoiste połączenie techniki sze­
regowania rangowego z plebiscytem życzliwości i niechęci. Zadaniem badane-

*̂  Por. Korczak J., Poznańska A., Plebiscyt życzliwości i niechęci, [w :] "Polskie Archiwum 
Psychologii", R: IV: 1933/34, s.2 - 3.
** Por. Pilkiewicz M., Wybrane techniki badania nieformalnej ..., op.cit..

Skalę taką zastosował M. F. Kołodziej (por.tamże).
^  Por. Arneker E., O kontrolowanej obserwacji porównawczej jako metodzie badania struktury'; i 
właściwości zespołów społecznych, "Przegląd śocjologiczny" 1935, t. III, z. 3 - 4,
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go jest uszeregowanie nazwisk wszystkich członków grupy pod względem 
stopnia natężenia określonej cechy. Szeregując nazwiska, badany kieruje się 
podaną przez badacza skalą szacunkową.

Opracowanie instrukcji i pytań sociomctrycznych. W tej fazie etapu 
przygotowywania badań socjometrycznych (faza Id ) badacz redaguje instruk­
cje i pytania socjometryczne. Na ich ostateczny kształt, oprócz założonego 
celu badań, decyzji w kwestii rodzajów i liczby kryteriów socjometrycznych, 
rodzaju i liczby dopuszczalnych wyborów oraz stosowanej techniki 
socjometrycznej, w poważnym stopniu wpływają takie czynniki, jak:
1. poziom wykształcenia i wiek badanych,
2. stosunek badanych do badania, a zwłaszcza jego celu.
Uwzględniając czynnik pierwszy, należy instrukcjom i pytaniom nadać taki 
kształt, by każdy z badanych:
- miał pełną świadomość kryteriów, na podstawie których ma dokonać 

wyborów;
- rozumiał zasady dokonywania wyborów;
- znał sposób przedstawienia dokonanych przez siebie wyborów. 
Uwzględniając czynnik drugi, należy do instrukcji - w zakresie stosownym do 
potrzeb - włączyć stwierdzenia, które by wyzwalały pozytywne motywacje do 
udziału w badaniach, zapewniały akceptację celu badań bądź co najmniej 
przełamywały nieufność badanych do prezentowanych celów badań i przezwy­
ciężały niechęć do udziału w nich.

Sformułowania użyte w instrukcjach i pytaniach socjometrycznych po­
winny wytwarzać sytuację, w której wybory byłyby spontaniczne i zgodne z 
wewnętrznymi przekonaniami badanych. Zaleca się, by unikać takich termi­
nów, jak: test, testowanie, badania socjometryczne, badania struktury grupy, 
określanie pozycji członków grupy itp., gdyż w niektórych grupach mogą one 
^ z w o lić  niepożądane nastawienie do badań i pozbawić wybory ich natural­
nego charakteru.

Redagując intrukcje i pytania socjometryczne, badacz powinien 
zdecydować również o tym:
- w jakiej kolejności będą zadawane poszczególne pytania;
- czy wszystkie pytania zostaną zadane kolejno jedno po drugim, czy też 

między nimi będą realizowane inne przedsięwzięcia, nie mające ścisłego 
związku z prowadzonymi badaniami socjometrycznymi;

- czy intrukcja (instrukcje^*) będzie prezentowana w całości czy też 
częściami.

Uwzględnić musi on fakt, iż kolejność zadawania pytań oraz rozłożenie ich w 
czasie mogą rzutować na stopień, w jakim wybory dokonane przez badanych 
w jednym pytaniu "przenoszone są" do pytań kolejnych. W celu uniknięcia po­
wyższego transferu wyborów zaleca się, aby badania socjometryczne realizo­
wać częściami. Przykładowo badania składające się z trzech pytań socjomet­
rycznych można realizować w następującym układzie:

2* Istnieją roznieżności poglądów w kwestii, czy w danym badaniu socjomctrycznym mamy do 
czynienia z pojedynczą instrukcją, która może w nim być prezentowana częściami, czy też należy 
mówić o instrukcji głównej i instrukcjach dla poszczególnych pytań socjometrycznych (sytuacji 
socjometrycznych).
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- na początku zajęć programowych: część główna instrukcji, część instrukcji 
związana z pierwszym pytaniem, badanie właściwe dla pierwszego pytania;

“ w środku zajęć: część instrukcji związana z drugim pytaniem i badania 
właściwe dla tegoż pytania;

- pod koniec zajęć: część istrukcji związana z trzecim pytaniem, badanie 
właściwe dla trzeciego pytania, ewentualnie część końcowa instrukcji, gdy 
takowa występuje.

Instrukcję prezentuje się zazwyczaj w całości, gdy całe badania realizowane 
są przy wykorzystaniu tylko jednej techniki socjometrycznej i nie stosuje się 
przerw między pytaniami. Natomiast, gdy badania prowadzone są różnymi 
technikami socjometrycznymi lub gdy stosowana są przerwy pomiędzy pyta­
niami, na ogół instrukcję prezentuje się częściami odpowiadającymi fazie 
badań właściwych. Jeżeli badacz uzna to za celowe, intrukcje dotyczące kon­
kretnego pytania socjometrycznego poprzedzić może on przypomnieniem pew­
nych fragmentów głównej instrukcji.

Wykonanie kartck-kwcstionariuszy do badań. W tej fazie badań 
przygotowuje i wykonuje odpowiednią liczbę kartek-kwestionariuszy. Wbrew 
pozorom, czynności realizowane w tej fazie przygotowania badań socjometry- 
cznych nie mają bynajmniej wyłącznie charakteru technicznego. Co prawda 
decyzje podjęte przez badacza we wcześniejszych fazach przygotowań badań 
w dość istotny sposób rzutują na to, jaka forma kartek-kwestionariuszy może 
być najbardziej adekwatna. Niemniej podejmując decyzję w sprawie ostatecz­
nego ich kształtu, badacz powinien uwzględnić ponadto:
- planowany sposób zbierania danych przy zastosowaniu wybranej techniki 

socjometrycznej;
- przewidywany sposób i zakres analizy zgromadzonych danych;
- rodzaj wskaźników socjometrycznych, które planuje wyliczać.
Badacz może zrezygnować z wykonywania oddzielnych dla każdego badanego 
kartek-kwestionariusz w przypadku, gdy planuje zbierać dane indywidualnie 
od każdego badanego. W tym bowiem przypadku zgłaszane przez badanego 
wybory może on wpisywać bezpośrednio do wcześniej przygotowanego szab­
lonu tabeli socjometrycznej. Ewentualność powyższa na ogół nie znajduje 
zastosowania w odniesieniu do techniki porównywania parami, choć technicz­
nie jest możliwa do zrealizowania i w tym przypadku.

Jeżeli badacz planuje, że zbieranie danych odbywać się będzie grupowo, 
to musi przygotować co najmniej jedną kartkę-kwestionariusz dla każdego ba­
danego. Gdy badanie realizowane jest przy wykorzystaniu kilku technik socjo­
metrycznych, to dla każdej z nich badacz powinien przygotować po jednej 
kartce-kwestionariuszu dla każdego badanego. Jeżeli zbieranie danych ma być 
realizowane w kilku fazach, wskazane jest przygotowanie po jednej kartce- 
kwestionariuszu na każdego badanego na każdą fazę zbierania danych. Stoso­
wanie oddzielnej kartki-kwestionariusza na poszczególne pytania socjomet- 
ryczne dla każdego badanego zaleca się również w przypadkach, gdy całość 
badania realizowana jest przy wykorzystaniu wyłącznie jednej techniki lub 
gdy nie wyodrębnia się kilku faz zbierania danych. Formułując powyższe
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zalecenie, wskazuje się, iż dzięki temu zwiększa się wartość diagnostyczna 
gromadzonego materiału (w  związku z eliminowaniem, a przynajmniej mini­
malizowaniem zjawiska przenoszenia wyborów z pytania na pytanie) oraz 
ułatwia się jego opracowanie (zwłaszcza w badaniach o zróżnicowanych ce­
lach, choć nie tylko w nich).

Wykonując kartki-kwestionariusze, należy umiejętnie skojarzyć dwa 
wymagania: prostotę nanoszenia wyborów przez badanych oraz łatwość zesta­
wiania danych indywidualnych i przenoszenia wyborów do tabel socjomet- 
rycznych. Przykładowe kartki-kwestionariusze dla wybranych technik socjo- 
metrycznych zostały przedstawione na rysunku nr 1.

Jeżeli badacz zdecydował, że wybory badanych w trakcie badań indywi­
dualnych będą wpisywane bezpośrednio do tabeli socjometrycznej, to w oma­
wia fazie przygotowań badań musi on przygotować sobie stosowną tabelę 
socjometryczną. W przypadku, gdy dane socjometryczne przenoszone będą do 
tabeli z kartek-kwestionariuszy, przygotowanie odpowiedniej tabeli socjomet­
rycznej może mieć miejsce w etapie opracowania i analizy danych.

Na to, jaki kształt nadaje się tabeli socjometrycznej, wpływ posiadają 
następujące czynniki:
- założony cel badań,
- liczba stosowanych kryteriów socjometrycznych,
- wykorzystywana technika socjometryczną,
- liczebność badanej grupy (badanych grup),
- założonych metod analizy materiału socjometrycznego,
- liczby wskaźników, jakie będą wyliczane w toku analizy.
Poprawnie wykonana tabela socjometryczną powinna umożliwiać dokonanie 
odczytu co najmniej następujących danych:
- kto kogo wybrał, bądź odrzucił,
- ogólnej ilości wyborów pozytywnych oraz negatywnych otrzymanych przez 

każdego z badanych,
- ilości wyborów pozytywnych według kolejności wyborów, gdy badani mie­

li możliwość dokonywania większej liczby wyborów niż jeden.
W przypadku badań, w których stosowano kilka kryteriów socjometrycznych, 
tabela musi umożliwiać odczyt powyżej prezentowanych danych ze względu 
na każde z zastosowanych kryteriów. Jeżeli badacz uzna to za celowe, w roz­
patrywanym przypadku tabela może również prezentować sumy wyborów wy­
liczone dla określonych kombinacji kryteriów.

Przykładowe tabele socjometryczne zaprezentowane zostały odpowie­
dnio: dla jednego kryterium socjometrycznego przy liczbie dopuszczalnych 
wyborów pozytywnych równej 3 i niesprecyzowanej liczbie wyborów nega­
tywnych - tabela nr 2, dla techniki szeregowania rangowego - tabela nr 3.

Etap przygotowania badań socjometrycznych powinien kończyć spraw­
dzeniem tego, czy wszystkie czynności przewidziane dla tego etapu zostały 
wykonane poprawnie. Sprawdzenia tego nie traktuje się jednak jako odrębnej 
fazy tegoż etapu. Negatywny wynik powyższego sprawdzenia obliguje badacza 
do wprowadzenia stosownych korekt, zaś wynik pozytywny pozwala mu 
przejść do etapu kolejnego, czyli do etapu pozyskiwania danych socjometry­
cznych, zwanego również właściwymi badaniami socjometrycznymi.
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I Areki T. 2 3 X I 3 1

2 Bemik P. 1 3 X X 2 3 2

3 Fulsid N. 1 X 3 X 3 2

4 Kalsłd E. X 3 2 1 3 1

5 Kurda J. 1
? i.''' 2 2 0

6 Milski B. 3 X 2 3 1

7 Perka W. 2 1 ii 3 3 0

8 . Suski H. 1 3 2 X 3 1

9 Turla G. X X I i ■ ’ 2 2 2

10 WersIdR^ 0 0

Suma

wyborów

1 2 0 2 0 0 I 2 0 I 1

25

n 0 0 3 0 0 I 1 1 0 3

Ul 1 0 0 2 1 1 1 0 1 0

Razem 3 0 5 2 1 3 4 1 2 4

Negatywnych 0 3 0 2 0 I 0 2 2 0 10

PW 0,33 0 0,56 o;22 0.11 0,33 0,44 0.11 0,22 0,44

Wskaźniki PO 0 0,33 0 0,22 0 0,11 0 0,22 0,22 0

PW-O 0,33 -0,33 0,56 0 0.11 0 0,44 -0,11 0 0,44

Tabela 2: Tabela socjometryczna dla jednego kryterium socjometrycznego 
przy liczbie dopuszczalnych wyborów pozytywnych równej 3 
i nieokreślonej liczbie dopuszczalnych wyborów negatywnych.
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Pozyskiwanie danych sociomctrvcznvch. Typowy układ badań właś­
ciwych zaprezentowany został w toku wyodrębniania etapów i faz badań soc- 
jometrycznych. Układ ten może zostać odpowiednio zmodyfikowany. Dokonu­
jąc modyfikacji, badacz musi mieć na uwadze to, że wobec badań właściwych 
stawiane są następujące wymagania formalne:
- wytworzona sytuacja socjometryczna musi być taka, by mogli uczestniczyć 

w niej wszyscy członkowie grupy;
- każdy badany ma prawo wyboru spośród wszystkich członków grupy, a 

zatem również spośród osób nieobecnych w dniu badania;
- z osobami nieobecnymi w dniu, w którym realizowane są badania, 

przeprowadza się badania w innym terminie w trybie indywidualnym;
- na dokonywanie wyborów zwią^nych z danym pytaniem socjometrycznym 

realizujący badania w danej grupie może zezwolić dopiero wtedy, gdy jest 
on przekonany, że badani jednoznacznie zrozumieli kryteria i zasady wybo­
rów oraz że wytworzona sytuacja zapewnia naturalność tej czynności.

Naruszenie któregokolwiek z powyższych wymagań pozbawia badania właści­
we głębszego sensu, gdyż w takim przypadku zebrany materiał socjometryczny 
jest niewiarygodny lub ( i )  niezupełny. Jeżeli w badaniach właściwych spełnio­
ne zostały powyższe wymagania, to badacz może przystąpić do kolejnego 
etapu badań socjometrycznych.

Opracowanie i aoaliza danych sociomctrycznych. W zależności od 
założonego celu badań zgromadzone dane można poddać następującym rodza­
jom analizy: macierzowej (analiza tabeli socjometrycznej), graficznej (analiza 
socjogramu lub socjogramów) oraz ilościowej (analiza wskaźnikowa, indekso­
wa). Na ogół rzadko zdarza się tak, aby badacz zadowalał się wyłącznie anali­
zą macierzową. Najczęściej stanowi ona jedynie wstępną fazę analizy danych 
socjometrycznych, w której badacz dokonuje takiego opracowania i uporząd­
kowania zebranych materiałów, jakie jest niezbędne do stworzenia lepszych 
warunków do przeprowadzenia analizy graficznej lub wskaźnikowej.

Tabelę socjometryczną, jaką stosuje się w toku prowadzenia analizy ma­
cierzowej, dość łatwo jest przekształcić w tabelę umożliwiającą realizację 
analizy wskaźnikowej. W tym celu pierwszą z nich wzbogaca się o stosowną 
liczbę wierszy, które przeznaczone są do wpisywania wyliczonych indywidu­
alnych wskaźników socjometrycznych.

Analizę macierzową prowadzi się najczęściej w celu uzyskania nastę­
pujących informacji:
- kto kogo wybrał;
- ile osób wybrał każdy z badanych (ogółem i ze względu na poszczególne 

pytania);
- kto przez kogo został wybrany z uwzględnieniem kolejności wyborów w 

przypadku pytań z liczbą wyborów większą od jedności;
- ile wyborów otrzymał każdy z badanych (ogółem i ze względu na posz­

czególne pytania);
- liczbę wyborów (według ich rodzajów) dokonanych w grupie jako całości;
- liczbę wyborów (według ich rodzajów) dokonanych przez poszczególne na­

turalne podgrupy (w  tym liczbę wyborów wewnętrznych i zewnętrznych);
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_ rodzaju przeważających wyborów;
- wyróżnienie osób najbardziej atrakcyjnych, izolowanych i odrzuconych.
Na podstawie tabeli socjometrycznej możliwe jest również, choć uciążliwe, 
określenie typu stosunków między poszczególnymi członkami grupy (np. wy­
borów wzajemnych). Dla uzyskania informacji o typach zależności między 
poszczególnymi członkami grupy bardziej celowe wydaje się przeprowadzenie 
analizy graficznej.

Analizy graficznej danych socjometrycznych dokonuje się na bazie spo­
rządzonego socjogramu. Socjogram jest takim rodzajem wykresu, w którym 
zarówno poszczególnych członków grupy, jak i typ łączących ich stosunków 
przedstawia się za pomocą odpowiednich symboli, by uzyskać graficzne zob­
razowanie struktury grupowej. Poprawnie sporządzony socjogram jest w 
stanie dostarczyć m.in. informacji o:
- typach stosunków łączących poszczególnych członków grupy;
- strukturze socjometrycznej grupy jako całości oraz rodzajach struktur 

socjometrycznych grup nieformalnych wchodzących w jej skład;
- pozycji poszczególnych jednostek;
- układzie stosunków sympatii i antypatii w grupie;
- stopniu integracji i dezintegracji grupy.
Pozyskanie tych właśnie informacji stanowi na ogół cel analizy graficznej.
W socjogramach najczęściej stosuje się następującą symbolikę;
- poszczególne jednostki w grupie, w której nie występuje naturalne zróż­

nicowanie członków (np. ze względu na płeć lub liczący się okres przeby­
wania w grupie), przedstawiamy za pomocą kółek, wewnątrz których 
umieszczamy odpowiednią literę lub liczbę pozwalającą zidentyfikować 
osobę, której dane kółko dotyczy;

- poszczególne jednostki w grupie, w której naturalne zróżnicowanie człon­
ków występuje przedstawiamy za pomocą odrębnych figur dla przedstawi­
cieli każdej z wyodrębnionych naturalnych podgrup (np. dla kobiet - kółka, 
dla mężczyzn - trójkąty lub dla żołnierzy o stażu służby poniżej 6 
miesięcy- kółka, dla żołnierzy o stażu służby od 6 do 12 miesięcy - 
kwadraty, dla pozostałych żołnierzy - trójkąty) z umieszczonymi wewnątrz 
literami lub liczbami pozwalającymi zidentyfikować osobę, której dany 
symbol dotyczy;

- poszczególne typy stosunków oznaczamy różnego rodzaju liniami zakoń­
czonymi jednym lub dwoma grotami, łączącymi symbole jednostek, dla 
których stosunek jest przedstawiany.^

W sposób zbiorczy typy stosunków między dwoma jednostkami w grupie oraz 
symbole graficzne stosowane do ich zobrazowania w socjogramach zestawio­
ne zostały w tabeli nr 4.

Wyodrębnione typy stosunków socjometrycznych można uporządkować 
¿e względu na ich siłę, poczynając od silnej więzi a kończąc na silnej 
niechęci. W tym celu należy dokonać wartościowania poszczególnych

SczegóJnym przypadkiem oznaczania typu stosunków jest brak połączenia między >
jakichś osób, który sygnalizuje, że między tymi osobami jest brak powiązań socjonletrycznych, tj., 
można mówić o wzajemnej obojętności tych osób. [ Pi
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Numeryczne 
oznaczenie 

typu stosunku
Nazwa stosunku

Charakterystyka 
stosunku osób 

A i B

Graficzna
ilustracja
stosunku

1

II

Wzajemny wybór 
pozytywny (wza­
jemna sympatia, 
wzajemna więź)

A wybiera B 
i B wybiera A

Wybór pozytywny 
jednostronny 

(sympatia jedno­
stronna, więź 
jednostronna)

A  wybiera B 
i B pomija A 

lub
A pomija B 

i B wybiera A

© * —  lub

© = = ©

© — <D 

& — ©

III Wybór wzajemny 
pozytywno- 
negatywny 
(sympatia- 
-antypatia)

A  wybiera B 
i B odrzuca A  

lub
A odrzuca B 

i B wybiera A

IV Brak powiązań 
socjometrycznych 

(obojętność)
A  pomija B 

i B pomija A

Wybór negatywny 
jednostronny 

(antypatia jedno­
stronna, odrzuce­
nie jednostronne)

A odrzuca B 
i B pomija A  

lub
A pomija B 

i B odrzuca A

© - — O

© . — 0

VI Wzajemny wybór 
negatywny (wza­
jemna antypatia, 

wzajemne 
odrzucenie)

A odrzuca B 
i B odrzuca A kib

© r - - j ®

Tabela 4: Typy stosunków socjometrycznych

rodzajów wyborów. Wygodnie jest przykładowo zastosować następujące 
wartościowanie: wybór pozytywny - 1, pominięcie - 3, wybór negatywny - 5. 
Wyliczając średnią wartość dla poszczególnych kombinacji dwóch wyborów, 
otrzymu-jemy wyskalowane continuum typów stosunków socjometrycznych. 
Stworzoną w ten sposób skalę przedstawia rysunek nr 1, zaś średnie wartości 
wyborów dla pos2xzególnych typów stosunków socjometrycznych, na bazie 
których ta skala została wykonana, zostały zaprezentowane w tabeli nr 5.
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Numeryczne 
oznaczenie 

typu stosunków

Wartość 
wyboru 
osoby A

Wartość 
wyboru 
osoby B

Suma wartości 
wyborów 

osób A i B

Średnia
wartość

wyborów
I 1 1 2 1
II 1 3 4 2
III 1 5 6 3
IV 3 3 6 3
V 3 5 8 4
VI 5 5 10 5

l abcla 5: Średnie wartości wyborów dla poszczególnych typów
stosunków socjometrycznych.

Silna
więź

U VI
Silna
niechęć

Rys. 2: Przykładowa skala socjometryczna.

Zaprezentowaną skalą można posługiwać się w trakcie wykreślania socjo- 
gramu. Na socjogramie odległość między symbolami osób powinna odpowia­
dać odczytanej dla danego typu stosunków socjometrycznej wartości, która to 
wartość stanowi mnożnik dla przyjętej dla danego socjogramu wartości jed­
nostkowej. Zatem odległość między symbolami osób, które łączy wzajemna 
więź, powinna być równa wartości jednostkowej. Czasami w trakcie wykreś­
lania socjogramu przy zachowaniu odległości wynikających z przedstawionej 
powyżej skali dochodzi do sytuacji, iż symbole poszczególnych osób nakła­
dają się.^ Dla zapewnienia dostatecznie dokładnego zobrazowania stosunków 
społecznych w grupie w takiej właśnie sytuacji można zastosować rozwiąza­
nie, w którym przyjmujemy, że odległości między symbolami dla danego ro­
dzaju stosunku nie jest jednoznacznie określona i może stanowić ją  dowolna 
wartość z przedziału, którego dolną granicę stanowi wartość wynikają dla 
danego stosunku ze skali pomniejszona o 0,5, zaś granicę górna - analogiczna 
wartość powiększona o 0,4. Oznacza to, ze można odpowiednio stosować 
odległości:
- dla wzajemnego wyboru pozytywnego - od 0,5 do 1,4 jednostki;
- dla wyboru pozytywnego jednostronnego - od 1,5 do 2,4 jednostki itd.. 
Innym rozwiązaniem możliwym do zastosowania i dość często stosowanym 
jest sporządzenie dwóch odrębnych socjogramów:

Sytuacja ta związana jest z brakiem możliwości przedstawienia na płaszczyźnie pewnych 
układów stosunków socjometrycznych przy sztywnym zachowywaniu odległości wynikających ze 
skali socjometrycznej. Dla niektórych układów niezbędne byłoby bowiem wykonanie socjogramu 
przestrzennego. Takiego rozwiązania w praktyce badawczej na ogół się nie stosuje.
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socjogramu sympatii - na podstawie wyborów pozytywnych;
socjogramu antypatii - na podstawie wyborów negatywnych.

Kolejnym rozwiązaniem. Jakie można zastosować w rozpatrywanej sytuacji, 
jest wykreślenie socjogramu, w którym odległości między symbolami osób 
połączonych tym samym typem stosunków różnicuje się w zależności od kolej­
ności w y b o r u . W  tym przypadku przyjmujemy generalną zasadę, iż symbole 
osób wybranych w pierwszej kolejności powinny się znaleźć bliżej osoby 
wybierającej niż symbole osób wybranych w drugiej kolejności, wybranych w 
drugiej kolejności bliżej niż wybranych w trzeciej kolejności itd.. W tym 
jednak przypadku należy również zachować odległości z przedziału wartości 
przewidzianego dla danego typu stosunku.

Poszczególne rodzaje socjogramów sporządzamy kierując się poniżej 
przedstawionymi wskazaniami.

Socjogram nieuporządkowany. Ustalamy osobę, która uzyskała naj­
większą liczbę wyborów i umieszczamy jej symbol w centrum płaszczyzny lub 
jego okolicach. Położenie symboli kolejnych osób wyznaczamy, kierując się 
typami stosunków łączących poszczególne osoby. Rozpoczynamy od symboli 
osób, które łączą najsilniejsze więzi z osobą od której symbolu rozpoczyna­
liśmy wykreśla socjogram. Staramy się przy tym o to, by jak najwierniej zosta­
ły zachowane odległości między symbolami poszczególnych osób, wynikające 
z typu stosunków łączących te osoby. Jednocześnie dążymy do tego, by jak 
najmniej linii krzyżowało się. Ponieważ nie zawsze udaje się dochować pier­
wszy z wymienionych wymogów, to narus2:ając go, kierujemy się zasadą, by w 
pierwszej kolejności rezygnować z zachowania stosownych odległości między 
symbolami osób, między którymi zachodzi stosunek "brak powiązań". Jeżeli 
powyższe okaże się niewystarczające, to w następnej kolejności możemy zre­
zygnować z wiernego odwzorowania odległości dla stosunku "wybór wzajem­
ny pozytywno-negatywny". Czasami konieczne okazuje się również naruszenie 
odległości dla jeszcze silniejszego typu stosunków, tj. dla wyborów 
pozytywnych jednostronnych. Przykładowy socjogram nieuporządkowany 
zaprezentowany został na rysunku nr 3.

Socjogram hierarchiczoy. Sporządzanie tego typu socjogramu rozpo­
czynamy od wykreślenia układu współrzędnych. Układ ten składa się z osi po­
ziomej nieskalowanej oraz dwóch osi pionowych wyskalowanych. Punktami 
skali na tych osiach są poziomy socjometryczne. Poziom zerowy opisujemy w 
odległości przyjętej wartości jednostkowej od punktu przecięcia się osi pozio­
mej i pionowej. Rozmieszczanie symboli osób z grupy rozpoczynamy od sym­
bolu osoby, kora uzyskała najwięcej wyborów pozytywnych. Symbol tej osoby 
umieszczamy na odpowiednim poziomie socjometrycznym, w jak najmniejszej 
odległości od lewej osi pionowej, lecz z takim wyliczeniem, by można było - 
jeżeli zaistnieje taka potrzeba - umieszczać z lewej jego strony symbole in­
nych osób, których nie łączą żadne więzi poza stosunkiem obojętności z oso­
bami, których symbole rozmieszczone mają być po prawej stronie rozpatrywa­
nego symbolu.

^̂  Rozwiązanie to można stosować oczywiście tylko wtedy, gdy liczba dopuszcalnych wyborów jest 
większa od 1.
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Rys. 3; Socjogram grupowy nieuporządkowany (dla jednego 
kryterium socjometrycznego przy dopuszczalnej liczbie 
wyborów pozytywnych - 3 i negatywnych - 1),

W następnej kolejności wykreślamy na socjogramie symbole osób po­
zostających w stosunkach z osobą, od której rozpoczęliśmy sporządzianie 
socjogramu. Dokonując rozmieszczenia tych symboli bezwzględnie przestrze­
gamy wymogu, by symbol danej osoby umieszczony był na właściwym pozio­
mie socjometrycznym. Poza tym kierujemy się wymogami sformułowanymi 
przy charakteryzowaniu socjogramu nieuporządkowanego.

Po wyczerpaniu symboli tych osób określamy, która z osób jeszcze 
nieodzwierciedlonych na socjogramie uzyskała najwięcej wyborów pozytyw­
nych. Symbol tej osoby umieszczamy w następnej kolejności na stosownym 
poziomie socjometrycznym z takim wyliczeniem, by na niższych poziomach z 
lewej strony tego symbolu możliwe było - gdy zajdzie taka potrzeba - 
rozmieszczenie symboli tych osób, które pozostają w stosunkach z osobami, 
których symbole już występują na socjogramie. Przy wykreślaniu symboli
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kolejnych osób przestrzegamy wcześniej sprecyzowanych wymogów. Przy­
kładowy socjogram hierarchiczny przestawiony został na rysunku nr 4. 
Stosowanie socjogramów hierarchicznych zaleca się zwłaszcza wtedy, gdy:
- grupy są liczne;
- stosowano tylko jedno kryterium socjometryczne;
- należy porównać struktury tej samej grupy ze względu na różne kryteria^.

Socjogram kołowy. Socjogram tego rodzaj jest w swej istocie bardzo 
zbliżony do socjogramu hierarchicznego. Różnica między rozpatrywanymi 
socjogramami sprowadza się przede wszystkim do tego, iż w socjogramie ko­
łowym poszczególne poziomy socjometryczne symbolizują koncentryczne 
okręgi. Wykonując tego typu socjogram, w pierwszej kolejności wykreślamy 
więc koncentryczne okręgi w ilości o jeden większej od maksymalnej liczby 
wyborów uzyskanych przez któregoś członka grupy. Okręgi powinny być tak 
rozmieszczone, by odległości między nimi były równe, ale większe od rozmia­
ru symbolu osoby. Następnie na wykreślone okręgi nanosimy symbole 
członków grupy, kierując się przy tej czynności następującymi zasadami:
- na okręgu leżącym najbliżej wspólnego środka wszystkich okręgów 

umieszczamy symbole osób, które uzyskały największą liczbę wyborów;
- na każdym kolejnym okręgu umieszcza się symbole osób, które uzyskały o 

jeden wybór mniej^^ ;̂

w takiej sytuacji dla każdego kryterium sporządza się odrębny socjogram.
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Rys. 5: Socjogram grupowy kołowy.

- na zewnętrznym okręgu rozmieszczone powinny być symbole osób, które 
nie uzyskały żądnego wyboru;
dla każdej naturalnej podgrupy - o ile takowe występują - przeznacżamy 
odrębny wycinek koła;
w obrębie poszcżególnych okręgów i wycinków koła staramy się zachować 

S  odległości wynikające z typu stosunków między osobami, dążąc 
ł  jednocześnie do tego, by liczba krzyżujących się linii była jak najmniejsza. 
1» Zaletą socjogramu kołowego jest przede wszystkim to, iż w sposób sto­

sunkowo czytelny dostarcza informacji o pozycji poszczególnych osób w gru- 
I pie już w momencie zakończenia poprawnego jego wykreślania. Stosowanie 
i socjogramów kołowych zaleca się zwłaszcza wtedy, gdy badania prowadzimy 
I w odniesieniu do stosunkowo licznej grupy (grup), a więc wtedy, gdy pozosta­

łe rodzaje socjogramów mogłyby okazać się niezbyt czytelnymi i w związku z 
tym trudnymi do zinterpretowania.
Przykładowy socjogram kołowy zaprezentowany został na rysunku nr 5.

Jeżeli w grupie brak jest osób, dla których włakciwy jest określony poziom socjometryczny, to 
reprezentujący go okrąg pozostaje pusty.
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Rys. 6: Socjogram indywidualny nieuporządkowany ześrodkowany
na osobie A.

Socjogramy indywidualne. Sporządza się je  według tych samych zasad 
co socjogramy grupowe określonego rodzaju. Jedyną istotną różnicę stanowi 
jedynie to, iż sporządzamy konkretny socjogram indywidualny sporządzamy 
koncentrując się na stosunkach socjometrycznych właściwych dla interesują­
cej nas z określonych względów osobie z grupy. Dlatego też sporządzając go, 
nie uwzględnia się w nim symboli osób, które z interesującą nas osobą łączy 
wyłącznie stosunek braku więzi. Przykładowy socjogram indywidualny nieu­
porządkowany został przedstawiony na rysunku nr 6.

Analiza graficzna. Analiza i interpretacja wykreślonych socjogramów 
nie jest możliwa wtedy, gdy realizujący ją  nie posiada odpowiedniej wiedzy 
na temat typowych elementów i rodzajów struktur socjometrycznych. W spo­
sób zbiorczy elementy i rodzaje struktur socjometrycznych zestawione zostały 
w tabeli nr 6.

Prowadzenie analizy socjogramu w znacznym stopniu jest ułatwiona 
wtedy, gdy realizujący badacz dysponuje w miarę pełną wiedzą o motywach 
poszczególnych wyborów, tj., gdy zna on ich uzasadnienie. Brak wiedzy w 
tym zakresie pozwala w zasadzie określić jedynie tendencje poszczególnych 
jednostek do nawiązywania kontaktów interpersonalnych oraz te powiązania 

l| między osobami, które byłyby najchętniej widziane przez poszczególne jed- 
I? nostki. Rzeczywisty układ stosunków między członkami grupy, a o taki właś­

nie układ przecież w badaniach socjometrycznych na ogół chodzi, można wy­
znaczyć jedynie wtedy, gdy konfrontuje się zgromadzony i przetworzony ma- 

H teriał socjometryczny z wiedzą o uzasadnieniu poszczególnych wyborów.
Tylko wtedy można również podejmować próby przewidywania, jaki będzie on 

- miał prawdopodobny wpływ na zachowania poszczególnych członków grupy. 
Warto w tym miejscu zasygnalizować, iż utożsamianie tendencji do nawiązy­
wania kontaktów ze strukturą społeczną grupy stanowi - jak się wydaje - 
najczęściej spotykany błąd w interpretacji socjogramów.
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Nazwa 
elementu 

lub rodzaju 
struktury 

sociometrycznej

Para

Reprezentacja
graficzna

Opis elementu lub rodzaju 
struktury socjometrycznej

Sytuacja, w której dwie osoby wybierają się 
wzajemnie.

Łańcuch

Sieć

© — <ś> Sytuacja, w której osoba A wybiera osobę B, 
osoba B osobę C, osoba C osobę D itd..

B
Struktura charakteryzująca się tym, 
że wszyscy członkowie danej podgrupy 
wybierają wszystkich jej pozostałych 
członków.

W R

klika

B

Podgrupa, której członkowie wybierają 
się wzajemnie i nie wybierają osób spoza 
swojej podgrupy.

W

Gv.nazda Osoba, która otrzymuje bardzo dużo 
wyborów, ale wyborów tych najczęściej 
nie odwzajemnia.

Osoba
izolowana

Osoba
odrzucona

Osoba, która nie otrzymała żadnego 
wyboru (ani pozytywnego, ani nega­
tywnego).

<—

Osoba, która nie otrzymała żadnego wyboru 
pozytywnego, a jednocześnie otrzymała 
co najmniej jeden wybór negatywny.

Tabela 6; Typowe elementy i rodzaje struktur socjometrycznych.
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Stosunkowo często zdarzają się z przypadki, iż badacz interpretując 
socjogram statycznie traktuje uzyskany obraz struktury socjomctrycznej gru­
py. Przypadek takowy należy uznać za dość poważny błąd interpretacyjny. 
Wszak nie należy do rzadkości to, iż zadziałanie bardzo silnego bodźca w 
czasie samych badań socjometrycznych lub w czasie je  poprzedzającym może 
spowodować takie rozchwianie struktury grupy, że w wytworzonej sytuacji 
częstokroć traci sens realizacja tychże badań. Należy mieć bowiem świado­
mość, iż badania realizowane w sygnalizowanej sytuacji dostarczają na ogół 
jedynie obraz chwilowego stanu grupy. Mając powyższe na uwadze, formułuje 
się zalecenie, by nie przeprowadzać badań socjometrycznych w sytuacjach, 
gdy grupa znajduje się pod wpływem takiego czynnika, który wywołuje przej­
ściowe, a nie trwałe zmiany w grupie. Odstępstwo od powyższego zalecenia 
jest dopuszczalne w tych przypadkach, gdy badacz dysponuje już obrazem 
struktury socjomctrycznej grupy, a w .badaniach zmierza m.in. do określenia 
wpływu pewnych czynników na nią, trwałości tychże wpływów itp..

Dość poważnym błędem, jaki może popełnić badacz w toku interpretacji 
socjogramów, jest błąd polegający na tym, iż uzyskany obraz struktury socjo- 
metrycznej grupy traktuje on jako jedyną strukturę grupową, która wyczerpuje 
całokształt stosunków interpersonalnych w niej panujących. Negatywne kon­
sekwencje takiego traktowania struktury socjomctrycznej uwidaczniają się z 
różną siłą, jakkolwiek najwyraźniej są one odnotowywane wtedy, gdy badania 
realizowane są w odniesieniu do grup pochodzących ze środowisk, w których 
występuje dość znaczna przewaga więzi formalnych nad nieformalnymi 
(w szczególności dotyczy to środowiska wojska, policji itp.).

ABaliza wskaźnikowa. Trudności w wykreślaniu socjogramów sporzą­
dzanych dla stosunkowo licznych grup, błędy powstające przy porównywaniu 
tej samej i różnych grup na podstawie socjogramów, stosunkowo niskie możli­
wości ujmowania zjawisk w dynamice w przypadku analizy graficznej zainspi­
rowały badaczy do poszukiwania doskonalszych metod analizy danych socjo­
metrycznych. W ich rezultacie doszło do wprowadzenia, a następnie udosko­
nalenia analizy wskaźnikowej. Analiza ta - jak się wydaje - umożliwia bar­
dziej zobiektywizowane i ścisłe ujęcie danych socjometrycznych. Jej zastoso­
wanie umożliwia m.in. na porównywanie:
- miejsca zajmowanego przez daną jednostkę w różnych grupach społecz- 

nych;
- miejsca dwóch i więcej osób w tej samej grupie oraz w różnych grupach 

społecznych zarówno w tym samym czasie, jak i na przestrzeni różnych 
odcinków czasowych;

- struktur socjometrycznych kilku grup społecznych w różnym czasie;
- dynamiki zmian struktury socjometrycznej w danej grupie, bądź w porów­

nywanych grupach.
Rezultaty wymienionych w ostatniej kolejności porównań mogą stanowić 
podstawę do określania kierunków zmian i prognozowania ich dynamiki w
przyszłości.

Realizacja powyżej sygnalizowanych porównań staje się możliwa dopie­
ro wtedy, gdy badacz dysponuje określonymi wskaźnikami liczbowymi, któ-
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rych wyliczenie dla badanej grupy (grup) jest niezbędne przy założonym celu 
badań. Generalnie rzecz biorąc, wskaźniki liczbowe stosowane w analizie 
wskaźnikowej dzielimy na wskaźniki: indywidualne, grupowe i struktury pod­
grupy. Wskaźniki indywidualne to wskaźniki, które odnoszą się do poszcze­
gólnych członków grupy, zaś wskaźniki grupowe to te, które dotyczą grupy 
jako całości. Z kolei wskaźniki struktury podgrupy odnoszą się do poszcze­
gólnych podgrup wchodzących w skład danej grupy.

Do podstawowych wskaźników indywidualnych należą: status pozytyw­
ny, status negatywny, status mieszany, wskaźnik ekspansywności pozytywnej 
oraz wskaźnik ekspansywności negatywnej.

Status pozytywny, zwany również statusem wyborów lub pozycją 
jednostki w grupie ze względu na liczbę wybo-rów pozytywnych, to wskaźnik, 
który w zależności od przyjętych przez bada-cza kryteriów może być miarą 
atrakcyjności interpersonalnej, popularności, przywództwa, stopnia akceptacji 
danej jednostki itp.. Wylicza się go ze wzx)ru:

PWi = - ^ .  
n-\

gdzie: n - liczba członków danej grupy,
riŷ  - liczba członków grupy wybierających osobę i, 
i - indeks dla danej osoby z grupy (i =  1, 2, 3, ..., n-1, n). 

Wskaźnik ten przyjmuje odpowiednio wartości:
- 0<P lfi< ld la  jednego pytania socjometrycznego,
- 0<Plfi</cdlaź pytań socjometrycznych.
Interpretując ten wskaźnik, przyjmuje się, że pozycja (status) danej jednostki 
jest tym wyższa, im bardziej wartość wskaźnika bardziej zbliżona jest do 1 
(w przypadku jednego pytania) lub do k (w  przypadku k pytań socjometrycz­
nych).

Status negatywny, zwany również statusem negatywnym lub pozycją 
jednostki w grupie ze względu na liczbę wyborów negatywnych, to wskaźnik, 
który w zależności od przyjętych przez badacza kryteriów socjometrycznych 
może być miarą atrakcyjności negatywnej, niechęci, stopnia odrzucenia danej 
jednostki itp.. o wyliczenia tegoż wskaźnika wykorzystuje się następujący 
wzór:

n-\ n -V

gdzie: n - liczba członków danej grupy,
nj - liczba członków grupy odrzucających osobę i, 
i - indeks dla danej osoby z grupy (i = 1, 2, 3, ..., n-1, n). 

Interpretując ten wskaźnik, przyjmuje się, że pozycja (status) danej jednostki 
jest tym niższa, im bardziej wartość wskaźnika bardziej zbliżona jest do 1 
(w przypadku jednego pytania) lub do k (w  przypadku k pytań 
socjometrycznych).
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Status mieszany, zwany również pozycją jednostki w grupie ze wzglę­
du na łącznic rozpatrywaną liczbę otrzymanych wyborów pozytywnych i nega­
tywnych, to wskaźnik, który odzwierciedla pozycję danej jednostki na skali 
sympatii-antypatii. Wylicza się, stosując wzór:

PW -Oi=FW rPOi.

Dla jednego kryterium pozytywnego i jednego kryterium negatywnego przyj­
muje on wartości z przedziału od -1 do 1. Dokonując interpretacji przy wyko­
rzystaniu tegoż wskaźnika, na ogół przyjmuje się następujące określenia dla 
poszczególnych pozycji socjometrycznych:
- całkowita akceptacja danej osoby - PłF-(9/=l;
- pośrednie stopnie akceptacji - wartość z przedziału od 0 do 1;
- polaryzacja akceptacji danej osoby - PW-Oi=0;
- pośrednie stopnie odrzucenia danej osoby - wartość z przedziału od -l do

0;
- całkowite odrzucenie danej osoby - PW -Oi=-\,
Charakteryzując osobę, która uzyskała pośredni stopień akceptacji bądź od­
rzucenia, zamiast zwrotu "pośredni" można stosować odpowiednio do kon­
kretnej wartości wskaźnika zwroty w rodzaju: "wysoki", "średni", "niski" itp. 
Dla interpretacji statusu mieszanego w przypadku, gdy liczba kryteriów posz­
czególnych rodzajów była wyższa od jedności, niezbędne jest zastosowanie 
stosownych tabel krytycznych wartości statusów socjometrycznych^? lub 
skonstruowanie odpowiedniej dla danego badania skali sympatii-antypatii. 
Pomocne w tym przypadku są również macierze skali sympatii i antypatii?«.

Wskaźnik ekspanywności pozytywnej, zwany również pozytywną eks- 
pansywnością osoby, to wskaźnik, który w zależności od przyjętych przez ba­
dacza kryteriów, może być miarą skłonności jednostki do nawiązywania kon­
taktów, wielkości kręgu osób, w którym jednostka chciałaby działać itp.. 
Wskaźnika tego nie należy stosować, gdy przez badacza określona została 
maksymalna liczba dopuszczalnych wyborów pozytywnych. Dla wyliczenia 
tego wskaźnika stosuje się wzór:

PEi= '
n -V

gdzie: n - liczba członków danej grupy,
rip - liczba pozytywnych wyborów dokonanych przez osobę i,
/ - indeks dla danej osoby z grupy (i = 1, 2, 3, n-1, n).

Dla jednego kryterium socjometrycznego przyjmuje on wartości z przedziału 
od 0 do 1. Rzetelność rozpatrywanego wskaźnika jest zazwyczaj dość wysoka 
jednak wtedy, gdy w badaniu stosowano większą liczbę kryteriów socjomet- 
rycznych.

Tabelę zawierającą krytyczne wartości statusów socjometrycznych można znaleźć m.in. w pracy: 
Pilkiewicz M., Socjometryczna skala akceptacji jako technika badania pozycji jednostki w 
nieformalnej strukturze grupy, "Psychologia wychowawcza" 1969, s.27.
^  Por., tamże s.34.
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Wskaźnik ekspansywności negatywnej to wskaźnik, który w zależno­
ści od przyjętych przez badacza kryteriów, może być miarą wyobcowania jed­
nostki z grupy, stopnia niechęci do nawiązywania kontaktów itp.. Wylicz się
ao ze wzoru:C

PE = - ^ ,  
n - \

gdzie: n - liczba członków danej grupy,
n„ - liczba negatywnych wyborów dokonanych przez osobę i, 
i - indeks dla danej osoby z grupy (i = 1, 2, 3, n-1, n^

Dla jednego kryterium socjometrycznego przyjmuje on wartości z przedziału
od 0 do 1.

Wskaźniki grupowe. Podstawowymi grupowymi wskaźnikami socjo- 
metrycznymi są wskaźniki: spoistości grupy, zwartości grupy, integracji gru­
py. Wskaźnik spoistości grupy obrazuje stosunek liczby oddanych wyborów 
wzajemnych do ogólnej liczby możliwych w danej grupie wyborów wzajem­
nych. Wylicza się go ze wzoru:

SG=
d(n-\y

gdzie: n - liczba członków danej grupy,
d - liczba dopuszczalnych wyborów^^,
C2 - liczba oddanych wyborów wzajemnych.

Rozpatrywany wskaźnik przyjmuje wartości z przedziału od 0 do 1. Dokonu­
jąc jego interpretacji, należy pamiętać, że przyjmuje on wysokie wartości 
zarówno wtedy, gdy w badanej grupie występuje szereg odizolowanych od sie­
bie podgrup wewnętrznie spoistych, jak i wtedy, gdy izolowane podgrupy w 
niej nie występują. O wysokiej spoistości grupy można mówić jedynie w dru­
gim z przedstawionych przypadków. O tym, który przypadek zachodzi, należy 
orzekać na podstawie przeprowadzonej analizy struktury socjometrycznej 
grupy.

Wskaźnik zwartości grupy wyraża stosunek liczby oddanych wyborów 
wzajemnych do ogólnej liczby oddanych wyborów pozytywnych. Wyliczając 
go, uwzględnia się liczbę dopuszczalnych wyborów oraz liczebność grupy. W 
tym celu stosuje się wzór:

( I-P )Q
pU

gdzie: P = n-\*

w przypadku, gdy liczba dopuszczalnych wyborów nie została sprecyzowana, przyjmuje się 
wartość d= I .
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- liczba pozytywnych wyborów oddanych przez osobę i,

a pozostałe symbole jak we wzorze dla poprzedniego wskaźnika.
Dokonując interpretacji wyników przy wykorzystaniu omawianego wskaźnika, 
należy uwzględniać fakt, że jest on stosunkowo rzetelnym wskaźnikiem, gdy 
stosuje się go porównywania zmian zwartości tej samej grupy w różnych od­
cinkach czasowych. Natomiast na ogół okazuje się on mało rzetelny, gdy po­
równanie przeprowadzane jest dla grup różnolicznych lub grup, w których w 
badaniu stosowano różne liczby dopuszczalnych wyborów.

Wskaźnik integracji grupy stanowi wielkość będąca odwrotnością 
liczby osób izolowanych. Zatem dla jego wyliczenia należy zastosować wzór:

7G =

gdzie: /?/ - liczba osób izolowanych.

Wartość tego wskaźnika kształtuje się w granicach od — do 1.^
n

Integracja grupy jest tym wyższa, im bardziej ten wskaźnik zbliżony jest do 
jedności, a pełna wtedy, gdy brak jest w grupie osób izolowanych.

Do podstawowych wskaźników struktury podgrupy należą wskaźniki: 
preferencji podgrupy, rozdwojenia podgrupy, spoistości podgrupy oraz klima­
tu podgrupy. W niniejszej pracy rezygnujemy z prezentowania charakterystyki 
powyższych wskaźników (są one przedstawione m.in. ostatnio cytowanej po-
zycji).

Analiza wskaźnikowa może dostarczyć stosunkowo pełnego obrazu 
struktury socjometrycznej grupy, lecz wymaga od przeprowadzającego ją  dob­
rego przygotowania teoretycznego, jak również pewnego doświadczenia w in­
terpretowaniu wyników badań socjometrycznych. Szczególnie pomocnymi w 
jej przeprowadzeniu mogą się okazać techniki informatyczne zwłaszcza wte- 
dy, gdy dysponuje się wyspecjalizowanymi programami komputerowymi. Przy 
braku takowych z powodzeniem wykorzystać można te możliwości, jakie 
stwarzają aktualnie dostępne arkusze kalkulacyjne, np. Excel, Quattro Pro i 
inne.

Osoba podejmująca się realizacji analizy i interpretacji danych socjo­
metrycznych powinna mieć pełną świadomość tego, iż wykorzystanie w toku 
niej wyłącznic materiałów pozyskanych za pośrednictwem metody socjomet­
rycznej, bez wzbogacenia ich informacje o badanej grupie pochodzące z in­
nych źródeł i pozyskane za pomocą innych metod, na ogół nie daje efektów w 
pełni zgodnych z oczekiwaniami badacza. Dlatego też zaleca się, by w przy-

 ̂Niedopuszczalne jest jego stosowanie, gdy brak jest w grupie osób izolowanych.
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2. BADANIA ANKIETOW E

Metoda ankietowa stanowi niewątpliwie jedną z metod częściej stoso­
wanych w badaniach społecznych, w tym również w badaniach prowadzonych 
w wojsku. Na ten stan rzeczy nie bez wpływu pozostają zarówno fakty, iż 
badania ankietowe* ze względu na swoją specyfikę umożliwiają:
- zgromadzenie w stosunkowo krótkim czasie materiału empirycznego doty­

czącego dużej liczby osób,
- szerokie wykorzystanie technik informatycznych do przetwarzania zgroma­

dzonego materiału badawczego,
jak również przekonania znacznej części osób zamierzających realizować lub 
realizujących badania ankietowe, iż są one stosunkowo łatwe do przygotowa­
nia i przeprowadzenia. W  świetle doświadczeń, jakich dostarcza dotychcza­
sowa praktyka badawcza, przekonania powyższe nie znajdują należytego uza­
sadnienia. Dosadnie dokumentują to przykłady tych badań, w których stoso­
wano rozpatrywaną metodę i tylko częściowo osiągnięto założone cele badaw­
cze m.in. z tego właśnie względu, iż przekonanie badacza o prostocie metody 
zaważyło w mniejszym lub większym stopniu na staranności w przygotowaniu 
narzędzi badawczych, bądź w realizacji badań właściwych.

Metodę ankietową na ogół zaklasyfikowuje się do grupy metod badania 
opinii. Jakkolwiek ze swej istoty dostosowana jest ona przede wszystkim do 
poznawania poglądów, przekonań i opinii badanych, to zdarza się jednak, że 
dość często jest ona wykorzystywana również w toku rozwiązywania innych 
problemów poznawczych, np. pozyskiwania informacji o wiedzy badanych na 
określony temat, o ich pozycji w strukturach społecznych, zainteresowaniach, 
sytuacji społeczno-ekonomicznej, preferencjach itd.. Badania ankietowe mo­
gą być ukierunkowane nie tylko na pozyskiwanie wiedzy o określonych oso­
bach, ale również wiedzy o określonych grupach i organizacjach społecznych, 
gospodarczych, naukowych etc.. Przedmiotem badań ankietowych może być 
także problematyka dotycząca zakładów pracy, określonych instytucji i ich 
komórek, organów władzy różnych szczebli, czy też innego rodzaju struktur 
zorganizowanych. We wszystkich tych przypadkach, gdy w badaniach ankie­
towych dąży się do uzyskania wiedzy o obiektach poznania, którymi nie są 
jednostki ludzkie, źródłem informacji - co wynika z istoty metody ankietowej 
- są jednak określeni ludzie. Mogą to być zarówno osoby, które tkwią w inte­
resujących badacza strukturach, jak i osoby, które w mniejszym lub większym 
zakresie dysponują wiedzą o tychże.

Mianem metody ankietowej określa się zazwyczaj sposób postępo­
wania badawczego, którego cechą konstytutywną jest pośredni kontakt wer­
balny między badaczem a badanymi. Pośredni kontakt werbalny, o którym jest

* Na og^  terminy "metoda ankietowa” oraz "badania ankietowe” stosowane są zamiennie i tak też 
postępujemy w niniejszej pracy. Precyzując wzajemne zależności między nimi, należy jednak 
wskazać, że badania ankietowe to badania, w których metoda ankietowa stanowiła podstawową 
metodę badawczą. Na miano badań ankietowych nie zasługują natomiast w pełni te badania, w 
których co prawda wykorzyst)rwano techniki ankietowe, lecz metoda ankietowa stanowiła w nich 
metodę pomocniczą.
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mowa powyżej, w badaniach ankietowych uzyskuje się za pośrednictwem 
narzędzia badawczego, jakim jest kwestionariusz ankiety.^ Dodatkowym 
ogniwem pośredniczącym w zależności od zastosowanej techniki ankietowej 
może być ankieter (ankieterzy), pracownik (pracownicy) określonej redakcji 
(prasowej, radiowej lub telewizyjnej) bądź też placówki pocztowo- 
telekomunikacyjnej, bądź też - co na razie stanowi jeszcze rzadkość - 
określona sieć komputerowa i pracujący w niej sprzęt informatyczny.

Metoda ankietowa umożliwia realizację badań masowych, tj. badań, 
którymi obejmuje się dużą liczbę osób. Wielkość próby, na jakiej reali­
zowane są badania ankietowe uzależniona jest przede wszystkim od sformuło­
wanego celu badań i stopnia rozwarstwienia zbiorowości, dla której rea­
lizowane mają być uogólnienia wyników. W  praktyce badawczej spotkać się 
można z próbami liczącymi od kilkunastu osób do kilku czy nawet kilkunastu 
tysięcy.

W zależności od sformułowanego celu badań i rozwiązywanego proble­
mu badawczego metoda ankietowa może stanowić podstawową metodę badań 
bądź metodę pomocniczą (uzupełniającą). W  drugim z sygnalizowanych przy­
padków należałoby raczej mówić o zastosowaniu określonej techniki ankie­
towej (technik ankietowych) do pozyskiwania (gromadzenia) materiału empi­
rycznego w ramach badań realizowanych przy wykorzystaniu innej metody 
badawczej (np. w ramach eksperymentalnej metody badawczej ankietę można 
stosować jako formę pretestu i posttestu).

Badania ankietowe posiadają zazwyczaj typowy dla badań empirycz­
nych układ, tj. wyodrębnia się w ich ramach następujące etapy postępowania 
badawczego:
1. przygotowanie badań
2. badania właściwe
3. analiza i opracowanie zebranego materiału.
W ramach pierwszego z tych etapów wyodrębnić można następujące fazy 
badań:
a. określenie i sprecyzowanie celu badań,
b. sformułowanie problemu badawczego oraz hipotezy roboczej i jej opera- 

cjonalizacja,
c. wybór techniki ankietowej,
d. określenie terenu badań oraz dobór próby,
e. opracowanie kwestionariusz ankiety (wraz z ewentualnym jego testowa­

niem).
Przedsięwzięcia właściwe dla dwóch pierwszych faz przygotowania badań 
ankietowych w istotny sposób nie różnią się od przedsięwzięć, jakie są reali­
zowane w analogicznych fazach przygotowania większości rodzajów badań

Cz^tokroć zamiast lub zamiennie z terminem "kwestionariusz ankiety* stosowany jest termin 
ankieta”. Ponieważ zdarza się dość często, iż drugi z tych terminów jest z kolei stosowany 

zamiennie z terminem "metoda ankietowa”, bądź terminem "technika ankietowa”, bądź też jako 
człon główny nazwy własnej konkretnej techniki ankietowej, to dochodzi czasami na tym tyle do 
nieporozumień natury semantycznej. Nie zaleca się również, jak to się czasami zdarza, 
wykorzystywania nazwy "kwestionariusz” bez dookreślenia "ankiety", gdyż miano to przysługuje 
odrębnej metodzie badawczej, stosowanej przede wszystkim na gruncie psychologii (ewentualnie 
miano to jest tam używane z pewnymi dookreśleniami).
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empirycznych. Z tego też względu rezygnujemy z omawiania tych faz, ograni­
czając się jedynie do stwierdzenia, iż w badaniach ankietowych o charakterze 
sondażowym lub diagnostycznym dopuszcza się możliwość rezygnacji z for­
mułowania hipotez roboczych. W tym jednak przypadku w fazie tworzenia 
kwestionariusza ankiety dokonuje się bezpośredniej operacjonalizacji prob­
lemów badawczych, by w jej rezultacie dojść do sformułowania pytań wskaź­
nikowych.

Wybór techniki ankietowej. Dokonując wyboru stosownej techniki 
ankietowej badacz w pierwszym rzędzie kieruje się założonym celem badań. 
Niemniej powinien on uwzględnić również takie czynniki, jak:
- przyjęte założenia co do wielkości i charakteru próby,
- możliwość bezpośredniego dotarcia do potencjalnych respondentów,
- siły i środki, jaki można zaangażować w realizację badań,
- czas, jakim dysponuje się na realizację badań właściwych.
Czynniki powyższe należy rozpatrywać łącznie, a nie w oderwaniu od siebie.
I tak przykładowo, w przypadku bardzo licznej próby, przy znacznym rozpro­
szeniu jej elementów w przestrzeni, niedużej liczbie ankieterów mało praw­
dopodobną wydaje się możliwość zastosowania ankietowych badań środo­
wiskowych. Z kolei zaś dla niewielkiej próby, której elementy w przestrzeni 
skoncentrowane są w kilku ogniskach, nietrafnym jest zastosowanie ankięty 
prasowej bądź radiowo-telewizyjnej.

Klasyfikacji technik ankietowych dokonuje się na ogół, stosując kryte­
rium, jakie stanowi sposób realizacji pośredniego kontaktu werbalnego bada­
cza z respondentami.^ Powyższe kryterium bywa również określane jako 
sposób rozprowadzania kwestionariuszy ankiety wśród respondentów. Mianem 
respondenta w badaniach ankietowych określa się na ogół osobę, do której do­
ciera się z kwestionariuszem ankiety w celu pozyskania od niej określonych 
informacji zgodnie z pytaniami w niej zawartymi i dyspozycjami do tychże 
pytań. Spotykać się można z zawężoną interpretacją terminu "respondent", tj. 
takim rozumieniem tego terminu, w którym za respondenta uznaje się tylko tą 
osobę, która wypełniła w całości lub tylko w części skierowany do niej kwe­
stionariusz.^ Dla zapewnienia trafności zewnętrznej^ badaniom ankietowym 
nie zaleca się stosowania zawężonej interpretacji pojęcia "respondent". Za 
celowe natomiast należy uznać używanie bardziej dookreślonych pojęć, takich

 ̂Czasami można się spotkać z próbami klasyfikowania technik ankietowych na podstawie 
kryterium, jakim jest stopień skategoryzowania kwestionariusza ankiety. Naszym zdaniem 
poin^ższe kryterium stanowi jednak podstawę klasyfikacji kwestionariuszy ankiety a nie technik 
ankietowych jako takich.
* Wypełniła sama lub przy pomocy ankietera. Drugi przypadek jest dopuszczalny w odniesieniu do 
osób niepełnosprawnych (np. niedowidzących, z wadami kończyn górnych itp.) lub całkowicie 

(częściowo) niepiśmiennych. W  tym jednak przypadku pomoc ankietera powinna sprowadzać się do 
wiernego zapisania udzielonych odpowiedzi na poszczególne pytania ankiety. Nie może ona jednak 
stanowić ingerencji w treść odpowiedzi, czy wręcz jej sugerować.

Dane badania uznaje się za trafiie zewnętrznie wtedy, gdy uzyskane za ich pośrednictwem wyniki 
odnoszą się nie tylko do grupy (grup) dla której (których) były realizowane, ale adekwatne są 
również dla zbiorowości, z których dana grupa (dane grupy) zostały pobrane (por. Brzeziński ^J.
" ^lomenty metodologii badań psychologicznych. Warszawa 1980, s.66). Pytanie o trafność 
zewnętrzną badania jest więc w zasadzie pytaniem o to, dla jakiej zbiorowości odnoszą się 
uzyskane wyniki, a zatem również pytaniem o to, czy można je uogólniać, a jeśli tak to w jakim 
zakresie (jaki kwantyfikator należy zastosować oraz jakie warunki dodatkowe sformułować).
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m.in. jak; potencjalny respondent, wylosowany (wytypowany) respondent, 
répondent, który podjął współpracę z badaczem, respondent, który odmówił 
udziału w badaniach (nie zgodził się na współpracę ewentualnie nie podjął 
współpracy z badaczem). Mianem potencjalnego respondenta można określić 
każdą osobę, która ze względu na swoją wiedzę lub miejsce w określonej 
strukturze społecznej powinna być brana pod uwagę jako ewentualne źródło 
informacji w związku z rozwiązywaną przez badacza problematyką. Z kolei 
wylosowanym (wytypowanym)  respondentem nazywamy tą osobę spośród 
potencjalnych respondentów, w odniesieniu do której badacz podjął decyzję, 
iż dla zapewnienia reprezentatywności próbie powinna być ona objęta 
badaniami i do której to osoby w stosownej formie wystąpił z propozycją 
współpracy (uczestnictwa w badaniach) w charakterze respondenta. Mianem 
respondenta, który podjął współpracę z badaczem, określimy zaś osobę, która 
w pełni lub przynajmniej w części udzieliła odpowiedzi na pytania zawarte w 
kwestionariuszu ankiety.

Dokonując klasyfikacji technik ankietowych przy wykorzystaniu pierw­
szego z wyżej wymienionych kryteriów, najczęściej wyróżnia się następujące 
rodzaje ankiet:
- ankietę środowiskową, zwaną również czasami terenowymi badaniami 

ankietowymi lub środowiskowymi badaniami ankietowymi,
- ankietę pocztową,
- ankietę prasową,
- ankietę radiowo-telewizyjną,
- ankietę w sieci komputerowej.^

Ankieta środowiskowa polega na dotarciu badacza lub osoby go 
reprezentującej (ankietera) z kwestionariuszem ankiety do osób badanych 
(respondentów). Badania ankietowe przy wykorzystaniu tej techniki można 
realizować grupowo lub indywidualnie. W przypadku badań realizowanych 
grupowo badania właściwe (pozyskiwanie materiału) na ogół obejmują:
- nawią^nie kontaktu z badaną grupą wraz z motywowaniem do rzetelnego 

wypełnienia kwestionarius2»  ankiety,
- rozdanie kwestionariuszy ankiety,
- przedstawienie instrukcji do wypełniania kwestionariuszy wraz z ewentu­

alnym wyjaśnieniem niejasności, gdyby takowe się pojawiły,
- wypełnianie kwestionariuszy ankiety przez respondentów,
- zbieranie kwestionariuszy wraz z wstępnym sprawdzeniem poprawności 

ich wypełnienia,
- podziękowanie za trud wniesiony przez respondentów przy wypełnianiu 

kwestionariuszy.

 ̂Ta technika ankietowa pojawiła się stosunkowo niedawno w związku z upowszechnianiem się 
sieci komputerowych oraz list dyskusyjnych w ramach poszczególnych sieci. Jest ona jak na razie 
stosowana marginalnie i nie doczekała się jeszcze odpowiedniego opracowania teoretycznego. 
Jednocześnie dostępne przykłady jej stosowania wskazują na wyraźną monotematycznoić 
dotychczasowego jej wykorzystania (np. problenutyka rodzaju oprogramowania, z jakiego 
korzystają respondenci, rodzaj sprzętu na jakim pracują, czas pracy z komputerem oraz w sieci 
itp.).
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W zależności założeń badawczych, charakteru badanych grup oraz konkret- 
nych warunków, w jakich prowadzone są badania grupowe, w realizacji posz­
czególnych faz badań właściwych mogą wystąpić określone różnice. I tak 
przykładowo, odmiennie przebiegało będzie nawiązanie kontaktu z badaną 
grupą w przypadku, gdy badacz jest członkiem danej grupy lub gdy już 
wcześniej współpracował on z daną grupą, niż w przypadku, gdy pojawia się 
on w tejże grupie po raz pierwszy. Z  kolei nieco innych argumentów powinien 
on użyć w toku motywowania grupy do udział w  badaniach w odniesieniu do 
grup, dla których dane badanie jest kolejną fazą badań panelowych, innych w 
przypadku grup, których członkowie w jakimś stopniu sami bywają organiza­
torami badań, a jeszcze inne w odniesieniu do grup sporadycznie poddawa­
nych badaniom lub uczestniczących w nich po raz pierwszy.

Zarówno rozdanie, jak i zebranie kwestionariuszy może się odbyć 
sposobem "z ręki do ręki”.'̂  Możliwa jest też sytuacja, iż kwestionariusze 
rozdaje inna od badacza osoba (np. starszy grupy lub inna osoba z badanej 
grupy, osoba towarzysząca badaczowi^ ilP-)* Zbieranie kwestionariuszy może 
odbywać się również sposobem ”do umy”.̂  Sposób powyższy wzmacnia 
przekonania badanych, iż dochowana zostanie anonimowość badań. Jedna­
kowoż sposób ten wyklucza możliwość wstępnej kontroli poprawności 
wypełnienia kwestionariuszy.

W środowiskowych badaniach ankietowych realizowanych w sposób 
indywidualny badacz lub ankieter dociera do każdego respondenta oddziel­
nie. W tym przypadku nieco inaczej realizuje się poszczególne czynności 
przewidziane dla etapu badań właściwych. Uwzględnia się bowiem fakt, iż są 
one ukierunkowane bezpośrednio na konkretną osobę a nie określoną zbio­
rowość.

W badaniach indywidualnych wypełnianie kwestionariuszy ankiety 
może odbywać się w obecności badacza (ankietera) lub pod jego nieo­
becność. W pierwszym z tych przypadków ankieter powinien dążyć do tego, 
by jego obecność nie działała onieśmielająco bądź krępująco na respondenta 
oraz nie wpływała na udzielane przez niego odpowiedzi. Jednocześnie 
powinien on być stale gotów do udzielenia dodatkowych informacji w sy­
tuacjach, gdy któraś z instrukcji kwestionariusza okaże się nie w pełni 
zrozumiałą dla respondenta.

Z kolei w przypadku drugim badacz (ankieter) zobowiązany jest do 
precyzyjnego określenia zarówno miejsca, czasu, jak i formy, w jakiej nastąpi 
odbiór wypełnionego kwestionariusza. Na ogół badacz proponuje jako miejsce 
odbioru to samo miejsce, w którym kwestionariusz został doręczony. Jednak

 ̂w  tym przypadku respondent pobiera kwestionariusz ankiety bezpośrednio od badacza lub 
ankietera a po wypełnieniu oddaje go temuż.

Nie jest wskazane (zwłaszcza wtedy, gdy dotyczy to również zbierania kwestionariuszy), 
by osobą tą był przełożony badanych, jeżeli nie jest on jednocześnie badaczem lub ankieterem. 
Zdarza się bowiem, iż w takim przypadku pojawiają się wątpliwości badanych w kwestii, czy w 
badaniach dochowana zostanie ich anonimowość.

Dla tego sposobu zbierania kwestionariuszy - mimo jego nazwy - urna nie jest bynajmniej 
konieczna, btotą tego sposobu sprowadza się bowiem do takiej organizacji zbierania 
kwestionariuszy, by konkretny kwestionariusz nie mógł być identyfikowany z osobą go 
wypełniającą dzięki formie, w jakiej realizowany jest jego zwrot.
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powinien on uwzględniać możliwość przyjęcia wspólnie z respondentem 
innych ustaleń w tym względzie. W kwestii czasu odbioru kwestionariusza 
badacz powinien określić termin nieprzekraczalny zwrotu i w ramach niego 
ustalić z respondentem ogólnie lub konkretnie sprecyzowany termin. Zasad­
niczym sposobem odbioru kwestionariusza w badaniach indywidualnych jest 
sposób "z ręki do ręki", choć również w tym względzie dopuszczalne są 
indywidualne ustalenia.!^

Mianem ankiety pocztowej określamy ankietę, której kwestionariusze 
rozsyłane są do respondentów za pośrednictwem poczty. Również za pośred­
nictwem tej instytucji respondenci dokonują zwrotu wypełnionych kwestiona­
riuszy. Rozpatrywana technika ankietowa polega więc na rozesłaniu odpo­
wiedniej liczby kwestionariuszy ankiety do określonej grupy osób, od których 
badacz chciałby uzyskać odpowiedzi ńa sformułowane pytania. Do kwestio­
nariusza ankiety powinna być załączona zaadresowana koperta ze znaczkiem 
lub informacją, iż opłaty pocztowej dokona instytucja organizująca badania. 
Brak wzmiankowanej koperty na ogół znacząco obniża liczbę osób, które 
pozytywnie ustosunkują się do apelu badacza, udzielą odpowiedzi na pytania i 
odeślą kwestionariusz ankiety. Uwzględniając, iż w ankietach pocztowych 
odsetek zwrotów kwestionariuszy nie przekracza na ogół wartości 0.4 
badacz nie powinien więc przez pominięcie koperty zwrotnej przyczyniać ,się 
do dalszego jego obniżania. D ą :^  do maksymalizacji wielkości wskaźnika 
zwrotów kwestionariuszy, szczególnie starannie należy formułować treść 
apelu o uczestnictwo w ankiecie, rzetelne wypełnienie je j kwestionariusza i 
terminowe jego odesłanie.

Dla zapewnienia trafności badań ankietowych niezbędne jest, by 
dostatecznie liczna była próba, na której te badania są realizowane. 
Uwzględniając sygnalizowany powyżej stosunkowo niski odsetek zwrotów 
kwestionariuszy w ankietach pocztowych, liczba wysłanych przez badacza do 
potencjalnych respondentów kwestionariuszy znacznie powinna przekraczać 
wyliczoną wielkość próby. Można przyjąć, iż liczba ta powinna być co 
najmniej dwa i pół razy większa od planowanej wielkości próby (2.5*0.4=l), 
choć bezpieczniej jest przyjąć jeszcze wyższą wartość.

Istotnym zagadnieniem rozwiązywanym przez badacza przygotowu­
jącego ankietę pocztową jest wybór osób, do których zamierza on wysłać 
kwestionariusz:e. Generalnie rzecz ujmując, w doborze osób powinien on 
kierować się sformułowanymi celami badań oraz koniecznością zapewnienia 
reprezentatywności próbie. Cele badań, rozwiązywane w nich problemy na 
ogół stanowią dla badacza dostateczną wskazówkę w kwestii środowisk (grup 
społecznych, instytucji, organizacji itp.), z których powinni pochodzić 
respondenci. Natomiast wiedza o skłonnościach przedstawicieli poszcze­
gólnych grup społecznych do udziału w badaniach ankietowych w określonym

Przykładowo, gdy badania realizowane są na terenie określonej instytucji możliwe jest 
dołączenie kwestionariusza do codziennej korespondenci, złożenie w sekretariacie lub innym 
pomieszczeniu itp.. Przyjęta forma musi jednak zabezpieczać przed wglądem do kwestionariusza 
niepowołanych osób, a zwłaszcza zabezpieczać anonimowość badań.

Wskaźnik 0.4 oznacza, iż na każde dziesięć wysłanych kwestionariuszy dokonano zwrotu 
czterech.
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stopniu warunkuje liczebność kwestionariuszy, jaką należy skierować do 
konkretnych środowisk, by w rezultacie uzyskać próbę reprezentacyjną. *2

W przypadku, gdy ankieta pocztowa ma charakter powszechny, dobie­
rając konkretne osoby, można przeprowadzić ich losowanie z list adreso­
wych, spisów ludności, spisów wyborców itp.. Należy mieć jednak świado­
mość ograniczonej możliwości dostępu do tego rodzaju zestawień i koniecz­
ności uzyskania stosownych zezwoleń na korzystanie z nich. W  przypadku, 
gdy ankieta pocztowa dotyczy określonych środowisk lub instytucji, bazę 
adresową losowania mogą stanowić określone publikacje lub książki telefo­
niczne oraz zbiory bądź zestawienia wykonane dla wewnętrznych potrzeb 
rozpatrywanych instytucji. I tak przykładowo, gdy interesującym badacza 
środowiskiem jest środowisko naukowe lub dydaktyczno-naukowe, skorzy­
stać można z wydawanej co pewien czas publikacji "Informator nauki pol­
skiej". Gdy badania dotyczą środowiska wojskowego dość często pojawia się 
potrzeba skorzystania z zasobów ewidencyjnych komórek kadrowych okre­
ślonego szczebla. Z kolei w badaniach dotyczących przykładowo czytelnic­
twa zasadnym jest korzystanie z ewidencji czytelników poszczególnych ro­
dzajów bibliotek. W obu z ostatnio sygnalizowanych przypadków niezbędne 
jest uzyskanie zgody na korzystanie z poszczególnych zasobów informacji 
osobowej. Podobny problem pojawi się przed badaczem wtedy, gdy będzie, on 
dążył do pozyskania adresów osób, które chciałby on objąć badaniami, 
ponieważ osoby te - w świetle wiedzy jaką dysponuje badacz - są szczególnie 
kompetentne w zakresie rozwiązywanej przez badacza problematyki i mogą 
dostarczyć mu wiarygodnych informacji.

Ankiety prasowa to technika ankietowa, w ramach której zarówno 
kwestionariusz ankiety, jak i apel o udział w ankiecie oraz podziękowanie za 
trud włożony przez respondenta podczas wypełniania kwestionariusza, 
publikowane są łamach określonej gazety (czasopisma). Integralną część apelu 
stanowi adres, na który należy przesłać wypełniony kwestionariusz. 
Najczęściej jest to adres redakcji pisma, na łamach którego ankietę 
opublikowano, choć może to być również adres instytucji firmującej dane 
badania.

W ankietach prasowych dość trudno jest zapewnić reprezentacyjny cha­
rakter próby, gdyż siłą rzeczy potencjalnymi jej respondentami są czytelnicy 
określonego pisma. Dlatego też w sytuacjach, gdy badacz dąży do uzyskania w 
miarę powszechnego charakteru realizowanych badań ankietowych, zaleca się, 
by ankieta tego rodzaju była opublikowana została w kilku pismach o ogólno­
krajowym zasięgu, dla których właściwe jest między innymi to, iż dysponują 
różnymi kręgami czytelników. Podnosi to w znacznym stopniu koszty badań, 
ale stwarza możliwość podnoszenia reprezentacyjności próby. Należy zdawać 
sobie jednak sprawę z tego, iż i ten zabieg nie w pełni zabezpiecza

Załóżmy, że wiemy, iż przedstawiciele grupy A stanowią 0.3 populacji generalnej i skłonność ich 
do udziału w badaniach ankietowych kształtuje się na przeciętnym poziomie, zaś przedstawiciele 
grupy B stanowią 0.2 populacji i skłonność ich do u d ^ łu  w badaniach ankietowych kształtuje się 
poniżej przeciętnej. Wyliczona przez nas minimalna wielkość próby wynosi 1000 osób. W  powyż­
szej sytuacji celowym okazać się może wysłanie do przedstawicieli obu grup po co najmniej 750 
kwestionariuszy. W  tym bowiem przypadku założony odsetek zwrotów dla grupy A wynosi 0.4, zaś 
dla grupy B odpowiednio 0.267.
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reprezentacyjność próby (w  jej składzie zabraknie m.in. osób, które nie 
czytują prasy w ogóle lub czytują ją  bardzo wybiórczo, osób, które przeja­
wiają zdecydowanie niechętny stosunek do wszelkiego rodzaju sondaży, 
ankiet i niejako "programowo” w nich nie uczestniczą, osób, które w okresie 
publikacji ankiety realizują przedsięwzięcia wysoce absorbujące ich uwagę i 
czas). Z drugiej zaś strony, w ankietach prasowych "nadmiarowo" repre­
zentowane bywają osoby, które bardzo chętnie udzielają odpowiedzi na każdy 
temat, bez względu na to, czy dysponują rzeczywistą wiedzą w danej 
dziedzinie. Jest to zjawisko, które w sposób szczególny nasila się w przy­
padkach, gdy w apelu do ankiety zostało zasygnalizowane, iż wśród jej 
uczestników zostaną rozlosowane określone nagrody.

Ankieta prasowa może być ukierunkowana na ściśle określone środo­
wisko. W tym przypadku niezbędne jest dobre rozeznanie badacza w kwestii 
czasopism preferowanych przez osoby konstytuujące dane środowisko. Brak 
takowego rozeznania lub popełnione przez b^acza w tym względzie błędy w 
stopniu istotnym rzutować mogą na trafiiość badań.

W celu zwiększenia zainteresowania ankietą prasową w okresie czasu 
poprzedzającym jej opublikowanie można w danym czasopiśmie zamieścić 
artykuł lub kilka artykułów o problematyce pokrewnej do tej, która będzie 
reprezentatywna dla ankiety. W tym jednak przypadku treść artykułu (artyku­
łów) powinna rozbudzać zainteresowanie czytelników określoną problematy­
ką. Nie może ona jednak sugerować czytelnikom określonych poglądów i 
rozwiązań, których transferu mogliby oni dokonać w toku wypełniania kwe­
stionariuszy ankiety. W przypadku poprzedzania ankiety artykułami, po opub­
likowaniu ostatniego z nich celowym jest zasygnalizowanie czytelnikom, iż 
będą oni mogli się wypowiedzieć na poruszane w artykułach tematy w 
ankiecie, która zostanie zamieszczona w t^ im  to a takim dniu.

Innym sposobem zwiększania liczby osób biorących w ankiecie praso­
wej jest kilkakrotne publikowanie je j na łamach tego samego czasopisma. 
Publikację ankiety powtarzamy bądź w kolejnych numerach danego czasopis­
ma, bądź też w określonych odstępach czasowych (np. co trzeci dzień).

Jeżeli pismem, na łamach którego publikujemy ankietę prasową, jest 
dziennik, to najkorzystniejszym rozwiązaniem jest umieszczenie ankiety w 
jego wydaniach sobotnio-niedzielnych. Zazwyczaj bowiem te właśnie wyda­
nia dzienników posiadają najszerszy krąg czytelników. Ponadto dni wolne od 
pracy stwarzają większą szansę na to, iż czytelnik wygospodaruje czas na 
wypełnienie ankiety.

Ankieta radiowo-telewizyjna to technika ankietowa, w której zarówno 
treść apelu, jak i pytania przekazywane są za pośrednictwem bądź radia, bądź 
telewizji, bądź też równolegle za pośrednictwem obu tych środków masowego 
komunikowania. Ze względu na to, iż potencjalni respondenci ankiety 
radiowo-telewizyjnej nie dysponują wcześniej wydrukowanymi kwestionariu­
szami ankiety, słuchaczy lub ( i )  telewidzów należy bezwzględnie z odpowied­
nim wyprzedzeniem poinformować o dokładnym czasie antenowym, w którym

Informacja o nagrodach dla uczestników ankiety moie stanowić czynnik, który zapewni 
stosunkowo szeroki udział w niej czytelników, a zatem dostateczną wielkość próby. Wprowadzenie 
nagród podnosi jednak koszty badań.
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zamierza się przeprowadzić ankietę na dany temat. Wskazane jest, by infor­
macjom tym towarzyszyły wypowiedzi popularyzujące daną problematykę, 
wskazujące na jej ważność i nadzieje, jakie wiążą przeprowadzający ankietę 
(instytucja ją  firmująca) z informacjami, których dostarczą uczestnicy ankiety. 
W czasie bezpośrednio poprzedzającym ankietę należy przypomnieć radio­
słuchaczom (telewidzom) o tym, że już za chwilę zostanie ona przeprowa­
dzona, zachęcić do jej udziału i poprosić o zaopatrzenie się w niezbędne do 
notowania lub nagrywania środki.

Zaleca się, by ankietę radiowo-telewizyjną przeprowadzał ankieter o 
odpowiednim przygotowaniu i doświadczeniu, bądź odpowiednio przeszkolo­
ny w tym zakresie prezenter. W  przypadku ankiety telewizyjnej treści posz­
czególnych pytań powinny być nie tylko odczytywane, ale również prezento­
wane na stosownych planszach. Czas ich emisji powinien być uwzględniać 
zarówno objętość pytania, jak i stopień złożoności problemu w nim podejmo­
wanego. W przypadku ankiety radiowej zaleca się co najmniej dwukrotne 
odczytanie treści każdego z pytań ankiety.

W przypadku ankiety radiowo-telewizyjnej należy dostatecznie precy­
zyjnie sformułować formę, w jakiej mają być przesłane odpowiedzi. Najczęś­
ciej prosi słuchaczy (telewidzów) o przesłanie odpowiedzi na kartkach pocz­
towych na adres określonej redakcji radiowej lub telewizyjnej. Można jednak 
prosić respondentów o przesłanie odpowiedzi do określonej instytucji.

Podobnie jak w ankietach prasowych, ankietę radiowo-telewizyjną po­
w ią ż  można z losowaniem określonych nagród dla je j uczestników. W tym 
przypadku atrakcyjną formą nagrody dla uczestników ankiety może okazać się 
zaproszenie wylosowanych osób do udziału w dyskusji radiowej lub telewizyj­
nej.

Pewną odmianę ankiety radiowo-telewizyjnej stanowi ankieta stanowią­
ca swoiste połączenie ankiety prasowej z ankietą radiowo-telewizyjną. W tym 
przypadku kwestionariusz ankiety publikuje się na łamach określonego pisma 
w czasie poprzedzającym jej emisję radiową bądź telewizyjną. Stosowne 
informacje o fakcie realizacji ankiety i czasie jej przeprowadzenia przed­
stawia się równolegle w właściwych mediach. Zastosowanie tej odmiany 
ankiety zaleca się zwłaszcza wtedy, gdy jej objętość przekracza typowe ramy 
dla ankiet radiowo-telewizyjnych.*^

Realizując badania przy wykorzystaniu ankiety radiowo-telewizyjnej, 
należy się liczyć z problemami w uzyskaniu reprezentacyjnej próby podob­
nymi do tych, jakie pojawiają się w ankietach prasowych. W przypadku roz­
patrywanej techniki ankietowej liczba respondentów w istotny sposób warun­
kowana jest trafnością doboru czasu emisji zarówno komunikatów o ankiecie, 
jak i samej ankiety. Tak zwany czas antenowy jest bowiem dość mocno zróż­
nicowany zarówno pod względem liczby odbiorców, jak środowisk, z których 
oni się wywodzą.

Określenie terenu badań i dobór próby. Czasami można spotkać z 
poglądami, iż potrzeba określenia terenu badań występuje na ogół jedynie w 
przypadku takich technik ankietowych, jak ankieta środowiskowa oraz ankieta

Przyjmuje się, że ankieta radiowo-telewizyjna powinna składać się z co najwyżej kilku pytać.
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:>ocztowa. Akceptacja powyższego stanowiska, nie można jednak oznaczać 
3drzucenia konstatacji, iż w ankiecie prasowej teren badań określany jest 
niejako pośrednio, a mianowicie poprzez określenie które z czasopism są 
najczęściej (najbardziej powszechnie) czytane przez przedstawicieli intere­
sujących badacza środowisk. Równocześnie w przypadku ankiet prasowych 
oraz radiowo-telewizyjnych za błędne należy uznać stwierdzenia wskazujące, 
iż terenem badań była redakcja określonego typu, faktycznie bowiem 
stanowiła ona jedynie ogniwo pośredniczące między badaczem a badanymi.

Poprawne określenie terenu badań nie jest możliwe wtedy, gdy próbuje 
się tego dokonać w oderwaniu od założeń dotyczących wielkości i charakteru 
próby. Sformułowanie powyższych założeń powinno zatem poprzedzać zarów­
no określenie terenu badań, jak i praktyczny dobór próby. Problematyce 
doboru próby poświęcone są zarówno odrębne publikacje^^ jak i obszerne 
fragmenty prac o tematyce metodologicznej.^^ Mając powyższe na uwadze, w 
niniejszej pracy rezygnujemy ze szczegółowego omawiania tego zagadnienia i 
ograniczymy się do zaprezentowania jedynie kilku uwag i wskazówek na 
powyższy temat.

Pierwszym pytaniem, na które badacz musi sformułować odpowiedź, 
dokonując doboru próby, to pytanie o to, czy uzyskane w badaniu wyniki mają 
się odnosić wyłącznie do badanej grupy osób, czy też mają dostarczyć 
informacji o całej zbiorowości, do której przynależą osoby z badanej grupy. 
Jest to zatem pytanie o przewidywany zakres generalizacji wyników badań. 
Jeżeli w rachubę wchodzi druga z zaprezentowanych wcześniej możliwości, to 
badacz powinien zapewnić reprezentacyjny charakter próby. W związku z tym 
musi on odpowiedzieć kolejno na pytania dotyczące m.in.:
- stopnia rozwarstwienia zbiorowości, dla której adekwatne mają być 

uogólnienia wyników ankiety,
- liczebność tejże zbiorowości,
- dopuszczalnych błędów w szacowaniu parametrów zbiorowości,
- schematu doboru (losowania) próby, jaki powinno się zastosować, 

uwzględniając wielkość i stopień rozwarstwienia interesującej badacza 
zbiorowości oraz dostępność do poszczególnych elementów tejże 
zbiorowości.

W miarę precyzyjne odpowiedzi na powyższe pytania ułatwiają wybór odpo­
wiedniego wzoru umożliwiającego obliczenie minimalnej liczebności próby. 
Wyliczona liczebność odnosi się do ankietowych badań środowiskowych.
W przypadku, gdy badacz zamierza stosować inną od niej technikę ankietową, 
to musi on wyliczoną wielkość skorygować, wykorzystując do tego odpo­
wiedni współczynnik dostosowany do przeciętnych dla danej techniki 
odsetków zwrotu wypełnionych przez respondentów kwestionariuszy.

Opracowanie kwestionariusza ankiety. Kwestionariusz ankiety jest 
podstawowym narzędziem badawczym wykorzystywanym w toku badań ankie-

16 Elementy teoni pobierania próby. Warszawa 1982.
Por. m.in.: Brzeziński J., Elementy metodologii badań psychologicznych. Warszawa 1980;

Nowak S., Metody badań socjologicznych. Warszawa 1970; Organizacja badań ankietowych 
w wojsku. Poradnik praktyczny. Warszawa 1983; Pawłowski Z., Wstęp do statystycznej metody 
reprezentacyjnej. Warszawa 1972; Szulc S., Metody statystyczne. Warszawa 1968.

Częić z nich prezentowana była w toku charakteryzowania poszczególnych technik ankietowych.



.  47 -

2.

3.

towych. Mianem kwestionariusza ankiety określa się wykonany w formie 
drukowanej formularz zawierający w swym składzie następujące elementy:
1. informacje o instytucji prowadzącej badania, celu badań oraz ich zna­

czeniu (ważności),
apel o uczestnictwo danej osoby w badaniach i udzielanie rzetelnych 
odpowiedzi na pytania zawarte w kwestionariuszu,
zapewnienie o anonimowości badań i wykorzystaniu ich wyników wyłącz­
nie do celów poznawczych,

4. ogólna instrukcja dotycząca sposobu wypełniania kwestionariusza,
5. zasadniczy zbiór pytań związanych z podejmowaną w badaniach proble­

matyką,
6. pytania dotyczące osoby badanej.
Dla czterech elementów wymienionych w pierwszej kolejności używa się za­
zwyczaj jednej z następujących nazw zbiorczych: "instrukcja ankiety" lub 
"część informacyjno-instrukcyjna ankiety". Element piąty określa się na ogół 
mianem "zbioru pytań wskaźnikowych", choć nazwa ta nie jest w pełni precy­
zyjna, gdyż oprócz pytań wskaźnikowych w zbiorze tym występować mogą 
odpowiednie pytania filtnijące (sprawdzające). Z kolei ostatniego z wymie­
nionych elementów na ogół używa się określeń: "część metryczkowa ankiety", 
"pytania metryczkowe" lub "pytania o dane społeczno-demograficzne".

Zaleca się, by w końcowej części instrukcji ankiety lub po pytaniach 
metryczkowych zamieszczać podziękowanie dla respondenta za trud, jaki wło­
żył on, udzielając odpowiedzi na zawarte w kwestionariuszu pytania, i pomoc 
w rozwiązanie problemu badawczego, jaką w związku z tym udzielił on bada­
czowi. Podziękowanie to zamieszcza się w kwestionariuszu nawet wtedy, gdy 
prowadzący badania właściwe zamierza je  złożyć badanym ustnie.

Podejmując decyzję odnośnie formy i treści kwestionariusza ankiety, 
badacz powinien uwzględnić m.in.:
- założony cel badań,
- rozwiązywaną w badaniach problematykę,
- stosowaną technikę ankietową,
- stopień rozwarstwienia próby z uwzględnieniem różnic w wykształceniu i 

w umiejętności posługiwania się środkami językowymi przez poszczegól­
nych respondentów,

- zakresem planowanego wykorzystania metod statystycznych i technik 
informatycznych w toku opracowania i analizy zgromadzonego materiału 
empirycznego.

Opracowując go, badacz musi stale pamiętać o tym, że kwestionariusza nie 
konstytuuje dowolny zbiór pytań, o ile tylko zostanie on wydrukowany na 
arkuszu papieru. W kwestionariuszu powinniśmy mieć bowiem do czynienia 
ze zbiorem pytań tworzących spójną całość, uporządkowaną pod względem 
logicznym i merytorycznym, ze zbiorem, w którym każde z pytań wchodzą­
cych w jego skład w sposób bezpośredni lub pośredni odnosi się do problemu 
badawczego (problemów badawczych) lub informacji o respondencie i jest 
sformułowane w sposób zapewniający zrozumienie jego treści i związanych z
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nim dyspozycji przez każdego bądź przynajmniej zdecydowaną większość z 
potencjalnych respondentów.

Mając powyższe na uwadze, sformułowano szereg wymogów formal­
nych i językowych, jakie powinien spełniać kwestionariusz oraz pytania 
wchodzące w jego skład. Do najistotniejszych z nich można zaliczyć następu­
jące wymogi:
- pytania zawarte w kwestionariuszu powinny wyczerpywać te wszystkie 

zagadnienia, których znajomość jest niezbędna z punktu widzenia popraw­
nego rozwiązania podejmowanego w badaniach problemu;

- kwestionariusz powinna cechować względna jednolitość problemowa, tzn. 
należy unikać sytuacji, iż pytania kwestionariusza dotyczą zbyt ogólnej lub 
zbyt zróżnicowanej problematyki;

- zarówno w instrukcjach oraz dyspozycjach, jak i w samych pytaniach, 
zwracając się do respondenta, nale;^ przestrzegać ogólnych zasad kultury 
języka (kultury dialogu) oraz stosować zwroty grs^cznościowe w rodzaju 
"Pani", "Pan", "Państwo" itp.; niedopuszczalne jest natomiast używanie 
zwrotów typu :"Ty", "Wy" itd.;

- poszczególne pytania powinny być tak sformułowane, by respondent mógł 
udzielać jednoznacznych i w miarę wyczerpujących odpowiedzi na nie; 
stosowane w nich terminy powinny być dla potencjalnych respondentów 
nie tylko zrozumiałe, ale również możliwe do w miarę jednorodnej inter­
pretacji

- nie należy w kwestionariuszu zamieszczać takich pytań, co do których wy­
soce prawdopodobnym jest to, iż udzielone na nie odpowiedzi z różnych 
w zgl^ów  nie będą zasługiwać na miano dostatecznie wiarygodnych;^ 
jeżeli pominięcie takich pytań nie jest możliwe (np. ze względu na to, iż 
przy ich pominięciu zebrany materiał empiryczny nie spełniałby warunku 
zupełności^*), to w kwestionariuszu należy dodatkowo zamieścić pytania 
sprawdzające22, które nie powinny jednak występować bezpośrednio przed 
lub po pytaniach, z którymi pozostają w określonych powiązaniach;

- celowym jest, by zbiór p)d:ań wskaźnikowych rozpoczynał się od pytań, 
których treść może być uznana za atrakcyjną dla respondenta i w związku z 
tym pobudzająca jego zainteresowanie do dalszego aktywnego uczestnic­
twa w procesie badawczym;

Przy dużym zróżnicowaniu badanej zbiorowości praktycznie nieosiągalnym ideałem jest 
skonstruowanie takiego kwestionariusza, w którym wszystkie pojęcia występujące w pytania są w 
pełni rozumiane przez wszystkich respondentów. Pomijamy w tym przypadku różne znaczenia, 
jakie tym samym pojęciom mogą przypisywać poszczególni respondenci.

Wymóg powyższy oznacza konieczność dostosowania siatki pojęciowej kwestionariusza do 
poziomu rozwoju intelektualnego potencjalnego respondenta. Wyraża się w nim również 
konieczność uwzględnienia różnic w sposobie posługiwania się tymi samymi terminami w 
poszczególnych środowiskach objętych badaniami ankietowymi.
^  W tym przypadku chodzi o uprawdopodobnione przypuszczenie odnoszące się do pewnej ilości 
respondentów, a nie pojedynczego respondenta.

Mówiąc o warunku zupełności spełnianym przez materiał empiryczny, mamy na uwadze przede 
wszystkim to, iż nie pominięte zostały w nim te informacje, które w świetle aktualnego stanu 
wiedzy są niezbędne do rozwiązywania problemów danego typu.
^  Pytań sprawdzających nie należy mylić z pytaniami filtrującymi.
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zaleca się, by pierwsze pytania ze zbioru pytań wskaźnikowych stanowiły 
proste pytania dotyczące niezbyt skomplikowanych zagadnień, od których 
to pytań dopiero w dalszej kolejności należy przechodzić do pytań podej­
mujących bardziej złożone zagadnienia, a zatem wymagających większego 
wysiłku respondenta w toku udzielania odpowiedzi na nie; 
umieszczając w kwestionariuszu pytania, w których podejmowane są kwe­
stie intymne, bądź drażliwe dla respondenta, celowym jest poprzedzenie 
ich stosownym pytaniem o neutralnym zabarwieniu emocjonalnym, wpro­
wadzającym niejako do kłopotliwej dla respondenta tematyki i częściowo 
przynajmniej wskazującym na przyczyny zainteresowania nią badacza;^

- w przypadku stawiania pytań, na które udzielając odpowiedzi zgodnej ze 
stanem faktycznym, respondent mógłby odczuwać potrzebę jej usprawie­
dliwienia się, należy mu stworzyć możliwość uzasadnienia tejże odpowie­
dzi np. poprzez umieszczenie w dyspozycji w rodzaju: "Proszę uzasadnić 
swój wybór (swoją odpowiedź)" lub dodatkowe pytanie typu: "Dlaczego?";

- jeżeli w kwestionariuszu ankiety występują pytania przynależne do różnych 
wątków tematycznych, to powinny one być odpowiednio pogrupowane, a 
poszczególne podgrupy pytań upor2̂ dkowane w ramach kwestionariusza 
zgodnie logicznym tokiem właściwym dla rozwiązywania danego rodzaju 
problemu; niedopuszczalne jest przemieszanie pytań z różnych podgrup 
tematycznych, jak również gwałtowne przeskoki w tematyce pytań;

- należy dążyć do tego, by cz:as niezbędny do udzielenia odpowiedzi na 
pytania zawarte w kwestionariuszu, bądź forma ,w jakiej odpowiedzi są 
udzielane, nie powodowały zbytniego znużenia (zmęczenia, zniechęcenia) 
respondenta;^^

- forma drukarska (graficzna), w jakiej kwestionariusz jest dostarczany 
respondentowi, powinna oddziaływać na niego zachęcająco i nie zawierać 
elementów mogących wywoływać negatywne odczucia estetyczne; w szcze­
gólności w kwestionariuszu nie powinny występować błędy drukarskie, 
przekreślenia, odręczne dopiski, źle odbite fragmenty, zama2̂ ania druku 
itp..

Niektóre z przedstawionych powyżej wymogów zostaną uszczegółowione w
toku charakterystyki pytań wskaźnikowych oraz prezentowania ich typologii. 

Mówiąc o pytaniach, z jakimi można się spotkać w kwestionariuszach
ankiety, mamy na uwadze przede wszystkim pytania wskaźnikowe, gdyż one

^  Niekiedy wręcz zaleca się umieszczanie tego rodzaju pytań w końcowej części zbioru pytań 
wskaźnikowych, zakładając, iż respondent wdrożony już wcześniej do udzielania poprawnych 
odpowiedzi w przypadku i tych pytań postąpi identycznie. Ponadto dla uzasadnienia tegoż 
zalecenia częstokroć używa się również argumentu, iż pytania drażliwe mogą zniechęcić 
respondenta do udzielania odpowiedzi w ogóle. Lepszym jest więc to rozwiązanie, w którym 
ewentualne zniechęcenia pojawi się dopiero w końcowy fazie wypełniania kwestionariusza, jeżeli 
w ogóle dokona on jego zwrotu, niż gdy ma to miejsce w fazie począUrowęj*

Jak wskazują na to doświadczenia z badań środowiskowych, zmęczenie dorosłego respondenta 
pojawia się na ogół w okolicach 20 - 25 minuty od rozpoczęcia wypełniania przez niego 
kwestionariusza. Z tego też względu objętość kwestionariusza powinna bądź umożliwiać jego 
wypełnienie w takich właśnie ramach czasowych, bądź też tak skalkulować rozmieszczenie w nim 
pytań (nie naruszając jego logicznego toku), by na ten właśnie okres czasu respondentowi, który 
udziela odpowiedzi w przeciętnym tempie, przypadała odpowiedź na pytania łatwiejsze, 
wymagające od niego mniejszego wysiłku intelektualnego.
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stanowią zdecydowaną większość ze wszystkich pytań w nich występujących 
(w niektórych kwestionariuszach występują wyłącznie pytania wskaźnikowe). 
Ich nazwa wskazuje na funkcję, jaką pytania te pełnią w badaniach ankieto­
wych. Charakteryzując ją, wskażemy, iż w rozwiązywanych w badaniach 
naukowych problemach badawczych - co wynika z istoty problemów - 
występuje co najmniej jeden termin teoretyczny, tj. termin, który służy do 
deskrypcji zjawisk (procesów etc.) niedostępnych bezpośredniemu poznaniu 
zmysłowemu. Używamy w nich również takich terminów, które nie są sensu 
stricto terminami teoretycznymi, jednak służą one do deskrypcji zjawisk 
trudno dostępnych bezpośredniemu poznaniu zmysłowemu. W obu tych przy­
padkach, gdy pragniemy orzekać o zachodzeniu (nie zachodzeniu) tychże 
zjawisk (procesów), o nasileniu, z jakim one występują, o ich powiązaniu z 
innymi zjawiskami, musimy posłużyć się określonymi wskaźnikami.

Określając istotę wskaźnika, możemy do tego celu wykorzystać defi­
nicję sformułowaną przez S. Nowaka, zgodnie z którą "wskaźnik to pewna 
cecha, zdarzenie lub zjawisko, na podstawie zajścia którego wnioskujemy z 
pewnością bądź określonym prawdopodobieństwem, bądź wreszcie z prawdo­
podobieństwem wyższym od przeciętnego, że zachodzi zjawisko, jakie nas 
interesuje”.Z a t e m  pytania wskaźnikowe to pytania, w których zapytujemy 
o cechy lub właściwości określonych obiektów, zdarzeń, zjawisk lub proce­
sów, bądź też o inne dane o tychże, by na podstawie uzyskanych odpowiedzi 
wnioskować o innych interesujących nas obiektach, zjawiska lub procesach 
oraz związkach i zależnościach je  łączących. Wnioskowanie, o którym jest 
mowa powyżej, jest możliwe, gdyż cechy (właściwości, obiekty, zjawiska, 
procesy etc.), o które zapytujemy, są wskaźnikami dla obiektów (zjawisk, 
procesów), o których wnioskujemy.^^

Przystępując zatem do konstruowania pytań wskaźnikowych właściwych 
dla rozwiązywanego problemu badawczego, w pierwszej kolejności badacz 
powinien określić to, z jakimi zmiennymi ma do czynienia we wcześniej 
sformułowanym problemie. Charakter zmiennych rozpatrzyć powinien on 
m.in. w kategoriach:
- zmienna teoretyczna czy empiryczna,
- zmienna dostępna, niedostępna czy też trudno dostępna bezpośredniemu 

doświadczeniu zmysłowemu,
- zmienna stopniowalna czy nie stopniowalna,
- zmienna stanowiąca pojedynczy czynnik czy określony ich układ,
- zmienna niezależna, pośrednicząca czy zależna,
- zmienna sterowalna czy niesterowalna.
Wyniki przeprowadzonej analizy |>owinien on uwzględnić, podejmując decy­
zję dotyczącą liczby i rodzaju wskaźników, jakie należy zastosować w danym

^  Nowak S., Metodologia badań socjologicznych. Warszawa 1970, s.l02.
^  Zawodność powyższego wnioskowania w dużym stopniu determinowana jest tym, czy 
przyjmując określone zjawisko (obiekt etc.) za wskaźnik bazowaliśmy na dostępnej nam wiedzy o 
nim, zgodnie z którą to wiedzą zależność między interesującymi nas zjawiskami zgodna jest z 
definicją: "własność A jest wskaźnikiem własności B, jeżeli własności te łączy jakiś stały związek o 
charakterze bezwyjątkowej lub statystycznej regularności” (Pawłowski T., Metodologiczne 
zagadnienia humanistyki. Warszawa 1969, s.l7S), czy też o związku tego rodzaju jedynie 
domniemamy.
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badaniu. Ustalenia w tym względzie w sposób pośredni wpływać będą na licz­
bę i rodzaj pytań wskaźnikowych. Pośredni, gdyż w przypadku niektórych 
wskaźników za zasadne może on uznać zastosowanie kilku pytań wskaź­
nikowych. Z kolei w odniesieniu do innych za celowe może on uznać odpo­
wiednie ujęcie ich w pojedynczym pytaniu wskaźnikowym (np. pytaniu pre­
zentowanym w postaci tabelarycznej^^ ). Wypracowując decyzję w tej kwestii, 
musi on jednak przeprowadzić stosowną analizę semantyczną terminów wyko­
rzystywanych do deskrypcji poszczególnych wskaźników. W toku jej prowa­
dzenia powinien on zwrócić szczególną uwagę na to, czy dany termin jest 
terminem:
- jednoznacznym czy wieloznacznym,
- ostrym czy nieostrym,
- stosowanym w języku potocznym czy tylko na gruncie języka nauki,
- stosowanym powszechnie czy incydentalnie,
- posiadającym określone zabarwienie emocjonalne czy emocjonalnie neu­

tralnym,
- z którym wiążą się określone treści o charakterze ideologicznym, poli­

tycznym, światopoglądowym etc., a zwłaszcza czy nie stanowi lub w ostat­
nim okresie czasu nie stanowił przedmiotu jakiejś walki o powyższym 
charakterze.

Prowadzona w tym zakresie analiza uwzględniać winna aspekt pragma- 
tyczny *̂, tj. relatywizować wypracowywane w je j toku wnioski do środowisk, 
do których przynależą pK)tencjalni respondenci ankiety.

Dysponując wynikami tak ukierunkowanych analiz badacz może przy­
stąpić do wypracowania konkretnej postaci i formy językowej, jaką nada on 
danemu pytaniu wskaźnikowemu. Zakładamy, iż w przypadku każdego z nich 
będzie on w stanie udzielić odpowiedzi dotyc2̂ y c h  tego:
- czego miało dotyczyć dane pytania i czy rzeczywiście tego dotyczy,
- jaka jest jego wartość poznawcza,
- jaką rolę pełni ono w całokształcie procesu dochodzenia do rozwiązania 

sformułowanego problemu,
- jakie formy analizy będą mogły być wykorzystane dla uzyskanych na nie 

odpowiedzi.
Mówiąc o postaci pytania, mamy na uwadze, iż pytania wskaźnikowe można 
różnicować ze względu na różne kryteria. Wybrane klasyfikacje typologiczne 
pytań wskaźnikowych przedstawiamy poniżej.

Podstawową klasyfikację pytań wskaźnikowych stanowi klasyfikacja na 
podstawie kryterium, jakim jest rodzaj zbioru dopuszczalnych odpowiedzi. Ze 
względu na to kryterium pytania dzielimy na zamknięte, półotwarte i otwarte.

Pytanie zamknięte to pytania, w składzie których występuje jedno­
znacznie określony zbiór dopuszczalnych odpowiedzi i spośród tych i tylko 
tych odpowiedzi respondent może wybrać odpowiedź (odpowiedzi) jego zda-

Z czysto formalnego punktu widzenia pytanie w postaci tabelarycznej to nie pojedyncze pytanie, 
lecz pewien ich zbiór, skonstruowany ze względu na pewną zmienną o bardziej ogólnym zakresie 
mż zmienne wymienione w poszczególnych pozycjach tabeli.

M ó^ąc w tyra miejscu o aspekcie pragmatycznym, mamy na uwadze pragmatykę ujmowaną jako 
ten dział semiotyki, w ramach którego to działu bada się związki miedzy znakami językowymi a 
osobami, które się tymi znakami posługują w charakterze nadawców bądi odbiorców.
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niem właściwą (właściwe). Powyższe oznacza, iż pytanie zamknięte to pytanie 
z w pełni skategoryzowanym już na etapie jego tworzenia zbiorem odpowie­
dzi. Przykładem pytania zamkniętego jest pytanie;

"Czy chciałby Pan, by Pana syn również został żołnierzem zawodowym?
]. zdecydowanie tak,
2. raczej tak,
3. raczej nie,
4. zdecydowanie nie,
5. trudno mi powiedzieć."

Konstruując pytania zamknięte należy mieć na uwadze to, wyodrębnione kate­
gorie odpowiedzi wyczerpywały zakres pytania. Jeżeli bowiem respondent nie 
znajdzie wśród zaproponowanych kategorii tej, która odpowiada jego poglą­
dom (przekonaniom, wiedzy etc.), to może on bądź udzielić odpowiedzi nie 
zgodnej z prawdą, bądź zrezygnować z udzielania odpowiedzi w ogóle. Oba 
powyższe rozwiązania należy uznać za niekorzystne z poznawczego punktu 
widzenia.

Pytanie półotwarte to pytanie, w którym jedynie częściowo zdefinio­
wany został zbiór dopuszczalnych odpowiedzi i respondent może bądź wybrać 
którąś z proponowanych odpowiedzi, bądź też przedstawić własną spoza 
przedstawionego zbioru. Zatem pytanie półotwarte to pytanie z częściowo ska­
tegoryzowanym na etapie jego tworzenia zbiorem odpowiedzi. Pełnej katego­
ryzacji odpowiedzi badacz może dokonać dopiero w etapie analizy i opraco­
wania zgromadzonego materiału empirycznego, gdy zna już kategorie zapro­
ponowane przez respondentów.29 Pytaniem półotwartym jest przykładowo 
pytanie:

"Jaki model badawczy preferuje Pan(i) w realizowanych przez siebie
badaniach empirycznych? (Proszę wybrać tylko jeden model):
1. diagnostyczny,
2. eksplanacyjny,
3. prakseologiczny,
4. inny, jak i? .............................................................................................

Można przyjąć, iż pytania półotwarte stanowią pośrednią formę między pyta­
niami zamkniętymi i otwartymi.

Pytanie otwarte to pytanie, w którym respondentowi nie przedstawia 
się żadnej z możliwych odpowiedzi i w związku z tym on sam decyduje o tym, 
jakiej odpowiedzi powinien udzielić. W  pytaniach otwartych badacz dokonuje 
kategoryzacji odpowiedzi dopiero po zgromadzeniu materiału empirycznego. 
Przykładowym pytaniem otwartym jest pytanie:

"W przypadku badań społecznych jaka wielkość współczynnika korelacji 
Pani(a) zdaniem pozwala mówić o istotnym wpływie jednej zmiennej na

^  w  tym przypadku prowadząc stosowną analizę, badacz musi ustalić, czy któreś z 
zaproponowanych przez respondentów kategorii nie pokrywają się, bądź nie występują 
incydentalnie. Mówiąc o pokrywaniu się kategorii, mamy na myśli sytuację, gdy dla deskrypcji tego 
samego obiektu różni respondenci użyli różniących się siebie terminów. Z  kolei spotykając 
kategorie występujące incyndentalnie, czyli zastosowane przez nieznaczną część respondentów, 
badacz powinien wziąć pod uwagę celowość grupowania kategorii Analizy takowej dokonuje 
badacz również w przypadku pytań otwartych.
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drugą?..........................................................................................................
If

Swoboda odpowiedzi (określenia preferowanej kategorii). Jaką w przypadku 
pytań otwartych daje respondentowi badacz, może sprawić, iż napotka on 
pewne trudności w fazie opracowania i analizy zgromadzonego materiału. 
Dlatego też w badaniach ankietowych pytania otwarte należy stosować z za­
chowaniem odpowiedniego umiaru. Zaleca się to zwłaszcza mniej doświad­
czonym badaczom.

Innej klasyfikacji pytań wskaźnikowych dokonuje się, wykorzystując 
jako kryterium klasyfikacyjne liczbę dopuszczalnych kategorii do wyboru 
(liczbę dopuszczalnych odpowiedzi). Ze względu na to kryterium wyróżnia się 
pytania z pojedynczym wyborem i pytania z kilkoma wyborami. Powyższe ro­
dzaje p)dań dostatecznie ostro charakteryzują już same ich nazwy.

W przypadku pierwszych z nich, respondent może wybrać jedną i tylko 
jedną kategorię odpowiedzi. Pytania tego typu mogą występować w postaci 
pytań alternatywnych oraz kafeterii dysjunktywnej. Pytanie alternatywne to 
pytanie, w którym respondent ma do wyboru odpowiedź pozytywną (kategoria: 
"tak"), odpowiedź negatywną (kategoria: "nie") oraz ewentualnie odpowiedź 
neutralną (kategoria typu: "nie wiem", "nie mam zdania" etc.). Dla pytań tego 
rodzaju charakterystyczne jest to, że zazwyczaj zaczynają się one od partykuły 
pytajnej "czy". Przykładem takiego pytania może być pytanie:

"Czy podejmując w dniu dzisiejszym decyzję o wyborze zawodu,
ponownie wybrałby Pan zawód żołnierza zawodowego?
1. tak,
2. nie,
3. nie wiem."

Pytania z pojedynczym wyborem w postaci kafeterii dysjunktywnej obejmują 
bardziej zróżnicowane kategorie odpowiedzi niż pytania alternatywne, a po­
nadto nie wymaga się występowania w nich kategorii wzajemnie przeciwsta­
wnych. Przykładem kafeterii dysjunktywnej może być wcześniej prezentowane 
pytanie półotwarte.

W przypadku pytań z kilkoma wyborami, zwanych również kafeteriami 
koniunktywnymi, można wyróżnić dwie podgrupy pytań, a mianowicie pytania 
ze ściśle określoną liczbę kategorii oraz pytania z określoną górną granicą 
liczby dopuszczalnych kategorii. Przykładem pytania przynależnego do pierw­
szej podgrupy jest pytanie:

"Które z poniższych czynników zdaniem Pani(a) posiadały największy
wpływ wtedy, gdy podejmował(a) Pan(i) decyzję o zakupie komputera?
( Proszę podkreślić trzy z wymienionych czynników):
1. przewidywany zakres wykor2:ystania,
2. parametry techniczne urządzenia,
3. aktualny stan swoich finansów,
4. korzystna cena,
5. przeczytane informacje w piśmie komputerowym,
6. wskazania znanych przez Pana(ią) użytkowników komputerów,
7. renoma producenta,
8. zaufanie do dystrybutora.
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9. reklama danego typu komputera."
Jeżeli dla powyższego pytania dokonamy zbiegu zmiany treści dyspozycji na 
przykład na brzmiącą następująco:

"(Proszę podkreślić co najwyżej trzy z wymienionych czynników)", 
to stanie się ono pytaniem przynależnym do drugiej z wymienionych podgrup 
pytań koniunktywnych.

Charakteryzowane powyżej klasyfikacje pytań wskaźnikowych krzyżują 
się. Podobnie jest w przypadku kolejnej klasyfikacji, którą można przeprowa­
dzić na podstawie kryterium, jakim jest liczba składników pytania. Ze wzglę­
du na to kryterium można wyróżnić pytania jednoskładnikowe i wieloskładni­
kowe. W tej ostatniej klasie pytań odrębną podklasę stanowią pytania dwu­
składnikowe.

Do tej pory prezentowaliśmy przykłady pytań wskaźnikowych jedno­
składnikowych. W pytaniach tych nie y^stępują takie części, które mogą być 
potraktowane jako odrębne pytania. Taka natomiast sytuacja zachodzi jedynie 
w pytaniach wieloskładnikowych.

Pytania dwuskładnikowe to pytania, w których w sposób wyraźny wy­
stępują dwie ich części, z których każda stanowić może odrębne pytanie, cho­
ciaż z różnych względów (np. czysto technicznych) badacz rezygnuje wyod­
rębnienia tychże pytań. Pos2Xzególne części pytania dwuskładnikowego mu­
szą być powiązane merytorycznie.

Do najczęściej spotykanych w ankietach pytań dwuskładnikowych nale­
żą pytania, w których badacz prosi respondenta o uzasadnienie dokonanego 
wyboru. W tego rodzaju pytania składnik pierwszy stanowi człon zw ią^ny z 
wyborem określonej kategorii odpowiedzi, zaś składnik drugi uzasadnienie 
tegoż wyboru. Przykładem takiego pytania jest pytanie:

"Czy zdaniem Pani(a) obywatel w toku odbywania służby zasadniczej
powinien zawiesić swoją działalność w partii politycznej?
1. zdecydowanie tak,
2. raczej tak,
3. raczej nie,
4. zdecydowanie nie,
5. trudno mi powiedzieć.
Proszę uzasadnić swoją odpow iedź.........................................................

n

innym rodzajem dość często wykorzystywanych w ankietach pytań dwuskład­
nikowych są pytania, w których składnik pierwszy stanowi pytanie filtrujące, 
zaś składnik drugi - właściwe pytanie wskaźnikowe. Pytanie filtrujące to pyta­
nia, których podstawową funkcją jest wyeliminowanie tych osób, które nie po­
siadają dostatecznej wiedzy w zakresie zagadnienia podejmowanego we właś­
ciwym pytaniu wskaźnikowym, skojarzonym z danym pytaniem filtrującym,^ 
Pytanie filtrujące stosowane są przede wszystkim po to, by informacje pocho-

danym pytaniem filtrującym może być skojarzone więcej niż jedno pytanie wskaźnikowe.
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dzące od osób nie posiadających orientacji w danym zagadnieniu nie zostały 
przemieszane z informacjami posiadającymi określoną wartość poznawczą^ 
a tym samym nie wpływały deformujące na wyniki realizowanej przez badacza 
diagnozy 1 eksplanacji. Dodatkową funkcją, jaką mogą spełniać pytania filtru­
jące, jest dostarczanie obrazu ukazującego zakres zainteresowania poszcze­
gólnymi zagadnieniami podejmowanymi w ankiecie przedstawicieli z objętych 
badaniami środowisk, choć funkcja powyższa lepiej może być spełniana przez 
odpowiednio sformułowane pytanie wskaźnikowe. Przykładem pytania dwu­
składnikowego zawierającego pytanie filtrujące jest następujące pytanie:

"Czy w swojej działalności dydaktycznej był(a) Pan(i) osobą współ- 
prowadzącą wykład panelowy - tak, nie?
Jeżeli tak, to jakie przedsięwzięcia o charakterze organizacyjnym są 
zdaniem Pana(i) niezbędne dla zapewnienia spójności merytorycznej i 
metodycznej wykładu panelowego?.........................................................

ff

W powyższym pytaniu wprost wskazujemy, by odpowiedzi na właściwe pyta­
nie wskaźnikowe udzielały tylko te osoby, które praktycznie uczestniczyły w 
realizacji formy dydaktycznej, która jest przedmiotem zainteresowania bada­
cza.

Pytania wieloskładnikowe to pytania, w których występują takie części, 
które po stosownej redakcji mogłyby stanowić samodzielne pytania. Często­
kroć badacz świadomie rezygnuje ze sformułowania odrębnych pytań właśnie 
dlatego, by podkreślić bądź wręcz uświadomić respondentowi wzajemne 
związki między określonymi czynnikami (zjawiskami, procesami etc.), Tym 
samym badacz niejako inspiruje respondenta do takiego formułowania odpo­
wiedzi, by uwzględniała ona powyższe związki dostrzegane przez badacza.

Dla pytań wieloskładnikowych zasadne jest stosownie odrębnej ich kla­
syfikacji typologicznej, która jednak krzyżuje się z wcześniej prezentowanymi 
klasyfikacjami. 1 tak przykładowo pytania wieloskładnikowe mogą mieć pos­
tać pytań zamkniętych lub półotwartych. Poszczególne ich składniki mogą być 
zbudowane na zasadzie pytań alternatywnych lub być skojarzone koniunkcyj- 
nie. Jednakowoż mogą być w nich zastosowane również inne, wcześniej nie 
prezentowane, zasady kojarzenia ich składników, co przedstawione zostanie 
poniżej.

Jednym z rodzajów pytań wieloskładnikowych są pytania, w których po­
leca się respondentowi, by dokonał on uszeregowania (uporządkowania) okre­
ślonych kategorii zgodnie z sformułowaną przez badacza zasadą. Zabieg usze­
regowania może dotyczyć wszystkich wyodrębnionych przez badacza katego­
rii, określonej liczby kategorii, bądź wybranych przez respondenta kategorii w 
liczbie bliżej nie sprecyzowanej przez badacza. Przykładem pytania, w którym 
prosi się respondenta o uszeregowanie wszystkich wyodrębnionych przez 
badacza kategorii, jest pytanie:

"Jaki wpływ Pani(a) zdaniem posiadają na zakres wykorzystania 
mikrokomputerów w procesie dydaktycznym w Pana uczelni 
wymienione poniżej czynniki? (Przy każdym czynniku proszę umieścić 
odpowiednią liczbę, która będzie wskazywała na znaczenie, jakie
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przypisuje Pan(i) danemu czynnikowi. Liczba 1 zarezerwowana jest dla 
czynnika posiadającego zdaniem Pani(a) największy wpływ, a liczby 
kolejne dla czynników o coraz mniejszym wpływie.)

ilościowy stan wyposażenia uczelni w sprzęt komputerowy 
jakościowy stan wyposażenia uczelni w sprzęt komputerowy 
ilościowy stan oprogramowania 
jakościowy stan oprogramowania
poziom kwalifikacji informatycznych kadry dydaktycznej 

ó przygotowanie informatyczne studentów
7. dostępność do sprzętu komputerowego
8. liczba studentów i wielkość grup szkoleniowych
9. dostępność literatury o tematyce informatycznej
10. czas przygotowania zajęć
11. konserwatyzm (np. niechęć do technik informatycznych) . . . "  

Z kolei przykładem pytania, w którym sformułowana została dyspozycja do 
uszeregowania określonej liczby wybranych przez respondenta kategorii, jest 
pytanie:

"Spośród wymienionych poniżej czynników proszę wybrać trzy czynni­
ki, które zdaniem Pani(a) posiadają największy wpływ na decyzję wybo­
ru zawodu żołnierza zawodowego, przypisując liczbę 1 czynnikowi o 
największym wpływie i kolejne liczby czynnikom, których wpływ jest 
mniej istotny:
1. tradycje rodzinne . . .
2. prestiż zawodu
3. atrakcyjność zawodu
4. wysokość zarobków
5. możliwość uzyskania mieszkania służbowego
6. możliwość obniżenia kosztów 2̂ dobycia wykształcenia . . .
7. inne świadczenia przysługujące kadrze i jej rodzinom . . .
8. patriotyzm
9. romantyzm zawodu
inne, ja k ie .....................................................

Powyższe pytanie dość łatwo jest przekształcić w pytanie wieloskładnikowe, 
w którym zawarte jest polecenie uszeregowania wybranych przez respondenta 
kategorii w liczbie bliżej nie sprecyzowanej przez badacza. W tym celu wysta­
rczy w dyspozycji pytania zamienić zwrot "trzy czynniki" zwrotem "te czynni­
ki".

Odrębny typ pytań wskaźnikowych stanowią tak zwane pytania skale. 
Jakkolwiek postać pytania skali mogą posiadać zarówno pytania jednoskład­
nikowe, jak i wieloskładnikowe, to za celowe uznać należy przedstawienie ich 
charakterystyki w toku omawiania pytań wieloskładnikowych, gdyż bardzo 
często w nich właśnie poszczególne składniki mają postać pytań skali.

Pytania skale to pytania, w których prosimy o określenie stopnia nasile­
nia (przypisywanego znaczenia, stopnia akceptacji etc.) określonej cechy 
(właściwości, zjawiska, procesu, poglądu etc.) przy zastosowaniu skonstruo-
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wancj pizcz badacza i przedstawionej w tymże pytaniu skali. Wykorzystywane 
w tego dząjii pytaniach skale mogą się różnić między sobą;
l . liczbą stopni skali,
2 punktem zakotwiczenia skali i rozmieszczenia względem niego pozostałych 

punktów,
.1 sposobem zdefiniowania i opisu poszczególnych stopni skali.
Mówiąc o liczbie stopni skali, ma się namyśli liczbę kategorii odpowiedzi, 
jakie ma do wyboru respondent wtedy, gdy określa stopień nasilenia tego, co 
stanowi "osadzany" na skali obiekt. Z kolei mianem punktu zakotwiczenia 
(zaczepienia) skali określa się ten jego punkt, względem którego rozmiesz­
czane są pozostałe punktu skali. Pozostałe punkty skali mogą być rozmiesz­
czone tylko z jednej strony punktu zakotwiczenia. Mówimy wtedy o skali jed­
nostronnej, Mogą one też być rozmieszczone po obu stronach punktu zakot­
wiczenia. W tym przypadku mamy do czynienia ze skalą dwustronną. Na ogół 
przyjmuje się, iż w skalach dwustronnych punktem zakotwiczenia powinna 
bądź wartość neutralna, bądź też odpowiadająca naturalnemu zeru (jeżeli 
takowe występuje). Typowym sposobem zdefiniowania stopni skali dla badań 
ankietowych jest określenie ich za pomocą wartości liczbowych, które wypra­
cowane zostały na podstawie przeprowadzonych przez badacza szacunków.’ ’ 
Poszczególne stopnie skali w kwestionariuszu ankiety mogą być opisane za 
pomocą określonych zwrotów językowych, a dopiero w etapie analizy i 
opracowania zgromadzonego materiału przeliczone na odpowiadające im 
wartości liczbowe (przypadek tzw. skal ukrytych). Przykładem pytania wielo­
składnikowego, będącego jednocześnie pytaniem skalą trzystopniową jedno­
stronną, jest następujące pytanie;

"W jakim stopniu odpowiadają Pani(u) stosowane w naszej bibliotece
ustalenia dotyczące (udzielając odpowiedzi, proszę przyjąć następujące
wartości; w pełni mi odpowiadają - 4 punkty, odpowiadają mi tylko
częściowo - 2 punkty, nie odpowiadają mi - 0 punktów);
1. liczby wypożyczanych pozycji
2. czasu, na jaki wypożyczana jest dana pozycja
3. organizacji sposobu korzystania z katalogów
4. sposobu realizacji zamówień (wypożyczeń) 

zasad korzystania z druków ciągłych
6. udostępniania pozycji archiwalnych
7. funkcjonowania wypożyczeń międzybibliotecznych . .

Częstokroć wieloskładnikowym pytaniom skalom nadajemy postać tabelarycz­
ną, przeznaczając na każdy składnik pytania odrębny wiersz tabeli, zaś na dla 
każdego z wyodrębnionych punktów skali odrębną je j kolumnę. Tą postać py­
tania skali zaleca się zwłaszcza wtedy, gdy istnieje obawa, iż respondent może 
dokonać transferu wcześniej przypisanych wartości na kolejne składniki. 
Przykładem pytania w postaci tabelarycznej jest następujące pytanie;

31
Szerszych informacji na ten temat konstruowania skal można zasięgnąć z odpowiednich pozycji 

meraiury (por. m in.: Brzeziński J., Elementy metodologii, op.cit.; Guilford J.P.. Psychometrie 
et ods, New York 1954; Szustrowa T., Skale ocen jako narzędzie pomiaru osobowości, [w;] 
ateriały pomocnicze do ćwiczeń z metod badania osobowości (dla I i III roku studiów), pod red. 
Paszkiewicza, Wyd.UW, Warszawa 1974).
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"Jak zdaniem Pani(a) zakończony właśnie kurs przygotowuje Jego 
uczestników do realizacji zadań na zajmowanym stanowisku służbowym 
pod względem (w odpowiednie pola tabeli proszę wstawić następujący 
symbol X):

•
b. dobrze dobrze dostatecz­

nie
niedosta­
tecznie

wiedz>'
teoretycznej

wiedzy
praktycznej

umiejętności
praktycznych

znajomości dokumen­
tów normatywnych

Proszę uzasadnić oceny negatywne, jeżeli takowe Pan(i) wystawił(a) .

W pytaniu powyższym dodatkowym składnikiem jest pytanie, w którym zwra­
camy się o uzasadnienie pewnej kategorii odpowiedzi. Obecność tego skład­
nika nie posiada jednak wpływu na fakt zaszeregowania pytania jako pewnej 
całości do pytań w postaci tabelarycznej.

W kwestionariuszach ankiety pomiędzy pytaniami wskaźnikowymi wy­
stępować mogą pytania sprawdzające. Pytania te bywają mylone z pytaniami 
tiltrującymi. Jakkolwiek pytania te pełnią podobną funkcje do funkcji spełnia­
nej przez pytania filtrujące, to różnią się jednak od nich zasadniczo. O ile bo­
wiem w pytaniach filtrujących prosimy respondenta, by stwierdził sam fakt 
swojego udziału w przedsięwzięciu określonego rodzaju lub zadeklarował 
znajomość dokumentów, przepisów, pozycji literatury etc., o tyle ŵ pytaniach 
sprawdzających prosimy o podanie określonych informacji, na podstawie 
których badacz w sposób zobiektywizowany mógłby wnioskować o stopniu 
orientacji respondenta w danym zagadnieniu. Ponieważ wniosek badacza w 
tym względzie ma służyć ocenie wiarygodności wypowiedzi respondenta w 
innych pytaniach dotyczących tegoż zagadnienia, pytania te muszą być szcze­
gólnie starannie sformułowane.

Sygnalizowany powyższej wymóg w różnym stopniu możliwy jest do 
spełnienia, bowiem w zależności od założonego celu badań i rozwiązywanego 
w badaniach problemu wystąpić mogą pewne trudności w' określeniu tego, 
jakie informacje są niezbędne i wystarczające, by uznać respondenta za osobę 
kompetentną do wypowiadania się na dany temat. W  związku z tym mogą się 
pojawić problemy z ustaleniem zarówno liczby oraz treści pytań 
sprawdzających Ich formułowanie jest, jak się wydaje, ułatwione na przykład 
w przypadku badań pedagogicznych, w których można się odwołać to tzw, 
minimum programowych dla poszczególnych szczebli kształcenia. Znacznie
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trudniejsze jest ich skonstruowanie w sytuacji, gdy realizujemy badania spo­
łeczne o powszechnym zasięgu, których celem nie jest wyłącznie poznanie 
stanu świadomości respondentów w określonej dziedzinie, lecz również 
postulowanie określonych zmian organizacyjnych, programowych etc..

W kwesilonaiiuszach ankiety stosuje się niekiedy również odmienny od 
scharakteiyzowanego powyżej typ pytań sprawdzających. O ile w przypadku 
pytań sprawdzających przynależnych do pierwszego typu badacz dążył do 
określenia kompetencji respondent do wypowiadania się na określony temat, o 
tyle w pytaniach drugiego typu sprawdza się rzetelność odpowiedzi respon­
denta W tym celu formułuje się pytanie, w którym prosi się respondenta o 
podanie pewnych informacji, o które był on już wcześniej pytany w innym z 
pytań ankiety, lecz czyniono to przy wykorzystaniu innych, jednak równo­
znacznych, sformułowań (zwrotów językowych).

Materiał uzyskany od pojedynczego respondenta za pomocą tak skoja­
rzonych ze sobą pytań poddawany jest analizie, której celem określenie zgod­
ności (rozbieżności) w odpowiedziach tegoż respondenta. Stwierdzając w nich 
brak zgodności (znaczne rozbieżności), badacz ma prawo wnioskować, iż 
dany respondent jest nie kompetentny w danym zagadnieniu lub nierzetelny w 
odpowiedziach. W niektórych przypadkach wniosek tego rodzaju bywa błęd­
ny, ponieważ niezgodność w odpowiedziach może również występować w 
związku przypisywaniem przez respondenta odmiennych znaczeń terminom 
występującym w pytaniu sprawdzającym i właściwym pytaniu wskaźnikowym. 
Dla minimalizowania możliwości zajścia takiej sytuacji badacz w fazie kon­
struowania pytań sprawdzających szczególnie starannie powinien analizować 
skojarzone ze sobą pytania pod względem znaczenia poszczególnych występu­
jących w nich terminów, by maksymalnie ograniczyć ewentualne różnice 
interpretacyjne. Jest to zadanie dość trudne, gdyż poziom semantycznego 
przygotowania poszczególnych respondentów jest zróżnicowany i w więk­
szości przypadków różny od poziomu badacza jako znawcy w zakresie 
rozwiązywanej przez niego problematyki. Zatem nie można wykluczyć 
zarówno tych sytuacji, gdy badacz doskonale dostrzega różnice znaczeniowe 
miedzy dwoma terminami, a część respondentów ich nie zauważa, jak i tych, 
w których badacz uznaje różnice znaczeniowe za mało istotne, zaś część 
respondentów traktuje je jako znaczące. W konsekwencji powyższego zasadne 
jest stwierdzenie, iż wniosek badacza o kompetencjach lub rzetelności odpo­
wiedzi respondenta formułowany jest jedynie z pewnym prawdopodobień­
stwem, którego wartość różna jest od jedności.

Pytania metryczkowe. Odrębną grupę pytań w kwestionariuszu ankiety 
stanowili pytania metryczkowe. Mianem tym określa się te pytania, których 
zadaniem jest dostarczenie określonych informacji o osobie respondenta. Cho­
dzi w tym przypadku przede wszystkim o te dane, które dotyczą takich zmien­
nych, jak; płeć, wiek, stan cywilny i rodzinny, pochodzenie społeczne, wy­
kształcenie, wykonywany zawód, staż pracy zawodowej w ogóle i na danym 
stanowisku, dochody, miejsce zamieszkania, przynależność do organi2̂ cji 
społecznych i politycznych, bądź sympatie polityczne etc.. W przypadku ba­
dań realizowanych w wojsku pytania metryczkowe mogą dotyczyć m.in. takich 
zmiennych, jak: korpus osobowy, rodzaj ukończonej szkoły bądź uczelni woj-



skowej, rodzaj wojsk, charakter służby, staż służby, w tym staż na stanowisku
danego typu i inne.

Pytania metryczkowe spełniają dwie podstawowe funkcje. Po pierwsze, 
mają one dostarczyć tych informacji, które są niezbędne do tego, by możliwe
hyło.'
- oszacowanie reprezentacyjności wykorzystanej w badaniach próby,
- orzekanie, czy jest ona zgodna ze sformułowanymi wcześniej założeniami
- wnioskowanie o dopuszczalnym zakresie uogólniania (generałizacji) 

uzyskanych w badaniach wyników.
Po drugie, mają one dostarczyć tych wszystkich danych, które umożliwiają
analizowanie informacji pozyskanych pytaniach wskaźnikowych

frakcj iuwzględnieniem pr2:y należność i poszczególnych respondentów 
występujących w badanej zbiorowości.

Badacz formułując pytania metryczkowe, powinien umiejętnie skojarzyć 
wymogi wynikające z obu powyższych funkcji, dążąc jednocześnie do tego, by 
nadmiernie nie rozbudować części metryczkowej ankiety pod względem liczby 
pytań. Ponadto uwzględnić musi fakt, iż zbytnia szczegółowość pytań, jakkol­
wiek częstokroć korzystna z punktu widzenia zakresu możliwych do realizacji 
analiz, może podważyć zaufanie niektórych respondentów odnośnie deklaro­
wanej anonimowości badań i znaleźć swój wyraz w rzetelności udzielanych 
przez nich odpowiedzi na niektóre pytania wskaźnikowe.”

Konstruując kwestionariusz ankiety, badacz uwzględniać powinien 
przewidywany zakres analizy materiałów zgromadzonych za pomocą niego.
W szczególności powinien brać pod uwagę to, czy i w jakim zakresie wyko­
rzystywał będzie metody statystyczne w ich analizie oraz środki informatyczne 
do ich przetwarzania, jakiego rodzaju sprzęt i oprogramowanie będzie do tego 
stosował, czy elektroniczne przetwarzanie danych realizował będzie sam (przy 
wykorzystaniu środków informatycznych będących w jego dyspozycji), czy też 
zleci je wyspecjalizowanemu ośrodkowi. Możliwość wykorzystania poszcze­
gólnych mierników statystycznych warunkowana jest między innymi skalami 
pomiaru zastosowanymi do pomiaru zmiennych. Z kolei rodzaj środków infor­
matycznych i oprogramowania znaleźć powinien odpowiedni swój wyraz 
takim kształcie kwestionariusza, który ułatwiałby wprowadzanie danych do

Mianem frakcji określa się część danej grupy wyodrębnioną z niej ze względu na jakąś cechę 
(właściwość) lub jakieś cechy (właściwości) przysługujące poszczególnym jej elementom. Przy­
kładowo ze względu na poziom wykształcenia można wyróżnić następujące frakcje: osoby z nie­
pełnym wykształceniem podstawowy, osoby z wykształceniem podstawowym, osoby z zasadniczym 
wykształceniem zawodowym, osoby z wykształceniem średnim, osoby z niepełnym wykształceniem 
średnim, osoby z niepełnym wykształcenie wyższym, osoby z wykształcenie wyższym I stopnia, 
osoby z wykształcenie wyższym II stopnia, osoby z wykształceniem podyplomowy'm, osoby z tytu­
łami I stopniami naukowymi w tym samodzielni pracownicy naukowi. Frakcje możliwe do wyod­
rębnienia ze względu na daną zmienną w zależności od ich liczebności oraz sformułowanego celu 
badań mogą być grupowane. I tak przykładowo z prezentowanych powyżej frakcji można utworzyć 
kategorie statystyczne: osoby z wykształceniem podstawowym, niepełnym podstawowym lub nie­
pełnym średnim, osoby z wykształceniem średnim lub niepełnym wyższym, osoby z wykształceniem 
wyzszym.

Chodzi tu szczególnie o obawy, iż skojarzenie danych metryczkowych z innymi danymi 
osobowymi, jakie mogą być dostępne badaczowi, mogą pozwolić na jednoznaczne ziden­
tyfikowanie respondenta.
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baz danych, arkuszy kalkulacyjnych i innych rodzajów zbiorów przechowywa­
nych w pamięciach masowych.

Charakteryzując powyżej fazę opracowania kwestionariusza ankiety i 
występujące w niej rodzaje pytań, próbowaliśmy przedstawić formułowane 
wobec niego wymogi i zasady jego konstruowania. Mamy jednakowoż pełną 
świadomość tego, iż znajomość ich ułatwia skonstruowanie poprawnego i 
adekwatnego dla danych badań kwestionariusza, lecz nie gwarantuje tego. 
Stanowi on bowiem końcowy rezultat różnorodnych zabiegów o charakterze 
koncepcyjnym i instrumentalnym konkretnego badacza.

Badania właściwe. Charakteryzując poszczególne techniki ankietowe, 
prezentowaliśmy pewne wymogi i zalecenia odnośnie realizacji badań właści­
wych, które odnoszą się do danej techniki. Wskazywaliśmy, że różnice w pro­
wadzeniu badań właściwych wynikają w głównej mierze z odmienności sposo­
bu realizacji pośredniego kontaktu werbalnego między badaczem a responden­
tem w poszczególnych technikach. Bez względu na rodzaj zastosowanej tech­
niki badacz musi stale mieć na uwadze konieczność zapewnienia należytych 
warunków do przeprowadzenia badań właściwych. W szczególności dotyczy 
to wyboru odpowiedniego czasu na ich realizację. W badaniach środowisko­
wych chodzi w tym przypadku o taki jego dobór, by wypełnianie kwestiona­
riusza nie przypadało na czas, gdy respondenci śpieszą się do innych zajęć (w 
warunkach wojska mogą to być przykładowo sytuacje, gdy udają się oni na 
posiłek, wybierają się na urlop lub przepustkę, przygotowują się do objęcia 
służby etc.) , są zmęczeni (w  warunkach wojska np. powrócili z warty lub 
służby, ćwiczeń lub zajęć terenowych etc.), są pod wpływem silnych bodźców 
(w warunkach wojska np. zostali poinformowani o mającej się odbyć w 
najbliższym czasie kontroli lub są w jej toku etc.), przygotowują się do 
udziału w przedsięwzięciach, które wywołują u nich silne emocje itp.. Z kolei 
w ankietach radiowo-telewizyjnych chodzi przede wszystkim o czas emisji 
ankiety oraz wcześniejszych informacji o niej, zaś w ankietach prasowych 
czas publikacji.

W przypadku grupowych ankiet środowiskowych niezwykle ważną 
okazuje się czynność zabezpieczenia odpowiedniego miejsca do przeprowa­
dzenia badań. Chodzi w tym przypadku nie tylko o zapewnienie odpowiedniej 
ilości stołów i krzeseł dla respondentów, ale również takie ich rozmieszcze­
nie, by czuli się oni w miarę swobodni w czasie wypełniania kwestionariusza. 
Niebagatelne znaczenie odegrać może też samo pomieszczenie, w którym 
odbywa się badanie, dotychczas spełniane przez nie a znane badanym funkcje, 
jego wystrój, występowanie w nim nieznanej respondentom aparatury lub apa­
ratury źle im się kojarzącej itp.. Dobierając pomieszczenie, badacz powinien 
uwzględnić to, czy pobyt w nim respondentów nie będzie działał na nich 
onieśmielająco, rozpraszające bądź wręcz odpychająco. We wszystkich 
rodzajach badań środowiskowych badacz (ankieter) powinien zabezpieczyć 
odpowiednią ilość przyborów do pisania, gdyż często zdarza się, iż niektórzy 
respondenci nie będą nimi dysponowali, bądź w toku wypełniania kwestiona­
riusza odmówią im one posłuszeństwa.

We wszystkich rodzajach badań ankietowych realizująca je osoba 
powinna przykładać szczególną uwagę do tego, by swymi zachowaniami nie
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wywierać wpływu nie tylko na merytoryczną stronę wypowiedzi responden­
tów. ale również by oddziaływać na nich zniechęcająco, a zwłaszcza nie 
okazywać swojej przewagi z racji stopnia znajomości danego zagadnienia, 
zajmowane) pozycji etc.. W żadnym przypadku niedopuszczalne są zachowa­
nia. które mogłyby być odebrane przez respondentów jako lekceważenie ich 
osoby bądź wykraczają poza ramy szeroko pojmowanej kultury w stosunkach 
interpersonalnych. Badacz (ankieter) nie powinien zapominać o tym, iż sam 
fakt realizacji badań ankietowych stanowi określoną sytuację społeczną, która 
między innymi w zależności od jego zachowań może zarówno sprzyjać osią­
ganiu założonych przez niego celów poznawczych, jak i utrudniać czy wręcz 
uniemożliwiać ich realizację.

Analiza i opracowanie zebranego materiału. Wstępną, ale bardzo 
ważną fazę tego etapu postępowania badawczego stanowi selekcja zgroma­
dzonego materiału empirycznego. W fazie tej badacz, kierując się wcześniej 
(a nie doraźnie) sformułowanymi kryteriami, dokonuje eliminacji tych kwe­
stionariuszy ankiety, które należy uznać za bezwartościowe z poznawczego 
punktu widzenia. Do tej grupy kwestionariuszy zaliczyć należy przede wszy­
stkim te z nich, które nie zostały wypełnione w ogóle lub zostały w nich 
udzielone odpowiedzi na nieliczne pytania. W przypadku gdy całokształt 
analiz ma być prowadzony z uwzględnieniem podziału zbiorowości na frakcje, 
zasadnym jest wyeliminowanie również tych kwestionariuszy, w których brak 
jest odpowiedzi na pytania metryczkowe lub z dużymi lukami w odpowie- 
dziacii na len rodzaj pytań. W przypadku ankiet z wbudowanymi pytaniami 
sprawdzającymi, w których rozwiązuje się pojedyncze zagadnienie, eliminacji 
na ogół podlegają również te kwestionariusze, w których respondenci wyka­
zali brakiem orientacji w problematyce podejmowanej w ankiecie. Nie doty­
czy to jednak tych badań, w których badacz pragnie dokonać diagnozy stanu 
świadomości respondentów w określonej problematyce, a zwłaszcza porównać 
różnice w tym zakresie u respondentów będących niejako jej "znawcami" bądź 
”profanami".

Charakter przedsięwzięć realizowanych w kolejnej fazie analizy i opra­
cowania zebranego materiału ściśle uzależniony jest od tego, czy i w jaki spo­
sób badacz wykorzystywał będzie techniki informatyczne. Jeżeli badacz za­
mierza wykorzystać środki informatyczne będące w jego dyspozycji, to w fa­
zie tej powinien on dokonać wprowadzenia danych z kwestionariuszy do okre­
ślonej pamięci masowej (do bazy danych, arkusza kalkulacyjnego lub innego 
zbioru). Przedsięwzięcie to może realizować sam lub wykorzystując do tego 
pracowników technicznych (administracyjnych) komórki naukowo-badawczej, 
dla której wykonuje on dane badanie. Może on również, jeżeli dysponuje na to 
odpowiednimi środkami, zawrzeć umowę-zlecenie na wykonanie tego z jakąś 
osobą spoza danej komórki. Osoba ta po zakończeniu wprowadzania danych 
powinna dokonać zwrotu określonego nośnika z wprowadzonymi na niego 
zgodnie z ustalonymi zasadami danymi (np. na dyskietce) oraz kwestionariu­
szy, które stanowiły materiał źródłowy. Od osoby, o której jest mowa powyżej, 
wymaga się, by nie ujawniała i nie rozpowszechniała żadnych danych, z który­
mi miała do czynienia w związku z wprowadzaniem ich do pamięci masowej.
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jeżeli przetwarzanie danych ma realizować jakiś wyspecjalizowany 
ośrodek lo sposob postępowania badacza w tej fazie analizy i opracowania 
zależy od tego, w Jakiej formie materiał ma być dostarczony do tegoż ośrodka. 
Możliwe są w tym przypadku co najmniej trzy rozwiązania, a mianowicie do 
danego ośrodka należy dostarczyć:
I. dane surowe (w analizowanej sytuacji kwestionariusze ankiet) oraz 

dvspozycie dotyczące zakresu ich opracowania i formy, w jakiej mają być 
przedstawione wyniki kolejnych faz przetwarzania i (lub) końcowe;

2 dane w postaci zbiorczej (a zatem częściowo przetworzone), np. naniesione 
na tzw. arkusze kodowe plus dyspozycje jak w rozwiązaniu 1:

3. dane w postaci określonego zbioru na nośniku magnetycznym (dyskietce) 
oraz dyspozycje jak w rozwiązaniu 1.

Działanie badacza w' przypadku zastosowania rozwiązania nr 3 jest analogicz­
ne do lego, jakie realizuje się w tej fazie w sytuacji, gdy do przetwarzania 
danych wykorzystuje się własny sprzęt komputerowy. Dodatkowo jedynie na­
leży wypracować dyspozycje dotyczące zakresu przetwarzania danych i ich 
postaci końcowej (ewentualnie również wybranych etapów pośrednich prze­
twarzania). Natomiast w przypadku zastosowania rozwiązania nrl działanie 
badacza ogranicza się wyłącznie do wypracowania powyższych dyspozycji.

Najbardziej pracochłonnym jest rozwiązanie nr 2. W tym bowiem przy­
padku wszystkie odpowiedzi należy przenieść zgodnie z określonymi dla 
danego arkusza kodowe zasadami z kwestionariuszy ankiet do właściwych pól 
arkusza. Mianem arkusza kodowego określa się specjalny typ tabeli z odpo­
wiednio skonstruowaną częścią nagłówkową służący do zbiorczego zestawia­
nia danych, które mają zostać wprowadzone do komputera w celu ich prze­
tworzenia.^ Stanowi on zatem swoisty pośrednik między danymi surowymi a 
maszyną cytrową (komputerem). Można się spotkać z różnymi odmianami 
arkuszy kodowych. Najbardziej prostą jego odmianę stanowi arkusz, którego 
pojedynczy wiersz przeznaczany jest na dane pochodzące od jednego res- 
pondema. a kolejne kolumny przeznaczone są na poszczególne pytania ankiety 
(w pytaniach wieloskładnikowych na każdy składnik przeznacza się odrębną 
kolumnę). Poszczególne wiersze tego arkusza powinny być oznaczone nume­
rem kwestionariusza, z którego dane mają być umieszczone w danym w ierszu. 
Do oznaczania poszczególnych kolumn arkusza na ogół używa się kilku sym­
boli. Za stosunkowo powszechne można uznać oznaczanie kolumn przy wyko­
rzystaniu czterech liczb, które występują w poszczególnych odmianach arku­
sza w różnej kolejności w zależność od przyjętych przez dany ośrodek obli­
czeniowy ustaleń. Liczby te odpowiednio identyfikują:
- typ pytania (odrębny symbol dla pytania wskaźnikowego i odrębny dla 

pytania metryczkowego - pytania sprawdzające traktuje się zazwyczaj tak 
jak wskaźnikowe),

- zakres odpowiedzi na dane pytanie (liczba kategorii odpowiedzi),
- numer pytania w kwestionariuszu,
- numer kolumny arkusza.

Dla zminiejszenia objętości arkusza kodowego można zastosować rozwiązanie, iż część 
nagłówkowa w pełnym wymiarze występuje jedynie na pierwszej stronie arkusza.
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Potrzeba występowania odrębnej numeracji pytań i kolumn arkusza wynika z 
tego. Iż w kwestionariuszach mogą występować zarówno pytania wieloskład­
nikowe, jak i pytania z liczbą dopuszczalnych wyborów wyższą od jednego. 
Czasami dla oznaczania numeru pytania wykorzystuje się dwie liczby, z któ­
rych pierwsza jest numerem pytania w ankiecie, a druga numerem składnika w 
pytaniach wieloskładnikowych, bądź numerem wyboru w pytaniach z większą 
liczbą wyborów (przy tym oznaczeniu - w zależności od przyjętej konwencji - 
drugą liczbą w pytaniach jednoskładnikowych i pytaniach z jednym wyborem 
stanowi wartość 1 lub liczba ta jest pomijana). Oznaczenie typu pytania jest 
niezbędne, gdyż w toku statystycznego opracowania danych ankietowych 
nieco inaczej traktuje się pytania metryczkowe (np. nie wylicza się wyłącznie 
dla nich współczynników istotności i korelacji). Oznaczenie zakresu pytania 
spełnia dw le funkcje. Z jednej strony pozwala minimalizować błędy podczas 
wprowadzania danych do pamięci komputera (przypadek przekroczenia za­
kresu), z drugiej zaś upraszcza niektóre operacje opracowania danych (np. 
automatyczne określanie rozmiaru tablic wielodzielczych). Bardziej szczegó­
łowe omawnanie arkusza kodowego uznajemy za niecelowe, gdy w przypadku 
konkretnego badacza musi on się dostosować do wymagań określonych przez 
ośrodek, realizuje on obliczenia.

Opracowując dyspozycje dotyczące zakresu opracowania danych 
ankietowych oraz formy, w jakiej mają być przedstawione wyniki obliczeń 
(końcowe bądź również pewnych faz tych obliczeń), badacz umiejętnie 
skojarzyć musi wymogi wynikające ze sformułowanego celu badań i założo­
nego zakresu realizowanych analiz oraz możliwości przetwarzania danych, 
jakimi dysponuje dany ośrodek (w przypadku gdy wykorzystuje do tego 
własny sprzęt i oprogramowanie - ich możliwości).

Wyniki elektronicznego przetwarzania danych ankietowych mogą być 
przedstawiane ŵ postaci drukowanej lub na nośniku magnetycznym (na dys­
kietce jako zbiór zapisany w jednym ze standardowych formatów). Jak na 
razie badacze chętniej korzystali z pierwszej postaci. Wyniki mogą być przed­
stawione ŵ formie tabelarycznej lub graficznej. Jak do tej pory badacze pre­
ferowali pierwszą z form, a ewentualne formy graficzne - w zależności od 
potrzeb - realizowali w dalszej kolejności (np. sporządzając sprawozdanie z 
badań) Upowszechnienie się technik komputerowych, a zwłaszcza kompute­
rów osobistych i biurowych oraz oprogramowania do nich sprawia, iż na 
popularności zyskują coraz bardziej graficzne formy prezentacji wyników' 
badań, w tym również badań ankietowych.

Formułując dyspozycje dla ośrodka obliczeniowego, na ogół badacze 
zwracają się o wyliczenie, zestawienie i zaprezentowanie następujących war­
tości (miernikówO:

sum marginesowych (brzegowych) dla poszczególnych pytań kwestionariu­
sza wyrażonych w wartościach bezwzględnych i (lub) względnych;
tabel w'ielodzielczych opracowanych dla wybranych par pytań:

- współczynników istotności i korelacji dla określonych par pytań.
Natomiast w' przypadku form graficznych badacze stosunkowo chętnie korzy­
stają z wykresów:
- słiipkow^ych.
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liniowych,
- kołowych, 

stosowych.
Sumy marginesowe (brzegowe) wyrażają w sposób zbiorczy ilościowy 

ud/jal poszczególnych kategorii odpowiedzi na dane pytanie kwestionariusza. 
Mogą być one wwrażone w wartościach bezwzględnych oraz względnych, z 
uwzględnieniem i bez uwzględnienia kategorii "brak odpowiedzi”. Przykłado­
we sumy marginesowe z łącznym uwzględnieniem wszystkich tych możliwości 
prezentuje poniższa tabela:

Pytanie nr 12

INr Z uw^zględnieniem braków Bez braków odpowiedzi1
odpowiedzi ilość % ilość %

I 121 27,38 121 30.25
104 23,53 104 26

3 75 16,99 75 18,75
4 100 22,62 100 25

Brak 42 9,50 - -

CKiÓLEM 442 100 400 100

Sumy marginesowe stanowdą również element tabeli wielodzielczej.
Tabela wielodzielcza to forma tabelarycznego przedstawienia ilościo­

wego udziału poszczególnych kategorii odpowiedzi dla dwóch pytań kwestio­
nariusza rozpatrywanych łącznie. W tabelach wielodzielczych uwzględniamy 
zatem frakcje, jakie można wyodrębnić w badanej zbiorowości ze względu na 
dwie zmienne wyrażane odpowiednio przez pytania, dla których to pytań dana 
tabela została stworzona. Można konstruować tabele wielodzielcze dla warto­
ści bezwzględnych i wartości względnych, z uwzględnieniem i bez uwzględ­
nienia kategorii "brak odpowiedzi", z uwzględnieniem i bez uwzględnienia 
względnego udziału danej kategorii odpowiedzi jednego pytania w poszcze­
gólnych kategoriach odpowiedzi drugiego pytania. Przykłady tabel wielo­
dzielczych, w których w sposób łączny zastosowano wymienione powyżej 
możliwości z wyłączeniem uwzględnienia lub pominięcia kategorii "brak 
odpowiedzi" (próba przedstawienia tego w jednej na ogół czyni ją  mało czy­
telna). zaprezentowane zostały odpowiednio jako tabela nr 1 - dla danych 
ankietowych z uwzględnieniem kategorii "brak odpowiedzi i jako tabela nr 2 - 
z pominięciem tej kategorii. W tabelach tych możemy wyróżnić następujące 
elementy:

nagłówek tabeli,
- opis kolumn tabeli, 

opis wierszy tabeli,
- część główna tabeli (dane z ankiet ujęte w sposób zbiorczy wraz z wyliczo­

nymi wartościami względnymi dla poszczególnych frakcji wyodrębnionych 
ze względu na dwie zmienne),

- sumy brzegowe dla pierwszego pytania, 
sumy brzegowe dla drugiego pytania.
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pytania nr 12 1 nr 27 (wartości względne w procentach)

pytan ie

nrJ2

Brak

24

Pvtanic nr 27

J

5,14
20.69

7,25

0,00 
^00

0,00

4.21

37,50

RAZEM

20,(K)

0,60

30.00

0,91

22,66

2538

28,70

20,85

2.42

razem 100.00 MKl.OO 100,00 100.00 331
100,00

100.00
100,(K)

Tabela nr 1.

W tabeli nr I i nr 2 w polach części głównej zastosowano następujące roz­
mieszczenie wartości:
- w lewym górnym rogu - wartość bezwzględna zapisana za pomocą druku 

wytłuszczonego,
w prawym dolnym rogu - wartość względna wyliczona względem wartości 
równej liczebności próby (wartość ta obrazuje udział danej frakcji w całej
próbie), , .
w lewym dolnym rogu - wartość względna wyliczona względem wartości 
równej sumie brzegowej dla wiersza, w którym umieszczone jest dane pole 
(wartość ta obrazuje udział danej frakcji wyodrębnionej ze względu na 
dwie zmienne we odpowiedniej frakcji wyodrębnionej ze względu na jedną 
kategorii zmiennej, dla której zapisu wykorzystany został dany wiersz
tabeli), , -

- W' prawwm górnym rogu - w'artość względna wyliczona względem wartości
równej sumie brzegowej dla kolumny, w której umieszczone jest ^
(wartość ta obrazuje udział danej frakcji wyodrębnionej ze wzg ę 
dwie zmienne we odpowiedniej frakcji wyodrębnionej ze względu 
kategorii zmiennej, dla której zapisu wykorzystany została dana o umna 
tabeli).

Podobnie rozmieszczone zostały wartości w poszczególnych polać przezna 
czonych na sumy marginesowe, choć w polach tych - wyłączając z tego po e 
przeznaczone dla liczebności próby - uwzględnione zostały jedynie trzy 
toki. W wierszu z sumami marginesowymi umieszczona w lewym o 
rogu wartość obrazuje udział danej kategorii odpowiedzi w ogó nej



-  67 -

pytania nr 12 i 27 (wartości względne w procentach)

pytanie 

m 12

Pytanie nr 27

RAZEMł 2 3

1 23 29,49 34 17 14,66 74 23,42

31,08 7,28 45,33 10,76 22,67 5,38 100,00
-ł 14 17,95 46 37,70 24 20,69 84 26,58

16,67 4,43 54,76 14,56 28,57 7,59 100,00
r 21,79 25 20,49 49 42,24 91 28,80

18,68 5,14 26,32 7,91 51,58 15,51 100,00

4 24 30,TJ 17 13,93 26 22,41 67 21,20

35,82 7,59 24,64 5,38 37,68 8,23 100,00

RAZEM 78 100,00 122 100,00 116 100,00 316 100,00
24,68 38,61 36,71 100,00 100,00

Tabela nr 2.

odpowiedzi. W kolumnie z sumami brzegowymi tą samą wielkość obrazuje 
liczba umieszczona w prawym górnym rogu.

W przypadku badań ankietowych dla wyrażenia statystycznej istotności 
najczęściej wylicza się współczynnik zaś dla wyrażenia siły związku 
międz> zmiennymi współczynnik V Cramera.^^ W ostatnim okresie czasu, 
między innymi w związku z upowszechnianiem się technik informatycznych, 
badacze coraz chętniej sięgają również po inne mierniki służące do wyrażania 
korelacji między zmiennymi.

Jeżeli badacz korzysta z pomocy określonego ośrodka obliczeniowego, 
to musi się liczyć z tym, iż w zależności od oprogramowania 
wykorzystywanego w danym ośrodku wyliczone współczynniki mogą być 
prezentowane w różnej postaci. Na ogół prezentuje się je w oddzielnym 
wierszu umieszczonym bezpośrednio po tabeli wielodzielczej sporządzonej 
dla danej pary pytań. W poszczególnych przypadkach wiersz ten może mieć 
jedną z poniższych postaci:

1. Chi2 = 243,123 ss = 6 p > 0,01 V = 0,495

Tematyka statystycznego testowania hipotez, a w tym zakresu stosowania i sposobu 
ifUerpreiowania poszczególnych mierników statystycznych podejmowana jest przede wszystkim w 
rożnych podręcznikach statystyki (por. np. Blalock H. M., Statystyka dla socjologów. Warszawa 
1*̂ 75) Określone informacje na len temat zawarte są również w pracach podejmujących 
problematykę z zakresu metodologii badań naukowych (por. Brzeziński J. - Elementy .... op.cit.: 
Oraganizacja badań ankietowych ..., op.cit. i inne).
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r  A '= 293,767 d f = 6  a  < 0,01 V = 0,503

3. = 272,531 =216,469r2 V = 0,410.

W pierwszym z zaprezentowanych przypadków dla oznaczenia wyliczonej dla 
danej pary wartości wpółczynnika Chi^ zastosowano symbolikę, która oddaje 
sposób wymowy greckiej litery AT, a w przypadkach pozostałych tą właśnie 
literę wraz z symbolem drugiej potęgi (kwadratu). Symbole "ss" oraz "d r  słu­
żą do oznaczania tej samej wielkości, a mianowicie liczby stopni swobody dla 
rozpatrywanych danych. Symbolem "p" oznakowany został poziom istotności, 
zaś symbolem "a" prawdopodobieństwo popełnienia błędu drugiego rodzaju. 
Między tymi wielkościami zachodzi zależność:

p = l - a .

Z kolei symbolem "V" oznaczony został współczynnik korelacji Cramera, 
bazujący na teście "Chi-kwadrat", dostosowany do zmiennych mierzonych za 
pomocą skal nominalnych.

Dla wykorzystania mierników statystycznych w analizie wyników badań 
ankietowych niezbędne jest to, by realizujący ją  badacz znał zasady interpre­
towania tychże oraz ograniczenia obowiązujące przy ich stosowaniu. Brak 
stosownej wiedzy w tym zakresie sprawia, iż wnioski sformułowane z badań 
nie zasługują na miano wiarygodnych, a wielu przypadkach są one wręcz 
błędne. Prezentując określony miernik statystyczny, należy przestrzegać zasa­
dy, by wraz nim prezentować te wszystkie wielkości, które pozwalają ocenić 
poprawność sformułowanego wniosku. Zgodnie z tą właśnie zasadą postąpi­
liśmy, gdy prezentują przykładowe wiersze z miernikami statystycznymi.

^ Mianem tym określa się prawdopodobieństwo odrzucenia prawdziwej hipotezy zerowej na 
podstawie testu statystycznego. Na gruncie nauk społecznych najczęściej stosuje się jedną z 
następuje)ch wartości a: 0,01, 0,02, 0,0.5.
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I I .  METODY BADAŃ PSYCHOLOGICZNYCH

Psychologia,rozumiana zarówno jako dziedzina badan naukowych jak 

■̂i działalności praktycznej, obejmuje współcześnie roz leg ły ,  a jedno­

cześnie bardzo zróżnicowany zakres zjawisk. Powoduje to, że precy- 

Ą zyjne, jednoznaczne określenie je j  przedmiotu jest niezwyKle trudne.
i  . . ̂Jl^stra.cj^ "trudności w tym względzie stanowić mogą wybrane de i in ic -  

||je psychologii podawane przez psychologów reprezentujących różne 

T szkoły i  orientacje teoretyczne.

\v ujęciu W.v;itwickiego, na przykład, psychologia jest "...nauną 

Ęo faktach i  dyspozycjach psychicznych". Odmienny pogląd prezentuje 

<ij.P ieter, twierdząc iż  psychologia to "...hauka o życiu psychicznym 

^ lu dz i  i  zv/ierząt, oraz o świadomym zachowaniu"^

T. Tomaszewski traktuje psychologię jako naukę 'Jo regu lacji  wza­

jemnych stosunków organizmów żywych z ich otoczeniem"^Dądz naukę 

o czynnościach człowieka i  o człowieku jako ich podmiocie"^

W obszarze koncepcji regulacyjnych mieści się także podejście 

J.hozieleckiego dla którego psychologia jest "...nauką o człowieku, 

która bada prawa zachov/ania oraz czynniki środowiskowe i  osobowoscio- 

v;e, które sterują nimi"^

W sposób bardziej ogólny de f in iu je  natomiast psychologię h .h .n i l-

gard, określając ją jako naukę badającą zachowanie człowieka i  zwie- 

r z ą t .

W kierunku pewnego zawężenia przedmiotu psychologii id z ie  z kole i 

L.C.Hebb, który stwierdza, iż  psychologia jest nauką "...zajmującą

M .V/.V/itwicki, Psychologia, Warszawa 1^62, s.25.
2. J .P ie ter ,  Przedmiot i  metoda psychologii, Wrocław- warszawa - i^ra- 

kow 1965, 8.7.
3 . T.Tomaszewski, V/stęn do psychologii. Warszawa 19b3, s . l 4
4. T.Tomaszewski ( r e d . ) .  Psychologia,Warszawa 1978, s.9.
5. J .Kozie leck i, koncepcje psychologiczne człowieka,warszawa 1976,s . 10 
b.E.R.Hilgard, Wprowadzenie do psychologii, Warszawa 1972, s .lb
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siti badaniem tardziej_złożon2ęh_i'orm_intei;racji lub organizacji z; -
, -1

chowania sic " ( podkrebl. ił.K.)*

Już Choćby na podstawie tego pobieżnego przeglądu stanowisk w 

kwestii zmieniającego sit  ̂ przedmiotu psychologii, można wyprowadzić
»i.

li wniosek, i ż  zbudowanie jednej, zadowalającej wszystkich d e f in i c j i  

te j  dyscypliny jest praktycznie niemożliwe. Rezygnując zatem sv/ia- 

domie z bardziej szczegółowych rozważań i  uogólniając stanowiska 

prezentOv/ane obecnie przez wit^kszośó psychologów przyjąć można, iż  

przedmiotem psychologii jako jednej z nauk o człowieku jes t  regula­

cja jego stosunków z otoczeniem, a wit^c przede wszystkim jego świa­

doma działalnośó, a także prawa i  procesy rządzące jego zachowaniem.

Zadaniem psychologii, tak jak każdej innej dyscypliny naukowej 

jest formułowanie i  weryfikacja uzasadnionych hipotez oraz' dostar­

czanie sprawdzalnych twierdze-u, których celem jest poszerzanie za­

kresu wiedzy o je j  przedmiocie.

Uzasadnianie twierdzeii opiera sit  ̂ na stosov/aniu v/iarygodnych 

metod badawczych, '’Retod^ naukową można określić jako zespół czyn­

ności, które należy wykonać, i  procesów, które muszą si«  ̂ odbyć, aby 

można Dyło uzyskać uzasadnione tv;ierdzenie o badanycn faktach'.'^

Tak rozumiana metoda jest oczywiście sci*^le związana z ogólnymi za­

łożeniami teoretycznymi, dotyczącymi przedmiotu badania.

Metody stosov/ane w psychologii - w zależności od przyj^^tego ^ry- 

fterium - d z ie l ić  można na różne grupy. Przyjmując za podstaw^ poazia- 

łu rolij; jaką spełniają w badaniach, wyróżnia sit  ̂ metody ¿odstawowe 

oraz nietody_,pcmoęnięze. T.Tomaszewski, podobnie jak wielu innych

autorów,do głównych metod stwierdzania faktów w psychologii za l icza  
obserwacje^ oraz eksperyment^. Inni autorzy do metod podstawowych, po­

za eksperymentem psychologicznym i  obserwacją psychologiczną za l ic z -

1. D.OHebb, Psychologia, Warszawa.. 1973, s .23.
2 .  T. Tomaszewski, Wste^p..., cyt.v/yd. s.27.
3 .  Tamże
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1 .
ją także testy , jak róv/nież analizi^ wytworów działania, iiitrospeK- 

cjt  ̂ oraz ankiety i  kwestionariusze^,

Do metod pomocniczych za licza  si«  ̂ najcz^^sciej metody statystycz­

ne, socjometritj i  metody badania wyższych czynności nerwowych. Uhoo 

zostały one v.ypracowane przez matematykóv/, lizjoiogóy/ oraz socjolo­

gów, znajdują w badaniach psychologicznych dosó szerokie zastosoy/aiiie. 

lOdziaiowi metod na podstawowe i  pomocnicze odpowiada po czt^sci 

 ̂ podział na dla psychologii, c zy l i  takie, Które w

^^nnych naukach nie znajdują zastosowania, oraz metody niespecyiic^ne 

fcwysti^pujące także w innych dyscyplinach. Choć podział powyższy jest 

współcześnie, w związku z nakładaniem sî  przedmiotu badań wielu nauk 

dosó trudny do utrzymania, do metod specyiicznych dosc powszechnie 

i|zalicza sią : eksperyment( naturalny i  laboratoryjny), obserwacją 

^|siebie samego (introspekcji^) oraz innych, a także różnego rodzaju 

►testy. Lzasadnieniem takiego podejścia może być fakt, że choc niektó­

re z wymienionych metod znajdują zastosowanie taKŻe w innych naukach 

,*(np. w pedagogice;, to ich założenia metodologiczne zostały wypraco- 

v.'ane głó^wnie przez psychologów.

jjicrąc pod u\vaĝ  roczaj stv/ierdzanych iaktów' rozróżnia siv̂  także
II ti

metody,,subiektywne oraz uońieKtywne. wit^Kszosc badan we współczesnej 

psychologii prov/adzi si^ za pomocą metod obiektywnycłi, a wi^c łanich, 

które umożliwiają spostrzeganie oraz re jestrac ją  czynności b<^dących 

przedmiotem badań, a tanże wypowiedzi słownych badanycn osób. lu wy­

mienić należy min.: observ/acją, eksperyment, testy psychologiczne, 

wywiad, ankiety, a także metody statystyczne." Przykładem metody su­

biektywnej może być natomiast introspencja. Której podstawowe zaioże- 

I  nia zostaną przedstav/ione w dalszej cz^tci rozoziału.

H .  Zdecydov/anym przeciwnikiem zaliczania testów do podstawowych me­
tod badań psychologicznych jest S.uerstmann(ZoD.ó.derstmann, rod- 
stawy psychologii konkretnej, ‘karszawa 1987, s,298 i  n as t . ) .

2. Zob, Z.ókorny, Metody badań i  diagnostyka psychologiczna, Wrocław 
1974, S.26.

3. Zob. np. Z.Łyko, Elementy psychologii ogólnej, warszawa 1989, s .34
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Inny, dychotomiczny podział metod, spotykany v; naukach empiry­

cznych, to podział na 2^tody_jakościowe i  metody i lo tc iowe. 

ketody należące do pierwszej grupy polegają - zdaniem 1, Tomaszew­

skiego ’’ ••.na dokonywaniu analizy badanych zjawisk, na wyróżnianiu 

w nich elementarnych czt^sci składowych, na wykrywaniu zachodzących 

miedzy nimi związków i  zależności, na charakteryzowaniu ich struK-

tury całościowej, na in te rp re tac j i  ich sensu lub spełnianej przez
1 . ■nie funkcji i tp .  ” I)o t e j  grupy metod dość powszechnie za licza  si^ 

observ/acj^ zachowania si(^, introspekcj^, analiz^^ wytworów działania 

a także vy^wiad psychologiczny i  badania ankietowe, hetody te, poza 

opisem badanych zjawisk, umożliwiają także niekiedy określenie 

częstotliwości ich w;y'stępowania.

Pomiar czynności, a także natężenia określonych cech (wymiarów; 

osobowości dokonywany jest natomiast za pomocą metod ilościowych, 

do których należą kwestionariusze i  testy osobowości, skale ocen 

itp . Pewną trudność sprawia jednoznaczne zakwalifikowanie eKspery- 

mentu psychologicznego do którejś z wymienionych grup metod. V/ za­

leżności od przyjętego celu badań oraz odpowiadającej mu proceaury 

badawczej może być on zaliczany bądź do metod ilosciov/ych,bądz też 

jakościo^Aych.

Oprócz przedstawionych typo log ii  metod badawczych stosowanych 

V/ psychologii często spotkać można również podział na metody badań 

indywidualnych^^! zbiorowych, a także na metody dia^,nostyczne i  te- 

PâPêPÎyczne. Metody diagnostyczne są stosowane najczęście j wówczas, 

gdy celem badan jest znalezienie odpowiedzi na pytania dotyczące 

charakterystycznych dla danej osoby właściwości psychicznych (cechy 

temperamentu, uzdolnienia, zainteresowania i t d . ) ,  dominującej fo r ­

my je j  zachowania się w okre^^lonych sytuacjach i tp .  Jjla potrzeb 

diagnostycznych powszechnie v/ykorzystywane są nie tylko różnego ro- 

1 .T.Tomaszev/ski, Wstęp..., cyt.wyd., s.29.
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dzaju testy i kwestionariusze , należące-jak wspomniano-do metod 

ilościo\vych, lecz  taksę metody określane niekiedy mianem swobodnych, 

takie jak obserwacja zachowania, wywiad czy rozmov/a.

Zadaniem metod terapeutycznych, podobnie jak i  metod peda^,ogicz- 

nych jest zamierzone, celowe wywieranie wpływu .na zachowanie si^ 

innych osób, obliczone na wystąpienie w nim pożądanych zmian, rodsta- 

I wowa różnica mit^dzy metodami stosowanymi w psychologii a metodami 

! pedagogicznymi polega na tym, że o i l e  metody oddziaływań pedagogicz­

nych są stosowane w odniesieniu do osób nie v/ykazujących zaburzen 

rozwojov.ych, to metody terapeutyczne wykorzystywane są właśnie w 

przypadku trudności przystosowawczych oraz innych zaburze<Łi zachowania.

kończąc przegląd najczt^sciej spotykanych typo log i i  metod stosowa­

nych w psychologii wspomnieć należy także o podziale na metody dia- 

oraz ęotody_heurystyczne. Pierwsze, jak już v/spomniano 

są v,ykorzystywane przede wszystkim w różnych gałt^ziach psychologii 

stosov;anej dla opisu zachowania oraz własciwocci psychicznych Kon^vret- 

ne’j jednostki, natomiast metody heurystyczne umożliwiają badaczowi 

ustalenie ogólnych praw rządzących zachowaniem, hiektóre z metod, 

jak na przykład testy osobowości, spełniają w rzeczywistości obie 

funkcje; heurystyczną i  diagnostyczną. Są bowiem wykorzystywane za- 

róv/no do Vvykrywania nowych związków mit^dzy stwierdzanymi w badaniach

I faktami i  do ustalania na te j  podstawie ogólnych prawidłowości roz-
44

woju człov/ieka v/ określonych v/arunkach srodowiskov/ych, jak i  dla 

praktycznych potrzeb diagnozy psychologicznej.

Mając pov/yższe na wzgli^dzie można wskazać na dwie podstawowe 

dziedziny zastosowań metod badań psychologicznych. Pierwszą stanowią 

wspomniane już badania naukowe, zas druga obejmuje roz leg ły  obszar 

praktycznych zastosowań psychologii. Tu mieszczą siv̂  metodyk powszech­

nie wykorzystywane przez psychologów praktyków w takich dziedzinach, 

jak poradnictwo psychologiczne, dobór i  selekcja pracowników, prak-
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tyka kliniczna i  sądowa, badania nad przebiegiem działalności zawo­

dowej itp .

Zarówno badania naukowe jak i  rea l izac ja  różnorodnych zadań w 

obszarze poradnictwa psychologicznego v/ymagają odpov/iedniego przy­

gotowania teoretycznego i  metodologicznego, a xakże opanowania 

praktycznych umiejt^tności posługiwania si^ poszczególnymi metodami] 

Isychologowie praktycy, poza specjalistycznymi studiami, zdobywają 

umiejt^tnosci niezbędne w różnych formach poradnictwa w trakcie 

odrębnych studiów, kursów doskonalących i tp .

lodkreslic jednak należy, i ż  zarówno v/iedza psychologiczna, jak 

i  podstawov/e umiejętności praktycznego stosowania przynajmniej podf 

stawowych metod poznawania osobowości okazują się użyteczne także 

dla niespecjalistów, tych zwłaszcza, którzy z r a c j i  wykonywanego 

zawodu wchodzą w l iczne  re lac je  interpersonalne. Dotyczy to zatem 

także kadry zawodowej //ojska Dolskiego, która realizu jąc poszcze­

gólne funkcje dowodzenia może z powodzeniem korzystać ; i  rzeczy­

wiście korzysta) z niektórych przynajmniej metod i  technik badaw­

czych stosowanych w psychologii. Chodzi tu w szczególności o takie 

przydatne w procesie poznawania i  stymulacji rozwoju osobowości 

podwładnych metody, jak; wywiad, rozmowa psychologiczna, obserwa­

cja, analiza v/ytworów działania, a niekiedy także - mniej skompli- 

kov/any eksperyment i  badania ankietowe.

Niezbędność pogłębiania wiedzy o metodach badań psychologicz­

nych wynika róy^nież stąd, że dowódcy i  inne osoby funkcyjne obec­

nie coraz częśc ie j spotykać się będą z wynikami badań prowadzonych 

za pomocą bardziej złożonych metod przez samych psychologów.

Ponieważ niektóre metody badań psychologicznych, właściwe także 
dla innych dyscyplin zostały przedstawione w pozostałych rozdziałach 
niniejszego opracowania, tu rozpatrzymy tylko takie wybrane metody 
specyficzne, jak ¡jetoda^introspekcji oraz metody testowe. Z tych 
ostatnich celowo wyodrębnione zostały - ze względu na swoiste zało­
żenia teoretyczne - metody^projekcyjne.
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i 1 ._MĘTODĄ_INTRgSPĘkęjI 

j A. C£Ólne_założenia_metody
í

hetoda introspekcyjna je¿t Wi^półczebnie zaliczana najczt¿bciej do 

. pomocniczych metod w badaniach psychologicznych, hając śc is ły  zwi^- 

I zek z metodą observ/acji, różni sit  ̂ jednaK od n ie j  zasadniczo. 0 i l e  

bowiem observ/acja - jako metoda badań - polega na systematycznym, 

i planowym spostrzeganiu oraz rejestrowaniu zjawisk i  proccoów zacho-
I

i dzących poza osobą obserwatora, to celem introspekcji jest  obserwo-
i »
I v/anie i  analiza własnych przeżyć psychicznych.
i

I Poglądy na is to ty  introspekcji ,  j e j  wartość naukową oraz praktycz*
ł

^ną użyteczność w badaniach psychologicznych nie były jednolite  i  

; zmieniały wraz ze zmianą przedmiotu badań te j  dyscypliny. Ohoc 

źródeł analizowanej metody można sit¿ doszukiwać już w poglądach f i ­

lozoficznych niektórych m yś l ic ie l i  starożytności, to jednak najwit¿ti- 

szy wpływ na je j  rozwój wywarła koncepcja f i lo zo f ic zn a  kartezjusza. 

Jej podstawą był pogląd o istnieniu dwóch odrí¿bnych, niezależnych 

: od siebie form bytu - substancji materialnej i  duchowej. To przeciw­

stawienie świata zewn(¿trznego zamknit^temu światu wewnt¿trznych prze- 

j żyć, dostępnych wyłącznie doznającemu ich podmiotowi, stało się pod- 

j stav;ową przesłanką teoretyczną ukształtowemia się psychologii '^in-'> ■ 

trospékcyjn e j .

j Naturalną konsekwencją poglądów kartezjusza, do których nawiązy-
I . . . ^
i wali także niektórzy przedstawiciele angielskiego empiryzmu( m.in.
ij J,Locke, J.Stuard K i l l ) ,  było uznanie za podstawowe źródło poznania 

wiedzy płynącej z osobistego, wewnętrznego doświadczenia podmiotu, 

ówcześni empirycy dopuszczali wprawdzie możliwość odwoływania sią 

W procesie poznania do doświadczenia zewnętrznego, opierającego się 

na spostrzeżeniach i  powstającego za pośrednictwem zmysłów, podkre- 

ślając zarazem, że znacznie pewniejsza jest wiedza oparta na dos-
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/iadczeniu v;ewnt^trznym. Przyjt^cie zjayask bv/iadomoL.ci jako przeamio- 

tu badań nad życiem psychicznym oznaczało jednocześnie uznanie intro- 

spekcji za podstawową metodt  ̂ tych badań.

H związku z burzliwym rozwojem nauk przyrodniczych, niektórzy przed­

stawiciele introspekcjonizmu próbowali wyjaśniać re lac je  mi<¿dzy ‘-y/ia- 

domobcią i  światem zewnt^trznym. Przyjmując koncepcji^ t.zw. para łe l iz -  

bu psychofizycznego g ł o s i l i  oni, że określonym zjawisKom psychicznym 

odpowiadają określone zjawiska f izyczne i  f i z jo lo g ic zn e .  Postrzegany 

przez zwolenników te j  koncepcji związek świadomości ze światem zew-ł

liifĉ trznym polegał jednam nie na-zależności przyczynowo- skutkowej, lecz  

¡jedynie na czasowej zbieżności analizowanych zjawisK.
j

Za twórcy kierunku psychologii introspekcyjnej uważa si^ W.Wundta. 

■Prowadzone przez niego oraz jego nastt^pców badania eKsperymentalne,
I

umożliwiające i lośc ioy^  pomiar badanych zjawisk doprowadziły do pow­

stania psychologii jako OQrt¿bnej dyscypliny naukowej., z w^^raznie wy­

odrębnionym przedmiotem badań.

Ketoda in trospekc j i , uznana za podstawowe źródło poznania psychi­

ki okazała się y/ owym czasie bardzo użyteczna w badaniach nad wraże­

niami, spostrzeżeniami, uwagą a także prostymi emocjami.Ich słabos- 

Icią. było jednak to, że ograniczały się do poznawania najprostszych
I
jzjay/isk psychicznych, wyy/oływanych przy tym w hermetycznych, sztucz­

nych warunKach laboratoryjnych.Powyższa okoliczność, będąca Konse*^- 

y/encja przyjętych przez Wundta założeń teoretycznych, musiała w natu­

ralny sposób proy/adzió do znacznego zawężenia zakresu badań psycholo­

gicznych. Mimo to pogląd, i ż  psychologia jest nauką o zjawiskach 

świadomości, a zasadniczą metodą 'poznawania psychiKi jest introspek- 

cja uznay/any był dość powszechnie do początków XX wieku.

W miarę rozwoju innych dyscyplin, nauKową wartość introspekcji 

zaczęto jednak coraz częśc ie j kwestionować. Okresem w którym metoda 

ta poddana została szczególnie ostre j  krytyce były la ta  1910 - 1950. 

Rzecznikami nowego podejścia b y l i  przede wszystkim zwolennicy tzw.
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Łwiadczeniu wewrii^trznym, c zy l i  na drodze introspekc j i . W takim ujt,- 

ciu istotą introspekcji jest ^^zposrednie poznav/anie procesów psy­

chicznych przez jednostką, u której one zachodzą] Klasyczne rozumie­

nie introspekcji sprowadzało sit  ̂ zatem do nast<^pujących założeń:

1. Przedmiotem badań psychologicznych są zjawiska psychiczne, Których 

charakterystyczną cechą jest to, że są dane wyłącznie w wewnę£trz- 

nym do^v;iadczeniu człowieka.

2. Głóv;ną, a w skrajnym uje^ciu jedyną metodą badania zjawisk psychicz­

nych jest introspekc ja. .

? .V/ynikająca z is to ty  introspekcji bezpośredniość poznawania z ja­

wisk psychicznych polega na tym, że:

a) w procesie tym nie pośredniczą receptory,

b) sądy o przebiegu własnych procesów psychicznych pojawiają sit^

V/ sv/iadomosci n iezależnie od przebiegu czynności in te lektual­

nych .
V

w myśl pov.7 ższych założeń zakres badań psychologicznych byłby 

II znacznie ograniczony. Metodologicznie poprawne byłyby bowiem jedy­

nie badania psychologów przeprowadzane na samych sobie. V«/ rzeczy­

wistości, metody introspekcji zaczęto pojmować szerzej - tak, że 

w swej podstawowej postaci przekształciła  sit  ̂ w zbieranie tzw. zez­

nań introspekcyjnych od innych osób. W miarę rozwoju psychologii, 

zmieniał się również stosunek do przedstawionych wyżej zało-żę^ń klar 

sycznej in trospekcji .

Po pierwsze - stopniowo odchodzić zaczęto od tezy, i ż  psycholo­

gia zajmuje się badaniem zjawisk psychicznych.V/spółczesnie dość po­

wszechnie przyjmuje s ię, że przedmiotem te j  dyscypliny są procesy, 

dzięki którym dokonuje się regulacja stosunków między człowiekiem 

a jego otoczeniem.kryterium podziału tych procesów jest ro la  jawą 

pełnią w systemie regu lac j i .  V/yróżnia się zatem cztery podstawowe 

grupy procesów: orientacyjne, intelektualne, emocjonalno - motywa-

1.Tamże, s.25.
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cyjne oraz v/ykonawcze. Zdaniem J.Reykowskiego v;yróżnic można jesz­

cze jeden rodzaj procesów, które - ze wzglc^du na ich stosunek do 

już v/ymienionych, można by nazwać procesami m e t a r e g u l a c j i w ł a ś ­

nie metaregu-iacyjn^. funkcję wobec pozostałych procesów pełni - zda­

niem autora - świadomość człowieka, rozumiana jako symboliczny sys­

tem odzwierciedlenia świata zewnętrznego, jak również wewnętrznych 

procesóv/ regulacyjnych. Tym oamym świadomość, w miarę rozwoju jedno­

stki, nabierać zaczyna charakteru samosv,'iadomosci .kovaąc innymi sło­

wy, człowiek nie tylko zastanawia się nad doborem określonej stra­

teg i i  działania (proces regu la c j i ) ,  lecz także zdaje sobie sprawę 

z tego, że taki proces ma miejsce; nie tylko przeżywa lęk przed 

czymś nieznanym, lecz  wie również, że się lęka itp .

Regulacyjna funkcja samoświadomości, poza przyjmowaniem in fo r ­

macji o aktualnie zachodzących procesach psychicznych, polega rów­

nież na v/prowadzaniu do nich określonych poprawek.

V/ takim rozumieniu - konkluduje J.Reykowski - • introspękcja

jest przejsciera_informącji_o_przębięgu_procęsćw_regulącji__do__syst
2mu metar eg ulać j i  do swiadomosci^i_zarejestrowania_ich_ta^.

Podstawkowe metodologiczne implikacje współczesnego rozumienia 

introspekcji można więc zawrzeć w następujących tezach.

1.metoda introspekcyjna nie jest metodą bezpośredniego poznawania 

psychiki. Zwerbalizov/ana treść subiektywnych stanów świadomości 

umożliwia poznanie tylko niektórych aspektów procesów regulacyj­

nych i pozwala jedynie ¿o^rędnio wnioskować o ich rzeczywistym 

przebiegu. Ponadto pami(itać trzeba i  o tym, że wskutek przeobrażeń,j 

jakim ulega materiał przekazany do świadomości,i zniekształceń 

spowodowanych mechanizmami obronnymi, re jestrac ja  procesów psy­

chicznych jest czysto niepełna i  niedokładna.

1.  '•'or.J.Kevkow3ki,0 zastosowaniach metody introspekcy jnej we współ­
czesnych” badaniach psychologicznych,"Psychologia Wychowawcza
1970, nr.1, s.51.

2. Tamże,s.52 .
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 ̂ T̂ îe jest też introspekcja metodą podstawową - jak początKowo 

przyjmowano -  lecz jedną z wielu metod umożliwiających badanie 

różnych aspektów procesów regulacji.Poznawanie ludzkich czynności 

dokonuje sii  ̂ przede wszystkim drogą ich observ;acji, analizy wytwo­

rów działania, a także wystt^pujących w organizmie procesów l i z j o -

logicznych.

’ Dane introspekcyjne, uzupedinione materiałem badawczym uzyskanym 

za roraocą innych metod stanowić mogą jednak wartościowe źródło 

informacji o przebiegu i' strukturze procesów regulacyjnych, sama 

zaś metoda -  sprawdzoną drogt  ̂ osiągania samowiedzy i samopoznania.

E. RCDZAJĘ^niTRCSlEK

Krytyka z jaką spotykała się i  nadal spotyka introspekcja, sprzy­

jała zarazem doskonaleniu tej metody, i/i/spółczesnie istn ie je  wiele 

jej wariantów, różniących się zarówno sposobem gromadzenia danych 

introspekcyjnych, jak i sposobem przeprowadzania samych badań.

Jak już wspomniano, introspekcja przyjmuje obecnie jedną z dwóch 

podstawov^ch form. Pierv/sza, zgodnie z tradycyjnym pojmowaniem in 

trospekcji, polega na obserwowaniu i  analizowaniu przez badacza 

własnych,proc esów psychicznych. W drugim rodzaju badań introspekcyj- 

nych, mającym już dziś wielu zwolenników, badacz zbiera i  analizu

je zeznania introspekcy jne osób.

Z punktu widzenia oposobu przeprowadzania badań, jako podstawo

we techniki metody introspekcyjnej wymienia się.

a) introspekcję obserwacyjną,

b) introspekcję eksperymentalną.

Introspękcja_obserwacyjna zakłada spontaniczne pojawię 

procesów psychicznych interesujących badacza. Nie ingeruje 

2e w ich przebieg.Biorąc pod uwagą opoeób w jaki zbierane są mate­

r ia ł , ,  omawiana technika moie przyjmować postać Introspekcji dor,wt
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czej lut) systematycznej .W przypadku introspekcji dorywczej, proces 

psychiczny interesujący badacza jest opisywany i analizov/any jedno­

razowo bądź kilkakrotnie, ale w różnych, dość przypadKowych odstv^- 

pach czasu. Ze wzglądu na niewielką v/artosć poznav;czą uzyskanych 

V,? ten sposób danych, są one najczyściej wykorzystywane jedynie do 

i*ormułov/ania określonych hipotez bądź opracowywania Konkretnych 

programóv; badawczych.

Introspekcja systematyczna wiąże siy z koniecznością prowadze­

nia badań v/ znacznie dłuższym v/ymiarze czasu oraz skrupulatnego re-  

jestrowania procesów psychicznych bydących je j przedmiotem.Znajdu- 

je ona zastosowanie w badaniu głównie tych procesów, które trudno 

jest v,^wołaó w warunkach eksperymentalnych.Zaleca siy jednocześnie, 

by obiektem badań uczynić osoby, u których analizowany proces wys­

tępuje szczególnie czysto bądź też z wiykszym niż u innych ludzi 

nasileniem.W wojsku ten rodzaj introspekcji może znaleźć zastosowa­

nie w badaniach nad stanami i procesami emocjonalnymi żołnierzy 

Vv'ykonują.cych szczególnie trudne zadania ( p i loci, płetwonurkowie, 

skoczkov/ie spadochronowi i t p . ) .

Niektóre procesy psychiczne można również Vvyvv̂ ołac eksperymental- 

nie.Rola badacza polega w tym przypadku na stworzeniu warunków pro- 

v/adzących do wystąpienia interesującego go procesu, a w dalszej ko­

lejności na zebraniu i  opracowaniu materiału uzyskanego za pomocą 

introspekcji. W tym przypadku mamy do czynienia z iiJtros|)ekcją ęks-

Uv;zglydniając zakres oraz sposób prowadzenia badań,

M.Kreutz wyróżnia nastypujące odmiany introspekcji eksperymentalnej:
2introspekcjy izolującą, wyczerpującą oraz pytaniową.

V/ przypadku introspekcji^ izolu jącej eksperymentator dąży do poz­

nania tylko niektórych, zawczasu określonych procesów psychicznych. 

Stąd też, zarówno w analiz ie  spontanicznych wypowiedzi osoby bada-

1 .Zob.G.Kiełtyka - Klar, E.Skurska,Netoda introspekcyjna,( IV:) Meto­
dologia i  metody badań psychologicznych, pod red.K.Czarneckiego, 
Katowice 1980,s .167.

2.M.Kreutz,Metody współczesnej psychologii.Studium krytyczne, Warsza- 
wa 1963, s .93 i  nast,________________________________________________________
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nej jak i  v; stav/ianych je j  pytaniach pomijane są zupełnie pozosta­

łe procesy.Zakres stosowania te j  formy introspekcji jest znacznie 

ograniczony i  sprowadza si^ najcz^Lciej do badania najprostszych 

zjawisk i  procesów psychicznych.

Inny jest przebieg oraz cel i3trospeKcji_wyczerpującej.Vv przeci­

wieństwie do poprzedniej, jest ona stosowana w badaniu doznań dla 

podmiotu nov/ych oraz poglądów, norm i  wartości słabo przezeń z i i i ter-  

nalizowanych.Y/ tym przypadku.badana osoba stara si^ możliwie najpeł­

n ie j  opisać przebieg wszystkich procesów psychicznych w trakcie 

eksperymentu.Ze wzgl^^du na spontaniczny charakter wsypowiedzi bada­

nego, uzyskany materiał introspekcyjny zawiera czi^sto informacje 

zbędne z punktu widzenia celu badań, a jednocześnie jest on zwykle 

niewyczerpujący i nie pozwala na przeprowadzenie rzete lne j analizy 

badanych procesów.

Słabości i  ograniczenia omówionych form introspekcji eksperymen­

ta lnej łagodzi cztjściowo je j  trzec ia  odmiana, mianowicie introspek-

Polega ona, mówiąc najogóln ie j,  na stawianiu w trak­

cie eksperymentu właściwego pytań dotyczących badanego procesu psy­

chicznego. Podstawą do opracowania l i s t y  pytań są spontaniczne wy­

powiedzi badanych zebrane v/ trakcie jednego lub nav/et kilku, prze-
>

prov/adzonych wcześniej eksperymentów pomocniczych, rrocedufa powyż­

sza umożliv/ia - zdaniem zwolenników opisywanej metody - uzyskanie 

bardziej v/yczerpujących materiałów oraz lepszą ich systematyzacji^, 

niż V/ przypadku wypowiedzi spontanicznych.

Ostatni z omav;ianych podziałów uwzglt^dnia czas zbierania wypo­

wiedzi introspekcyjnych, co pozwala na wyróżnienie introspekcji 

równoczesnej oraz introspekcji z przypomnienia. Jeśli,na przykład 

żołn ierz- kandydat na płetwonurka przebywa w komorze niskich ciśnień 

i  jednocześnie informuje badacza o własnych procesach psychicznych 

(myślach, pragnieniach, emocjach i t p . )  mamy do czynienia z in tro -
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Sj9ekcj§_równoczesn§_.ionieważ prowadzenie samoobserwacji i  opisu 

modyfikuje w znacznej mierze przebieg procesów psychicznych, przed­

stawiony rodzaj introspekcji budzi wiele zastrzeżeń.

Jako bardziej obiekuywna traKLOwana jest introspeKcja z przypom- 

której osoba badana opisuje procesy psychiczne, jakie mia­

ły miejsce w przeszłości. Ze wzgli^du na możliwość powstawania luk 

i zniekształceń w opisie, odst«^p czasowy miedzy wystąpeniem zjawiska 

a jego opisem nie powinien byc zbyt wielki. W przypadku badań ekspe­

rymentalnych zaleca sit ,̂ by opis nastt¿pował bezpośrednio po zakoń-
. ■ r

czeniu eksperymentu.

C •¿fzebieg_badań__oraz__interpretacja_danych_introspekcyjnych
Procedurę badań introspekcyjnych wyznacza każdorazowo cel badań, 

a także przyjęta przez badacza technika ich prowadzenia. Uwzględnia­

jąc słabości i  za lety poszczególnych technik introspekcyjnych opisa­

nych w poprzednim ustępie przyjąć można, że najkorzystniejsze warun­

ki do uzyskania i  opracowania danych stwarza technika polegająca na 

zastosov/aniu w badaniach eksperymentalnych pytań introspekcyjnych.

V»' pełnym badaniu introspekcyjnym prowadzonym tą techniką wyróżnić
A

można następujące, podstawowe ogniwa:

a) Stv;orzenie przęz badacza sytuacji zapewniającej wystąpienie ba­

danego procesu psychicznego.W tym celu przeprowadzany jest zwykle 

odpowiednio zaprogramowany ¿łj sperymęn toporno cni c zy . Po wysłuchaniu 

i  gruntownej analiz ie  spontanicznych wypowiedzi osoby badanej, 

eksperymentator sporządza wstępną l is tą  pytań introspekcyjnych.

b) Przeprowadzenie, na podstawie opracowanego wcześniej planu,eksj3e- 

rymentu_właściwejgo. W te j  fa z ie ,  po zapoznaniu się ze spontanicz­

nymi v/ypowiedziami badanego i  zarejestrowaniu ich ( np. na taśmie 

magnetofonowej), zadaje się mu konkretne, wcześniej przygotowane 

i  ustrukturalizowane pytania introspekcyjne.

1 .Szczegółov^ opis badań prowadzonych techniką introspekcji pytanio- 
wej znaleźć można w cytowanej już pracy M.kreutza: Metody współczes­
nej psychologii.Studium krytyczne.
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c) Oprać o wanie^w^ników^eks^jer^men tu, polega jące na b porządzeniu spi­

su zjawisk (procesów) psychicznych oraz tabe li  tzw. zeznań indy- 

widualnych.Spis powinien obejmować kategorie procesów psychicz­

nych, jakie wystąpiły w danym eksperymencie, przyji^te przez ba- 

lOl dacza kryteria podziału, a także szczegółową analizy badanych 

procesów. Tabela zeznań introspekcyjnyph, poza iniormacją o z ja ­

wiskach (procesach) psychicznych, jakie wystąpiły u poszczegól­

nych badanych osób, zawierać powinna również dane na temat ich 

zachowania si^ podczas eksperymentu oraz uzyskanych wyników.Je­

den z możliwych wariantów tak ie j  tabeli  podajemy n iże j .  

i^̂ 2? - i§ 2® i i » 2eznań__indywidualnych Tab. 1

Osoba
badana

Data
badania

Numer
ekspery­
mentu

Sposób 
A^ykonywa- 
l ia  czyn­

ności

Procesy Wyniki Doda
tkowe
zezna
nia

poz­
naw­
cze

in te ­
lektu
alne

emocjo 
nalne 
i  moty 
wacyj- 

ne

xy 01 .04 1̂ » ^2 5 2,3

mn • • • • • 0 • • • • • • • • • • • • • # • • • •

fj Źródło: G.Kiełtyka - Klar,E.Skurska,Metoda introspekcyjna,
! cy t .wyd .s .173.(wersja oryginalna tabe l i  została poddana
j n iew ie lk ie j  modyfikacji)

Informacje zawarte w tabe l i  stanowią podstawt  ̂ i lościowej anali­

zy procesów psychicznych oraz określenia ev/entualnych zależności mie­

dzy nimi,a określonymi właściwofcciami badanych osób (wiek, wykształ­

cenie, zav/ód i t p ) .  Dane zebrane przy pomocy omawianej techniki, kon­

frontowane być powinny następnie z wynikami badań prowadzonych inny­

mi metodami.

Posługiv/anie się metodą introspekcyjną wymaga ponadto respekto- 

wania następujących, ogólnych zasad i  zaleceń:

j^__5£2e^byó^wykorzystywana wyłącznie w odniesieniu do
1.Por.Z.Skórny,Metody b a d a ń . ,c y t .w y d .s . 195 i  nast
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osób rozumiejących podstawowe kategorie psychologiczne i  zdolnych 

do posługiv^'ania się nimi przy opisywaniu własnych procesów psychicz- 

nych.Tym samym wyklucza się możliwość prowadzenia badań introspek- 

cyjnych v/sród dzieci jak również osób o niskim poziomie intelektu­

alnym.

b) Przygotowując pytania introspekcyjne należy je formułować tak, 

by maksymalnie zmniejszyć wpływ ich treści na sposób odpowiedzi.

c ) Liczyć się trzeba z możliwością uzyskania materiału introspekcyj-

nego zawierającego informaćje-nieprawdziwe. Oprócz zniekształceń
• ! *

dokonywanych niefc>wiadomie, osoba badana może także celowo deformo­

wać obraz własnych przeżyć psychicznych.Przyczyną może byc chęć uka­

zania siebie w korzystnym bwietle bądź też obawa przed ewentualny­

mi negatywnymi konsekwencjami ujemnej oceny.

d) Przygotowując eksperyment oraz l i s t ę  pytań introspekcyjnych, pa­

miętać należy także, iż  niektóre procesy regulacyjne nie mają swego 

odpowiednika w procesach świadomych. Tym samym nie mogą być przed­

miotem badania introspekcyjnego.Sytuacja taka ma miejsce min. w 

przypadku motywacji nieświadomej, kiedy to badany nie jest w stanie 

określić rzeczywistych pobudek swego działania bądź zachowania.

e) Prowadząc badania dążyć należy do wyeliminowania wpływu zarówno 

v/arunków zewnętrznych, jak i  aktualnego stanu psychofizycznego ba­

danych (choroba, nienaturalne pobudzenie emocjonalne, zmęczenie i t p . )  

na przebieg in trospekcji . W celu ograniczenia niezgodności zeznań 

introspekcyjnych z rzeczywistością tworzyć należy również właściwy, 

sprzyjający otwarciu się klimat samej rozmowy.

Przeprowadzenie eksperymentu właściwego uwzględniającego powyż­

sze zasady oraz sporządzenie tabeli zeznań introspekcy jnych nie ¿goń­

czy procesu badawczego, holejnym, niezwykle trudnym ogniwem jest 

iSi^£££^S§£j§_2gromadzonego_materiału. Poza opisem badanych proce­

sów eksperymentator ustalić powinien częstotliwość ich występowania.



-  86  -

określić reakcje typowe (występujące najczęściej w danych warunkach) 

dążąc jednocześnie do uchwycenia ewentualnych prawidłowości w ich 

przebiegu.

Ostatecznym rezultatem postępowania badawczego powinny być za­

tem trzy rodzaje sądów^

- sądy egzystencjalne występujące w formie twierdzeń o tym, że 

określony proces psychiczny w v^arunkach eksperymentalnych rzeczy-

.wiście wystąpił;

- sądy odnoszące się do różnych włe-eciwosci określonego zjawiska 

(umiejscowienie zjawiska w czasie, intensywność procesu, rodzaj 

motywacji, sposób myślenia i t p ) ;

” ®§ŚI_2_2wiązkach danego zjawiska z innymi zjawiskami (procesami) 

psychicznymi bądź obiektywnymi stanami rzeczywistości.^

Etap in terpretac ji  wyników i  wydawania sądów o badanych proce-.*, 

sach kryje wiele niebezpieczeństw.Możliwość błędów interjjrstacyjnych 

dotyczy w szczególności sądów o właściwościach oraz o zv;iązkach. 

Jednym ze sposobóv/ przeciwdziałania ewentualnym pomyłkom -.zwłasz­

cza V7 badaniach indywidualnych jest zebranie sądów (zeznań intro- 

spekcyjnych) od v/iększej l iczby osób i  opracowanie uzyskanych tą 

drogą danych jako wyników standardowych, stanowiących płaszczyznę 

odniesienia. Jako podstawę do odrzucenia wyników skrajnych, budzą­

cych v/ątpliv/ość co do ich wiarygodności, badacz przyjmować może 

także wyraźną niezgodność z wynikami uzyskanymi w badaniu samego 

siebie.W każdym przypadku konieczna jest jednak duża OaUożność 

w formułov/aniu sądów i  uogólnień zamykających proces badawczy.

Pomimo v/ielu słabości, metoda introspekcyjna znajduje we współ-i? 

czesnych badaniach naukowych, a także w codziennej pracy terapeutycz­

nej psychologów i  wychowawców, stosunkowo szerokie zastosowanie.

1.lor.Metody badań pedagogicznych w zarysie, pod red.A.Góralskiego, 
Warszav/a 1989, s.45.
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Za Z.Skórnym wskazać można na nast^^pujące obszary teoretycznych
A

i  praktycznych zastosowań analizowanej metody:

^il. i^olacji na funkcjonowanie or­

ganizmu człowieka (za łog i okrt^tów odbywających długotrwałe r e j ­

sy, załogi pojazdów kosmicznych, wit^źniowie zakładów karnych i t p . )

Wcześniejsze, prowadzone głównie technikami testowymi badania 

nie ujawniły istotnych negatywnych następstw funkcjonowania czło­

wieka VI tego rodzaju sytuacjach deprywacyjnych. Ich destruKcyjny

wpływ na spravmośó działania wykazały dopiero badania introspe^^- 
2 . . , ■cyjne. Wnioski i  uogólnienia wyprowadzane z tego rodzaju badań 

mogą być pomocne również w przewidywaniu zachov/ań ludzi‘ 'w innych 

ekstremalnych sytuacjach, ilależą do nich także sytuacje, w ja­

kich znaleźć się mogą uczestnicy walki zbrojnej (długotrwałe 

przebywanie załóg w schronach bojowych, walka w’ okrążeniu, iunk- 

cjonov;anie w warunkach długotrwałej deprywacji potrzeb i tp )

 ̂ ^ szcze­

gólności odbioru i  transformacji informacji docierających do or­

ganizmu. Materiał badawczy uzyskany przy pomocy odpowiednich ■ 

technik projekcyjnych może być przydatny w ustalaniu reguł ste­

rujących operacjami umysłowymi oraz zasad i  s tra teg i i  przyjmowa­

nych przez człowdeka w sytuacjach problemowych i  decyzyjnych. 

V/ojskowe zastosov/anie introspekcji w tym obszarze badań wydaje 

się aż nadto oczywiste, by je uzasadniać.

c) Pjtalanie_przesłanek_ora błędów występujących w róż­

nych rodzajach działalności człowieka, badania naukowe w tym za­

kresie są prowadzone w obrębie takich dziedzin psychologii, jak: 

psychologia wychowawcza, inżynieryjna, psychologia pracy, psycno- 

logia kierowania, *a także psychologia wojskowa, lane introspek- 

cyjne mogą byc również wykorzy^^tywane poza sferą dociekań naUko-

1. Por. Z.Skórny, metody b a d a ń . , cyt.wyd. s .196.
2. Zob.np.J.Terelak: Introspekcje antarktyczne. Warszawa 1982,a tak­

że: Człov/iek w sytuacjach ekstremalnych. Warszawa 1982.
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wych - w działalności wychowa^/czej i  dydaktycznej, kateria ł uzytiKa- 

przy pomocy prostych technik projekcyjnych, może byu pomocny rów­

nież dowódcom oraz instruktorom w centrach szkolenia specjalistów 

wojsko wy c h•

d) góżne^iormy_^poradniętwa_psychol^ Tak, na przykład, dla usta­

lenia przyczyn trudności dydaktycznych ucznia, odwoływ^ac sî  ̂ trzeba 

nie tylko do stosunkowo łatwo dostt^pnych danych obiektywnych (warun­

ki rodzinne ucznia, jego zachowanie siê  w szkole i  poza szkołą, ogól­

ny stan zdrowia i t p . ) ,  lecz również do jego v/ypovvaedzi introspekcyj- 

nych.Znajomosó takich danych, jak emocjonalny stosunek ucznia do 

nauki i  nauczyciela, poziom samooceny, sposób reagowania na trudnoś­

ci itp. umożliwia pełniejsze poznanie osobowości ucznia i  je j  pod­

stawowych mechanizmów regulacyjnych, a w ostatecznym rezultacie - 

ułatwia przyjijcie adekwctonych sposobów oddziaływań wychowawczych.

W trosce o właściwy przebieg adaptacji żołnierzy do służby woj­

skowej, z danych introspekcyjnych częście j korzystać powinni także 

przełożeni niższych szczebli dowodzenia.

e) Działalność terapeutyczna. Okazuje się, że uzewnętrznienie (werba­

lizacja) procesów emocjonalnych zmniejszających sprawność działania 

człowieka przyczyniać się może do osłabienia ich szkodliwego wpływu.

Już samo podjęcie rozmowy z psychologiem lub osobą odznaczającą^się 
v.ysokim v/skaźnikiem empatii oraz opisanie własnych uciążliwych

przeżyć, może łagodzić ich ostrość. Z tego względu introspekcja 
dość często jest stosowana także w psychoterapii grupowej.Wypowie­

dzi introspekcyjne nie tylko ułatwiają diagnozę ewentualnych zabu­

rzeń, lecz służą również rozładowaniu napięcia emocjonalnego oraz 

określeniu najkorzystniejszego sposobu zachowania się człowieka w 

różnych rodzajach sytuacji trudnych. W tym miejscu v/arto zauważyć, 

że terapia grupowa oraz autopsychoterapia stały się już obecnie 

pov/szechnie stosov/aną praktyką w wielu armiach świata.
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2. METODA TESTÓW

/ i . C :̂ólna_ char aktęr;]^stYKa_metodY_. test ÓW

Określenie " t e s t ” wyv;odzi sii  ̂ z ji^zyka angielskiego, gdzie sło- 

V/0 ”to taste” oznacza - próbować,doświadczać, i  etymologicznego 

punktu widzenia zatem test stanowi swego rodzaju próbi  ̂ stosowaną 

podczas odpowiednich badań. Przyjmując, że próbki badanych zjawisk 

są reprezentatywne, formułuje.się na podstawie badania testowego 

wnioski odnoszące się do wszelkich zjawisk z danej klasy. Tak rozu­

miane badania testowe prowadzone są w wielu dyscyplinach naukowych, 

takich jak; f i z jo lo g ia ,  zoologia, agrobiologia, chemia itp .

Testy dość p)Owszechnie stosowane są również przez psychologów. 

v; tym przypadku analiz ie  i  ocenie poddawane są próbki określonych 

zachowa/i człowieka. Z próbek tych wyprowadzane są następnie wnioski 

i uogólnienia odnoszące się do cech jego osobowości bâ dż poszczegól­

nych funkcji psychicznych,Autorka monografii posv/ięconej testom 

psychologicznym traktuje test jako” , , , znormalizowaną sytuację mają- 

cą dostarczyć próbki zachowania danej jednostki” . Badania testowe 

stosov/ane v/ psychologii (a także w pedagogice), umożliwiają ponadto 

porównywanie grup oraz' pojedynczych osób, a także ustalanie indywi­

dualnych różnic między nimi.

Termin ” t e s t ” jest używany często także w węższym znaczeniu, ja­

ko narzędzie badawcze służące do pomiaru zachowań człowieka. ”Test 

i-'sychologiczny - stwierdza J.Strelau - jest to narzędzie diagnosty­

czne (np,kv;estionariusz, przyrząd) służące do ilościowej charakte­

rystyki psychicznych v;łasciwości człowieka (np.zdolności, cech oso­

bowości, temperamentu), o których wnioskujemy na podstawie pomiaru 

v^ykonywanych czynności lub też wyniku zadania rozwiązywanego w 

ściś le  określonej sytuacji.^

1. L.E.Tyler, Testy i  pomiary w psychologii. Warszawa 19b7,s.38.
2. J.Strelau, 0 in te l ig en c j i  człowieka. Warszawa 1987, s.11l - 112.



~
- 90 -

2 tego też względu badania prowadzone za pomocą teatów zaliczane 

są dość powszechnie do ilościowych, względnie obieKtywnych metod 

pomiaru w psychologii. Nie oznacza to, oczywiście, że pomiar jest 

jedynym celem, jaki stawia sobie badacz stosujący tę metodę. 0 i l e  

początkowo badania testowe rzeczywiście sprowadzały się do uzyska -  

|_nia rezultatu liczbowego, traktowanego jako obiektywna miara danej 

I  dyspozycji psychicznej, to współcześnie- dzięki równoczesnemu pro-

n v;adzeniu obserwacji, wywiadów i  rozmów z badanymi - umożliwiają one
4

bardziej wszechstronne poznawanie pychiki i  j e j  właściwości.

Niektóre testy, ze względu na sposób ich stosowania są bardzo 

^zb liżone do metod eksperymentalnych.w badaniach testowych, podobnie 

jak w eksperymencie badacz tworzy bowiem-mniej lub bardziej niena- 

^turalną-sytuację sprzyjającą wystąpieniu określonych czynności. Tak 

jak ma to miejsce w eksperymencie, śc is łe  określone są zarówno wa­

runki, w jakich przebiegają badania, jak i  czynności wykonywane / 

[przez badaną osobę. Podstawowa różnica polega na tym ,że o i le  ba­

dania eksperymentalne ukierunkowane są głównie na wykrywanie pra­

widłowości w ludzkim zachowaniu, to głównym celem badań testowych 

^ j e s t  dokonywanie pomiarów indywidualnych różnic między ludźmi, 

bzyskane tą drogą wyniki są następnie v/ykorzystywane w różnych fo r ­

mach poradnictwa psychologicznego, w procesie se lekc j i  i  doboru 

ludzi do określonych zawodów i  specjalności, w lecznictwie, medycy­

nie , V/ szkolnictwie oraz w innych sferach działalności człowieka.- 

Zaletą testów, poza wspomnianą już obiektywnością jest to ,że 

umożliwiają dokonanie badań w stosunkowo krótkim czasie. Niektóre 

testy mogą być wykorzystywane także do badań grupowych, do badania 

wielu osób równocześnie.Stwarzając możliwość przeprowadzania i l o ś ­

ciowych pomiarów różnych cech i  funkcji psychicznych, poddawanych 

następnie ana l iz ie  statystycznej, pozwalają porównywać różnice

1.Odmienny, krytyczny pogląd w te j  kwestii prezentuje np.S.Gerstmann. 
V/ opracowanej przez s ieb ie  roboczej k lasy f ikac j i  metod psychologii 
konkretnej w ogóle nie wyodrębnia metod testowych, mówiąc jedynie 
o psychologicznej ana liz ie  wytworów, powstałych jako wynik aktyw-
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wysti^pujące mit^dzy różnym osobami (różnice interindywidualne), 

jak również różnice występujące u te j  samej osoby w poszczególnych 

 ̂ fazach je j  cyklu rozwojowego (różnice intraindywidualne).

Choć badania testowe mają również wiele słabości, do których 

I  jeszcze wrócimy, stanowią niewątpliwie oryginalny wkład psychologii 

r. w rozwój badań nad człowiekiem.

testów

Uogólniając dotychczasowe rozważania powiemy, że testy psycho­

logiczne są odpowiednio przygotowanymi pod względem teoretycznym 

oraz metodologicznym badaniami eksperymentalnymi (bądź narzędziami 

-pomiaru), których głównym i  bezpośrednim celem jest ustalenie, w 

jakim stopniu natężenie danej cechy ,bądz zespołu cech psychicz­

nych badanej osoby odbiega od wartości przeciętnych, charakteryzu­

jących daną populację. Ponieważ is to tą  większoi=ci technik stosowa­

nych w metodzie testów jest pomiar poszczególnych cech i  funkcji 

psychicznych, są one zwykle określane mianem 2etod_psychometrycz- 

nych_.

Teoretyczną podstawą analizowanej metody jest założenie, że 

o cechach człowieka można wnosić na podstawie jego zachowań w okre­

ślonych, spełniających śc is łe  określone wymogi, sytuacjach zadanio- 

I  v/ych. Jak widać, . po jęcie„cecha jest w tym wypadku traktowane jako

f uogólniona treść takich zbiorów zachowań, które wykazują tendencję
* .

do współv/ystępov;ania oraz współzmiennosci.

Testem może być zbiór pytań, określona sytuacja zadaniowa, a 

także specjalny przyrząd umożliwiający pomiar tak rozumianych cech 

(właściwości) psychicznych.Aby próbki zachowania w badaniach testo­

wych mogły rzeczywiście stanowić podstawę do określenia nasilenia 

mierzonej cechy, i  opracowania j e j  H 2i l i 2»P2.^ ^ i2£ i2inego (psycho- 

gramu),test musi spełniać szereg wymogów. Najważniejsze z nich, tot* 

- standaryzacja,

1.Por.M.Nowakowska,Psychologia ilościowa z elementamii naukometrii.
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- obiektywność.

- rz.etelnośó,''

- normalizacja,

- trafność.

Wymóg standaryzacji testu oznacza takie jego opracowanie, które 

zapewniając jednolitość postępowania badawczego, zmniejsza do minimum 

zależność uzyskiwanych wyników od osoby badającej oraz zewnętrznych 

warunków badania. Standaryzowany test posiada:

a) dokładną instrukcję określającą warunki oraz przebieg badań, spo­

sób i  kolejność zadawania pytań bądź formułowania określonych 

zadań;

b) dokładnie określone zasady odpowiedzi na poszczególne pozycje tes­

tu oraz zamiany tzw. wyników surowych na standaryzowane;

c) zasady in terpretac ji  uzyskanych wyników;

d) ewentualne pomoce niezbędne do przeprowadzenia badań-zawsze jed­

nak takie same, jakie były używane przy normalizacji danej 

techniki,

Dzięki zabiegom standaryzacyjnym ta sama osoba badana przez dwóch 

psychologów, powinna w danym teście  uzyskać takie same wyniki.

Drugie wymaganie stawiane testom, wiążące się zresztą śc iś le  z 

poprzednim, to • Wymóg obiektywności jest spełniony wów­

czas, gdy osoby opracowujące wyniki i  wykonujące tę czynność nieza­

leżnie od siebie, dochodzą do tego samego rezultatu. Służy temu 

wspomniany wyżej, jednoznaczny zbiór reguł przeliczania wyników su­

rowych na wyniki określonej skali standardowej. Dzięki temu są one 

niezależne od subiektywnych nastawień badacza.

Z kolei l*zetelność testu jest miarą dokładności z jaką mierzy to, 

co mierzy.Posługując się w badaniach rzetelnym testem, mamy prawo 

oczekiwać, że nawet przy kilkakrotnym badaniu tych samych osób uzy­

skamy identyczne lub bardzo zbliżone wyniki. V/skazniki rzetelności 

testów mieszczą siê  w przedziale od 0,00 do 1,00.Tak, na przykład.
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rzetelność kwestionariuszy osobowości stosowanych do 1946 roku w 

Stanach Zjednoczonych wahała się w granicach od 0,46 do 0,97.’

Ola obliczania rzetelności testu stosuje się wiele różnych tech-... 

nik, których prezentacja wykracza poza potrzeby niniejszego opraco- 

wania. Mówiąc najogólnie, określenie rzetelności testu polega na 

porównaniut’

- v/ynikóv/ badań przeprowadzonych kilkakrotnie tym samym testem,

- rezultatów badań prowadzonych równoległymi wersjami testu, bądź 

z zastosowaniem dwóch połówek tego samego testu.

Im większa korelacja między wynikami poszczególnych badań, tym 

większa jest rzetelność danego testu.V<'ysoka ( w granicach od +0,8 

do +0,9) korelacja wyników w badaniu testu metodą połówkową świad­

czy zarazem o jego wysokiej spójności wewnętrznej.

Normalizacja testu polega na opracowaniu norm dla populacji, któ­

ra ma być poddana badaniom określonym testem.Normy (wsKazniki) umo­

żliw iają interpretowanie wyników uzyskanych w badaniu. Z tego bowiem, 

że badana osoba uzyskała np.45 punktów na 100 możliwych w danym 

teście , niewiele można wywniosKo.vac.Ta sama j.niorujacja będzie jed­

nak miała określoną wartość diagnostyczną, gdy będzie wiadomo, że 

norma, c zy l i  wynik uzyskany przez podobnych badanych, w tym samym 

wieku, V/ tym samym obszarze kulturowym i t p . , wynosi dla tego testu 

np.60 punktów. Dla ustalenia norm odniesienia niezbędne jest podda­

nie badaniom odpowiednio l ic zn e j ,  reprezentatywnej grupy osob,dla 

których test jest przeznaczony.

Jażnym v/ymogiem stav/ianym testom jest^trafnośó. Aby test był t ra f ­

ny pov;inien rzeczywiście mierzyć to, co ma mierzyć. Miarą trafności 

jest stopień kore lac ji  v/yników uzyskanych w teście  z jakimiś innymi 

kryteriami ( ocenami szkolnymi, v.^nikami uzyskiv;anymi w innych tes­

tach, kryteriami zawodowymi i t p . ) .  Wyróżnić można kilka rodzajów

trafności testu, które podlegają sprawdzeniu. Może to być trafność

 ̂^ozerszą iniormację na ten temat znaleźć można min.w pracy'; '̂ 
M.Choynowski,Podstawy i  zastosowanie t e o r i i  rzetelności test’ów psy-
chologicznych(W:) J .ńoz ie leck i, Podstawy, psychologii matematycznej,
'■'aj
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prognostyczna, diagnostyczna,trebciowa, fasadowa, teoretyczna, Kon- 

gruencyjna oraz wewnt^trzna. Bodaj najwit^cej trudności nastrt£cza 

zapewnienie danemu testowi waloru trafności teoretycznej . i-o cie 

to odnosi się do adekwatności, z jaką test mierzy konstrukt teore­

tyczny zdefiniowany przez teorię  przyjętą do budov̂  ̂ testu. Im mniej­

sza zatem wśród badaczy zgodność co do d e f in ic j i  danego konstruktu 

teoretycznego (n p , in te l ig e n c j i ) , tym trudniej jest wymóg trafności 

teoretycznej spełnić.

Niekiedy do podstawowych wls-sciwosci testów psychologicznych za- 

l iczą się także czułość. Z im większą dokładnością test pozwala wy­

kazać różnice w cesze te j  '‘samej osoby badanej wielokrotnie oraz 

różnicować osoby, które tylko nieznacznie różnią się między sobą, 

tym wyższa jest jego czułość. Czułość testu bywa określana niekie­

dy dyskryminatywnością.

Wymienione, a także inne wymagania metodologiczne i  statystyczne 

pov/odują, że procedura opracowania testu jako rzetelnego narzędzia 

pomiaru jest niezwykle długotrwała, zajmując cz^^sto kilka, a niekie­

dy nawet kilkanaście lat.Mimo, i ż  badania testowe opierają się na 

solidnych podstawach teoretycznych i  metodologicznych, od czasu ich 

rozpoczęcia stały się przedmiotem ostrej krytyki.Główne zarzuty 

przeciv/ników psychometrii w badaniach psychologicznych można spro­

wadzić do następujących:

a )  .Przyjęcie założenia o niezmienności cech psychicznych.skoro oso­

ba badana tym samym testem uzyskuje różne rezultaty (zależne od 

jej aktualnego stanu fizycznego i  psychicznego, ogólnego stosun­

ku do badań oraz różnych czynników sytuacyjnychj, nie może byc
A

on traktov/any jako obiektywne narzędzie pomiaru.

b) Przesadne akcentowanie_wskazników_^ilości^ badaniu dyspozy­

c j i  psychicznych, które ze swej natury pomiarom się nie poddają.

1.Spośród psychologów polskich szczegółową krytykę testów już w okre­
sie międzywojennym przeprov/adził w swoich rozprav/ach M.kreutz.

{ Zob.M.Kreutz, Zmienność rezultatów testów ,cz .I ,Znaczenie zmienności 
rezultatów dla wartości testów,Lwów 1917jO z . I I , Przyczyny zmienos- 
ci rezultatów i konieczna modyfikacja metody testów,nwów 1953
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Wiąże si^ z tym także zarzut braku_elastycznobci.Włabciwe psychome-j 

t r i i  podejście nomotetyczne zakłada, że poddając cechy psychiczn- 

ne ludzi pomiarowi, można ich tym samym klasyfikov/ać.Stanowisko 

przeciwne - id iograficzne - dowodzi natomiast, że ludzie są nie- 

povv^tarzalnymi, nie dającymi si^ sprowadzić do jakiejś wspólnej 

I skali pomiarowej indywidualnościami.

c )  Niewystarczająca pewność, ęzy_test_rzeczywiscie__mierzy_to, co ma 

I mierzyć. Przesłanką tego zarzutu, formułowanego zwłaszcza w po-

czątkoY. ŷm okresie rozwoju‘metod testowych, była słabosć teoretycz- 

nych podstaw, na jakich opierały sit¿ poszczególne testy.

d )  Stosunkowo 5ała__wartość_diagnostyczna2_a_zwłaszcza_prognostyczna 

testów,łącząca sią ze wspomnianą wcześniej zmiennością ich rezu l­

tatów. Zwolennikom psychometrii zarzucano w szczególności,- że przy­

pisując badanym rzekomo stałe właściwości, przekreślają tym sa­

mym możliwość ich rozwoju oraz negują skuteczność oddziaływań wy- 

chcv/awczych. V/ tym kontekście W.Witv/icki p isa ł , ż e " t e s t  w r̂ k̂u

człowieka ograniczony, ch horyzontów, przy najlepszej woli, to miecz
” 1w ręku szalonego.

Choć w miarę rozwoju teoretycznych podstaw psychologii oraz 

w v/yniku stałych zabiegpw metodologicznych ostrość powyższych za- 

[rzutów formułov;anych wobec metod testowych uległa znacznemu osłabie- 

niu, to i  v/spółcześnie mają one wielu przeciwników. Podkreślić 'jed- 

I nak należy,że krytyka testów,nie tylko nie hamuje ich rozwoju, lecz 

L przeciv/nie - w pewnym sensie przyczynia się do doskonalenia ich 

podstav/ teoretycznych i  metodologicznych.

I <̂ î̂ 4 §syfikacja_testów^psyęhologięznych

Przyjmuje się, że twórcą pierwszego testu do badania takich 

% prostych form zachowania, jak czas reakc j i ,  próg wrażliwości zmy-

1 .v;.V/itv/icki, Psychologia, 1 .1 »warszawa 1962, s .397 .
2 .Zob .np.S.Gerstman, Podstawy psycholog ii . . . ,  cyt .v/yd. s .298 i  nast.



łoweji itp. był kuzyn K.Darwina - F.Galton. Lziesic^ć la t  od rozpo

2ącia badań testowych, c z y l i  w 1890 roku, amerykański psycholog 

Qattell v;prowadza pojt^cie ’’ tes ty  umysłowe” . Choć zainicjowany prze 

pń Kierunek badań - wskutek n is k ie j  kore lac j i  wyników badań testo-
/i

2 ocenami szkolnymi badanych spotkał si(  ̂ z ostrą krytyką, nie

przerw rozwoju samej metody testowej.

Konstrukcji pierwszego testu in t e l i g e n c j i  (w tym bowiem kierun

doskonalone były badania testowe),  pod ję l i  si^ na początku

v/ieKu badacze francuscy A.rłinet or T.Simon. Opracowany przez

nich na zlecenie Ministerstwa Cświaty test  (tzw. metryczna skala

inteligencji) nawiązywał zadań typu szkolenego. Za każde rozwią

zane zadanie ’’przypisywano” badanemu 2 miesiące tzw. wieku umysło

wego. Choć podejście było bardzo wygodne, bo umożliwiało określ

nie - na podstawie prostego sumowania wyników wieku umys±o

wego badanych jednak nie pozv/alało porównywać uzyskanych wyni

ków. Dążąc wyeliminowania Słabości, W.Stern wprowadza pojt^

cie "ilorazu i n t e l i g e n c j i ” jako podstawowej miary i lościowej oceny 

funkcjonowania umysłowego• Zgodnie z przyjętym przez autora założe­

niem, iloraz in t e l i g e n c j i  je s t  wyrażany stosunkiem wieku umysłowe­

go do wieku życia badanej osoby.Uzyskany wynik, w celu pozbycia się

ułamka, jest nastt^pnie mnożony przez 10 0 . Zależność i lustru je  na­

stępujący v/zór:
\

1 0 0

gdzie: i l o r a z  in t e l i g e n c j i

'/AJ - wiek umysłowy badanego 

WŻ - wiek życiabadanego

Wiek umysłowy je s t  określany na podstawie typowych dla wieku

danego sposobów rozv/iązywania zadań testowych.oeśli  radzi sobie

 ̂ zadaniami właściwymi dla swego wieku, jednocześnie nie potraf

Ĵ ozwiązać zadań typowych dla wieku starszego, przyjmuje się



go wiek umysłowy odpowiada wiekowi życia kŻ), i lo ra z  in te ­

ligencji wynosi 100. 2» Kole i,  gdy badany radzi sobie v;yłącznie za

daniami testowymi typo\A7 mi dla niższego niż własny wiek życia, jego 

iloraz in te l ig en c j i  je s t  niższy n iż  100. Możliv/a jest również t r ze ­

cia evjentualnobć, vsryrażająca si^ zdolnością do rozwiązywania przez 

badanego zadań testowych charakterystycznych dla wieKu starszego.

W takim w'ypadku przyjmuje sií^ że jego i lo ra z  in te l ig en c j i  jest

w;\fzszy niż 100. Vvartość 100, do k tóre j  odnoszone są wyniki badan

testowych, jest traktowana jako średni wskaźnik rozwoju in te l ig en c j i .

iVyniki v/yższe lub niższe 100, wskazują zatem odpowiednio na inte

iigencji^ v.yższą bądź niższą p rzy ję te j  wartości średniej.

różniejszych badaniach opartych na powyższych założeniach oka

zało in te l ig en c ja  człowieka nie wzrasta ilościowo wraz

wiekiem. Osiąga ona swój optymalny pułap w wieku la t utrzy

rau;)e przez dłuższy czas prawie na samym poziomie. kolej

nym nurcie badań nad in t e l i g e n c ją , opartym na statystyce, zapo­

czątkowanym przez psychologa ameryKańskiego L.kechsiera, zrezygnowa

zatem '‘wieku życia'* wprov;adzając Kategorię"odchylenia standar

dowego'( stopnia odchylenia v/yniku średniej arytmetycznej) .W re

zultacie przeprowadzonych badań okazało s ię ,  że wyniki rozkładają

zgodnie z krzyv/ą normalną Gaussa mającą kszta łt  symetrycznego

dzwonu. Stwierdzono także ,że granicach jednego odchylenia stan­

dardowego, które przy i l o r a z i e  in t e l i g e n c j i  równym 100 wynosi 1S

mieści około 66% , granicach dwóch odchyleń (70

no stek I I ) c a łe j  populacji.W takim przypadku interpretacja

ilorazu in te l ig en c j i  je s t  dokonywana przez podanie przedziału,w ja­

kim mieści dany wynik.

Choć odchylenia standardowe przybiera ją  w skalach opracowanycn

przez różnych autorów nieco inne wartości. ogólna zasada kwali

likacji ilorazów in t e l i g e n c j i  pozostaje niezmienna, k celu zoriento

l.iaektórzy psychologowie rozc iąga ją  ten przedział roku życia



v/ania si^ Czytelnika nasadach in te rp re ta c j i  wyników uzyskanych

badaniach prov/adzonych przy pomocy różnych testów, podajemy dwie

przykładowe zarazem SC ĉ it ôuo występujące k lasy l ikac je .

Klasyfikacja ilorazów in t e l i g e n c j i  wg.L.M. Termana
i  M.A.Merril l

Tab.2

I loraz  in t e l i g e n c j i

140 i  v/yżej

120 - 139

110 - 119

90 -■ 109

BO -■ 89

70 - 79

poniżej 70

Kategoria in t e l i g e n c j i

• • bardzo wysoka

wysoka

powyżej przeciętnej

przecię tna

poniżej przeciętnej

na granicy normy

opóźnienia umysłowe

Źródło: J.Strelau, C in t e l i g e n c j i  człowieka, »warszawa 1987, s . 218

Interpretac ja  ilorazów in t e l i g e n c j i
skali  D,\vechslera

przypadku Tab. '2 a

I lo raz Odchylenie standardowe
inte l igenc j i

130 i powyżej większe xniż

115 - 129 + 1 do + 2

35 - 114 - 1 do + 1

70 - 84 - 1 do «  2

55 - 69 - 2 do - 3

40 - 5̂ _ 7 do - 4

39 i poniżej v;iększe ni

roziom in t e l i g e n c j i

bardzo wysoka

wysoka

przeciątna

pogranicze uposle
azenia

stopień lekKi 
upośledzenia

stopień umiarkowany 
upośledzenia

stopieii znaczny 
głęboki upośledzenia

Źródło: J.Terelak, Podstawy psychologii .  Warszawa 1984, s.140.



Wraz z doskonaleniem samej metody, testy in t e l i g e n c j i  znajdov/a

coraz szersze zastosowanie nie tylko'W szkolnictwie, le c z  także

w przemyśle, lo tn ic tw ie ,  sądownictwie, jak równi 

wowym celem badań była selekcja.

wojsku. Podsta

Warto nadmienić, że instytucją , która zainicjowała grupowe

dania testowe na skalt¿ masową było wojsko, rotrzeba skonstruowania

odpowiedniego narzędzia badawczego umożliwiającego selekcji^ i  kia

syiikacjt^ rekrutów

wojny sv/iatowej

poszczególnych służb,po jawiła się podczas
f

:tanach Zjednoczonych. W v/yniku prac. powołanego

kwietniu 1917 roku zespołu,skupiającego najbardziej znanych psy

chologÓY/ amerykańskich (min.H.iyi.Yerk , ii.L. 1'horndike*a, R.S.Wood

wortha oraz L.M.Termana), ciągu kilku miesięcy opracov/ane zostały

dwa testy grupowe: Test A l fa  i  Test Beta.Oba testy  były przeznaczone

bada:iia i n t e l i g e n c j i , przy czym pierwszy wy k o r zy s ty wany

badania żo łn ierzy  umiejących czytać i  pisać, natomiast Te^t Beta,

jako test wykonania służył badania analfabetów oraz osób nie

sługujących się b ieg le  językiem angielskim. Oba testy ,  którymi

1918 roku przebadano ponad min.osób ■cym ponad ty s .o f i c e

rćv/), b3̂ ły v/ielokrotnie modyfikowane i  w zmienionej wersji przetrwa

czasów współczesnych.

Netodę testów, która początkowo była wykorzyst^/wana wyłącznie

badaniach nad In te l ig en c ją ,  zaczęto stopniov/o rozszerzać na inne

zdolności: ogólne, takie spostrzegawczość, wyobraźnia, spraw

ność ruchowa, oraz ukierunkowane przedmiotowo zdolnobci^speęjalne 

(jtzykov/e, muzyczne, plastyczne, matematyczne, sportowe i t p . ) .  Te 

rodzaju testy  mogą rniec formę testów papierowych ( te s ty  typu: 

papier - ołówek) bądź aparaturowych. Współcześnie, zarówno w bada 

niach nad in te l ig en c ją  ogólną jak i  skrystalizowanę (zdo lnośc i )

coraz częśc ie j  wykorzystueje się generov/ane komputer owo f

1,Niektórzy psychologowie. np.Oh.E.Spearman przez zdolności
ogólne rozumieją jedynie in t e l i g e n c j ę .

2.Szersze omówienie metod badania zdolności specjalnych zawiera 
ca: A.Matczak,Diagnoza intelektu,Warszawa 1994.

pra
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v;ielu psychologów do grupy testów psychologicznych za l icza  

także ^v/estionariusze_oraz_inwentarze_osobowobci,_ j e b l i  teoretycz­

ną podstav/ą testów psychometrycznych, służących dc badania i n t e l i ­

gencji i  zdolności specjalnych są różnice w sprav/nosci rozwiązywa­

nia określonych zadań testowych, to w przypadku inwentarzy osobo- 

?|v.'0ści poznav;anie określonych właściwości osobowości polega na ko- 

^^rzystaniu z wiedzy o sobie samym, jaką dysponuje badany, c zy l i  z
I  .

konstruowania kv/estionariuszy osobowości 

:ą określone koncepcje teoretyczne określające ^^ocstawowe wymiary 

dymensje) osobowości oraz typowe dla nich sposoby przeżyw^ania i  

zachowania, a także charakterystyczne upodobania. x>.westionariusze
ii
( inv/entarze) osobowości mogą dotyczyć tylko jednej cechy bądź wy- 

|rniaru,-np. introwersji -  ekstrawersji , dominacji -  u leg łości, It^ku, 

itemperamentu, zainteresowań itp . , bądź też badać tt̂  stru*vturi^ w 

sposób całościowy,W przypadku, gdy kwestionariusze są wystandary- 

iZov/ane i znormalizowane, z b l iża ją  sit  ̂ -  jako narz^^dzie pomiaru -  

'do testów psychometrycznych.

Badanie odbywa sî  zwykle w ten sposób, że badana osoba zaKres- 

la  na drukowanym kv/estionariuszu jedną z trzech możliwych odpowie­

dzi: Tak, Nie, ?( nie umiem powiedzieć) na kolejne, zawarte w nim 

Jpytania.Jako przykład mogą posłużyć pytania zaczerpnit^te z i.westio- 

nariusza Osobov/ości R .B.Cattella, autoryzowane w jego polskiej wer- 

| s j i  przez K.Choynowskiego i  M.Nowakowską;

49.  Czy czasem l i tu je s z  sit  ̂ nad samym sobą?

50.  Czy brakuje ci wiary we własne s iły?

66.Czy łatwo z łośc isz  sit  ̂ na ludzi?

Tak ? Nie 

Tak ? nie 

Tak ? Nie

87,Czy lubisz ryzykować dla samej przyjemności ryzyka? Tak ? Nie

89.Czy lubisz brać udział w ostre j dyskusji? Tak ? Nie

Analiza odpowiedzi na poszczególne pytania kw'estionariusza

I.Taki pogląd wśród psychologów polskich prezentują min.B.HornowsKi, 
J.Brzeziński,ki,Choynowski , J.Kostrzewski i  W,Sanocki.
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jest dokonyv/ana w oparciu o opracowane dla danego narzt^dzia normy, 

charakteryzujące badaną populacją pod wzglądem jakiejś cechy (zes­

połu cech).Jej wyniki stają si^ podstawą oceny czy badany posiada 

daną ceclu ,̂ a także jakie jest je j  nasilenie, irzedmiotem oceny 

jest sam fakt udzielenia określonej odpowiedzi na poszczególne py­

tania, a nie trafność sądów badanego co do własnych cech osobowości, 

sposobu reagowania emocjonalnego itp.Mniej istotna jest zatem wiary­

godność wspomnianej wcześnie j'. samowi edzy badanego, który kierując 

sii  ̂ rózn3rmi, sobie tylko właściwymi'kryteriami, formułuje takie, a 

nie inne odpov/iedzi.

Tak na przykład treść odpowiedzi na pytanie;'^Ozy cierpisz na 

bezsenność?" może być uv/arunkowana nie tylko obiektywną czystością 

tego zjawiska, lecz również wagą, jaką badany przywiązuje do włas­

nych dolegliwości, wyobrażeniami na temat zdrowia i  choroby, uciąż­

liwością dolegliwości i t p .Empirycznie stwierdzonym faktem jest,  że 

osoby zdrowe znacznie rzadzie j odpowiadają na to pytanie twierdząco 

przypadków) niż osoby wykazujące objawy nerwicowe ( 32% przypad­

ków).Analiza uzyskanych materiałów dowodzi, że jest to rzeczywiście 

różnica statystycznie istotna, samo zaś pytanie dostatecznie diagno­

styczne, by można je było umieszczać w skali mierzącej poziom neuro- 

tyczności. celu zv/iykszenia wiarygodności uzyskiv/anych wyników, 

wit^kszośc kwestionariuszy oraz inwentarzy osobowości"^ jest wyposażo­

na V; odpowiednie skale Kontrolne.Tworzą je pytania dotyczące powszech­

nie v/ystropujących i  nie mających większego znaczenia dla ogólnej 

oceny osobowości cech ludzi, bdzielanie przez badanego przeczących 

odpov/iedzi na większość takich pytań, jak:" Czy kiedykolwiek skła­

małeś?", "Czy śmiejesz się niekiedy z nieprzyzwoitych dowcipów?", 

nakazuje poddawać w wątpliwość szczerość odpowiedzi także na inne

1. Zob.M, Jarosz, Psychologia lekarska, V/arszawa 1988.
2.  Terminy "inv;entarz" oraz "kwestionariusz" osobowości są używane 

zwykle zamiennie.Bywa też, że "inwentarzami" nazywa się kwestio­
nariusze bardziej obszerne, służące najczęściej do badania całych 
struktur osobov/ości(np.Minesocki wielo czynni ko wy Inwentarz Osobo- 
v/osci),
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ipytania V:v/e£s l ionanusza .

C d o k  Kwestionariuszy w których badany udziela wyłącznie oapowie- 

^ z i  twierdzącej lub przeczącej, istnieją także takie, gdzie odnosi 

się on do poszczególnych stwierazeń, posługując się odpowiednią 

^ k a l ą  określającą częstość określonych stanów psychicznych lub za- 

lchcv'ań( np. “często", “bardzo czę st o “, '“r z a a k o “ , “bardzo r z a d k o “ , “aig- 

jdy ' ) .

i Znamienne, że pierwszy•inwentarz osobowości, podobnie jak mia-
’"'ł * •
^ 0  to miejsce w przypadku testów inteligenc-ji, został opracowany cla  

^potrzeb se lekcji  w wcjsKU.Autorem narzędzia które powstało w 1916 

roku na zapotrzebowanie władz wojskowych i służyło do określania  

^skłonności żołnierzy do pewnych zaburzeń psychicznych był psycholog 

iameryV:ański R.3 .Woodv/orth.Kwestionariusz zawierał k ilkadziesiąt  py-
i

t|tań o różne objawy nerwicowe, wymieniane i  opisywane w ówczesnych 

] podręcznikach psych ia t r i i . Jako miarę natężenia neurotyzmu przyjęto 

|liczbę tv/ierdzących odpowiedzi na poszczególne pytania, // wyniku 

przeprowadzonych badan normalizacyjnych okazało s ię ,  że w inwenta­

rzu składającym się z 40 pytań, średni wynik dla osób normalnych 

v/ynosi 10, zas dla nerwicowych - 20.

Na skutek ostre j krytyki, z jaką spotykały się te s ty ( inwentarze) 

osobowości, psychologowie nie ustawali w wysiłkach, by zapewnie im 

niezbędną obiektyv/nosó i diagnostycznośc. Współcześnie is tn ie ją  ty­

siące testów badających całą osobowość bądź tylko wybrane je j  skład­

niki.Nazwa większości stosowanych obecnie narzędzi badawczych pocho­

dzi od autorów poszczególnych testóv/ (Kwestionariusz T.G.Orygiera, 

Kv/estionariusz J,P,Guili'orda, Kwestionariusz Temperamentu J.Strelaua) 

lub od nazwy ośrodka, w którym test został opracowany (k a l i fo rn i js k i  

Inwentarz Psychologiczny G.Gougha, Wielowymiarowy Inwentarz Osobo­

wości Minnesota -MMPI (WISKAD).

Ostatnią, ,/wyróżnianą ze względu na przedmiot oceny i  pomiaru,

1.Podaję za: A,Lewicki, Psychologia kliniczna, Warszawa 1974,s . 104
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r̂upę testów stanowią test;^_wiadomości.Ponieważ tego rodzaju testy 

powstały i  rozwinęły sit  ̂ w wyniku krytyki tradycyjnych metod bada­

nia y/iadomości, stosow^anych w szkolnictwie, są zaliczane czt^sto do
A

testów pedagogicznych! Dążąc do wyeliminowania przypadkowobci i  su- 

biei^tywdzmu. jakim odznaczały si^ dotychczasowe metody Kontroli i  

oceny wiedzy szkolnej, psychologowie i  pedagodzy coraz powszechniej 

stosować zacztjli do oceny postępów w nauce różnego rodzaju testy. 

'.,'spółcześnie do najczęściej stosowanych testów wiadomości należą:

a) te^ty uzupełniania ( badany wypełnia lukę wyrazową w zdaniu lub 

literową w wyrazie i

b) testy przypomnienia, w których trzeba udzielić jednoznacznej od­

powiedzi na KoriKretne pytanie;

c) testy wyboruC rozwiązanie polega na podkreśleniu właściwej odpo­

wiedzi sposród kilku podanych możliwoŁ^ci);

ri) ięsty_ idęnty i ikąę j i  polegające na rozpoznaniu określonego przed­

miotu, mapy, rysunku itp . i  wybraniu ich z jakiegoś szerszego,

wieloelementowego zbioru;
\ u. -̂i o ■<' utri-rvrh ocenia sic prawdziwość sądów zawar-e) testy rozpoznćinia, v.' Ktorycn eoecii-cj, ^

tych V/ zadaniu;

f )  tęsty_systęmątyząęji polegające na k lasyfikacji materiału testo­

wego według z góry określonego kryterium;

g) te .ty  swobodnych.odpowiędzi  ̂ badany udziela rozwiniętej odpo.ie-

X. N 2
dzi na pytania testowe;.
Testy wiadomości są wspóiczesnie dość powszecnnie wykorzystywa 

ne także w programach Komputerowych.Spełniają one wówczas ni J 

funkcję kontrolną (sprawdzanie poziomu wiedzy), lecz także naucza­

jącą (nauczanie programowane).Mimo trudności finansowych z jakimi 

boryka się obecnie resort obrony narodowej, programowane komputero­

wo testy wiadomości są coraz częście j wykorzystywane równieżwszko-

1 .Zob.np.:Z.Skórny,Metody badań.. . ,cyt.wyd.s.280, p.ierelak,"
v/y psychologii, cyt. wyd.,s. 28. , wiadomości można znalezó min

2.Pełniejsze informacje na temat góralskiego,cyt.
w pracy:Metody badań pedagogicznych.,pod red.A.bcraisKieg
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! leniu specjalistów poszczególnych rodzajów wojsk i  służb.

Doceniając niewątpliwe walory testów wiadomości, pamit^tać trzeba, 

nie pozv/alają one oceniać takich, niezwykle ważnych również z 

*;cjskowegc punktu widzenia właściwości, jak umiejt^tnośc samodziel- 

^nego myślenia, komunikacja werbalna i  poza’.verbalna, rozwój zainte-
j
^resov;ań itp.Dostrzegając zatem granice ich stosov/ania, widzieć trze-  

‘ ba również potrzebi^' ich uzupełniania takimi metodami, jak:obserwa-
9

. cja, rozmowa, a także analiza wytworów działania.

Oprócz podstawowego kryterium podziału testów, jaKim posługiwa- 

.iśmy się do te j  pory (przedmiot badań) dokonuje się innych podzia- 

ów w obrębie analizowanej metody. I lu strac ję  ogólnego i  bynajmniej 

Lnie ’/wyczerpującego podziału testów stanowi schemat 1 .

PODZIAŁ TESTÓW Schemat 1

testy

indywidualne sbiorowe

—
sprawności

■ snostrzegawczości

' ,uwagi

• v/yobrazni

 ̂ pamięci
1

. . -
in te l ig en c j i

inne

osobowos ci

analityczne 1

zainteresowań

postaw

— - charakteru

• temperamentu

syntetyczne

inwentarze
osobowości

j projekcyjne

inne

inne

wiadomości
Źródło:W.Szewczuk,Atlas 

psychologiczny, 
Warszawa 1976,s .21.

1
ogólne specjalne
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pełniejszą niż przedstawiona za W.Szewczukiem k l a s y i i k a c t e s t ó w

stosowanycli w psycholog i i  ppre ż̂eíltu■'jieffly w nastt¿pującym zestawieniu 
klasylikac ja _ t  estów_w_ ząlężnob ci_od_przy j^ t  ego Tah. 3

kry terium^^podziału

Kryterium
podziału

iorma
¡(sposób pro4 
[v/aazenia ; 

badań

przedmiot
badań

jdany test 
mierzy)

Rodzaje tes tó

indywidualne

grupowe (zb io  
rowe )

tes ty  zdolności 
ogólnych ( in t e -  

l i g e n c j i )

testy zdolności 
specjalnych

testy  osobowoś
kwestiona­

r iusze  oraz 
inwentarze

Lwentualn 
dalsze 
d z ia ły  
ramach

rrzykłady
narządzi

badawczych

okala in te l ig en c j i
, Stanïord reineta
test standardowych 
macierzy J.C.Ra- 
vena,Kwestiona­
riusz Itjku Oh.i), 
bpielbergęra

papierowe 
(werbalne i  
niewerbalne) 
v/ykonaniowe
(matematycz­
ne, rysunko 
we i t p . )

Skale inteligenc, 
D.V. echslera,
1'est i'-iatryc J.C. 
Ravena,
okala Termana - 
i‘i e r r i l l ,

traktowany jako 
neutralny kulturo-: 
wogtest R.ü.ÜatteH

muzycznych

uzQOlnien

zdolności mu
' é l R .k .L)raŁ\ê  
t e Ü t"" II • ii. iiarr i  sa

twórczych a . ii.Simberga,
uzaolnien "Test Myślenia
zawodowych! chnicznego Z.Dobru

szKa,

sytuacyjne 
projekcyj 

ne

testy aparatowe 
(aparat Piórkowski

test Rosenzweiga, 
test  Murraya

służące ÏÏÔ "^Inwentarz Osobowo
badania ca­
łych struk­
tur osobowos

ii. J, jùysencka 
Minesocki Wielowy­
miarowy Inwentarz 

obowosci 
kwest. T .G.Gry g i  era

Î.Spîi” îêgô “ rô3zâjû'’ i isTow przedstawia A.Piotrowska - Dwa rodzaje
in te l igenc j i  ogólnej 
cza” 1988 n r .3.

sposoby ich pomiaru,” Psychologia viiychowaw



1 0 6

*1

siużące kwestionariusz potrzeb psy-
badania nie cbicznych n.A.i-^urraya i
których wy 
miarów lub 
aspektów
ŁaObOWObCi

Steina,
Skala wartości Kokeacha, 
kwestionariuE 
J.Strelaua

Temperamentu

kwestionariusz It k̂u i  a.^re- 
sywnoś ci J,Taylor, 
kwestionariusz kontroli emo

z e z i  nsAiego
testy
v/iadomośc

• •
Test \;iadomosci ^odstawowych 
k.Choynowsaiego

I rodzaj 
narzt^dzi 
potrzeb­
nych 
przepro 
, . ad z en i a 
badań

testy 
papiero-

typu 
papier - 
ołóv/ek

Skala i' ĵatryc Ravena

przyrzą-
QOwe vapa-
raturowe

✓  /I 4 I treść
testu

klocki kohsa, 
sześcian Linka, 
bryła Loewyego, 
testy w których wykorzystywan 

różnego roazaju aparaty 
(aparat riórkowskiego, tachis 
toskop, aparaty do badania 
czasu reakcji i t p . ) »

słov.Tie - tes ty  rozu- 
( werbalne;; mienia,uzu­

pełniania,de 
liniowania, 
porządkowa­
nia, przeci- 

v/ieństw itp

niektóre testy Skali In t e l i ­
gencji 'L.Wechsiera

bezsłowne
niewerbai układanki, labirynty,klocki

stosowane np.w Skali
Wechslera, Skala katryc 

Ravena

podstav/o 
t.ryt e 

rium oce 
ny vyni- 
ków

zybkOLC
test in te l igenc j i  kohsa. 
Skala Snijders - üomen. 
Test Seguiría,
Test pamii^ci bezpośredniej 
kinestetycznej knoxa.

vrydolnot -Mit^dzynarodowa Skala Wykona 
nia neitera

poziom
wieku

-testy
dla dzie
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v/ieku nie

dz ie -
mowii^cym
- te s ty

wieku

tes ty  d la dzi 
szkolnych

tes ty  
dz ieży
rosłych

rodzaj funk
c j i  psychic 
nej jaką 
test mierzy

percepcja słu
chov/a, wzro­

kowa,
różne rodzaje
paInit¿ci, 
poziom uv/agi 

wy Obra 
poziom rozu

mowania
dukcyjnegOjde 
dukcyjnego) 
do jrza łość
społeczna, 
zdolności 
daptacyjne

funkcja
testu tyczne

diagnos-|

prognes
czne

-Skala brunet-ijfezine

kala V/PPS1 D.Vy'ech- 
slera

WISO 
D.Wechslera

rrzymiotnikoT e s
Vvy aGL H.G.Gougha 
i A.d.iieilbruna

Dojrzałofc
Społecznej /•Doiła 
Skala Jieprzystoso 
wania Społecznego
L .ry tk i

Przedstawiona k la sy f ik ac ja  testów nie ma walorów podziału roz-

łcjCznego.Wiele testów pojedynczych składa na czt^sto stosowane

baterie testóv;,w których występują obok s ieb ie  testy słowne 

Dezsłowne, testy szybkości i  wydolności oraz testy papierowe i  apa 

^aturowe.W takim v/ypadku bardzo czysto wyniki. oadań stają sit  ̂ poas

Qo sporządzania tzw. psychogramów , lub ma miejsce

^̂ zypadku niektórych testów osobowości p r o f i l i  osobowości.

’•arto również podkreślić , w ie le  testów psychologicznych znaj

rowszechne zastosowanie także badaniach prov/adzonyoh w wojs

celów selekcyjnych badania testowe prowadzone przez okr^

EOwe i garnizonowe pracownie psychologiczne, niektóre szkoły on ce r

e oraz akademie v/ojskowe. Testy sytuacyjne powszechnie stoso
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v/ane v/ procesie szkolenia poszczegóinycn specjalistov/ i  przygotovvc - 

nia ich do v^ykonywania zadań w realnych warunkach bojowych (tre.xc "̂ 

¿ery, syn*ulatory, imitatory, psychologiczne tory przeszkód, celowo 

v,ywoływane sytuacje trudne podczas procesu szkolenia itp . ) .kankamen- 

tern tego rodzaju testov; jest czt^sto brak standaryzacji i  riormaliza- 

cji,co znacznie utrudnia analizt- uzyskanych wyników. ’.Sądzie należy, 

że Y.ńele spośród znanych narzt^dzi badawczych znajdzie w pszyszrosci 

zastosowanie w powstających centrach szkolenia specjalistycznego.

D. lrzykłady__^branych_narzgdzi_badawczych 

. Test_katryc__Ravena.

Jednym z bardziej znanych testów in te l ig en c j i , stosowanym także 

V/ v/ojsku jest Test hatryc J.C.Ravena. lowstał on w roku i  oa

tego czasu stosowany jest (po uwzględnieniu pewnych udoskonaleń 

wprowadzonych przez autora już po zakończeniu wojny) w wielu państ­

wach.;, Eolsce prowadził nad nim badania min.B.nornowski, stwierdza­

jąc v/ysoki stopień diagriostyczności testu, a także jego prognostycz- 

ności.^ Analizow'any test należy do testów niewerbalnych i  w tym 

sensie neutralnych kulturowo i  przystosowany jeot do prowadzenia 

badań grupowych.Loczekał sisj już wielu wersji różniących sią stop 

niem trudności materiaru testowego. W Polsce najbaraziej znana jest 

v/ersja "standard’’ przeznaczona zarÓTOo dla dziec i,  jak i  młodzieży 

oraz osób dorosłych. Test zawiera pi^ć se r i i  po 12 zadań w każdej, 

każda seria obejmuje zadania o narastającym stopniu trudności i  jest

zbudowana na nieco innej zasadzie.

badany ogląda kolejno poszczególne tablice przedstawiające roż­

nego rodzaju wzory - matryce, w których znajdują sią figury, rysun­

ki, " l i ś c ie "  i  inne elementy.V/ górnej czyści każdej tablicy znajduje

1.Znaczne osiągnitjcia w tym v/zglądzie ma natomiast liojakowy Instytut

2 .ZoKB^Hornowski', Analiza psychologiczna skali J .C .uavena, warszawa

1970.



Sltí tiłas zcsvzna igurarai ułożonymi według pewnej zajady. Zadanie
j i -

iega •'IB uzupełnieniu pustego miejsca płaszczyźnie przez dobranie
jednego spośród fragmentów podanych badanemu wyboru

irz^'kład_zadania_z__testu_l;;jatryc_Ravena Schemat

.  i

T .
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•
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V»ykonanie zadań mieszczących sit^ każdej s e r i i  wymaga uru­

chomienia innych procesów myślowych (synteza, analiza, porównywanie

itd). Test Ravena należy 

nie wszystkich zadań; 20

testów szybkości. Ogólny czas na wyKona-

minut .'wynik stanowi suma punktów

powiadająca l i c z b ie ,  poprawnie wykonanych zadań. runKty uzysivane

badanego nastt^pnie porównywane z normami dla danej popula

Testem można badać zarówno osoby zdrowe, jak v/ywazujące zabu

2̂enia narządu mowy bądź słuchu. Omawiana skala znajduje niekiedy

zastosowanie w d iagnozie  niedorozwoju umysłowego, stąd jest

i

stosov/ana w badaniach selekcyjnych oraz w praktyce k l in icznej.

Kwestionariusz Oh. Spielberg erą

iodstawą konstrukcji kwestionariusza jest rozróżnienie mit¿s r
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czy Iti^kiem rozumianym jako przejściowy i  uwaruriKowany sytuacyjnie
l i  $
Matan jednostki, a lękiem rozumianym jako wz^l<jdnie stara cecha Ooe- 

*bowości.kwestionariusz składa się z dwóch częsci.Czt^sć pierwaza,
a

obejmująca pytania od 1 do 20 ocenia reakcje linkowe i  poziom It^ku,
I I

jakiego jednostka zdaje sobie sprawą w cnwili prowadzenia badan

• i^rzykładowe pytania zawarte w te j  o e r i i

, są naotąpujące: 
y

1.  Jestem spokojny
l ■
2 . Czują sią bezpiecznie ...

. \
J|3.Jestem napiąty

4.Jestem rozżalony 

i 5.Czują sią swobodnie

f 12.Jestem zdenerwov/any
i

i l? .d  estem roztrząsiony

I'
i
19. Jestem radosny 

^G.Jest mi przyjemnie

Obok każdego spośród 20 twierdzeń skali ląku - stanu umieszczone 

są cztery raożliv/e odpowiedzi; "zdecydov/anie tak", "raczej tak", "raczej 

n ie ’’ , 'Zdecydowanie n ie " ,  badany wybiera tą, która i ia j iep ie j  oKreiJla 

jego stan w chv/ili, gdy prowadzone są badania, nruga cząsć kwestio­

nariusza dotyczy ląku jako cechy osobowości i  zawiera takie pytania, 

jak:

21. Jest mi przyjemnie 

22.Szybko sią mączą 

2!';.Chce mi sią płakać

24.Chciałbym być tak szcząsliwy jak inni

3?.Czują sią bezpiecznie

?4.Staram sią nie zauważać kryzysów i  trudności 

?b.Jest mi smutno
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Możliwe kategorie  odpowiedzi jakich może korzystać badany

opisu typov^ych dla s ieb ie  stanów emocjonalnych są w tym przypadku 

nastc^pujące: ’’prawie nigdy ” , ’’czasem” , ’‘cziiSto*^ ” prawie zawsze” .

Czas na vrypełnienie kv/estionariusza zależy i  n d y v/i d ual ny c h

cech osoby badanej, l e c z  nie powinien przekraczać zasadżie 15-^0

minut.

Prowizoryczny klucz do in t e rp r e ta c j i  wyników uzyskanych w bada­

niu Kwestionariuszem Spie lbergera dla użytKu v;ewn^trznego praccvmi
•• •

Psychologii K l in ic zn e j  Instytutu K ard io log i i  Akademii Medycznej
-1

opracował S.Siek. Proponowane pr^.ez tego psychologa zasady oceny

oraz in te rp re tac j i  wyników mogą przydatne także v; badaniu obu

'.•yaiarów li^ku kadry i  żo łn ie rzy  zasadniczej służby wojskowej, wyko­

nujących zadania v/ szczegó ln ie  niebezpiecznych i  wymagających dużej 

odporności psychicznej s y tu a c j ih . Cbok innych metod, tym narzędziem 

powinni lyć, jak się wydaje, badani także żo łn ierze  przygotowywani 

do vrykonyv/ania zadań w roimach pokojov/ych misji  ONZ.

Kwestionariusz_kontroli_^ęmoc jonalnej__J^brzezinskiego

liarzędzie jes t ewnego czasu powszechnie stosowane ba­

daniu kandydatów wyższych szkół o f icersk ich  i  niektórych akade

n:ii wo jskowych, •'umożliwia jąc badanie takich wymiarów dojrzałości

emocjonalnej i  samokontroli, jak:

“ zdolność kontrolowania zewnętrznych przejawów przeżywanych

emocji (zmienna Ke);

*• rodzaj motywacji zachowali (przewaga motywacji racjonalnej bądź

emocjonalnej) zmienna Mer;

- poziom odporności emocjonalnej (P e ) ;

“ rodzaj percepcji oraz in te rp re tac j i  sytuacji emotogennych ( a b );

- stopień pobudliwości emocjonalnej (P e ) .

^•Zasady in te rp r e ta c j i  wyników opracowane przez tego autora można 
znaleźć w pracy:J.Siek,Wybrane metody badania osobowości,warsza

1993, 6.256 n as t .
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Lwesticnariusz zawiera 45 Metí zeń, przy czym Viértizenia składające sit  ̂

na i ŷmienione skale znajdują sii¿ v; różnych, oczywiście nie znanych

badanemu, miejscach szeregu. Zadanie polega na przypisaniu każdemu

ze stwierdzeń jednej spośród czterech możliwości,na j lep ie j  określają­

cych własne zachowanie: "zawsze“ , ’’cząsto ’’ , "rzadko", ”nigdy*‘ . każda 

odpowiedzi ma określoną wartość liczbową ( 5>2,1 i  G punktów).

J e ś l i , przykład , badany ocenia, że jego zachowanie wyrażone

w stwierdzeniu; "W sy tuac j i  zagrożenia zachowuj^^ agresywnie" naj

trainiej opisuje p rzys łóv ;ekzaw sze " uzyskuje Skali motywacji

emocjonalno racjonalnej 3 punkty. obliczeniu zgodnie klu

czein - v/yników odnoszących wszystkich stwierdzeń kwestionariu

zamienia si^ je na wyniki skali  stenowej.

A'yniki trzech pierwszych skalach ke, ^jer,0e) na poziomie ste

nćw 10- 7 ,  in terpretu je  sią jako wysokie. zarazem korzystne

punktu widzenia funke WSO. V/yniki na poziomie stenów

interpretuje jako przecit^tne, zae znajdujące sit  ̂ na poziomie

czterech najniższych stenów jako n iekorzystne. Jako niekorzystne

interpretuje również wysokie wyniki skali oraz ks . W pierw

szyiD przypadku id z ie wysoką pobudliwość. drugim natomiast

nonnie ukierunkov/ajią percepcjt¿ (percepcj«^ łąkową).Jako korzystne in

ierpretuje

Lrockovyra (steny

skali jedynie v/yniki mieszczące sią przedziale

i  6 ) .

iodkreślić należy, że zarówno przypadku omawianego narzączia,

iuk i innych testów psychologicznych in terpre tac ja  wyników jest za

znacznie bardz ie j  złożonym niż mogłoby wydav/ac .Liczyc sią

?nzy tym trzeba z możliwością znacznej modyfikacji wyników przez 

czynniki, na które badacz nie ma v/iąkszego wpływu. Powoduje to ,że

którzy nie
4

'io umieją posługiwać sit  ̂ daną techniKą, le c z  azit^ki specjalistycznym

• i

Studiom dysponują odpowiednio szeroką i  rze te lną  wiedzą ogólną.
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specyficznych, jednocześnie bodaj najbardziej Kontrov/ersyj-

nych metod badań psychologicznych należą metody projekcyjne, termin 

projekcja, któremu zawdzięczają swą nazwę jest użyv;any w psychologii

U Í
tT

dwóch podGtav/owych znaczeniach.

ń pierv/szym wt^ższyni znaczeniu projekcja jebt pojmowana jako je ­

den z mechanizmów obronnych polegający na wypieraniu bwiadomobci

v/łasnych, niepożądanych cech, uczuć lub motywóv/ postt^powania i  przy
• y

piióywaniu ich innym ludziom. Tak, na przykład, czrov;ieki za

wszelką ceni^
• «

dominacji, a jednoczebnie oceniający dążenie ne

gatyv/nie, bidzie je dostrzega ł jako powszechnie występujące u innych

powyższego, psychoanalitycznego ujt^cia'.'. . . bze-i  odróżnieniu

roko rozumiana projekcja polega na rzutowaniu w obiektyv/ny materiał 

rzeczywistobci v/łabnych postaw i  poglądów oraz interpretowaniu zgoa- 

nie z nimi rzeczywistycn Taktów“ ? zjawisko tak pojmowanej projekcja 

v.ykorzystanę zostało do opracowania odr»ębnej grupy testów służących 

do badania osobov/Obci, Uiianowicie testów projekcyjnych. Od testów 

offlćv/icnych v/ poprzednim podrozdziale różnią ,sitt one nie tylko zaio- 

î eniarni teoretycznymi, l e c z  także tokiem postt¿powania oadawczego.

przypadku testów in te l ig en c j i  jak ' i• t■T zy po mn 1 j my, ze zar o wn o

testów zdolności specjalnych badane są bezpośrednio WłabCiWObCl,

które # »v;yrazają sit^ rozwiązywaniu określonego zadania testowego

Inaczej przebiega px'oces oadav/czy przy diagnozowaniu osobowości

pomocą metod (techn ik ) projekcyjnych. Uhoo tworzone tutaj rów

oiretlone sytuacje zadaniowe. polegają dostarczeniu bada

Lewicki Psychologia k l in iczna, Warszawa 1^o9, s. 100
' •̂Poiącie "metody pro jekcyjne" używane bywa niekieay ta ze na ozn' 

nie cpecylicznej grupy jakościowych metod prognozowania, kymieni 
si  ̂ v/Lród nich min.: metodt  ̂ burzy mózgów (swoboanego generowania 
nowych pomysłów) oraz konstruowanie scenariuszy.bkutecznosc pos
powania badawczego prov/adzonego za pomocą tak rozumianych metod
projekcy jnych nie j e s t ,  n ies te ty  dostatecznie^ iioaaana. ¿od. np.
d.A.F.Stoneri Ch. Wankeli Kierowanie, warszav/a u y z ,  s.iby.



m

i osobie takiego materiału bod;.cowego, którj wzglijdu na Bv/ą

.■ieloznacznofcc, r  ^ także ogólnikowość instrukcji ,  może przez

pią rozmaicie interpretowany. Jako materiał bodźcowy n^czt^sciej

-a uż̂ 'wane w badaniach spec ja ln ie  dobrane plamy atramentowe, loto-

rra:ie i rysunki, także nie dOKonczone zdania lub opowiadania.

'a badaniach prowadzonych metodami projeKcyjnyrai przyjmuje ; 1

założenie że OoObowOLC przejav/ia sit  ̂ bezpośrednio lub chocby

trećnio v/ szeroko rozumianym zachowaniu jednostk i. ’’wszystkie meto-

cy proje-Kcyjne

lezie mówiącej

zauv;aża k.ót^k v/spi podstawowej hi¿o

tym, że zachowaniu człowieka oraz v; mechanizmach

v/y jasn.B.R.)pośredniczących mit^dzy B i  K (bodźcem i  reakcją 

rażają sii  ̂ indywddualne cechy człowieka. Człowiek spostrzega, poz

naje, zapamit^tu je ,m yś l i  , ustosunkowuje sit^ otoczenia przez pryz-

swojej osobowości!
’’ 1• # t Jego indywidualne, niepowtarzalne cechy i

właLciwobci psychiczne ujawniają si t̂ na jpe łn ie j  - zdaniem zwolenni

kćw omav/ianej metody warunwach swobody wyboru zachowania

Ponadto, odróżnieniu podeji^cia psychometrjcznego, którym

oomiar cech badanego dokonuje sî według z ustalonych mierni-

1 /

K C V/, podejściu projekcyjnym v/oze ik ie  iniormacje W wewnętrznym

v̂/iecie” badanego są przejawiane sposób spontaniczny drodze

■'iobodnej, niczym nie jkr<iPOwanej ekspresj i .  W procesie interpre

niejednoznacznego materiału testowego badany pośredni­

ctwem wypowiedzi słownych - niebświadomie ujawnia swoisto osobis-

tego dosv,ladczenia oraz dokonuje p ro jekc j i  (rzutowania) swojej os 

bowofcci (motywów, potrzeb, konfliktowych stanów emocjonalnych, za

- t̂eresov.'ań i t p . )  na óv/ mater ia ł .

Psycholog stosujący metody projekcyjne.
cechach osobowości

anej os wnioskuje zatem jedynie pośrednio. na podstawie ta-

I . . r-n'/wiazywania zadań, lor
îch wskaźników inierencyjnych, jak:spo^
-------------------------------  , ^vbrane założenia metod

Projekcja, procesy osobowości, pod red.J.ia
J^kcyjnych (W:) Z zagadnień diagnostyki oso
lachowskiego, v,'arszav/a 19B5, s .14o.
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jj rralne cechy powiedzi, kierunek i  treść in terp re tac j i  i tp .  Owe 

r cechy są przy tym oceniane nie z punktu widzenia zgodności wypowie­

dzi badanego z a rb itra ln ie  przyj<^tyrni znaczeniami eksponowanego ma­

teriału bodźcowego, lecz na podstawie znaczen, jakie on sam mu aa-

^dS-js'*odwołując sit  ̂ do ukształtowanych struktur poznawczych, indy­

widualnego systemu wartości i  postaw, a także nieuŁ>wiadamianych po- 

* pt̂ Goy/.

' ^  niezależnie od różnic w ocenie przydatności poszczególnych 

technik projekcyjnych, brak jes t  wśród psychologów zgodności co doi
zakwalifikowania ich do określonej grupy metod badań psychologicz-
I
nych.T.I'iov;acki, na przykład, akcentując bodźcowy charakter przygo- 

; tov/anego w^czesniej materiału, który skłonić ma badanego do swobod­

nych wypowiedzi, za l icza  metody projekcyjne do metod eksper^mental-

h nych. Odmienne podejście prezentuje natomiast . uerstmann, zaliczia-
1 *  . 2m  jąc techniki projekcyjne do metod psychologicznej analizy wytworov/.

-ytwńr, jakim jest in terpretac ja  materiału testowego (obrazka, cpo-
a

władania, nie dokończonego zdania) jest jeanak - zdaiiiem autora - 

wymuszany na osobie badanej, bez możliwości -jakiegokolwiek wyooru 

z jego strony, a także bez jakiegokolwiek uzasadnienia potrzebami 

jego codziennego życia. Z tego też wzglt^du nie można •'.•.mowie o 

stosowaniu metoay projekcyjnej lub technik projekcyjnych, lecz t y l ­

ko o ana liz ie  wytworów uzyskanych od badanego za pomocą tego rodza­

ju technik ( . . . )  Ujawnione za ich pomocą problemy stają si^̂  przed­

miotem dalszych badań, w których stosuje si^ inne odpowiednio dobie-
II y

ranę techniki.'^

Is tn ie ją  różne typologie  metod projekcyjnych, stosunkowo obszer-

n§_i odDOwdadając^ potrzebom niniejszego opracow^aaia k ias j l ikac j^
1 .Por-.T.Nowacki, j^lementy psychologii, Wrocław 197’̂ » ■*
k.Zob.0 .Oerstmann, Podstawy psycholog ii . . . icyt.wyd. s.Z68.

|i ̂ j.Tamże, s.298.
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; . . .  1iJ przedstawia G.Lindzey. rroponuje on grupować metoay (techniKi; oi-o- 

iljeKcyjne według nast^^pujących kryteriów:

i i biektyv/ne cecny materiału testowego, a w szczególno&ci;
I

- pozioD struktura iizac j i  (stopień złożoności) testu,

- modalność zmysłowa, c zy l i  rodzaj zmysłów do których eksponowa­

ny materiał się odwołuje (wzrok, słuch),

- treściowa jahosć materiału (barwy, kształty, słowa, obrazy te­

matyczne i  nietematyczne).

kodowód testu (teoretyczny, bądź empiryczny)_____

Podstawowy sposób in te rp re tac j i  danych zawartych w' materiale 

testov/ym (analiza treściowa bądź lormalna).

1̂ I Cel i  zakres przedmiotu badania:______

- techniki przeznaczone do całościowej diagnozy osobowości (test 

H.r.orschacha),

- techniki badania jednego lub kilku aspektów osobowości (Test 

Frustracji H o S e n z w e i g a ) .

ópcsób prowadzenia badań ( testy służące wyłącznie do badań indy-

i v/idualnych, bądź testy umożliwiające jednoczesne badanie wielu 

osób).

\ Ostatnie, a zarazem podstawowe kryterium podziału technik pro­

jekcyjnych, jakie v/ymieaia autor, dotyczy rodzaju reakcji  oczekiwa- 

! nej V/ badaniu, c z y l i  podstawowego zadania, jakie osoba badana ma 

' v/ykonaó, Zadania te można sprov/adzić do następujących:

a) asocjacja - polegająca na podaniu pierv/szego nasuwającego się

SKOjarzenia, pierv/szej myśli ( te s t  Horschacha),

b) konstruowanie (Rysunek Rodziny, Rysunek Postaci Ludzkiej;,

c) uzupełnianie brakujących ogniw lub wypełnianie luk w oupowied- 

nio spreparov/anym materiale testowym. W teście  irustracyjnym 

P.Rosenzweiga badany ma podać, co jego zdaniem, odpowie osoba

v/idoczna na rysunku na wypowiedz drugiej postaci. Tresc te j  wy-

1.Podaję za: Pi.Sęk (red-..) ,Retody ’ pro jekcy jne. Tradycje i  współcze­
sność, Poznań 1984, s,29-?0.
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tiov/iedzi znajduje siê  w materiale tejtovvfym. W te j  grupie wj^mie-

nic należy również takie techniki, jak:
•• , n- Test Uzupełniania Niedokończonych Zdań J.Rottera,

-,,Test Uzupełniania Zdań J.Sacksa i  S,Levyego,

-„Test Zdań Niedokończonych Porera,

- u
•'Zdania Niedokończone J.kostrzewskiego

; d) ekspresja. Lo grupy technik ekspresyjnych zaliczane są tanie 

»  testy, jak:

I  -r„Test Pii^ciu ^adań”Ćh.Btihler i  k .kandev il le , 
i  r■ -„Test bwiata Ch.Bdhler,

ft
- jRysundk Rodziny A.Frydrychowicz.

V.'i(^kszość testów ekspresyjnych pełni nie tylko funkcjt^ dia­

gnostyczną lecz  także terapeutyczną. Dotyczy to v/ szczególności •] 

testów typu: gra, zabawa, malowanie oraz testów ruchowych przezna­

czonych dla d z iec i .

J e )  dokonywanie__^boru (Test Szondiego, L ista v;yboru Zawodów). Te­

chniki zaliczane do t e j  grupy wynazują duże odobieństwo do opisa­

nych v/czesniej technik psychometrycznych. Rargines swobody jest 

bowiem w tym przypaaku znacznie ograniczony, a zadanie badanego 

prov/adza si^ do wyboru jednej lub kilku sposród określonych z ¿ó- 

ry ka tego r i i . Tak na przykład v/ Teście u.Szondiego, składającym sit  ̂

fz sześciu s e r i i  zawierających po osiem fo to g ra f i i  twarzy, zadanie 

polega na wybraniu dwóch twarzy na jbardz ie j , i  dwóch najmniej sym̂

■jp patycznych dla badanego.Dokonany wybór jest - w mysi założeń te j  

 ̂techniki-przejawem stopnia zaspokojenia określonych popt^dów i  po- 

trzeb. Ze v/zgl^du na l iczne  kontrowersje dotyczące teoretycznycn 

^'podstav/ testu, jak róv/nież zastrzeżenia co do jego diagnostycznos- 

c i ,  jest on V/ badaniach psychologicznych stosowany bardzo rzadko.
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C. ¿'rocedurą_badań_^projękę^jnych_na_^rz^k±adzie_Testu_Ąoerę^ 

gemajyczne.1 H.kurraya> oraz testu Rorsoh^cha

i r g a n i z a c i  przebieg badań projekcyjnych przesiedzimy na przy­

kładzie jednej z najbardziej znanych technik konstrukcyjnych, mia­

nowicie Testu Apercepcji Tematycznej (^TAT) h.kurraya.

Zgodnie z założeniami twórcy testu, technika ta służy do bada­

nia nieuswdadomionych tendencji i  dążeń jednostki, zwłaszcza zas 

ukrytych potrzeb i  nacisków,' jakim podlega. W kolejnych, zmodyfiko­

wanych ujt^ciach omawianej techniki przyjmuje si<i, że podstawowym ce­

lem testu jest badanie motywacji osiągni«^ó. Inni autorzy jeszcze 

bardziej rozszerzają jego zastosowanie, twierdząc że może byc z po­

żytkiem stosov/any do;

- badania osobowości jako zorganizowane j jeanosci(^struktury),

- badania zaburzeń zachowania,
1- diagnozowania chorób psychosomatycznych, nerwic i  psychoz

Zaleca si<̂  również wykorzystanie TaT jako wstę^pu do s e r i i  wywia­

dów' psychoterapeutycznych. Zdaniem niektórych autorów diagnostyczr- 

notó testu ZY/itjksza s i^ , gdy jest on stosowany iącznie z testem 

Rorschacha, ponieważ uzyskane tą drogą informacje uzupełniajc^ 

wzajemnie.

Test okiada się z 19 kartek br is to lu , na których reprodukowane 

są specjalnie dobrane obrazki oraz jednej kartki pustej.kartki 

( łącznie z pustą) są punktem wyjścia dla 20 odpowiedzi, z których 

każda stanowi formę opowiadania odnoszącego si»t do treśc i prezento- 

'//anych obrazków.Chodzi przy tym nie tylko o zwykłe odwzorowanie ŝ  

tuacji przedstawiony ch na kolejnych obrazkach, lecz  także o '‘dopo 

v;iedzenie“ co mysią i  czują wyst<^pujące tam postacie oraz w jakim

kierunku dana sytuacja może się rozwinąć.

Na pełny cykl badań składają się dwa badania podstawowe, piowa

czone w odstępie co ncijrr.niej jednego dnia, oraz badania uzupełnia

1 .Zob.S.oiek,Wybrane metody badania o s o b o w o ś c i , Warszawa 199!i>»
mAm b ̂  w O ■»> Q m W i'> Hwn i p z Dowyższef^o opracowani^»



Dierv/szyin badaniu szczegó ln ie  istotne jes t  stworzenie atm 

fery sprzyjającej uruchomieniu wyobraźni i  procesów twórczych, a
4 »v; rzeczywiiitosci „otwarciu sit  ̂*' badanego, badanemu pokazuje sit^

lejno obrazków, przedstawiających różne sytuacje ludzkie, sugeru-

jc,c,iż użą one badania wyobraźni i  zainteresowań oraz zach<^ca

przedstawiania tego, co ,mu sit  ̂ v/ zv/iązku z prezentowanym

obrazkiem nasuwa. Okazuje sit^ że spontaniczne wypowiedzi, układają

z v/y kle OKresl o n e •opowiadania pozwalają odkryć niekiedy ta-

elementy struktury osobowości, które nie ujawniają 

niach prowadzonych innymi metodami.Jak sią przypuszcza

W' bada- a

trakcie

badań prov/adzonych techniką uruchamiane bowiem takie tenden

cje, jak:

- skłonność ludzi do interpretowania wieloznacznych sytuacji jako

podobnych ich osobistych doświadczeń lub aktualnych pragnień.

- tendencja podobna j zaobserwować można u ludzi piszą

cych. jąca na nawiązywaniu swych w’yt'Aorctch wraonych

doświadczeń, wyrażania nich swoich uczuc nieświadomych potrzeb.

CzY:inikieni wy zwala j^cyn. powyższe tendencje jes t  potrzeoa wyczynu,

która - jak sią okazuje jes stanie pokonać naturalną potrzebą

ukrycia przed badającym składniKÓw „ ja"osobistego. przypomnijmy, że

„uzewnątrznianie sią
it /  •

osoby badanej, mówienie rzeczach. kto

zapytana wprost mówiłaby niecb^tnie, nie jes t  procesem przezeń

t̂v/iadam lanym.
 ̂  ̂ 00 zapoznaniu osoby badanej^ikty^^ośc prow^adzącego badania, pu

netrukcją, ogranicza zv.^kle do:

ewentualnego przypominania terminie wykonania zadania ^całkowi

czas na przedstawienie opov/iadan odnoszących wszy sttvich

obrazków v/ynosi minut) ,

dyskretnego (bez wdav^ania sią
ayakusjiti ukierunkowywania tret  ci
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Kon?truov;ane£;o opowiadania, poprzez zadav/anie pytań w rodzaju; 

cc doprowadziło do tak ie j  ^^tuacji?

- tc ktownego przypociir.ania badanemu, v/dającemu w szczegórowe '' 

opisy i domagającemu sią dodatkov/ych iniormacji, że jjrowadzony , 

test jest testem na vo^obrazniti,

- dokładnego zapisyv/ania bĉ dć rejec>trowania v, inny sposób treści 

v^ypowiedzi badanego.

Irocedura drugiego badania nie odbiega zasadniczo od opisanej, 

iomplet obrazków prezentowanych w te j  s e r i i  (róv/niez 10 sztukj do­

biera sit¿ w ten sposób, by były -jeszcze bardziej dziwne i  dramatycz­

ne niż prezentov^t^ne w pierwszym badaniu.Poza kartami z odpowiedni­

mi ilustiacjami zeotaw obejmuje kart^ biaią. inri*rukcji podkreśla 

sit¿, iż w tym wypadku chodzi o jeszcze wiąkszą sv/0D0dt̂  wyobraźni, 

lo jej uruchomienia służy oczywiście także karta bez i lu s t r a c j i . wy 

pełnienie je j  przez bacanego treśc ią  powinno byc poprzedzone odrt¿b

ną instrukcją.

Dla potrzeb in te rp re tac j i  materiału zebranego w obu oadaniach, 

prowadzi sit¿ zwykle baonnia^uzupełniające. Ich celem jeot uz^okanie 

możliwie pełnej inlormecji o źródłach pomysłów' prezentowanych w txa 

cie v/y ov/iedzi. ro ewentualnym przypomnieniu treśc i v/azniejszych p 

v.'iadan, badacz zacht¿ca osobt¿ badaną dc swobodnego wypov/iadania s ’ sc’ 

czy ich źródłem były j e j  osobiste doświadczenia, do*-wiadczenia 

nych realnych osób z najbliższego otoczenia, czy też wydarzenia 

taci v,ystropujących v; książkach lub 1 limach, lym samym badania 

pełnia jące zwit^kszają prawdopodobieństwo tra inej interpretac j ‘ 

bodnych skojarzeń, a w rezu ltac ie  - ułatwiają zaiagnozowanie osobo- 

•" t̂ci badanego, v/ szczególności zas jego utajonych potrze

W sposób zbliżony do opisanego przebiegają badania prowadzone 

pomocą nie mniej popularnej techniKi badań piojei^c} jnych, j ą 

jest tę.^t_.Rorschąęha. Test składa s i ,  z 1Ü kartonów, na których 

^^ajdują si^ czarno - b ia łe  i  kolorowe, symetryczne "plamy atramen
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trv.’t .'.ac'anie bacancfc, podobnie ¿ak Jebcie peí cepo ¿i icuiaty ci;- 

a ciega na udzicianiu v;y powiedzi odnoszący cii do Kciejno pc- 

dav/anych mu tablic  (r^artondw/. W badaniu v.’yrózriiL; można dv/ie la^y.

.» uierv;3zej bcidany sam mówi, co widzi na przed stawione j mu 

tab licy , v; drugiej za. - nazyv/anej przez V.. J . laluchowskiego • la- 

prov;adzenia ograniczeń - odpowiada na zadav/ane mu wprost pyta­

nia, jakie znaczenie przypisuje poszczególnym elementom, bądź ca- 

łcLc i nlamy. Czas analizy poszczególnych tab lic  oraz zakres wypo- 

v;iedzl na ich temat zależą w tym przypadku wyłącznie od badane¿,o.

_'rov/adzący badania dokładnie zapisuje treść poszczególnycn v/ŷ po- 

wiedzi,a jednoczeii^nie obserwoije zachowanie sic¿ badanego, jego ^es- 

ty i  mimiką oraz oKre^-la czas od chwili ekspozycji mćiteriału bodź­

cowego do rozpoczt^cia wypowdedzi na jego temat.

z-v.^olennicy omav/ianej techniki ¿n'zyjniują, że na podstawie te j  

ograniczonej próbki zachowania wex halnego i  niewei'balnego możliwe 

jest nie tylko określenie poszczególnych właściwości osobowości 

i  analizov/anie j e j  jaho zorganizowanej całości (struktury), lecz 

także przewidyvv'anie za.chov;an jednostki w innych sytuacjach, sda-

em lilgarda , sicry dostrzega również słaucLci testu Aorscna-

cr.a, reaKc je badanego :ia plamt̂  atramentową pod pewnym wzgit^dem mó-

v/ią nam wit^cej niż je¿o odpov/iedzi na pytania inwentarza osobowos- 
. "2Cl. biorąc pod uv/agt ,̂ że materiał projekcyjny jest tu jeszcze bar­

d z ie j  wieloznaczny niż ma to miejsce w przypadku TaT, badacze oie- 

g l i  v; posługiwaniu sit  ̂ testem Rorschacha uti'zymują, że pozwala on 

dotrzeć do głi^bszych, iiiesv/iadomych stiuktur osobov/osci.

21 er pręt ̂  c j  a_ wy n i  k ó wp b ad ań__

Cgniv;em zamykającym tok postt^powania badawczego, podobnie jaw

i  w innych metodach badań psychoiogicznych jest analiza oraz inuer-

1 J .x'aluchowski , leore tyczna analiza i diagnostycziie znaczenie me­
tody H.Rorschacha, (V;:; Z zagadnień diagnostyki osobowości, pod 
red y.<J. raluchowskiego, Warszawa 19^3, s.162.

. n.R.Ii i lgard , prowadzenie.. . , cy t . w-yd. s .678.
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.r..,tac^a zebranego materiału. prz^^padKu n»etoc ^'cecnniw; pro^eKc^j-

obok ogólnego przygotowania psychologicznego i  znajomości ich 
4‘
pccs‘caw teoretycznych, szczególnie istotne jest doswiadczenie oaaa-

? . . . . .  i era . .. rzY-Otov;anie eksnerta od jednej tylt^o teciinit^i pro jekvcy jne j

irv;a t.ilka, a niekiedy nawet kilKanaecie miesić^cy, a mimo to OKazu- 

pe sią, że oceny specjalistów interpretujących te same protokóły z 

^bar.ań często różnią sic, na poziomie statystycznie istotnym.

.ajac zatem na wzgls.dzie obiektywną trudność in terpretac j i  wytwo- 

ićv.* uzyskanych za pomocą metod projekcyjnych, a także to, że ^̂ rzed- 

isiawienie szczegółowych zasad oceny, odnosząc^y ĉn sic, do poszczegól- 

:yc:: technik znacznie v.ykracżałoby poza iorrnułę nifiiejszego opraco­

wania, ograniczymy się do kilku uwag ogólnych co do sposobu i  t^ie- 

runku interpretac j i  koncentrując się na dwóch omowiouych wcześniej

tecnnikacn.

v; przypadku Testu . oercepcji Tematycznej interpretacja rozpoczy- . 

na oię od v/yróżnienia -ostaci, którą narrator jest najbardziej Zciin- 

teresov:anv. irzyjmując założenie, że postać ta - nazywana bohaterem- ; 

uc^^abia cechy odpowiada jące cechomł badanego, zwraca się uvvagę na ta­

kie je j  v.'łasClwosci , jć-k: zdolności, energia życiowa, poczucie wyż  ̂

rzoLci lub niższoLci, n iejsce zajmowane v/ grupie, Sivłonnosc do oo r 

’ Y c/i bnds submisji ;"-p.

..,cxżój z bohaterów ' pov/iadan jest poddawany szc¿.egółowej oDsei- 

v;acji, ukierunkov^i aej .:ó. j c £0 btan einoc jonalny, trebc i  przebieg pro- 

ceoćv.' poznav/czych oraz wyl\onyv.'ane czyunooci. bv/agii zwiacc i-aiuvv ^

ric na to wozybtko, co odbiega od przeoii^tuoacii jau i  na te poapoli , 

te elementy zachov;ań, które odznaczają sit  ̂ bardzo dużą bądź maią

intensyv.'noscią oraz częstotliv/oscią.

Jeśli pod3tawov;ym oclem TAT jes t  ustalenie utajonych potrzeć, 

kurray zaleca posługiwanie się w ana liz ie  opowiadali opracowaną przez j 

s iebie Listą potrzeb psychicznych. oceny struktury potrzeb mogą 

być v/ykorzystywane oczywiście także inne k lasy iikacje  potrzeb, na
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Ŝ rz;/ivi.ad haolowa czy uatte l la .  'Jhodzi jedynie o to, by Koncepcja 

pzyj-::Ov.'a :a jako teoretyczna pocstawa analizy zawierała odpowieai.ią 

ftczb,^ objawóv/ poszczególnych potrzeb psychicznych.
fl
J ; lO dokładnym zapoznaniu sit  ̂ z objav/ami potrzeb oraz przyswoje-
■]

ii^h sobie, badacz nrzyst^puje do analizy pierv/bzej seriiC 10; 

jowiadań. na kartkach z przepisanymi odpowiedziami (oddzielna aart- 

a dla każdego opowiadania), zaznacza si<̂  nazwy ¿.otrzeb, ł\torycn 

cbjav.y V/ treśc i v;ypowiedzi v,’ys tąp iły .  Irzy ponownym ich czytaniu, 

rzy każdŷ m objawie ekspresji potrzeby zaznacza si^ także rodzaj 

reakc j i (  motory^czna, Tizyczna, słowna i t p ) .  W podobny sposób anaii- 

J^zcwane sâ  opowiadania, b«^dące wyniKiem drugiego badania.

I  Zapoznając raz jeszcze z treśc ią  wszystkich opowiadań, baaa-

1 jący zaznacza czy objav/y poszczególnych potrzeb odnoszone bŷ iy dc 

^ c h  głównego bohatera, czy też postaci drugoplanov/ych. rowstały v/ 

, ŷmiku analizy obraz Płruktury_utajonych__potrzeb psychicznych bada­

nego zawiera zv/ykle od 3 do 5 potrzeb, które zdajc[ sii  ̂ wy’wierac 

znaczący wpłyv/ na jego zachowanie.

kolejnym etapem analizy opowiadań jest ocena 3i±y_utajonych_po- 

trzeb. b i ła  (natt^żeniej potrzeb, a także inny ĉh cech osobowości oc- 

hatera z którym id en ty ki ku je si«  ̂ badany jest oceniana z wy Kle w pî ^̂ - 

c iosto pniowe j ska li .  Ib jawy cech o najwit^kszej int ensywnosci bąaz 

utrzymujące sit  ̂ przez dłuższy czas ocenia sit  ̂ na b punktów, h okre­

ślaniu nasilenia symptomów pomocne jest zestawienie przeci^^tnych 

v.7 niKĆw, charakteryzujących daną grupt¿ v/iekową, płeć i tp .

kugeruje sit^, by sumując objawy poszczególnych potrzeb psycnicz- 

nych vp/s l.î pu jący ch v/ obu seriach, osobno l iczyc  i  dodawać objawy 

inotor.yczne, osobno zas - objawy weroalne i  wyobraźeniov7e . irzyjmuje 

sit  ̂ bov/iem, że objav/y notoryczne (bohater opowiadania zabija, szko­

dzi innym f iz y c zn ie )  v/skazują na wit^ksze nasilenie, np. utajonej 

agresyv/ności niż objawy v;erbalnei bohater v;ypowiadći sit  ̂ o Kimś nie-
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:.orsyr?tnie) i  wyobrażeniowe (złoeiiv.y bądź ironie^, ly u^miecn;. 

li f i  r."!]yni kryteriami przyjmowanymi do oceny eiry otamov/aaych po- 

iirzeb jeet taKŹe__s^)Ozób_ouijywania poszczególiiych oycuacji oraz i i c z -

używanych do o .-isu. zachowania sit  ̂ Dcnatera.  ̂od uwag  ̂ bie-
i '•

^.rze sit, róvvTiież eKspre^ywnośc_ języka, ocenianie ai±y potrzeo na poa- : 

otawie ooesobu opisywania przez badanego poszczególnych epizodów wy- i
I

;• ć' a r-d badacza dużego doświadczenia, a także krytycznej, Kontroio- 

ifwa.iej in tu ic j i ,  .,'ieco ła tw ie j  oceniac ekspresyvmosc j^zyKa.xrzyjmu- 

je że im bardzie j ekspresyjny jest j^ ẑyk wypowiedzi, tym wi^K-

sza sina utajonej potrzeby. Dość powszeennie wykorzystywanymi wsr â- i 

initip.r.i ekspresyjności v/ypowiedzi są: duża l iczba przy-miotników, 

'cz-.^cte posługi wami e sit  ̂ tzv/. dużymi kwanty linatorauii ( ‘-zav/sze ” , "nig-  ̂

0.7 ,każdy), a także uży v̂/anie kilku wyrazóv/ bliskoznacznych dla wzmo- ; 

cnienia s i ły  wypoowiedz:! .

Jako najbardziej obiektywne, -‘mierzalne’' kryterium traktowana 

jeot l iczba  słów, jakie baaaay poowit^ca opisov.i z; chov/ań bonaterow 

c pov;iaGan.

u Obc; otrzeb, traKt< wanych jako v/ewnt t̂rzny mecnanizm regulacji 

zachowania, badacz interpretuje opowiadania także pod kątem naoisków 

zev/ną^trznych na x;otrzeby psychiczne badanego. xiutor TaT sporządził 

odr̂ -̂bną 11 st^ typowych naciskóv; wyzwalających reakcje poszczegól­

nych potrzeb psychicznych. Tak,na przykład dla potrzeby^ agresywności 

ov/e naciski przyjmov/ac mogą lorm«  ̂ ataku słov/nego, ośmieszania, rywa­

l i z ac j i ,  ZciChowak podpcrzcjdkowujących sobie inne osoby, przeciwsta- 

v/iania siê  ich aktyv/notci i tp .korzysta jąc z opracowanej przez hurraya 

l i : : ty  i analizując poszczególne wypowiedzi, badacz stara si'  ̂ okre­

ś l ić  zaróvmo rodzaje. Jak i  siłt( naciskóv/, jakim poddav/ana jest ba­

dana osoba. Ich iritens.yv;noLĆ jest nastt^pnie porównywana z v.ynikami

f)rzeciijtnymi dla danej grupy.

Jednym z ostatnich ogniw v; procesie in terp re tac j i  wyników jest 

pcróv;nyv/anie nat(^żenia o i ł  jakie tkwią w głóv;nym bohaterze opowiadań
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z jntenyywnotocią nacisków wypływających z otoczenia.

Lzy .Kane za poaiocĉ  ̂ _ ."zedstawione j procedury intcrpretacy jne j Wj ..i 

staja si^ podstawą do formułowania kOAicov/ych uct^clnien i  wniosAĆw 

dctycząc^^ch funkcjonowania mechanizmu potrzeb - iiacisnÓY/, a taKże 

innych elementów struktury osobowości badanego.

Jako jeszcze trudniejsza oceniana jest przez specjalistów interpre­

tacja v/yoov/iedzi utkanych podczas badań za pomocą testu Aorschacha.Î
rzed przyst8̂pieniem dc in terp re tac j i ,  podobnie zresztą jak w przy- 

Dadku i*Aj?, osycholog pov/inien uzysKac takie dane wyjsciov/e, jak wieK.
'w
i zawód badanego, jego stan cyv/ilny, sytuacja rodzinna i t p . i ’ego ro­

dzaju informacje stanov/ią, jak si»  ̂ oKazuje, istotną przesłankę^ t ra f ­

ności in te rp re tac j i .

Pierv;szą czynnością jest k lasyfikacja wszystkich odpowiedzi 

(̂’edług przyjętych przez badacza zasad. in terpretac j i  wyników, tak- 

Pże v; tyra przynadku, ana liz ie  poddawane są dwa podstav/owe aspekty 

wypowiedzi:

a) tresciov/y, zv;iązany ..c is ie  z werbalizacją,

[ b) formalny, odnoszący się do cech bodźca wzrokow^ego (materiału te-

stov/ego),

¿U3')ekt treściov.y obejmuje min. nazwanie spostrzeganego obiektu, 

pnazwanie relac^^i miv^dzy ceciiami plam, a także r e la c j i  między spos­

trzegającym podmiotem a soostrzeganym obiektem.TrebC inte^rpretac¿i 

łp,czona jest z określonymi cechami badanej osoby, o e s l i , przykłado­

wo, jest  ona skłonna dostrzegać vj plamach atramentowych najczęściej 

narządy rodne, może to być interpretowane jako przejaw nadmiernego 

zainteresowania sprawami p łc i .

Aspekt formalny, nazywany niekiedy róvmież ekspresywnymj doty­

czy takich cech procesu spostrzegania i  v/erbalizacji, jak. dobór
,2

słóv;, popravmośó gramatyczna wypowiedzi, oryginalność skojarzeń,

1 .Zob.A,-^ewicki(red.) , Psychologia kliniczna,Warszawa 1974, s.102. 
.Jako skojarzenia oryginalne przyjmuje się te, które występują nie 
częściej niż raz na sto wypowiedzi.bo skojarzeń pospolitych są za-

'/ymieniane przez co najmniej ;>U% badanych.
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rolejr.ctć spostrze£ania i  werbalizacji ,  Koncentrowanie jii^ na ca­

łości plam atramentowych bądź tylKo na niektórych iragmentach ma­

teriału projekcyjnego, kierowanie w in terpretac j i  przede w^bzyst- 

kim kształtem, bądź też barwą, czas upływający od eksponowania tab­

l icy  do rozpoczęcia wypowiedzi na je j  temat itp .

!'iektórzy autorzy, biorąc poa uwagę popularność ( pospolitośćj 

odpowiedzi interpretacyjnych, poza formalnym i  treściowym, v/ymie-
fł >l

■ niają również §da^)tacyjny_as^)ekt zachowań projekcyjnych'.' rrzyjmu- 

je s ię ,  że in terpretac ja  materiału projekcyjnego typowa dla większoś­

ci ludzi danego srodowdska jest zarazem wskaźnikiem dobrego przysto­

sowania się badanej osoby do swej kultury. Interpretacje nietypowe, 

mogą co prawda byc przejawem oryginalności, ale mogą oyc także sy­

gnałem patologicznych zmian w osobowości.

lodsta.wą in te rp re tac j i  materiału proje^^cyjnego, tak jak i  w pozo­

stałych testach, jest częstotliwość v/ystępowania poszczególnych ka­

tego r i i ,  świadcząca - zdaniem zwolenników te j  metody - o określonych 

cechach osobowości badanego. Lla zorientowania się potencjalnego 

czytelnika w możliwych interpretacjach odpowiedzi v/ teście iiorscha
r

cha, odwołujemy się do przykładu zaczerpniętego z pracy ń.k.Hilgarda.

Tab. 4

i^rzykład interpretacji^odpowiedziąw_^tesęie_AÓrschac

r^ierunek in terpretac j iI

rrzykład odpowiedzi Charakter odpowiedzi

‘Całość przypomina mi 
nietoperza"

położenie opisyw^anych 

form na karcie

"I)v/ie kobiety w pan­
toflach na wysokim 
obcasie, które roz- 11

xiuch ludzi

vVskazuje na intelektu­
alne aspekty osobo-

wosci_______________ _

kwiązane z uzdolnie- 
niaiui twórczymi

1 .Lob.A.Lewicki ( r e d ) , isychologia. • •
2 .E.R.Hilgard ,V^prowadzenie. .. ,cyt.wyd. ,s.bbu.



’’P a r a  v ; s p i n a  jąc^^ch.- 
N
; Sit. SZOPOV/

i 3

l>uch z w / ie r z ą t Zv/ iązane  z n i e d o j r z a ł o ś c i ą  
-  d o j r z a ł o ś c i ą

j ’’ÏO j e s t  z i e l o n y
â

k o n i k  ü o l n v B a r w a u t o p i e ń  k o n t a k t u  z r z e c z y -  
v / i s t o s c i a ,  z e w n ę t r z n a

’'P a r a  s z c z y p i e c ” k s z t a ł t S t o p i e ń  k o n t r o l i  e m o c jo ­
n a l n e  j

”To c i e m n e  t a m ,  t o  

mogą b y c  ch m u ry "
C i  e n i c w a n i e  
i  b a r w a  '■ ’

W yraz  It^ku

M L'la zwit^kszenia trarnoLci in te rp re ta c j i , wyniki testu horschacna
1Up̂  konfrontowane z wynikami uzysKiwanymi za pomocą innych metod oa- 

cań psj^-chologicznych ( analiza biograficzna, testy psychometryczne, 

v/̂ v̂/iad psychologiczny, obserwac ja, i tp )  .Standardowe badania waliaacyj- 

'ne nad tym testem dostarczyły wielu danych, że is to tn ie  daje on pe-
I ^
|v/ien wgląd v; osoDow^osć i  poszczególne je j  cechy.Jednoczesnie wiele 
 ̂%

^badań nad trafnością i rzetelnością testu korschacha przyniosło wyni- 

‘̂ li negatyw^ne.

•Zarzut n isk ie j  tra fności i  rzetelności formułowany jest przez psy-

jchologów także wobec pozostałych technik projewcyjnych.ud czasu ich

ipov/stania krytykov/any jest ponaąto brak obiektywności kryteriów ocen

oraz in terp re tac j i  w^yników, a nade v/szystko - brak jednoznacznych

podstaw teoretycznych metod projekcyjnych. Na małą przydatność tes-

tóv/ projekcyjnych v/ zakresie pomiaru cech osobow'osci wskazuje min.

J .brzeziński , pisząc trudno(. . . )  mówić o nich, jako o testach

psychometrycznych, gdyż nawet najbardziej reprezentacyjne z nich, jak

np.TAT Murray’ a, test Rorschach czy Test Zdań Niedokończonych cecnu-

je brak obiektywności oraz niska trafność i  rzetelność. Stwierozany

v/ielokrotnie w badaniach brak zgodności ocen specjalistów powoduje -

zdaniem B.Zawadzkiego - że na przykład na podstawie testu norschacha

nie sposób przewidyv/ać tra fn ie  ani sukcesu zawodowego, powodzenia w

studiach, ani też diagnozov/ac poszczególnych cech, bądź zespołów

1.J.Brzeziński,Elementy metodologii badań psychologicznych, loznan
1978, s .236.
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cecn badanego. Techniki projekcyjne - zd^iniem inn>'ch autorów - ĉ -- 

^ i t a r c z a j ą  znacznie wit^cej materiału o indywidualuj ch ograniczeniaca

i 2
niż o potencjalnych możliwościach jednostki.hając na uwadze powyższe 

ograniczenie oraz lormułOY^any przez v/ielu autorów zarzut„patologiza-

ji  ”
cji osobowości w technikach pro jekc;y jnych, ¿.G-erstmann tv/ierdzi wr^.cz, 

że''... techniki te i ich wyniki nie należą do psychologii, do żadnej 

jZ nauk psychologicznych, z kliniczną włącznie."

j .. Jak widać kontrowersje wokół metod projekcyjnych, trwające od

czasu ich powstania, utrzymują sit̂  do dnia dzisiejszego. Kimo nie- 

H.tplivy'ych Słabości i ograniczeń stanov/ią one - znaniem wielu ps^-cho- 

logów - v/ażną grupt^ metod służących zarówno do diagnozy różnych aspe.^.- 

tóv/ osobowości, jak i badania osobowości jako całościowej struktury.

^Jednocześnie zgodnie podkreśla sic^, że wyniki testów' projeKc;^’jnych, 

|jako narzędzia komplementarnego w stosunku do innych narz<^dzi dia­

gnozy, powinny podlegać weryfikacji za pomocą innych, Dardziej obiek-

4
tyvmych metod badawczych.

I1.Zot.i3.Zav;adzki, ao t e o r i i  osobowoaci, »arazawa ^̂ 0̂,s.'¿UA.
2.Zob.np,v;.J.Paluchowaki,'i.’ fcoretyczna analiza i  diagnostyczne znacze­
n i e . . . , c y t  .v/yd ., s. 100.

T-.£.Ger.stmann, Podstawy j^isychologii... »cyt.wyd.s.zU l.
I 4 . Zob ,np .: Z .Skórny, Metody badań.. . ,  cyt .wyd., s. 280; iiy.u.ililgcira,

'.‘■'prowadzenie do psychologii, cyt .wyd, s. 680.o .S iek, Wybrane metody...,
cyt.v/yd. ,s.211.



problematykg badań naukow^oh.

Teoria i  praktyka potwierdzają, że prawdziv;y postęp w 

^ jak ie jko lw iek  dziedzinie wiedzy i  działalności naukowej nie 

: jest możliv/y bez świadomego i  celowego odwołyv/ania się do

ściś le  określonych metod badawczych. Wszystkie bov,'i9m dyscypliny 

:ov/o, oparte co najv/yżej na osobistym odczuciu badacza,
mi in tu ic j i  i  tzw, •'zdrowym rozsądku", niewiele konstrkt^rw- 

> i rozsądnego mają do zaoferov;ania w zakresie rzetelnych 

jjni rr.a:ji ' zj-;wiskach i  procesach rozważanej przez siebie 

r z e c z y v; i  s t  o ś c i ,

Zasadniczym celem badań naukowych jes t  b l iższe  poznanie 

k.ireślcnej kategorii zjav/isk. Przy poznawaniu tych zjawisk 

^rzyjTuje.my określoną metodologię, metodę i  technikę oadan.

TB.Pojęcia te nie są jednoznacznie określone, co bywa powodem 

różnych nieporozumień terminologicznych. Dla ich unilinięcia 

niezbędne je s t  b l iższe  sprecyzowanie treśc i i  zakresu tych 

pojęć oraz sposobu ich rozumienia.

Metodologia byv/a określana mianem "nauki o nauce".

D zie l i  się na ogólną i  szczegółową. Jednym z podstawowych zadań 

metodologii ogólnej je s t  opracowanie k lasy f ikac j i  nauk, uwzględ­

nia jące j zachodzące między nimi związki, podobieństwa i różnice. 

Metodologia poszczególnych nauk określa dyrektywy badav;oze 

'.'/yilka jące z przyjętep ' systemu założeń teorety cznych, dotyczące 

.';p :jco!:l; rormulowunia, uzasadniania i  sprawdzania twierdzeń, kon- 

struov/anLa hipotez i  t e o r i i  naukowych. Jednym z zadań metodolo^i- 

je s t  analiza zasadniczych czynności wykonawczych w trakcie pracy 

naukowej oraz ocena ich poprawności pod wzglądem metodologicznym.
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r-',tr to CIO log ia  oki-eśla główne etapy postí¿pow'aoJ >. badawczego 

igst'^pojące w danej nauce, ustala ich kolejność i  przebieg, 

tl/inaga to uwzględnienia właściwych operacji logicznych i  sposobów 

wnioskowania, zapewniających uzyskanie prawdziwkach, a przy 

|c;-, -̂c. v̂̂ eoaych sądów dotyczących badanych zjawisk. Operacje 

logiczne wyznaczające przebieg badań mogą przyjmować formę 

'rozumowania indulccyjnego, gdy w oparciu o zebrane materiały 

^empiryczne formułuje s ię  właściwe wnioski i  dokonuje uogólnień. 

Badanie może również polegać na tworzeniu hipotezy oraz j e j  

«weryfikacji.

Przy rozwiązyv/aniu różnych problemów nauicowych znajdują 

zastosowanie okr-eślone metody badań. Można wyróżnić szersze i  

•węższe określenie pojęcia metody badania naulrcowego. W ujęciu ^

szerszym do metody należy sformułowanie problemu, c z y l i  postar.., :̂ 

wienie pytania, co zśwsze wymaga przyjęc ia  pewnych założeń 

natury f i l o z o f i c z n e j  i  często jak ie jś  t e o r i i  psychologicznej 

oraz sposóbów znalezienia odpowiedzi na postawione pytanie.

W węższym znaczeniu natomiast przez jnetodę rozumie się tylko 

sam sposób rozwiązywania zagadnienia, a stawianie pytań i  

przyjmowanie pevmych założeń już s ię do metody nie za licza .

Metoda zawsze kształtu je  s ię  w oparciu o poglądy na interesującą

dziedzinę zjawisk. Te poglądy tworzą metodę .

Analizując pojęcie metody badań naukowych szereg autorów |

określa ją  jako stosowany w danej nauce sposób dochodzenia do |

prawdy, umożliwiający formułowanie należycie uzasadnionych i  

sprawdzonych twierdzeń dotyczących określonej kategorii  zjawisk,

I 1. Zob. Krentz M., Metody współczesnej psychologii. Warszawa 1962. | 
1/ ^
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ataño- iących podstaw(¿ rozwiązywania problemóv/ naulcowych .

Posługując s ię  daną metodą badań wykonujemy szereg 

czynności pi‘Owadzących do bliższego poznania danej kategorii  

Lzjawisk. Ketody badania naukowego - według V/. Zaczyńskiego - to 

określone sposoby poznawania wybranego wycinka rzeczywistości, 

które cechują s ię  tyr>, że są: celowe, planowe, obiektywne, 

dokładne i  wyczerpujące^.

V/szelkiego rodzaju badania, w tym również badania peda­

gogiczne, wydają s ię  tym wartościowsze, im bardziej osadzone są 

w obrębie określonej t e o r i i .  T eor i i  pedagogicznej nie można zatem 

tworzyć ani potwierdzać bez jednoczesnego odwoływania się do 

faktów /praktyki wychowawczej/. Fakty i  teorię  pozostają ze 

sobą w ścisłym niemal współdziałaniu. Nie ma między nimi przepaści, 

jak chciałoby wielu praktyków, a także niektórzy teoretycy 

stroniący od badań empirycznych. Teoria i  fakty są tu nierozer-

v/alne.

Potrzeba badań empirycznych w pedagogice jes t  sprawą 

oczywistą. Przeświadczenie to podzielają pedagodzy na całym 

świecie. Wzrost znaczenia tych badań wynika z jednej strony z 

faktu, iż  są one niezastąpionym źródłem wiedzy instrumentalnej, 

niezbędnej do zastosowania w b ieżącej polityce edul^acyjnej, z 

drugiej zaś strony w planowaniu i  prognozowaniu. Podkreślić 

także należy ich znaczenie diagnostyczne, pozwalające na roz- !

poznanie i  terapią zjawisk wychowawczo niepożądanych oraz p ie lęg- , 

nowaniu wartości i  postaw pożądanych .

1 . Zob. P ie ter  J .,  Poznawanie środowiska wychowawczego. Warszawa 1960.

2. Zaczyński W., Praca badawcza nauczyciela, Warszawa 1968.
3. Zob. P ilch T .,  Zasady badań pedagogicznych, Wrocław 1977.
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Badania pedagogiczne biorą więc swe uzasadnienie z 

potrzeb społecznych i  życiu społecznemu służą. Dynamika procesów 

społecznych zmusza zatem do posługiwania s ię  wiedzą rzetelną 

i wiernie oddającą is to tę  zachodzących zjawisk. I  nikt nie może 

aspirować do sterowania zjawiskami edukacyjnymi bez instrumen- 

i t a ln e j  wiedzy opartej na empirycznych, rzetelnych badaniach 

pedagogicznych i  społecznych.

Praca wychowawcza, jak każda twórcza działalność, ŵ nnaga 

fłstworzenia norm postępowania i  ideału wychowawczego. Normy

postępowania dla pedagogiki tworzyć można, jak powiedzieliśmy
J i
f wyżej, na podstawie analizy faktów pedagogicznych, opierając 

t ;s ię  na poznaniu procesów wychowawczych. Badanie faktów pedagogicz-V?
^nych to pierwsza i  najgłówniejsza droga do tworzenia uogólnień 

i  teoretycznych założeń procesu wychowawczego. Ta świadomość 

zależności i  dialektycznych powiązań je s t  punktem v.ryjścia do 

podejmowania obecnie coraz l iczn ie jszych  badań w dziedzinie 

procesów wychowawczych i  dydaktycznych.

Mało obeznane osoby z metodami badań pedagogicznych nie 

zdają sobie w pełni sprawy z konieczności znajomości obok 

¡narzędzi badawczych także pogłębionej problematyki metodologicz­

nej. Konieczność taka wynika z faktu, iż  poprawne stosowanie metod 

naukowych zależy, nie tylko od samych czysto technicznych 

umiejętności posługiwania s ię  n imi,lecz również w znacznej mierze 

od uświadomienia sobie ich celowości i  znaczenia. Chodzi o to,

I aby ustrzec s ię  przypadkowego doboru metod badawczych, niewłaści­

wego ich konstruowania i  niedoceniania metodologicznej złożoności 

badań.
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Podjęcie badań aaukowych wymaga dużej wiedzy ogólnej i  

metodologicznej. Wiąże s ię  to ze znajomością soc jo log i i ,
f  t ̂ psychologii, ekonomii, statystyk i,  demografii i  innych dyscyplin. 

Przygotowania i przebieg badań mogą mieć bardzo różny przebieg. 

Różnice te wynikają z trzech głównych przyczyn : charakteru

Pbadar-ego środowiska, celu - jakiemu służą podjęte badania,
■"i'^zastosowanej metody i  techniki badawczej. Organizacja badań 

^i zależna zatem będzie od tego, co lub kogo pragniemy poznać,

w jakim celu i  jakimi sposobami. Mówiąc inaczej, w badaniach 

^aukowych należy bezwzględnie przestrzegać reguł i  zasad 

Bnaukowego poznania.

W każdej dyscyplinie naukowej obowiązują pewne ogólne 

zasady i  kryter ia  poprawności badań naukowych. Metodologia ta 

,podlegała modyfikacjom w zależności od historycznego etapu 

rozwoju nauki i  przyjętych reguł naukowego poznania. Większość 

obowiązujących obecnie reguł poznania budowana jes t  na gruncie 

empiryziDU metodologicznego. Można tu wskazać na kilka z nich:

- w postępowaniu badawczym powinniśmy posługiwać s ię  metodami 

naukowymi, zapewniającymi racjonalny dobór, układ i  metodo­

logiczną poprawność czynności i  zabiegów gromadzenia wiedzy;

- język badań i wyników winien byc śc is ły  i jednoznaczny;

- należy uznać za naukowe tylko takie twierdzenia, które oparte 

są na dostatecznych przesłankach empirycznych, pozwalających 

przyjąć je jako pewne lub odznaczające s ię dużym stopniem

prawdopodob ieństwa;

- v/yjaśnienia naukowe, zbiór twierdzeń, teor ia  muszą być 

wewnętrznie niesprzeczne oraz uporządkowane w logicznie 

spójny system naukowy;
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- poznanie naukowe domaga się krytycyzmu wobec wszelkich 

wypov/iadanych tez  i  podstawy ustawicznej weryfikacji i  

rozbudowy istniejącego systemu twierdzeń;

- głównym kryterium prawdziwości rezultatów poznania jes t  

możliwość ich praktycznego zastosowania.

Zarysowany powyżej model reguł poznania naukowego odznacza

Jsię wysokim stopniem ogólności. Można jednak przyjąć, że na
i

tgruncie aktualnie obowiązujących i  uznawanych zasad poznania 

model taki z niezbędnymi uzupełnieniami i  poprav;kami będzie
M
^stosowany do każdego typu badań naukowych. Bowiem tylko taka droga 

poznania daje badaczowi możność uzyskania odpowiedzi na pytanie 

"jak"? i  "dlaczego"?,

W tym miejscu warto także wspomnieć o uprav/nionych 

ñauídowo typach wyjaśniania zdarzeń jednostkowych,

jbistorycznych i  przyrodniczych. Najczęście j wyróżnia się cztery
1

rodzaje wyjaśnień naulcowych:

- dedukcyjny model wyjaśniania, oparty na istnieniu zespołu 

praw dostatecznie ogólnych, stanowiących bądź aksjomaty, 

bądź empirycznie uzasadnione prawa, pozwalające na wyjaśnia­

nie zjawisk jednostkowych;

- v/yjaśnienia probabilistyczne, pozwalające przyjąć, że 

interpretowane zdarzenie, zjawisko, ze względu na zspół 

cech, je s t  prawdopodobnie następstwem innego zdai'zenia lub 

zjawiska, bądź też  należy do t e j  samej klasy zdarzeń lub 

zjav/isk, które wcześniej utworzyły jego de f in ic ję ;

- 'wyjaśnienia te teologiczne to interpretacja zaarzeń lub 

zjawisk jako celowych działań lub zmian w celu osiągnięcia 

określonych^stanów^^cech,
1. Pilch T,, Zasady badań pedagogicznych, Wrocław 1977,
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- wyjaśnienia genetyczne to najbardziej potoczny i powszech­

ny sposób objaśniania świata. Wyjaśnienie genetyczne 

opiera się na przeświadczeniu, że w naturze panuje pewien 

ład oparty na powszechnej zasadzie przyczynowości. 

Wyjaśnienie to spełnia pożyteczną rolę w interpretacji 

teraźniejszości, a ponadto służy w celu przev/idywania 

kierunków oraz form zdarzeń i procesów.

Aby sprostać warunkom, jakie stawiają poznaniu naukowemu 

zasady ogólnej metodologii badań, oraz aby poznanie mogło 

doprowadzić do objaśnienia badanej rzeczywistości, spełnionych 

yjmusi być wiele warunków. Te warunki to pewien zespół założeń 

teoretycznych, dość śc iś le  określony system postępowania i  

opracov/any wedle uznanych reguł zestaw narzędzi badawczych.

W badaniach pedagogicznych najczęstszym obiektem zaintere 

'sowania są stosunki międzyludzkie. A więc wszelkie zjawiska
r

zachodzące w zbiorowościach ludzkich, grupach formalnych i  nie­

formalnych, oddziaływaniach indywidualnych i  zespołowych, 

całokształt zachowań ludzkich, mających znaczenie dla procesów 

'//ychov/awczych i  edukacyjnych. Badacza interesują tu grupy 

rówieśnicze, środowisko b l iżs ze  i  dalsze, rodzina, kultura i  

obyczaje, warunki ekonomiczne i  wpływ tych zjawisk na wychowanie 

Druga grupa zjawisk, którym badacze środowiska pedagogicznego 

poświęcają wiele uwagi, to funkcjonowanie instytucjonalnych 

form wychowania, placówek i  in s ty tuc j i  społecznych zajmujących 

się profesjonalnie piocesern wychowania bądź poprzez efekty 

swojej dzia ła lności.  Przedmiotem badań są tu takie instytucje ‘i



/.c':0\;avK'‘.ze , jak szkoły i  placówki wychowania pozaszkolnego,

i

f

l

{

śro '̂iki upowszechniające kulturę, wpływ czytelnictwa 

kształtowanie s ię  postaw, zwarte społeczności lokalne

miasto, o s ied le .

wies

Upraszczając mocno po jęc ia ,  można badania pierwszej

ffrupy zjawisk ok reś l ić  badaniami graficznymi. Badania terenowe

zmierzają zatem poznania szerszych procesów społecznych, ich

przebiegu, genezy i  skutków wychowawczych. Obejmują pewną, 

założoną z góry grupę zagadnień lub reprezentac 0 'c  ̂3.0-cl  ̂

ztiorov.mjści. Badania monograficzne natomiast dają pogłębiony, 

s7czegółov/y obraz wąskiego stosunkowo wycinka rzeczyv.dstości.

Dają one całościową i  pewną wiedzę
/  •mu Doprawnosci

todolog icznej badań/ o in s ty tu c j i ,  grupie r 7
Z . . jawisku, która

nie stanowi jednak podstaw formułowania uogólnień. Badania

♦ r on^^grai icznc zatem podstawę uogólnieniom charakterze

be?vfzględn;;77,

badani a U nO\rr

ściś lp  ogratiiczonyïïi zakresie , na'totnias't

- réU - ’ T! uoTÓlaień o względnej prawdziwości

'•/ szerszym

r* o r> -, a i  n ‘onograf ic zn e , zmierzając poznania analitycznego

okrr ślon<'‘ '"’’O układu społecznego, chętnie s ięga ją takich technik

gromadzenia materiałów jak: obserwacja, analiza dokumentów,

analiza t r e ś c i . ani terenowe dążą systematycznego ujęcia

szerszych zagadnień, dlatego 

statystycznymi, ankietą v/ywiadera. Nie j e s t

posługiwać s ię  muszą technikami

pewna prawidłowość ta tystyczna, wynikająca

reguła, tylko

cech poszczególnycłi

^ 1 ^

technik badawczych i  charakteru materiału,
yskuje s ię

 ̂ Za ich pomocą

 ̂p\
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Prace badav/cze zmierzają io pozaania p' ru j rzeczywista 

bijawiska i  insty tuc j i  bądź to dla uzyskania wiedzy o ich stanie , 

pr’zebiegu, perspektywach rozwoju, bądź to dla podjęcia kroków 

ku ich zmianie, poprawie, lepszego pokierowania, uzyskania 

lepszych wyników działania, bądź wreszcie dla zdobycia podstaw 

:do uogólnień, zbudowania d e f in i c j i  czy poznania prav/ określają- 

ych prawidłowości ich rozwoju. Pierwsze badania można by nazwać 

ibadaniami v/eryfikacyjnymi, drugie badaniami diagnostycznymi, a
''I

trzec ie  badaniami teorotyczuymi .

Potrzeba badań różnego typu i  różnego zaKr-esu jes t  dla 

•współczesnej pedagogiki sprawą oczywista^. Jej najbardziej 

żywotne interesy wymagają szerokiej i  pogłębionej znajomości 

'wszelkich procesów i  in s ty tuc j i ,  które w edukacji człowieka 

mają znaczenie. Strategia postępowania badawczego nie je s t  zatem 

wymysłem określonego pracownika nauki, lecz  konsekwencją jego 

świadomości naukowo-metodologicznej. Zależy ona więc od:

- jego przekonań albo o r ien tac j i  f i l o z o f i c z n e j ;

- celu badań;

- rodzaju badań naukowych;

- rodzaju i  zakresu problemów badawczych;

- pr*zyjętych metod oraz technik badań;

- terenu badań.

2.1 . Charakterystyka_etapów_20stg20wania__badawczego.

Proces badawczy powinien uwzględniać kilka etapów, takich

jak:

ustalenie przedmiotu i  celu badań;

!1. P ilch T., Zasady . . .  .
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- opracowanie planu badań;

- przygotowanie badań;

- dalsze etapy badari;

- sprawdzenie wartości rezultatu b a d a w c z e g o ;

- przekazywanie w^^ników badań do praktyki społecznej.

Można zatem wskazać na trzy  podstawowe etapy badań:

^i^ncepcyjny - planowanie badań, badawczy - realizacyjny,iii w d r o  żenio wy.

Zagadnienie określenia przedmiotu i celu badań staje

^ r z e d  nami w momencie uświadomienia sobie konieczności przeprowa-% . . .dzenia badań empirycznych. Możemy stać przed podjęciem pracy

dyplomowej, która ma być pracą badawczą, możę:my też pracując

określonym miejscu systemu edukacji odczuwać potrzebę lepszego

poznania miejsca i  efektów naszej pracy dla ich poprawy lub 
im
doskonalenia. Mogą być i inne przyczyny, jak np, konferencja 

-' Pedagogiczno - dydaktyczna, na którą należy przygotować raport 

ze stosowanych metod nauczania i wychowania. Wszystkie te 

j^okoliczności w różnym stopniu narzucają nam z góry przedmiot i cel 

¡naszych badań.

i Osiągnięcie zamierzonych celów i realizacja postawionych

zadań powinny być poprzedzone opracowaniem planu, który jest 

|Utrwalonym wynikiem planowania. Plan ten winien być rezultatem 

^twórczego wysiłku. Przystępując do planowania badań powinniśmy 

¡mieć jednoznaczną i wyczerpującą odpowiedź na następujące pytania.

j
'Które ze zjav/isk społecznych powinny podlegać szczególnej penetra­

c j i  badawczej? Na jakich problemach węzłowych powinna się 

^koncentrować działalność badawcza i  jak i rodzaj badań należy 

^preferować dla osiągnięcia ustalonych celów? W jak i sposób powinna
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sią koncentrov/ać działalność badawcza i  jaki rodzaj badali

należy preferować dla osiągnięcia ustalonych celów? V/ jaki 

'|sposób powinno s ię  utrzymywać równowagę między tematami 

Igpodejmowanymi w ramach problemów węzłowych a tematami nie

mieszczącymi s ię  v; ich obszarze? Jaki rodzaj se lekc j i  stosować 

ŵ doborze tematów badawczych? Jak budować plan badań? 

’̂ Odpowiedź na cztery pierwsze pytania mieści s ię  w tym, co

nazywamy polityką naukową. Pytanie piąte związane jes t  z plano- 

jwaniem badań.

I P  Planowanie badań wymaga dobrej znajomości dyscypliny

[lub dziedziny nauk. Zastrzeżenie to odnosimy przede wszystkim 

do badali podstawowych i  stosowanych, mniejsz^ ma ono bowiem 

znaczenie w pracach wdrożeniowych. Osią badaii winien być 

odpowiednio dobrany temat badań. Dobór ten winien być dokonywany 

w czteropłaszczyznowym układzie:

- składanie propozycji tematycznych przez pracov/ników nauki
r

lub zespołu badav/czego;

- przedkładanie propozycji tematycznych przez pracowników 

układu prognozującego;

- zgłaszanie przez praktyków wniosków tematycznych do plano­

wania badań;

- krytyczna reasumpcja zgłoszonych i  własnych propozycji
i:

tematycznych przez kierownictwo insty tuc j i  naukowej.

V/ ustalaniu tematu niezbędne je s t  przestrzeganie zasady 

konieczności nowatorstwa. Należy tu wykluczyć wąsko pojęty 

partykularyzm i  konserwatyzm. Zarówno przy ustalaniu tematu jak 

i w jego r e a l i z a c j i  należy korzystać z usług doświadczonych 

pracowników naukowo-badawczych, specjalistów określonej dziedziny



- 1Z+0

nauki. Już w czasie wyboru tematu, stanowiącego podstav/ę 

sporządzania planu badań, należy przewidzieć zestaw metod 

||pozwalających na osiągnięcie zamierzonego rezultatu. Należy tu 

[także uwzględnić możliwości kadrowe, a w przypadku badań 

:espołov/-ych strukturę zespołu badawczego, kwalif ikacje jego 

pracowników, czas r e a l i z a c j i  badań, użyteczność uzyskanych 

ŵ ^mików itp*

Struktura planu badań może mieć charakter tematyczny, 

problemow^  ̂ i  specjalnościowy. Plan tematyczny jes t  budowany w 

oparciu o zgłoszone do rozwiązania zagadnienia, które traktuje 

'się jako podtematy przez ich merytoryczne pogrupowanie. Uszerego- 

wane według stopnia ważności i  zarejestrowane tematy są 

podstawą dzia ła lności badawczej. Plan problemov\ry powstaje wtedy 

gdy zgłoszone tematy zostaną uszeregowane wedle merytorycznej 

przynależności do problemów, które przez twórcę planu zostały 

uznane za najważniejsze i  nadające kierunek ca łe j  działalności 

badawczej, W planie ułożonym wedle specjalności grupuje się 

prace badawcze według klasycznego podziału nauki, co najczęście j 

odpowiada strukturze zakładów, katedr, wydziałów. W podziale tym 

trudno zmieścić tematy badań kompleksowych i  leżących na pograni- 

j czu różnych dyscyplin naukowych.

Plany nie powinny być ani zbyt szczegółowe, ani też 

zbyt ogólne. Plan zbyt szczegółowy przestaje być czytelny, przez 

co gubi proporcje ważności. Z ko le i  plan zbyt ogólny może zatracić ;
ii

nawet walor kierunkowości. Stopień szczegółowości planu zależy 

od okresu, dla jakiego je s t  budowany. Wyróżniamy tu plany krótko­

falowe, średniofalowe i  długofalowe.
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Jedną z is^tctnych właściwości planu powinna być elasbycz-

1 ność. Umożliwia ona progresywne porządkowanie czynności przewi­

dzianych planem, Jesb bakże podsbawą synchronizacji wszysbkich 

Elementów w nim zawartych. Elastyczność planu pozwala także na 

uv/zgl^dnianie zmian zachodzących w trakcie r e a l i z a c j i  procesu
I

|badawczego. Dokonywanie korekt w trakcie badań, tak jak w 

.nnych rodzajach dzia ła lności,  je s t  niezbędno i  wynika najczęściej 

[z za is tn ia łe j  sytuacji.

Ważnym etapem procesu badawczego jes t  przygotowanie badań.

||Eadania właściwe zawsze powinny być poprzedzone innymi niezbędnymi
2 *
^czynnościami, do których za l icza  s ię :

- studia nad l i te ra tu rą ,

- formułowanie problemu,

- precyzowanie hipotez,

- v/ybór spośród istniejących metod i  narzędzi badań bądź 

opracowanie nowych,

- zapoznanie s ię  z przedmiotem badań,

- przeprov/adzenie badań wstępnych,

- analizę czynników badań wstępnych,

- decyzje co do metod i  narzędzi badań,

- rzeczowy układ koncepcji pracy.

Znajomość l i t e ra tu ry  umożliwia badaczowi poszerzenie do

najdrobniejszych szczegółów stanu wiedzy w odniesieniu do opracowy- 

I wanego problemu oraa krytycyzm wobec zdobywanej wiedzy, zajmowanie 

; stanovdska wobec pojęć, poglądów, hipotez, propozycji metodologi- 

jcznych, a także sformułowanie problemów i  hipotez, dobór metod 

: dla ich sprawdzenia i tp .

j- Drugi etap omawianego cyklu wiąże s ię  z formułowaniem

problemu badawczego - naukowego. Problem naukowy uzyskuje tym

wyższą rangę poznawczą, im pytania mają walor nowości. Efektywne 

studiov/anie l i t e ra tu ry  powinno umożliwić badaczowi udzielenie
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odpov;iedzi na pytanie, czy sformułowany przez niego problem 

ma charakter naukowo- badawczy /rozwiązujący nieznany problem/, 

czy subiektywno - badawczy /rozwiązujący problem stanowiący 

tylko nowość dla badacza/.

Kolejnym ważnym problemem na etapie przygotowania badań 

jest przyjęc ie  hipotez, które stanowią tylko naukowe przypuszcze­

nie, a ich weryfikacja je s t  odpowiedzią na określone pytania, 

o których w trakcie formułowania hipotez nie możemy powiedzieć, 

że są zdaniami prawdziwymi lub fałszywymi.

W naukach społecznych nie ma jednoznacznych kryteriów 

doboru metod badań. 0 uznaniu metody badań za słuszną decyduje 

przeświadczenie pracowników nauki o tym, że zastosowanie danej 

metody umożliwia uzyskanie prawdziwej wiedzy oraz, że metoda ta 

może być wielokrotnie powielana. Jest sprawą oczywistą, że 

świadomość metodologiczna uczonych w kwestii, czy dana metoda 

spełnia powyższe kryter ia ,  ulega zmianom i  zależy także od 

f dojrzałości metodologicznej danej dyscypliny. Wśród pracowników 

nauki upov/szechnia s ię  przekonanie, że dobór metod dla sprawdze­

nia przyjętych hipotez nie zależy od dowolnego uznania prowadzące­

go badania, lecz ,  że przyjęte  metody powinny prowadzić myśl 

badacza wzdłuż t e j  drogi, jaką biegnie rozwój badanej rzeczywisto­

ści i  być koherentna z is to tą  przedmiotu badań. 0 trafności 

v/ybranej metody można wnosić opierając s ię  na co najmniej czterech

przesłankach:

- p rzy ję te j  h ipotezie,

- znajomości is to ty  danej metody,

- znajomości rezultatów uzyskiwanych w wyniku zastosowania 

danej metody,

- in tu ic j i  twórczej.
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KolejnyiTi zespołem czyaności na etapie przygotowywania 

badari je s t  zapoznanie s ię  z przedmiotem badari, c zy l i  tzw. 

i rei ôi^̂ sans terenow’y. Daje on możliwość uzyskania odpowiedzi na 

takie pytania jak: Czy proponowany teren badań spełni nasze 

oczekiwania? Czy projektowane metody, narzędzia i  techniki 

badav/cze można w tym terenie stosować? Nieobojętne dla dalszych
jI etapów procesu badawczego je s t  również nawiązanie bezpośrednich
i

kontaktów z badanymi, jak też z osobami, które w jakiś sposób

i będą uczestniczyły w prowadzonych badaniach,

W etapie przygotowywania badań poczesne miejsce zajmują

badania wstępne /zwane także próbnymi/. Prowadzi s ię je dla

upev/nienia s ię ,  czy zaproponowane metody, narzędzia i  techniki

i badań pozwolą rozv/iązaó problem naukowy. Zdarza s ię ,  że badania 
i
j trzeba potórzyó. W czasie badań wstępnych upewniamy się też co
!
' do t i ‘afności wyboru przedmiotu badań oraz zdobywamy doświadczenie 

[ !w posługiwaniu się narzędziami i  technikami badań. Badania te 

j prowadzi s ię  na reprezentacji badanego środowiska. Próba reprezen­

tacyjna je s t  częścią całośc i przewidzianej do badań, której cechy 

psychologiczno-socjologiczne powinny występować w tak ie j  samej 

proporcji, jak w ca łe j  zbiorowości .

Końco'A^, a jednocześnie niezmiernie ważnyin ogniwem etapu 

przygotov/ania badań je s t  opracowanie rzeczowego układu koncepcji 

pracy naukov/ej, zawierającego m. in . :

- uzasadnienie wyboru tematu badań,

- analizę tematu jako problemu,

- hipotezy badawcze,

- metody, narzędzia i techniki badań

;1. Zoh. Szaaiawski K., M'’ tody statystyczne soc jo lo g i i ,  Warszawa
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- propoaov/any uicład sprawozdania z 'wyników

- ’'"■i l io ^ ra f i^ .

Kole înyn; etapem zadań są badania właócl'^'^. T'- on̂  ̂ cyklem 

K:)rcanizowanego działania, w którym dokonujemy spr- ’̂ ."^zenia 

[¿i^otez, zyskujących n  ̂ tym etapie miano roboczych. Ni<̂  są one 

czynności tylko instrumentalnych, zawierają bowiem w 

ta-'ż^ pierv;iastek twórczy. Zdeterminowane są metody, 

techniki i  proce tury badawcze oraz teren badań .

W badaniach właściwych wysuv;ają na czoło dwie grupy

czynności:

- rea l iza c ja  badań planowych,

- v:st^pna selekcja materiału badawczego.

?rov;adzący badania po’winien dokonywać wstępnej se lekc j i

Ł a t e r ia łu ,  uv/zględniaó kryterium jego obiektywności , gromadzić

Jbadane dokumenty i  dbać o ich czytelność. Przez materiał naukowy 
* !
|n?.leży rozuiiiieć zbiór protokółów, \irypisów, dowodów badań 

/protokoły obeerwacji, v/ywiadów, eksperymentu, badań ankietowych, 

i lny , nagrania, wypiay i tp ./ .  Materiały te mogą się przyczyniać 

I w soosób bezpośredni i  pośredni do sprawdzenia pizyjętych hipotez. 

Spełniające warunek pierwszy nazwiemy materiałami podstawowymi 

/właściwymi/,drugi - pomocniczymi. Do materiałów podstawowych 

I zaliczamy dokumenty, które powstają w czasie badań właściwych,

I inne dokumenty /zapisy/, które w jakimś sensie uzupełniają badania, 

traktujemy jako materiał pomocniczy. Materiał naukowy ma zatem 

I '.wtedy wartość, gdy przyczyni s ię  do sprawdzenia hipotez, a tym

1. Zob. P ie ter  J . , Metodologiczne problemy badań pedagogicznych 
w v/ojsku, Warszawa 1972.
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 ̂ saiTiym do rozwiązaaia problemu.

Porządkowatiie badań wiąże s ię  nierozerwalnie z selekcją 

materiału. W procesie se lekc j i  odrzucamy te dokumenty, które są 

iwa^tpliwe i  l ie  spełniają wymagań stawianych materiałom naukowym. 

Fo'-staw0̂ s e lekc j i  są zazwyczaj określone kryteria , którymi 

kieruje s ię w sv;ej pracy badacz. Stanowią je określone dyrektywy 

zawarte w metodach i  technikach badawczych.

Prowadzący badania po tych wstępnych, ale niezbędnych 

czyariościach może przejść do kolejnych faz opracowania materiału 

badawczego. Spośród wielu czynności, jakie są niezbędne dla 

implikacji logicznych, na plan pierwszy wysuwa się opis s tatysty­

czny. Może on wystąpić w formie tabel, prezentacji gra ficznej 

i  w postaci wielkości charakteryzujących pewne wymiary zbioru 

liczbowego. Uporządkov/anie wartości liczbowych badań empirycznych 

>//edług przynajmniej jednej z wyróżnionych form pozwala na dostrze- 

iżenie prav/idłowości wę/nikających z uzyskanych danych liczbowych. 

Opis statystyczny daje możliv/ość wstępnego rozpoznania w zebranym 

materiale tego, co w nim ogólne i  typowe.

Analiza statystyczna je s t  niezbędna, ale nie ostateczna. 

Zebrane wyniki muszą być poddane także analiz ie  jakościowej. 

Wszechstronna analiza zebranego materiału pozwala na wykrycie 

logicznych związków i zależności między zjawiskami. Na tym etapie 

r* badacz wyjaśnia zjawiska, przeprowadza dowody, zbiera i  łączy ze 

sobą pojęcia, ustala twierdzenia. Można zatem najogólniej powie- 

7̂ dzieó, że analiza ilościowa i  jakościowa pozwala na przechodzenie
'I

od wiedzy empirycznej do teoretycznej .

Zasady, które przedstawiliśmy jako obowiązujące w opisie 

i wyjaśnianiu, mają także znaczenie metodologiczne. Konkludując

. 1. Zob. N ik it in  E., V/yjaśnianie jako funkcja nauki, V/arszawa 1975.
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w qn^lizio logiczao-metodologicznej materiału naukowego 

iustalam̂ /’ wyniki badar. Zespół tych czynności je s t  szeroko 

pn.awiany w l i te ra tu rze  z zakresu techniki pracy umysłov/e j"* . 

V/szelkie teor ie  i  twierdzenia, zdaniem metodologów 

anim zostaną włączone do nauki, muszą być ’’uprawomocnione", 

jV;ielu teoretyków akceptuje tu doniosłość kwestii metodologicz­

nych oraz pragmatycznych związanych ze sprawdzeniem teorl i praw 

w naukach społecznych. Dopiero potwierdzenie - sprawdzenie 

wartości uzyskanego rezultatu badań może być podstav;ą formułowa- 

[nia zdań proponowanych na twierdzenia naukowe.

Ostatnim, bardzo istotnym etapem procesu badawczego 

jes t  przenoszenie wyników badań do praktyki społecznej. Najbar­

dzie j  operatywne w przekazywaniu wyników badaii do praktyki 

społecznej są zespoły naukowe. Całokształt spożytkowania tych 

v/yników ma charakter cyklu o następującej kolejności : upowszechnij 

-nie, popularyzacja i  wdrażanie. Uwzględniając zaś konkretne 

rozwiązania, nie można oceniać każdego z tych stadiów jako w 

pełni samodzielnego.

Pod przytoczonymi powyżej określeniami znajdują s ię 

pojęcia logiczn ie  raczej nieostre lub ujmowane przez różnych 

autorów rozbieżnie. Przez upowszechnianie będziemy rozumieć 

rozpov/szechnianie t r e ś c i  nauki w grupach specjalistów i  niespecja- 

l istów. Może s ię  ono odbywać albo na poziomie poszczególnych 

dyscyplin albo kompleksowo, W działaniu tym mamy do czynienia z 

czynnością objaśniania i  rozumienia. Są to czynności konieczne 

i  wystarczające,
[

Popularyzacja to zespół zabiegów umożliwiających szerokiemu | 

ogółowi zrozumienie problemów wchodzących w skład danej dyscypliny,
I

1. Zob, Rudniański S., Technologia pracy umysłowej,Warszawa 1957. ■
Klonowicz S., Praca umysłowa. Warszawa 1974.
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^ Is to tnym  olementem tego działania je s t  uprzystępnienie spraw 

trudnych, ułatwienie rozumienia nauki.

Wdrażanie oznacza wprowadzanie nauki w organizacyjne 

warunki życia i  pracy jednostek i  in s ty tuc j i .  Mamy tu do 

czynienia z topologicznym czarakterem przepływu informacji 

naulcowej z ośrodków badawczych do praktyki społecznej. V/e 

v^drażdniu wszystkie jego t r zy  elementy ; nadawca, przekaz i  

odbiorca przejawiają postawę czynną wobec informacji naukowej. 

Dominuje tu także element czynnego stosunku do naulci, wyrażający 

się w zainteresowaniu i  korzyściach płynących z j e j  zastosowania 

w pracy zawodowej i  w życiu. Można wyodrębnić dwojakiego 

rodzaju sposoby wdrażania nauki : informacyjny i  realizacyjny. 

Wdrażanie informacyjne wyników badań odbywa się  niejako na 

zasadzie naturalnego ciążenia teo r i i , ,p raw , systemów pojęć i tp .  

ku praktyce społecznej. Przedmiotem wdrożeń realizacyjnych są 

głównie modele, zespoły dyrektyw, zasady, metody, projekty 

rozv/iązań, wskazania korekcyjne i tp .

2.2. •

Z problemem badawczym marny do czynienia wtedy, gdy 

przeprowadzając analizę aktualnego stanu wiedzy w odniesieniu do 

określonej dyscypliny naukowej czy też danego wycinka rzeczy^Aristo- 

śc i ,  stwierdzamy, że nasza w iedza jest  niepełna, mało precyzyjna, 

a nawet fałszywa. Problemy badawcze muszą zatem wyczerpywać 

zakres naszej niewiedzy, zawarty w temacie badań. Mówiąc w sposób 

bardziej precyzyjny określają zakres naszych wątpliwości, tym
'I

samym określają teren badawczych poszukiwań .

1. Zob. P ie ter  J .,  Ogólna metodologia pracy naukowej, Wrocław 1967.



-  i4e

Problem badawczy wyznacza dalszy proces myślowy w faz ie  

¿■koncepcji. Jest bezpośrednim twórcą hipotez. Przy czym zabieg 

budowania hipotez polega często na zmianie gramatycznej formy 

problemu, ze zdania pytającego na twierdzące lub przeczące. 

Problemy badawcze pośrednio stanowią podstawę do typo log i i  

zmiennych zależnych i  niezależnych, a także wskaźników do 

zmiennych. Od problemów zależy także, jakie techniki i  narzędzia 

dobieramy, aby je rozwiązać.

Rozpatrując związek problemów badawczych ze stopniem 

rozwoju wiedzy naukowej w ogóle, a w danej dyscyplinie w szczegó­

lności, trzeba stwierdzić, że rozeznanie co do aktualnego 

dorobku naukowego danej dyscypliny naukowej je s t  elementem, 

który w sposób istotny wpływa na poprawny dobór problemów 

badawczych. Brak takiego rozeznania może powodować podejmowanie 

problemów naukov/o jałowych czy też będących już przedmiotem 

analizy i  posiadających wystarczające rozwiązanie lub nawet 

tzw. pseudoproblemów. Formułowanie problemów badawczych je s t  

więc ze wszech miar ważnym zabiegiem, wymagającym poważnego 

namysłu i  znacznego zasobu wiedzy. Najlepszym źródłem tak ie j  

wiedzy ¿ »s t  l i te ra tu ra  przedmiotu.

Analizując zatem dany problem badawczy z punktu widzenia 

jego związku z dotychczas posiadaną wiedzą naukową, powinniśmy 

na wstępie uzyskać jasność co do odpowiedzi na następujące 

pytania: Czy sformułowany przez nas problem je s t  kontynuacją już 

podejmowanej problematyki, czy też stanowi w tyrn zakresie 

faktyczne novum? Jeże l i  je s t  kontynuacją, to w jakim kierunku 

ta kontynuacja idzie? Jeże l i  stanowi novum,to jaka je s t  ewentualna 

wartość tego nowatojcstwa? Na i l e  i  w jakim kierunku rozwiązanie 

postav/ionego problemu przyczyni s ię  do faktycznego rozwoju wiedzy?
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Czy ze względu na aktualny poziom rozwoju nauki istnieje realo 

[piożliwość i'ozwiązania postawionego problemu? U.zyskanie wyczerpuj -  

icych odpowiedzi na te wstępne pjrtania pozwoli się ustrzec przed 

podejmowaniem problemów powielanych, banalnych lub takich, które 

na aktualnym etapie rozwoju nauki są nie do rozwiązania.

Rozpatrując powiązanie problemów badawczych z osobistyini 

pr'eferencjami badacza, można stwierdzić, iż związek ten ma dla 

procesu badawczego charakter pozytywny, chociaż w niektórych 

przypadkach może mieć charakter negatywny. Osobiste zainteresowa­

nia i preferencje badacza mogą pozytywnie wpływać na fachowość i 

zakres refleksji w odniesieniu do podejmowanej problematyki. 

%'iekiedy jednak zbyt specjalistyczne podejście do rozwiązywanego 

problem.u badav/czego osłabia twórczą refleksję, ujemnie oddziały- 

wując na jej o ry g i n a l n o ś ć , bądź prowadzi do zatraty krytycyzmu i 

obiektywności co do oceny uzyskiwanego materiału badawczego.

Omawiając istotę problemów badawczych stwierdziliśmy, 

że przyjmują one formę zdania pytającego i dopiero wtgdy jest 

możliwe zastosov/anie w stosunku do nich świadomej i naukowej 

refleksji. Ze względu na wartość poznawczą możemy podzielić 

zdania pytające na informacyjne i badawcze. Pytaniami informacyj­

nymi są te, których celem jest uzyskanie gotowej wiedzy o intere­

sujących nas zagadnieniach bądź to od danej osoby bezpośrednio, 

bądź też za pośrednictwem dostępnej literatury. Pytania badawcze 

dotyczą zjawisk bądź w wysokim stopniu nieznanych, bądź poznanych 

niezupełnie czy ocenianych jako poznane z niewłaściwego punktu

widzenia.

Zdaniem J. Pietera można wyodrębnić trzy zasadnicze 

rodzaje pytań :
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*" pytania bardzo szczegółowe, dotyczące pojedynczych 

cech lub przedmiotów;

pytania średnio szczegółowe /a więc i  średnio ogólne/, 

dotyczące większej l ic zby  cech lub przedmiotów, lecz 

aie obejmujące ca łe j  ich klasy;

- pytania ogólne, obejmujące całą. klasę interesujących
1nas zjawisk .

Bardziej zasadna wydaje s ię być typologia pytań przyjmująca 

za podstawę nie charakter rzeczywistości, które formułov/ane 

pytania dotyczą, lecz  sposób podejścia badawczego do t e j  

rzeczyvastości. Przyjmując taką podstawę, możemy wyróżnić 

[cztery podstawowe rodzaje pytań problemowych :

- definicyjne /opisowe/,

- wyjaśniające,
- qnasi - v/y^aśni i jące ,
- .prakseologiczne.

V/ pytaniach definicyjnych zawierają s ię te wszystkie 

Izdania pyta jne, za pomocą których chcemy uzyskać wiedzę dotyczącą:.

- is tn ien ia  danego zjawiska,

- is to ty  danego zjawiska, '
I

- przynależności do szerszej klasy zjawisk, faktów czy ’

za leżnośc i•

W pytaniach wyjaśniających zawierają się wszystkie zdania

;Pytajne rozpoczynające się od partykuły pytajnej : "Dlaczego?

i tp .  ’’ Dlaczego proces r e s o c ja l i z a c j i  młodzieży przebywającej w

środov/isku przestępczym przebiega trudniej ni- młodzieży przeby­
li

wnjącej // środowisku '//ychowawczo pozytywnym?.

V/ pytaniaoh ąni^si - wyjaśniających zawierają się te 

pF^v/szyp,h>ie 'Pytania, które są w pewnym stopniu pochodna oî  pytań

1. Zoh. P ie te r  J .,  Nauka i  'Miedza, V/arszav,-a 19:7.
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«wyjaśniających i pośrednio służą wyjaśnianiu zjai/is-", .faktów  ̂

r'* z : ' . l r i lo śc i , lecz  nie zaczynają s ię od partykuły pytanej:
[?
’'dlaczego? Pytania te najczęście j dotyczą :

- g- v '-y  ianego zjawiska,

- prz3’czyn występowania danego zjawiska,

- aściwości i  -i^unkcji określonych zjawisk,

- zależności i  stosunków zachodzących między określonymi 

zjawiskami.

Pytania o charakterze prakseologiczn^mi, które bezpośred­

nio lub pośrednio wiążą s ię  z określonego typu działaniami, 

dotyczą :

- celów działania,

- rodzajów działania prov/adzących do r e a l i z a c j i  zakładanych 

celów,

- efektów działania ze względu na zakładane cele i  is tn ie ją ­

ce warunki,

- warunków określających skuteczność działania,

- zakresu stosowania określonego typu bai',u*. 

l’'ofiCząc rozważania odnoszące s ię  do analizy rou^^ajów

pytań zav/ierających siei w problemach badawczych aależy podkreślić, 

że analiza taka je s t  niezbędna w procesie formułowania i  rozwią­

zywania problemów badav/czych przynajmniej z dwu powodow :

- typ pytań zawierających s ię  w danym problemie badawczym 

v/yznacza typ hipotezy, jaką dla rozwiązania tego 

problemu należy sformułować;

- typ hipotezy stanowi podstawową wskazówl^ pi"zy podejmowa­

niu decyzj i  co do s t ra te g i i ,  jaką należy zastosovi/ac 

podczas rozwiązywania tego problemu.

Zagadnienia te naświetlamy szerzej w omówieniu hipotez 

badawczych.
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na

L^ormu?'ijąc problemy badawcze, powinniśmy mieć także 

śv/iadomość tego, że z metodologicznego punktu widzenia obowiązuj 

oWeślone kryter ia ,  według których jeden problem oceni.amy jako 

poprawnie sformułowany, inny natomiast jako sformułowany niepo- 

prawnie. Zasadniczo wyróżniamy dwa rodzaje kryteriów : 

formalne i  pozaformalne.

, KrjH-ria formalne odnoszą się do logicznej analizy zdań

I  Pi"tają.cych zawiei-ających s ię  w problemach badawczych, zaś 

f ‘kryteria pozaformalne dotyczą merytorycznej /treściowej/ oceny 

i formułowanych problemów badawczych. W zakresie formalnych 

|kryteriów poprawności problemów wyróżnia się więc zazv/yczaj 

! Jtakie kryter ia ,  jak : log iczne j rozstrzygalności problemów 

' ^badawczych, synktatycznej ich poprawności oraz semantycznej
i

i ( poprawności.

V/ pozaformalnych kryteriach poprawności problemów badaw­

czych wyróżniamy takie ich rodzaje jak : kryterium poprawności 

uoboru rodzaju pytania problemowego, kryterium, poprawności usytuo­

wania problemu badawczego, kryterium jego empirycznej sprawdzał-

ności.
Najogólniej można zatem stwierdzić, iż przeprowadzając 

analizę danego problemu badawczego z punktu widzenia kryteriów 

poprawności formułowanych problemów badawczych, powinni" y 

uzyskać zadowalającą i względnie wyczerpującą odpo/zied^ pr y 

najmniej na następujące pytania : Czyj^any problem ¿.ostał pop 

sformułowany z logicznego punktu widzenia? Czy właśnie 

sformułowanie problemu jest uzasadnione z punktu widzenia 

posiadanej wiedzy naukowej? Czy jest możliwe i w jakin 

rozwiązanie tego problemu na drodze badań empirycznych? Jakich
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praktycznych efektów należy oczekiwać po rozwiązaniu tego 

pr'oblemu?

2 .3 . Higotezy_w_badaniach_naukowych

Pojęcie hipotezy wiąże s ię  z czymś, co stanowi określony 

ityp założenia czy też przypuszczenia, iż  dane zjawisko przebiega 

W k  a nie inaczej lub, że będzie przebiegać w określony sposób 

*albo, że między zjawiskami występują takie to a takie zależności 

* i t p .  Można więc stw ierozić , że hipotezy naukowe są przypuszczenia- 

*Li co do is tn ien ia  związków i  zależności danego zjawiska od 

fzjawisk innych.

Stosowanie hipotez jako metody postępowania badawczego 

Viie zależy od is to ty  określonej dyscypliny naukowej, lecz przede 

wszystkim od charakteru problemów, które mamy rozwiązać.

'Konkretne problemy badawcze decydują bowiem o tym, w jakim 

zakresie i  w jakich fazach zastosujemy hipotezy.

V/iedzę potrzebna do sformułowania hipotez można podzie lić  

na dwie grupy. Do pierwszej należą wiadomości o badanym terenie 

typu demograficznego, ekonomicznego, kulturalnego i tp .  oraz 

znajomości badań i  ich wyników podobnych lub zbliżonych 

zagadnień na innyni teren ie .  Do drugiej grupy należą wiadomości 

ogólne z zakresu wychov;ania, pedagogiki społecznej, elementów 

soc jo lo g i i .  Po uzyskaniu odpowiedniej wiedzy z obydwu wymienio­

nych zakresów można dopiero przystąpić do formułowania hipotez.

Treści konstytutywne określenia hipotezy powinny być 

bai'dzo blisko związane z wyjaśnianiem, które nie ma jeszcze 

ustalonej wartości log iczne j tzn. nie wiemy, czy jes t  ono 

prav;dziv/e czy też fałszywe.
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i
I s tn ie je  wiele d e f in i c j i  hipotezy . Proponujemy dla nasz '̂C

I
.dalszych rozważań d e f in ic ję  zaproponowaną przez T.Kotarbińskiego : 

Przez hipotezę będziemy rozumieć na ogół tal<.ie przypuszczenie
J
'dotyczące zachodzenia pewnych zjawisk lub zależności między

^nimi, które pozwala wyjaśnić jakiś niewytłumaczony dotąd zespół
2

faktów, będący dotąd problemem .

Proponowane d e f in ic je  hipotez mają zdecydowanie wiele cech 

wspólnych, m, in, :

- mają charakter zadaniowy;

- są próbną odpowiedzią na pytanie, jakie s ię  zawiera w 

problemie naukowym, stanowiąc zarazem jego przypuszczalne 

rozwiązanie;

- stanowią zasadniczy element wyjaśniania i  przewidywania 

zjawisk, z a le żn o ś c i ,  cech i tp , ,  dotychczas jeszcze nie­

znanych /lub znanych, lecz z punktu widzenia aktualnej 

wiedzy jeszcze niedostatecznie lub błędnie wyjaśnionych/;

- są przypuszczeniami, które bezpośrednio nie wynikają z 

aktualnej wiedzy, a więc nie mają jednoznacznie określonej 

wartości log iczne j .
•

Ustalenie wartości log icznej hipotezy /czy li  ustalenie 

tego, czy je s t  prawdziwa czy też fałszywa/ wymaga j e j  sprawdzenia 

/weryfikacji lub fa ls y f ik a c j i/  w toku dalszych badań. Można zatem 

wnosić, że najczęście j wymienianymi funkcjami hipotez w systemie 

v/iedzy naukowej są : odkrywcza, wyjaśniająca, P ^-ewidystyczna,

1. Zob. Mała encyklopedia lo g ik i .  Warszawa 1970.
Muszyński H., Wstęp do metodologii pedagogiki,Warszawal971, 
Pilch T., Zasady badań pedagogicznych, Wrocław ^577. 
Łobocki M., Metody badań pedagogicznych. Warszawa 197S.

2. Zob. Kotarbiński T . , Elementy t e o r i i  poznania lo g ik i  formalnej 
i  metodologii nauk, Wrocław 1961.
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pral'tyczna. Tezy pierwsze możemy określić  wspólnym mianem 

funkcji heurystycznej i  one też spełniają zasadniczą ro lę  

w rozwoju wiedzy naukowej oraz r e a l i z a c j i  procesu poznania. 

Tworzenie hipotez je s t  więc formą gdzie w sposób bezpośredni 

mamy przejśc ie  od wiedzy już is tn ie ją ce j  do v;iedzy nov/ej.

Spełnianie przez hipotezy funkcji odkrywczej w poznaniu 

naukowym rea l izu je  s ię  przez dołączanie nowej wiedzy do aktualnego 

stanu. Ta nowa wiedza na etapie formułov/ania hipotez jes t  

oczyv/iście jeszcze bardzo niepewna i  dopiero w toku dalszego 

sprav;dzania może zostać potwierdzona. Nowa wiedza zawierająca 

się w konkretnych hipotezach stanowi zatem niejako próbną 

odpov/iedź na pytania : Jakie zależności występują między 

zjav/iskami? Co je s t  przyczyną określonego zjawiska ? Jaka jes t  

struktura tego zjawiska? Jakie czynniki wywierają wpływ na to 

zjawisko? Dlaczego dane zjawisko ma taki a nie inny. charakter? 

itp .

Praktyczna funkcja hipotez je s t  niejako następstwem ich

funkcji i  przejav/ia s ię  w tym, że:

- stanowią podstawowe narzędzie ustalania zakresu i  • 

śro'ików działania w rozwiązywaniu problemów naukowych;

- operacjonalizują problem, wyznaczając empiryczne warnnki 

i  wskaźniki jego rozwiązania.

Rodzaj hipotezy łączy s ię  śc iś le  z rodzajem pytania 

problemowego, na które ta hipoteza ma stanowić przypuszczalną 

odpov/iedź. V/ l i te ra tu rze  is tn ie je  duże zróżnicowanie co do 

określenia rodzajów hipotez.

Na ogół za kryteria  podziału hipotez przyjmuje się :

- charakter pytań problemowych, na które dana hipoteza 

stanowi przypuszczalną odpowiedź;

a.
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- charakter i  kierunek poznawczej r e f l e k s j i  przev/idywanG,;'

w sformułowanej h ipotezie.

Ze względu na stopień ogólności pytań zawierających 

się w problemach badawczych wyróżniamy hipotezy ogólne oraz 

hipotezy szczegółowe; ze względu na wartość poznawczą pytania 

problemowego - hipotezy naukowe oraz pseudohipotezy; ze względu 

na treść pytań - hiptezy opisowe, nomologiczne, diagnostyczno- 

deskrypty^ne oraz hipotezy prakseologiczne.

V/ rozwiązywaniu problemów badawczych o chai‘akterze 

wyjaśniającym, najczęście j stosujemy hipotezy nomologiczne.

Spośród tych hipotez w naukach społecznych używa się zwłaszcza 

tzw. hipotez dedukcyjno-nnmologicznych, probalistycznych i  

statystycznych .

V/ ocenianiu poprawności formułowania hipotez wymienia się 

najczęściej dwa rodzaje kryteriów. Pierwsze z nich mają charakter 

ogólnometodologiczny i  dotyczą oceny wszystkicłi formułowanych 

hipotez, przy czym określamy je jako kryter ia  formalne, drugie 

są niejako praktyczne i  traktowane jako dodatkowe v^̂ skazówki przy 

dokonywaniu oceny empirycznych wskaźników poprawnego uzasadniania 

/lub nieuzasadniania/ danej hipotezy i  określane są jako kryteria  

pozaformalne.

Jako formalne wymagania poprawności sfoimiułowanych hipotez 

najczęściej wymienia s ię :

- ze v/zględu na zakres t r e ś c i ,  stopień ogólności oi‘az formę 

synktatyczną powinny one pozwalać na stosowanie rozumowania 

dedukcyjnego v/ postaci wyprowadzania z nich wnioisków,które 

mogą być bezpośrednio lub pośrednio porównywalne z wynikami 

empirycznych obserwacji;

1. Zob. N ik it in  E., Wyjaśnianie jako funkcja nauki. Warszawa 1975.
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powinny być niezgodne z wcześniej uznanyiai prawami przyr«, 

nicz3 .*i i  społecznymi, któr-ych stopień uzasadnienia, ze wzgl^  ̂ u 

na is tn ie jący  stan wiedzy, je s t  traktowany jako v/ pełni wystar­

czający;

- v/nioski wyprowadzone ze sformułowanych hipotez muszą być 

zgodne z obiektywnie występującymi i  potwierdzolnymi faktami.

Za pozaformalne kryter ia  oceny poprawności sformułowanych 

hipotez uznaje s ię :

- l iczbę  pozytywnych v/skaźników empirycznych potwierdzających 

prawdziwość danej hipotezy;

- :^ozrnaitość wskaźników empirycznych /zarówno co do źródła, z 

którego pochodzą, jak i  treśc i/ ;

- ścisłość oraz stopień jednoznacznej in terpretac j i  uzyskiwanych 

teoretycznych i  empirycznych potwierdzeń prav/dziwości danej 

hipotezy.

3v/iadomość kryteriów poprawności formułowania hipotez 

i posługiv/ania s ię  nimi stanowi v/ażny warunek doskonalenia 

umiejętności w tym względzie. Podstawą ich zaś jes t  zav/sze 

ugruntowana wiedza metodologiczna z tego zakresu.

2.^. Wybór terenu badań^i dobór^próby.

Po sformułowaniu problemów i  hipotez badav\^czych można 

przrjść io następnego etapu badań naukowych. Jest nim wybór 

terenu i osób bad'^nycli. ITłaściwy wybór terenu badań i  osób badanych 

zależy w głÓY.mej mierze od rodzaju problemów, jakie zamierzamy 

rozwiązać i  hipotez, jakie pragniemy zweryfikować. Wybór taki 

równoznaczny je s t  z v/’yborem pewnego kompleksu zagadnień i  układów 

społecznych, stanowiących przedmiot naszych zainteresowań. Nie 

zawsze można z góry precyzyjnie określić  teren przyszłych badań.
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:'iekiedy musimy z pewnych sprav; zrezygnować bąiź rozszerzyć 

 ̂ so wań,

V/ybór terenu badali to dopiero część zadania. \'l przypadku 

ba^ań małej grupy lub funkcjonowania określonej insty tuc j i  

sprav/a przedstawia^^-się dość prosto. Mamy ŵ tcdy możliwość zbada­

nia wszystkich elementów interesującego nas uV:ładu społecznego 

lub in s ty tu c j i .  Na jczęście j jednak mamy do czynienia z bardzo 

I  liczna, zbior*owością, które j z przyczyn technicznych i  czasowych 

nie jesteśmy w stanie przebadać. Uciekamy się  v/tedy do v/yodrębnie- 

nia grupy jednostek, reprezentujących całość. Piusimy zatem 

dokładnie określić  zbiorowość, będącą przedmiotem badaii.

Zbiorov/ość taka w języku metodologicznym nazywa się zbiorowością 

generalną lub populacją generalną.

Nie ma stałych reguł, pozwalających na dobór' próby 

reprezentatywnej w ustalonej wysokości. Są natomiast reguły, 

pozwalające na jakościowy dobór próby. Generalna reguła móv/i, 

aby próba ta reprezentowała wszystkie cechy i  wszystkie elementy 

populacji generalnej. Stanowi ona jednocześnie podstawę dla 

yyciągania wniosków dotyczących populacji generalnej, której 

je s t  ona integralną częścią.

Właściv/y dobór próby /populacji próbnej/ nie jes t  

zatem łatwy. Na pierwszy rzut oka wydaje s ię , że rzetelną reprezen- 

tatyv/ność próby zape'wnia l iczba  osób badanych, wchodzących w j e j  

skład. Zdarza s ię  jednak dość często, że próba nie je s t  reprezen- 

taty./na, n co więcej bywa niekiedy, że je s t  dobrana tendency jn i e . 

Dlatego też v; v/ielu przypadkach badan dobi'ze je s t  dobierać 

próbę drogą losowania, c z y l i  stworzyć takie wa3"unki zabezpieczają­

ce badacza przed wspomnianą tendencyjnością /zamierzoną bądź

3



- 159 -
h

zoaą/, aby każdemu obiektowi populacji zagwarantować
1Ao sano prawdopodobieństwo za liczen ia  do próby .

Is tn ie ją  różne strategie  doboru losowego próby. Jednym ze 

Sposobów je s t  prosty wybór losowy, polegający na v/yciąganiu 

^kartek, stanowiących odpowiednik poszczególnych osób wchodzących
f
^w skład ca łe j  populacji. Innym sposobem je s t  systematyczny wybói' 

^osowy, polegający na dobieraniu próby na podstawie spisu osób 

[według śc iś le  określonej kole jności, co drugi, t r z e c i ,  czwarty, 

[ itp . Celov/y w badaniach może okazać się warsztatowy VNrybór losowy, 

t j .  odnosza^cy się do określonych ’’warstw" większej społeczności.

W badaniach pedagogicznych, a zwłaszcza tych dotyczących 

zależności sprav\rczych, celowy dobór próby ma nierzadko przewagę 

Fnad doborem losowym, dobór celowy próby pożądany jes t  na ogół
i
^  w każdym przypadku badania skuteczności oddziałyv/ań wychowawczych. 

I  Celowy wydaje s ię  dobór taki także i  wtedy, gdy badania mogą być 

i'przeprowadzone jedynie na próbie na ty le  n iew ie lk ie j ,  iż prawa 

doboru losowego nie są w stanie zagwarantować doboru do próby 

osób dostatecznie reprezentatywnych ze względu na interesujące 
2nas cechy .

Badania pozbawione starannie dokonanego wyboru terenu 

badań i  osób badanych są często badaniami bez większej wartości 

metodologicznej. Różnorodność bądź niepowtarzalność is to t  ludzkich 

I pov/inna tyrci bardziej skłaniać badaczy do starannego wyboru

terenu badań i  właściwego doboru osób badanych będących głównym 

f, przedmiotem badań i  bezpośrednimi nosicielami cech badanych.

1. Zob. Góralski A., Metody opisu wnioskowania statystycznego,
w psychologii. Warszawa 1974.

2. Zob. Nowak S., Metodologia badań socjologicznych.
Zagadnienia ogólne, Warszawa 1970.
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2.5. QpE§22^§5Ł?_i?£!}2i^.t)adawczych.

htap ten obejmuje przygotowanie całości warsztatu baaav/- 

czego ze wszystkimi szczegółami koniecznymi do sprawnego prov/a~ 

dzcnia badań* Przygotowanie owej procedury je s t  równoznaczne z 

'•;łasciv/ym doborem metod i  rea l iza c ją  uprzednio założonych 

celów badawczych. Rzeczą na j is to tn ie jszą  je s t  wybór najbardziej 

właści\^rch technik pomiaru środowiska. Decyzja co do tego 

Zależna je s t  od typu badań, celów badawczych zawartych w 

hipotezach, ludzi których maimy badać i  zjawisk jakie pragniemy 

poznać.

Dobierając lub konstruując metody badawcze należy 

zwrócić uwagą, czy i  w jakim stopniu są charaktei^ystyczne dla 

nich trzy  podstav/owe cechy wszelkiej skutecznej procedury badań, 

t j .  obiektywność, rzetelność i  trafność. Badania terenowe 

preferują techniki werbalne, jak wywiad, badania monograficzne 

częśc ie j  oparte aą na analizach dokumentów, badania diagnostyczne 

uzyskują większą rzetelność przy zastosowaniu eksperymentu 

pedagogicznego, badania weryfikacyjne najczęście j posługują s ię  

obserwacją, wreszcie badaniom teoretycznym najbogatszego materiału 

przysparzają badania dokumentów i  metody historyczne. Nie ma 

jednak reguł, według których można by przypisać określoną 

technikę określonemu typowi badań, a zastosowanie jednej techniki 

poznania nie pozwala na ogół uzyskać wszechstronnej wiedzy.

Decyzja, co ’-/yboru* technik czy innych narzędzi badawczych, ich 

l iczby oraz charakteru zależy zatem od problematyki badaii i  

możliv;ości badającego.
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2.6. ‘̂ i^zeorowadzanie^badań.

Skuteczność badań zależy w dużym stopniu od samego 

sposobu posługiwania sią dobranymi lub skonstruov/an^/rni 

uprzednio metodami badawcz^mii . Rzeczą niebagatelną jes t  

przestrzeganie kilku pods-tatowych warunków:

- atmosfera pozbawiona v/iększych napi>^ć psychicznych,

- niezakłócone niczym z zewnątrz okoliczności badań,

- dobre samopoczucie i  brak zmęczenia u osób badanych,

- pozytywna motyWvjiCja osób badanych,

- poprawne warunki przeprowadzania badań,

- unikanie wszelkiego dodatkowego dopingu osób badanych,

- dokładne rejestrowanie okoliczności i  warunków przebiegu 

przepr-owadzanych badań,

- niewyręczanie s ię  badaniami przez inne osoby,

- dobre samopoczucie osoby prowadzącej badania,

- tatv/ośó nav/iązy^//anla kontaktów z osobami badanymi.

Bardzo ważne znaczenie dla procesu badav/czego mają 

badania pilotażowe. Spełniają one dwa zadania :

- stanov/ią ’weryfikację wstępnej wiedzy badacza o środov;isku, 

o jego charakterze, zróżnicowaniu i procesach w nim 

zachodzących;

- służą do sprawdzenia sprawoności narzędzi badawczych, 

v/ybranych i  opracowanych dla r e a l i z a c j i  zamierzeń poznawczych.

V/edług op in ii  niektórych badaczy wstępny zwiad teoretycz­

ny o przedmiocie badań powinien odbyć s ię  pr*zed opracowaniem 

narzędzi badawczych i  pov/inien posiadać również określony
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warsztat zbierania wiedzy i  danych o środowisku. Badania te 

staniowią zatem egzemplifikaćję jednej z zasad celov/ego działania 

Tadeusza Kotarbińskiego•

Badania pilotażowe mają dać obraz badanego środowiska 

w glówT\ych jego zarysach, Pov/inny - uk izać nam struxvtarę 

społeczną zbiorowości, układy stosunków społecznych oraz 

kierunki przeobrażeń i  przebiegu procesóv/, jakie zachodzą w 

badanej zbiorowości . Zadania do spełnienia v/ trakcie tych badań 

to także kontrola orz^^datności narzędzi badawczych, warsztatu 

badawczego, przystępność i  jasność sformułov/anych pytań w 

3tandaryzov/anych kv/estionariuszach, rang ska li .  Dzięki takim 

zabiegom uzyskamy sumę wiedzy, która zmieni nasze v/yobrażenie 

o danej zbiorowości, środowisku czy problemie, bądź rozszerzy 

posiadane wiadomości. Uzyskana wiedza może stać s ię podstawą 

do zmiany brzmienia tytułu pracy, jego rozszerzenia bądź 

zav/gżenia.

miarę możliv/ości, jak najprędzej należy przystąpić 

do badań właściwych - zasadniczych. Badania te powinny 

przebiegać róvmie sprawnie i  trwać krótko mając na uv/adzg, 

dynamikę przeobrrażeń społecznych, Chodzi tu o pi'zeprov/adzenie 

badań określonego zjawiska - zagadnienia w traklni czasie, 

aby nie za is tn ia ły  fakty mogące mieć wpływ na badane wielkości, 

zależności lub cechy.

Do śledzenia zmian i przeobrażeń pod v/pł/wem określonych, 

celov/ych lub nie znanych bodźców służą tzw, badania panelowe.

Ważną sprav/ą je s t  odpowiednie przygotov/anie osób prze­

prowadzających badania, W badaniach obszernych należy dobrać
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) edni:^ liczb:^ :inkieterów stwarzającyclj ,;:war‘3ac.j.':̂  

obi.ektyvmego przeprowadzenia badań, W przypadku zastosowania 

niitoiy observ:acji prowadzący badania pov/inni być zaopatrzeni 

v; r-zczegołowe instrukcje i  wytyczne. Ważnym przedslt^wziąciem 

jes t  także pozyskiwanie zaufania respondentów, bowiem od 

umiejętnego nawiązywania kontaktu i  zdobycia zaufania badanych 

zależy często wartość uzyskanych danych. Należy także wyeliminon 

wać poczucie zagrożenia i  nieufności badanych. Vfreszcie 

is totną sprawą je s t  także atmosfera zaufania, szczerość i  

anonimowość. Sposób przeprowadzenia badań ma zatem ogromne znaczę 

l l a  wartości uzyskiwanych materiałów.

2.7. Analiza materiałów badawczych,

W procesie badań empirycznych jednym: z jego etapów 

je s t  statystyczne opracowanie wyników. W badaniach społecznych 

na ten właśnie etap procesu badawczego zwraca się szczególną 

uwagę. V/ynika to przynajmniej z dwóch przyczyn.'^Po pierwsze - 

chodzi o wykorzystanie możliwie wszystkich danych, jakich 

dostarczyły badania, a po drugie, co jes t  najbardziej ważne, 

tak skDmiasov/ać wyniki , by na ich podstawie v/yprov/adzić 

zasadne v/nloski. Proste zsumowanie wynikóv; badań i przedstawienie 

ich w formie tabel procentowych, na obecnym etapie badań 

empirycznych je s t  dalece niewystarczające, V/ celu wykrycia różnyci 

zależności przyczynowo - skutkowych badanego zjav/iska, ich 

analizy należy uzyskać także potwierdzenie matematyczne. 

Statystyczne opaacowanie wyników badań z v/ykorzystaniem 

elektronicznych maszyn cyfrowych znacznie skraca czas r e a l i z a c j i
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przerisi^wzii^cia, a ponadto uwiarygadnia uzyskane dane. 

'wykonanie tych skomplikowanych obliczeń wymaga Jednak od 

badającego pewnego zasobu wiedzy statystycznej i umiejętności 

praktycznego przygotowania danych do ich maszynowego prze­

twarzania. komputery, podobnie Jak inne urządzenia techniczne 

mają swoje wymagania, które badający już w faz ie  konstruov/ania 

kwestionariusza - ankiety winien uwzględnić.

Za pomocą tabel statystycznych możemy przedstawić 

wszystkie możliwe do wyrażenia w liczbach dane zawarte w 

materiale badawczym. Tabele mogą przedstawiać nie tylko l iczby  

bezwzględne, ale także procenty jako wskaźniki zmian lub 

tendencji malejących albo wzrastających. Możemy v/reszcie 

przedstawiać stosunki obrazujące stopnie i zależności pomi-:ęizy 

cechami zjawisk i zjawiskami społecznymi. Pragniemy v/ tym 

miejscu ukazać zatem korzyści poznawcze i ułatwienia jakie 

niosą ze sobą metody statystyczne zastosowane do analizowania 

materiałów badawczych. Czytelnika zaś odsyłamy do l i te ra tu ry
i

specja listycznej .

Równocześnie z opracowaniem statystycznym dokomujemy 

analizy jakościowej zebranego materiału. Te dv/ie czynności 

wzajemnie s ię  uzupełniają. Zadaniem analizy jakościowej jes t  

wytypowanie wszystkich zależności między elementami badanego

1. Zob. Guilford J.P. Podstawowe metody statystyczne w psychologi 
i pedagogice. Warszawa 196^.
Gregorek Z., Komputerowe opracowanit? wyników badań 
ankietowych, Warszawa 1979.
Nowak S., Metodologia badań socjologicznych. Warszawa 
1970.
Metodologia pedagogiki społecznej. Praca zbiorowa 

• pod red. R. Wroczyńskiego, T. Pilcha, Warszawa 197A.
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uKładu lub środowiska. Jest to jeden z najważniejszych 

momentów procesu badawczego .Dec>rciu je  o przydatności przeprowa 

lżonych badań dla praktyki wychowawczej, daje podstawę, 

j e s i i  zależności są rzeczywiste, do podejmowania interwencji 

1 zabiegów wychowawczych. Prowadzi także do k lasyfikac ji  

zagadnień z punktu widzenia ich użyteczności lub szkodliwości 

w procesie wychowawczym na:

- zagadnienia, które należy potraktować jako v/yznaczniki 

praktycznego postępowania,

- zagadnienia teoretyczne,

- zagadnienia, które posłużą do weryfikacji hipotez, 

a tym samym zbudowania t e o r i i ,

- zagadnienia marginalne badań.

Zastosowanie pojęć i  pomiarów statystycznych do 

wyrażania kategorii społecznych jes t  wielką zdobyczą nauk 

społecznych. Pozwala na obejmowanie badaniami wielliich 

populacji i  precyzyjne przedstawianie ich obrazu.

Dfektem pomiaru statystycznego i  jego analizy jakościowej 

je s t  zatem charakterystyka badanej zbiorowości, typologia 

zależności między cechami i  zjawiskami badanej rzeczywistości 

przedstawione w postaci tab l ic  korelacyjnycti, a także 

klasyfikacja zagadnień z punktu widzenia celów badawczych 

i szerszych celów wychowawczych.
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V/vbrane metodv i. techniki badań oedagoriczm^ch.

Teoretycy nie są zgodni w interpretowaniu metod i  technik 

badawczych. Ze względów metodologicznych je s t  niezbęciną 

potrzebą wprowadzenie jednoznacznych określeń tych pojęć. 

Szczególnej wagi usiłowania te nabierają w naukach empirycznych.

Pojęcie metody badawczej jes t  pojęciem gatunkowym, 

pod porządkowanym terminowi : metoda jaKiegokolv/iek postępov/ania 

zmierzającego do osiągnięcia w danych ..arunkach założonego 

:elu. Przy cz;,mi jes:^"sposób nadający s ię  do stosowania 

wielokrotnego, i lekroć  w danych warunkach ma być zrealizov/any 

cel danego rouzaju.

Metoda naukowa ma umożliwić rzetelne poznanie badanej 

rzeczywistości, a także doprowadzić badacza do sformułowania 

uzasadnionych tv/ierdzeń. Wymagania rzetelności i  prawomocności 

spełni tylko taka metoda, która wiedzie myśl badacza niejako 

rov/nolegle do t e j  drogi, którą biegnie rozwój badanej rzeczywi­

stośc i.  Odpov/iadająo zatem na pytanie, co należy rozumieć 

przez metodę badań, powiemy, że je s t  to sposób podejścia oraz 

całokształt operacji powtarzających s ię , które prowadzą do 

zdobycia informacji o rzeczywistości, do r’ozwiązania określonego 

problemu.

Również dyskusja nad tym, która z metod je s t  najbardziej 

ov/ocna w badaniach naukowych ma swą długą przeszłość. Naszym • 

zdaniem pomocna w wyborze określonej metody badań dla 

danego problemu je s t  powszechna zgoda uczonych na stosowanie 

takich a nie innych sposobów.



- 167

Przez 'Cechniki badań rozumiemy Z0:ipól p .'jbóv; 

zbLerania materiału nau.vOv/ego opartych na -.yrekt-.^ach prakise-

0 logicznych. Różnią s ię  one od metod nie tylko tym, że są 

kDr.kretnymi środkami działania lub konkretnymi dyrektywami 

p-siugiwania się t̂ /mi środkami, ale także tym, że wiele z 

nich nrjte znaleźć zastosowanie w różnych metodach. Jest to 

sv/oi3ty rodzaj instruk-^ji mającej tym wi >kszy walor użytecz­

ności, z im większą mocą przestrzegane są dyrektywy z niej 

wyn:kljące.

Określić jeszcze wypada pojęcie narzędzia bidawozego, 

które podobnie jak techniki z mei:o:.ami bywM mylone z techniką 

badawczą. Narzędzie badawcze je s t  przedmiotem służącym do 

r e a l i z a c j i  wybranej techniki badań. 0 i l e  technika badav/cza 

rna znaczenie czasov/nikowe i  oznacza czynność, np. obserwowanie, 

prow-idzenle v/ywiadu, to narzędzie badawcze ma znaczenie 

r‘zec3cv/riikov/e, i  s 'uży do technicznego gromadzenia danych z 

badań. W tym rozumieniu narzędziem badawczym może być 

kwestionariusz v/y//iadu, magnetofon, arkusz obserwacyjny, 

czy nawet ołówek, które uznać należy za podstav/owe elementy 

’Wyposażenia każdego badacza.

Sposoby posługiwania s ię  technikam-L badawczymi, a z 

drugiej strony organizowania badań /wykonywanie czynności 

związanych z przygotowaniem badań, zbieraniem, porządkov/aniem

1 opracowyv/anlem zgromadzonego materiału/ określać będziemy 

procedurami badawczymi.

V/ymienione pov/yżej pojęcia zachowują względem siebie 

określony stosunek zakresowy. Można więc stv/ierdzić, że metoda 

jes t  pojęciem najszerszym i  nadrzędnym w stosunku do techniki i
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r :r. ;rlzÍH awcr.o-ro . Technika z kolei jes t eir, podrz

v;obec ’Tiebody i  nadrzędnym w stosunku do narzędzia badawczego.

To jstatińe zaś ma zakres najwęższy i jest pojęciem podrzr înyrii 

zarówno wobec pojęcia metody, jak i  pojęcia technllvi badawczej. 

Przystępując zatem do badań /rozwiązania określonego problemu/

V' pierwszej kolejności wybierzmy odpowiednią metodę badań, 

opracowjąc koncepcję założeń teoretycznych i  praktycznego 

postępowania. Ta dopiero decyduje mniej lub vńęcej jednoznacznie 

o doborze stosowanej techniki badań, a^v/ybrana technika w 

sposób jednoznaczn/ wyznacza narzędzia badawcze. p
’‘*k,

3.1. ęietody^badań.

3.1.1. Sksoeryment_2S4̂ Ŝ2SÍ22í}Y•

V/

rr-

w mov/ie potocznej pojęcie ’’eksperyment” je s t  wiązane 

z różnorodnymi działaniami próbnymi, także tymi, które są 

realizowane w kontrolowanych v/arunkach i  połączone z pomiarem 

ich rezultatów. W języku nauki pojęcie to ma zasbosov/anie tylt^o 

odniesieniu do tych ostatnj.ch i stanowi nazv/ę jednej z

etod badań naukowych.

Kimo różnych op in ii  pedagogów eksper^mient pedagogiczny 

uzna(S należy za metodę badań pedagogicznycri. ¿..isalnooó tarcie j 

kwa li f ikac j i  je s t  szczególnie przekonywująca z punktu widzenia 

dydaktyki. V/. Zaczyński pojęcie to def in iu je  w sposób 

następujący : ’’Eksperyment je s t  metodą naukowego badania 

określonego wycinka rzeczywistości /wychowawczej/, polegają^^ą na
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v.-yv/or.ywaniu lub tylko zmienianiu przebiegu procesów przez 

v;[;rowalżenie do nich jakiegoś nowego czynnika i c)bserv/ov;aniu 

zmian pov/stalych pod Jego wpływem •

Iiksepr^TTient jako metoda badań naukov/ych, to powtarzalne 

postv|powanie badav;cze, w trakcie którego badacz określa, 

jek ie  skutki v; badanym układzie wywołuje wprowadzona przezeń 

planov/a zmiana pewnych czynników, przy zachowaniu bez zmian 

pozostałych czynników.

Przedstawione powyżej rozumienie pojc^cia eksperymentu 

pozwala wskazać na następujące jego cechy:

- czynna ingerencja badacza w przebieg badanego procesu, 

polegająca na wprowadzeniu planowej zmiany pev/nych czynników 

w badanym układzie;

- ok^-eśienie skutków v/prov;adzonej przez badacza zmiany na 

podstawie stwierdzonej różnicy wartości zmiennej zależnej 

przed wprov;adzeniem zmiany w badanym układzie i  po j e j  

wprowadzeniu.

Celem eksper-^mnentu je s t  więc wykrycie związków przyczy­

nowo-skutkowych między zmienną niezależną a elementami, 

badanego układu. Rezultatem eksperymentu są v/ięc zawsze 

określone zmiany, eksperyment możemy więc określić  jako 

povd:arzalny zabieg badav/czy, w którym badacz ustala za.Ieżnosć 

między zmienną niezależną i  zmienną zależną, opierając się 

na stv/ierdzonych zmianach, jakie zaszły w badanymi układzie po 

wprowadzeniu zmiennej niezależnej w kontrolowanych warunkach.

Za przykład postępowania eksperymentalnego może 

posłużyć sytuacja, gdy pedagog dla określenia wptywu danej

1. Zaczyński W., Praca badawcza nauczyciela, Warszawa 1968,s.83
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Aiy n'jLUczaala /?.mienna niezależna/ na uzyi-:k:a>e efekty 

nauczania /zmienna zależna/ porównuje efekty osiąGnii^te v/ 

grapach, w których dana metoda je s t  przez niego stosowana 

/w których zmienna niezależna została wprowadzona/, z efektami 

grup, w których stosuje inną metodę nauczania /w której nie 

wjrov/adzil zmiennej niezależnej/. Inne czynniki poza metodą 

:: .-i^zania, v:e wszystkich klasach są takie same.

Ze zmianami układu, jako is to tą  eksperymentu, wiążą sią 

lwie sprav/y. ?ierv/sza z nich je s t  natury metodologicznej i 

wiąże s ię z techniką wykrywania zależności między zmienną 

niezależną a innym;, elementami badanego układu. Otóż najdoskonal­

sze metody v/ykry^vania v/ymienionej zależności, oparte na 

zasadach przyczynowo soi i  rozumowania indukcyjnego, opracov/ał 

J. 3. M il i  w postaci pięciu kanonów, stanowiących logiczną 

podstawę badań eksperymentalnych. Są to : kanon je^iiej różnicy, 

kanon jedynej zgodności, kanon połączonej różnicy i  zgodności, 

kanon zmian tov/arzyszących oraz kanon reszt.  3tanov/ią one 

fundamentalną zasadę dociekania is to ty  zachodzących zależnoś-^-i 

i  podstawę zasadnych domysłów uogólniających.

Druga sprawa związana ze zmianami układu jes t  natury 

moralnej. W eksperymencie pedagogicznym owym zmienianym przez 

nas układem je s t  prawie zawsze jakaś grupa wychowanków lub 

fragment rzeczywistości wychov/awczej . Nie można wię>̂  dopuśc.^ć, 

aby V/ założeniach badawczych przyjęto świadomie działania 

szkodliwe dla określonej.grupy. Etyka pedagoga nie dopuszcza 

także do zaniechania działań pożytecznych wobec jednej grupy, 

j e ś l i  stosujemy je  wobec innej grupy.
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Wirtość eksperymentu polega zwłaszcza na poddaniu 

konti'oIL naukowej warunków w jakich zachodzi v/yv/ołane przez 

nas zjawisko. Dla-tego też z metodologicznego punktu widzenia 

el:sper\mientem pedagogicznymi w ścisłym znaczeniu tego słov;a 

nie je s t  realizov/ane na co dzień nowatorstwo pedagogiczne, 

eksperymentalny charakter przybiera ono dopiero wówczas, 

gdy kontroluje s ię  warunki, w jakich odbywa się unowocześnianie 

procesu nauczania i  wychowania.

Nie są to jedyne problemy związane z eksperymentem 

na -.rancie pedagogicznym. Metodzie t e j  stawia się i inne 

zarzuty, sprowadzające s ię  do poddav/ania w wątpllv/ośc j e j  

funkcji poznawczej, a nawet rzetelności naukov/ej.

W l i te ra tu rze  traktującej o eksperymentalnej metodzie 

badań naukowych można spotkać różnorodne podziały i  Kla3yfiku.cje 

eksperymentów. Z punktu widzenia praktyki eksperymentalnej, 

na szczególną uwâ ę̂ zasługują podziały i  k lasyfikacje, których 

Kryteria podziału stanowią :

- ce l  zabiegu badawczego;

- ’warunki,w jakich eksperyment jes t  przeprowadzony, a także 

charakter grup biorących udział w eksperymencie;

- struktura metodologiczna eksperymentu.

Biorąc za kryterium podziału cel zabiegu badav;czego, 

możemy wyróżnić następujące rodzaje eksperymentów : jakościowy, 

ilościowy, rozstrzygający /krzyżowy/, heurystyv...:niy, d..agnostyC-. /,

meto do lo gi. c z n y .

Spośród wymienionych eksperymentów w badaniach 

naukov/ych najozęstrze zastosowanie znajdują . jakoociow^ , 

diagnostyczny oraz heurystyczny. Coraz czę^^ciej podejmoir/a
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/.wiiiszcza w badaniach pedagogicznych i  psychologicznych, 

udane próby przeprowadzania eksperymentów ilościowych.

Należy przypuszczać, że w wyniku dalszego rozwoju poszczegól 

nych dyscyplin, doskonalenia ich aparatury poj ‘̂ ciowej oraz

n.irz^^.zi badav;czych podstawowym rodzajem st::.Ui'.e w nicli 

eksperyment jako3Ciov/y,

■;p

5. 1 .2 .

Na użytek badań pedagogicznych de f in ic ja  metody 

:nonogi-aflcznej musi odbiegać swą treśc ią  i zakresem od 

przyjętych potocznie znaczeń monografii w naukach społecznych.

V/ soc jo log i i  np. iLonografią nazywa si^ m. in. badanie układów 

społecznych czy nawet zjawisk i  procesów społecznych. Tymczasem 

swoistość każdej metody badawczej w pedagogice polega m. in. 

na badaniu rzeczywistości wychowawczej dla celów v\̂ ychov/av/czych. 

Dlatego też tak obszerne definiowanie monograflL nie jes t  

użyteczne dla praktyki pedagogicznej.

Za monografią na graincie pedagogiki przyjąć należy lat<ą 

metodą postąpowarila, która prowadzi do opisu instytucji 

wychov:av;czych, rozum.iejąc pod pojąciem Instytucji wychowawczej

’’struktury sformalizowane" •

Dv/a czynniki decydują o tym, że określony sposób 

po3tąpov/ania badawczego możemy uznać za metodą monograficzną. 

Pierwszym z nich je s t  przedmiot badań. Swoist'_̂ mi przedmiotem 

V)adań dla monografii j e s t  instytucja wychowawcza lub inna 

instytucja dla celóv/ wychowawczych bada^^^. chodzi tu w 

zasadzie o Instytucje w rozumieniu placówki i niekiedy
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:,:-stytu2jonalne formy działa lności wychowav/cze j ,

D:u^i c«-.yniiix to sposob badania. V/ badaniach monograficznych 

iąży S i- do "sii^gania w głąb” danej insty tuc ji  i gruntov/nego, 

wielostronnego v/ejrzenia w j e j  funkcjonov/anie, zarówno jako 

systemj społecznego, jak i  jako związanego ze sobą zbiona osób. 

Dia przykładu : przyczyny sieroctwa społecznego nie są 

problemem nadającymi s ię  do badań metodą monograficzną, ale 

problem ; kompensacyjna rola /wybranego/ domu dziecka, w 

pehni. nadaje oię do zastosowania omawianej metody. Podobnie 

przedstawia się sprawa z inną parą problemów : przyczyny niepo­

wodzeń w nauce uczniów wybranej szkoły i kurs przygotowawczy 

ne stuu^a jako forma uzupełniania wiadomości. Najbardziej zatem 

v/;/różniającą cecłią badań monograficznych v; sensie formalnym 

je s t  i cli śc is ła  loka l izac ja  instytucjonalna ‘ .

V/ śv/Letle dotychczasowych ustaleń możemy zaproponować 

omawianej metodzie określoną d e f in ic ję .  Aczkolwiek, może ona y 

budzić pewne kontrov/ersje zabrzmi ona w sposób następujący : '

monografia pedagogiczna je s t  metodą badań, której przedmiotem 

są instytucje wychowawcze v/ rozpaleniu placóv/ki, lub instytucjo- 

'v:*lne formy dzia ła lności v/ychov/awczej, prov/adzącą do gruntownego 

rozpoznania struktury in s ty tu c j i ,  zasad i  efoktyv/r:ości działań 

v/ychov;awczych oraz opracowania koncepcji ulepszeń i prognoz 

rozv/o jowych.

1. Zob. Kamiński A., Metoda, technika, procedura badawcza 
w pedagogice empirycznej, "Studia Pedagogiczne", 
t .  XIX, V/rocław 1971.
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Metoda mono ¡graficzna realizowana być moie przez wiele 

o . Lo ' r'Ovlnyob tecłinilc. Prawie zawsze posłu^u.je si  ̂ badanierri 

a o j - , bar'.b'o czysto wprowadza elementy obserwacji 

nozestniczące j , ankiety lub vAywiady. Niekiedy mor̂ ą być wykorzy 

stanę elementy eksperymentu wychowawczego. Jak każda inna 

r.r.::.!a, zgodn’ e z zasadami poprav/ności metodologicznej, nie 

poprzestaje na jednej technice badań. Łączy ich kilka, 

traktuje^c je Jako formę uzupełniania wiedzy i  wzajemnej 

k on tro l i .

3.1.3«

Metoda ta nazywana jes t  także "studium indywidualnych 

pr*zypadk5w" wywodzi s ię  z metod pracy socjalnej, r o 2 v / i j a ^ y < ^ h  

v; pedagogice opiekuńczej na przełomie XIX L XX v/. Działalność 

opiekuńcza, wyrastając z ram f i la n t r o p i i -  szukała naukowych 

::odstav/ sŵ ej pracy i bardziej skutecznych form oddziałyv/ania♦ 

Zv;oiucja szła od f  ‘ lan tro^ i i  do pracy socjalnej, opartej na 

naukov/ych polstav/ach, od zwykłego ratownictv/a do naukowej pro­

f i la k ty k i .  Is to ta  metody indywidualnych przypadków polegała na 

przekonaniu, że upadek i  nędza mają przyczynę w słabości 

jednostki oraz, że warunkiem v/ydzwignięcia człov/ieka z sytuacji 

kryzysowej j e s t  wszechstronne rozpoznanie przyczyn Iconkre^nego 

przypadku i  zlridyy/! dualizov/ana pomoc, przewidująca obok 

materialnych bodźcóv/ także vyyzv/alanie praktycznej aktvn/noścl 

człov/ieka i  psychicznej zaradności oraz wiary v/e v/łasne s i ły .  

Metoda irid^rwLdualny ;h przypadków, wzbogacona petom o zało^-^enla 

metody grupowej i  środowiskowej, stanowiła metodologlozną
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. n?, '-Itere j  v;yrosła jedna z ważniejszych .Tietod bad ?.i

p e i  a go gi c z n y c h •

Metoda indywidualnych przypadków v/ pedagogice sprov/ad.za 

sil do b io g ra f i i  ludzkich, ogranicza sią do analizy konkretnych, 

Jadnostkowyoh przypadków wychowawczych. Przyjmując takie 

zależenie d e f in ic ja  t e j  metody można przedstawió w sposób 

cast:^pujący : metoda indywidualnych przypadków jes t  sposobem 

badań, polegającym na ana liz ie  jednostkowych losóv/ ludzkich, 

'av/lklanych w określone sytuacje v/ychowawcze, lub na analizie 

konliretnych zjav/Ls’: natury wychov/awczej  poprzez pryzmat 

je  ;nostkov;ych b io g ra f i i  ludzkich z nastav/ieniem na opracowanie 

diagnozy przypadku lub zjawiska w celu podj-ącia działań terape­

utycznych, 0 i l e  pierwszy człon d e f in ic j i  wyróżnia metodę 

indywidualnych przypadków od innych metod, to następny jest 

s’woisty dla każdej metody badań pedagogicznych.

Przykładami problemów stanowiących przedmiot zainteresowa­

nia cmawianej meto ły mogą być ; trudności dydaktyczne i 

v/ychowav/cze, sytuacja rodzinna wychowanka, adaptacja społeczna, 

funkcjonowanie jednostki w zespołach ludzkich Itp .

Badania metodą indyv/idualnych przypadków posługują się 

dość nielicznym zestav/em technik badawczych. Najbardziej 

użyteczną techniką omawianej metody jes t  wyv/iad. Znakomicie 

uzupełnia go obserwacja i  analiza dokumentów osobistych.

Pomocne są także techniki projekcyjne i  testy* Zależy to od 

charakteru i złożoności poszczególnych przypadków.
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J. 1.4. .

Ketoda ta budzi wiele kontrowersji. Sondaż jes t  jedną z 

najpapularn^.ejszycb metod badań spoleoznyołi^ w tyin także 

pridagogicznycłi, Sondaż diagnostyczny zwany je s t  też czysto 

oondażem ankietow^/m lub sondażem na grupie reprezentacyjne j ,

Diagnoz«^ vv rozumieniu potocznym utożsamiamy zazwyczaj z 

diagnozą medyczną, której zasadniczy cel stanowi poprawne 

rozpoznanie stanu osobowościowego i  zaklasyfikowanie go do 

określonego typu schorzeń. Diagnozy w obrąbie nauk społecznych 

.Tusimy interpretovrać szerze j .  W interpretac ji '  t e j  powinny 

2najdov/ać si ą nie tylko elementy postępowania rozpoznawczego 

1 k lasyfikacyjnego, ale i  wyjaśnienia istn iejącego stanu rzeczy 

oraz określenia wpływu tego stanu na zjawiska mogące się 

realizov/ać v; przysz łośc i.

Diagnoza v/ rozumieniu szerszym je s t  to więc rozpoznanie 

badanego stanu rzeczy przez za l iczen ie  go do znanego typu lub 

gatunku, przez przyczynowe i  celowościowe wyjaśnienie tego stanu 

rzeczy, określenie Jego fazy obecnej oraz przewidywanie 

dalszego rozwoju. Ta szersza interpretacja  diagnozy pozwala 

Zauważyć, że zawiera s ię  w n ie j  szereg elementów, które możemy 

określić  jako diagnozy cząstkowej. Kolejność i  hierarchia 

diagnoz cząstkowych nie są obojętne i  z tego względu układ 

ich pov/inien być następujący : diagnoza klasyfikacyjna, 

diagnoza genetyczna, diagnoza znaczenia, diagnoza fazy, diagnoza 

prognostyczna,

Do je s t  zatem przedmiotem badań sondażov\ ŷch w pedagogice? 

Tyrn, czym dla studium indywidualnych przypadków są losy jednostek 

ludzkich określonego rodzaju, tym dla sondażu diagnostycznego
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--3w okr0t5Xon.t2 ZjswlsKo społGczn©, T3lK v/.1 OGd.'\/Togic7n6 

b<*i.Knia sondażowe obejmują wszelkiego typu zjawiska społeczno 

o z;.aczenlu istotn;,«^ dla wychowania, ponad bo sbnny świadomości 

.^p.)leczriej, opinii i  poglądów określonych zbiorowości,

' ’ -^^bania zjawi sk, ich tendencji i nasilania t lhodzi tu wi ̂ c 

v;r^''Stkie takie zjav/iska, które nie po siada j?̂  instytucjo- 

‘* *-**̂ u( loka l izac ja ,  lecz wr^cz odwrotnie^ są jakby rozproszone 

v; społeczeństwie.

nadania sondażowe, jak wynika z samego znaczenia nazwy, 

Dpierają si^ niemal zawsze na badaniu specjalnie dobranej 

próby reprezentacyjnej z populacji generalnej, którą nie 

zawsze można precyzyjrd.e okreś l ić .  Możliwe jes t  to dopiero po 

określeniu problemu badawczego. Ogólnie można stv/ierdzić, że 

od rzetelności doboru próby zależy nasze prav/o do rozciągania 

uogólnień na całą populację i  budowania t e o r i i .

W świetle poczynionych uwag i stv/ierdzen można przyjąć 

następującą d e f in ic ję  : metoda sondażu diagnostycznego jest 

sposobem grcmadzenia wiedzy o przymiotach strukturalnych i 

funkcjonalnych oraz dynamioe zjawisk społecznych, opiniach i 

poglądach wybranych zbiorowości, nasil^ihiu się i  kierunkach 

rozwoju określonych zjav/isk, o wszelkich innych zjawiskach 

instytucjonalnie nie zlokalizowanych, posiadających znaczenie 

v/ychowav/cze, w oparciu o specjalnie dobraną grupę reprezentującą 

populację generalną, w której badane zjawisko występuje.

VMelkość badcinej populacji za leży od stopnia dokładności badań, 

v/ielkoścL zespołu badającego, wybranych do badań technik i 

dostępności poznawczej w sensie terytorialnym. Najczęściej
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-".o-Dv,-ane w ta j  metodzie techniki badań to v.’'iv;i i . ankieta 

:\naa.i2a dolcumentów osobistych, techniki statystyczne.

3 . 2 .

3.2.1. O^serwac^a.

Podstawową i najcz(^ściej stosowaną metodą badań 

i^ecagcglcznych je s t  obserwacja. Jest ona stat^^n niemal 

atrybutem pracy zawodowej każdego pedagoga. Istotą  obserwacji 

Jest tc, że s t a n o . o n a  celowe spostrzeganie określonych 

przedmiot6v/ i  zjav;lsk.

Observ/acja jako metoda naukowa nie jes t  samym tylko 

po.strzeganiem faktów, zdarzeń czy zjawisk. Jest nią osobliwy 

sposób postrzegania, gromadzenia i  interpretov;ania poznawania 

danych, w naturalnym ich przebiegu i  pozostających w bezpośred­

nim zasiągu widzenia i  słyszenia obserwatora.

Jel obserwacji zostaje wyznaczony przez przyjąty do 

baóań problem badawczy. Cel ten stanov/i zasadniczą poistav;ą 

opracowania planu r;bserv/acji, zawierającego wŷ âz redzajów i 

.cole jr ości czA/nionych obserwacji, które uznaliśmy za niezo-ądne 

dla wystarczająco dokładnego poznania interesującego nas 

przedmiotu, zjawiska czy też cechy. Plan może przyjąć, formą 

schematu myślov/ego lub też pisemnych dyspozycji ulatwi<ający'-.h 

prowadzenie obser*v/acji . W każdej obserwacji wyi'óżnlamy nastąpują« 

ce elementy : obser'v/atora, przedmiot oboerwacji 1 narządzla 

observ;ac j i  .
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Przyjmują:; //a podstawy typo log i i  przedmiot observ/acJi ,

.•.■V'" Iżninmy zazv/y;?:aj dwa zasadnicze j e j  rodzaje ; obserwację

i. -.y cno logiczną i pedagogiczną. Przedmiotem obserwacji psycho­

log: cznej są czynr ')ici i  zachowania się ludzi świ adczące o ich 

pDcesach lub v/łaściv/ościach psychicznych, no, spostrzegawczość, 

v;/obraźnia, pamięć, zainteresowania, cechy tempemmentu,

^!'zedTLot obserwacji pedagogicznej stanowią natomiast efekty 

procesu wychowania w postaci wiadomości, umiejętności, postaw 

v:vcho'wawc2ych /np. zdyscyplinowanie, przestrzeganie regulaminów/ 

i tp .

Przyjmując aa podstawę typo log i i  zakres obserwacji, 

'Wyróżniamy zazwyczaj : obserwację wycinkową i całościową. 

db3er..acja wycikcwa może być realizowana jako jb::erv/acja 

:irVoer. •..•’/iarzeń or iz  obserwacja migawkowa. Observ;acja próbelc 

'wyiarzeń polega na poddawaniu procesov;i obserwacji ścisłe 

wybranych zachov'ań w określonych wanmkach. Obserwację migawkową 

można okreś lić  jak:; sposób prov/adzenia ilościov/ej analizy 

cz isu czyrinooci, :'t6re są zasadniczym przedm'..otem ob̂ êiwâ  ̂jx • 

Przyjmując za podstawę typo log i i  zakres realizowanej 

obserwacji, można v/yróżnić : obserwację indywidualną i  grupową.

dwzględnl.ając ce l  i  sposób prowadzenia jbserwacji, 

'Wyróżniamy : obsorv/ację doryv/czą i  systematyczno^,

■Przyjmując za podstawą typo log i i  czas trvnaia obserwaoji,

wyr rżniainy ; obso - Wicją c iąg łą  ' prób-;. o.'r/bi.

3ior'ąc za podstawą typo log i i  postawą i sposób zachowania

bad 1 jąoago \i czasie obserwacji, wyróżni, nny . ob.s.i'•/'a. ĵ.t 

oierną i czyriną zv/iną uczestniczącą.
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I\'ajpopularniojszą postacią obserwacji je s t  tzw. obscr'- 

:cv.'irta albo swobodna. Obserwacja ta, poza popularnym zastoso- 

v/anlQm, spełnia w'ażną rolą w początkowym etapie każdej 

yi^sjwanej dzia ła lności badawczej.

zorganizow^aną formą obserwacji, prcv/odzonej 

I-.:.ize naukowej. Jest systematyczna obserwacja bezpośrednia 

lub pośrednia.

Najistotniejszym problemem dla observ/ucji jes t  sposób 

gromadzenia materi iłów. Od sprawności narządzi obserwacji 

zależ/ j e j  wartość. Narzi^zia, którymi posługujemy si^ przy 

oC3ervvacji, pełnią dwojaką funkcją : po pierv/sze, służą do 

gromadzenia spostrzeżeń, a po wtóre, są czynnikiem kontrolującym 

prawidłowość prov;adzonej obserwacji.

Techniki gromadzenia materiałów obserwacji, można 

podzie lić  na niestandaryzowane : notatki, opisy, re jestrac ja  

div;i ‘=kowa lub fotograficzna i standaryzov;ane : arl.usz obserwacyj- 

ny, dz i enni k obselu*, ac j i  •

Observ/aoja jako technika zbierania matęi*isłów musi być 

poprawnie zorgani.zowana. Powinna być pianov/a, systematuyczna i 

dokładna.

Ó.2.2.

V/ywiad je s t  rozmową badającego z respondentem lub 

respendentarr*i według opracowanych wcześniej dyspozycji lub 

v; oparciu o specjalny kwestionariusz.

V/ywiad i  rozmowa jako sposoby uzyskiwania i.nform.icji 

znalazły początkov/o zastosowanie w diagnostyce lekai sk le j.
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pedagogów ut .̂rto s ię  określenie ; wywi'v.i środo\\dsk-v/v.

01 Lnriy' îi \\yrożn '̂.i go znkres i  cel# Służy głov/i'ile do poznciv/unLu 

idKtoWj opin ii  1 postaw danej zbiorowości. Majv/azniejszyrn

'_0in poprav/ue^o przeprowadzenia wyv;ladu sa przygo towane 

wcześniej dyspozycje, określone mianem kwestionariusza.

Tendencje planujące we współczesnej pedagogice zmierzają do 

opierania wywiadu na kwestionariuszu skategoryzowanym.

Tendencja taka nie zawsze je s t  najlepsza, bowiem często w 

wr/ziadzie pew'ne skrawy wymagają precyzyjnego i konkretnego 

poznania, czemu le p ie j  służy kwestionariusz sl^egoryzowany,

Lc'iź potrzeba bardziej dogłębnego i  wszecłistronnego poznania 

is to ty  zjavn.sk, czemu l e p ie j  służą pytania otwarte. Mie stoi 

jednak nic na przeszkodzie by stosować dv/ustopniową procedurę, 

ZwlęLs^j. to 11 izbę zabiegów technicznych i  v/ymaga więcej 

pracy, ale daje nieporównanie wartościowsze materiały.

Uwzględniając zatem konstrukcję dyspozycji do badań, 

można v/yróżnić wyz/iad : skategoryzowany i  nie skategoryzowany,

W zależności od sposobu prowadzenia ŵ ywiadów dzielimy je 

na jawne i ukryte, V/ywaadem jawnym nazyv/amy rozmowę w której 

badany poinformowany je s t  o celach, charakterze i przedmiocie 

v/ywi jLdu,

Przyjmując za kryterium podziału wywiadov/ warunki lokalowe, 

w jakich prowadzone jes t  badanie, można v/yróżnić : wyv/iad w 

v/arui'ikach sztucznych i  naturalnych. Ten ostatni, cz-^sto nazywany 

je s t  irodov/iskowyrn. Ze względu na naturalne warunki v/ jakich go 

przeprowadzamy pozv;ala także na zebranie odpowiednich informacji 

1 poznanie środov/iska.
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iliorąc pod l iczby  osób obj-^tych v/yvr.Adem,

V ■ ó ż n L am y : \*/yw i a'-i. i nd ywi dual n y i z b i. o r o v/ y , I ad z b L o ro wy

rr.̂  azasainienie v/óv/czas, gdy przedmiotem bad':\ń są opinie lub 

f .zty jeinorodnej grupy. Towarzyszą mu czf^sto i r̂nocje mogące 

m; ^̂ ć znaczenie dla wiarygodności badań.

V. ywi ad, daje zatem cenny materiał poznav/czy. Stosujemy 

go v:teiy, gdy pragniemy poznać postawy, motyv/acje, zależności;

: im, gdzie nie możemy uzyskać pełnej wiedzy o badanym pi'zedmiocie 

na innej drodze /obserwacji, ankiety, badania iokumentóv//; 

kiedy zależy nam na poznaniu środowiska wychov/av/czego.

Przeprowadzając wywiad należy zadbać o dobry kontakt 

z badanym. W trakcie rozmowy przeprowadzający badanie powinien 

starać si ą̂ okazać rozmówcy szacunek, zainteresowanie jego 

v.ypov;iedziami, ogól.nie dobrą atmosfer'^. Do czynności. v/chodzących 

V/ zakres kierowania wywiadem należą: sposób lnicjov/ania v/ymiany 

ziań, oraz określenie czasu dla poszczególnych v;ypow'iedzi i 

całego spotkania, ^ożądane je s t  również v/yjasnienie na v/sti^pie 

:elu wywiadu ' jego przydatności dla pi’aktykl społecznej, co 

przyczynia si^ do rozładowania obaw, niepokoju i  nap.ioącla.

V/ażną czi^śclą rozmov/y i  wywiadu jes t  własciv/e ich 

zakończenie. Tej cząści badań nie można bagatelizować.

Rozmówca powi.nien odnieść wrażenie, że spełn.ił oczekiwania 

i przyczynił si^ w niemałym stopniu do osiągnięcia planov/ane ,̂o 

ce lu .



183

-y. 9 ą ,, i ^

Badania ankietov;e stanowią jedną z najozQŚ-iej stosowa­

nych technik badawczych. Ankieta jes t  do tego stopnia nie- 

s \::.udzielną tecłmiką gromadzenia doloimentów, że wielu 

socjologów i  pedagogów nie wymienia j e j  w opisie technik

1 - owczych. Badani a te realizov/ane są na podstawLe v/cześniej
pytać w

s.'orząizonego zesta ’̂  specjalnie przygotowanym formularzu 

lub na podstawie tzw, kwestionariusza.

Ankieta je s t  zatem techniką gromadzenia informacji, 

polegającą na v/ypelnianiu najczyśc ie j samodzie hole? przez 

badanego specjalnycłi kwestionariuszy, na ogół o wysokim 

stopniu standaryzacji, w obecności lub czyście j ;ii e v/ obecności 

ankietera.

leciią odróżniającą ankiety od wywiadu v; sposób naj­

bardziej znamienny Jest to ,  iż  nie wymaga kontaktu bez­

pośredniego badającego z badanym. Może być wypełniana przez 

S;ji::ego respondenta bądź przez badającego. Pytania ankietowe 

są z .wsze konkretnt?, śc is łe  i  jednoprobleinowe. Najczyściej 

też pytania są zamknięte i  zaopatrzone w tak zv/aną kefeter iy ,  

c zy l i  zestaw wszel> i ch możliwych odpowiedzi. Wyi^^lnieni.e 

.j.o<!.eiy polega na  ̂ ad kres leni u właściv/ej ocip :■ .v lednc i. luo 

stawianiu określonych znaków przy odpowiednich zadaniach 

la i f e t e r l l .

Kafeterie byv/ają zamknięte, półotv;arte i konlurdx:tyv/ne. 

Ki^feterią zamkniętą nazywamy ograniczony zestav\̂  możliwycli
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h V

•  ̂ :‘.óre odpov/iada jący wy j  '̂ ■'

wybiera wśrcSd inożliv/ości, jakie daje sfo nruiowany 2estav/. 

•’ '•"3leri=\ pół Dtvr.i •'•tą nazywamy taki zestav/ możliv;y;:h do wyboru 

ilpowLedzi, ictóre zawierają jeden punkt, oznaczony zazwyczaj 

„•-oweih ’’inne” , pozwalający na zaprezentov/anie ov;ej odpowiedzi. 

Jeśli nie mieści eią w żadnym zaproponowanym sformułowaniu.

V/ kategorii dysfunktyv/nej odpowiadający ma możliwość wyboru 

j e :  rej spośród wielu zaproponowanych ewentualno .i c l . Kcfeterla 

koniunktywna pozwala na wybranie kilku mo2liv/yoh odpowiedzi, 

u tym sam̂nTi utworzenie h ierarch ii .

•\nal'żują" lypologie ankiet, można stv;loruzić, że za 

..odstawą najczęśc ie j  przyjmuje sią sposób ich r’Ozpr*owadzania 

v;śród respondentów. Dzielimy zatem ankiety na : pocztowe, 

cr-asewe , radlowc-1 jlev/izyjne i  środowiskowe .

.Inńieta podobnie jak i inne techniki c :.d'\n mu swolsbe 

ceohy, które w je .̂nym przypadku mogą być j e j  '^aletaml, w 

innym zaś wadami. Wśród za let  badań ankietowych można wymienić;

- stosunkowo v/ysokie tempo badań,

- ooeratyv/no3Ć procesu badawczego, polegają^.>a na

że pr.y zastosowaniu np. ankiety pocztowej, prasowej, 

r a d i o w o -telev;lzyjnea czy nawet środowiskowej jeden 

oudaoz, .<crz/3ta jąc w niewielkim stopniu z pomocy 

techniczne^, może przeprowadzić te badania z pozytywnym

skutkiem,

- v/z^l^dniG ni eWysoki kos<-.t badan,

- możliwo,ść wykorzystania badań do analizy i lościowej i  

jakościowej, odnoszącej sią cząsto do dużych zbiorowości.
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- zachowanie anonimowości, int^/mności i duż'/ ctooień• s/ J ^

v; i. arygodno ści •

Dd n:.edostatkóv/ badań ankietowych należy z i l  i czyń :

- t^^uinoaci w zrozumieniu treśc i  pytań i s formuł o v/arxi\;

i o ) Wied .'.i

- małą możliwość stymulowania motyv;acją respondentów do 

p D p r av/neso wype 1 ni ani a anki e t ,

- niski stopień operatywoiości opracov/yv/ania V7ynlkóv; badań 

v; o p a r c L u o p y : a ni a otwarte i opisowe,

- v;ysoką zależność wiarygodności informacji zav;arty:h w 

ankiecie od stopnia j e j  anonimowości,

- stopień drażliwości podejmowanej problematyki;

zbytnia drażliv/ość może wpłynąć hamująco na Zdangazov;anie 

w wypełnianiu ankiety.

Opracowiając kv/estionariusz ankiety, pov7inni3my pamiętać, 

>e nie je s t  on dov.-.lnym zbiorem pytań wydrukowanych na arkuszu 

caoicru, lecz śv/ic'lomym i  logicznym układem Pytan, w którym ■  ̂

każde pytanie w sposób bezpośreunl lub pośredni odnosi sxi  ̂

i : orcbls.„u ^adaw-.ncgo, tvrorząc spójną 1 koroe''wentną ca.tosc. 

•̂.•/iadomośó za le t  '! ułomnościomawlanej teohniki winna p ize iiw- 

Jziałać skutecznie popełnianiu błądów w analiz ie uzyskanych

d anych.
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3.2,4, BadjjiLe dokumentów.

3'ilanLe dokiiir.entow stanowi z reguły meto'i;  ̂ ozuoełnia 

.i rzddko tylko metodwiodącą, czy podstawową w ramach badań'

0 e 1 go g 1 c z n y o 11,
p
I MLmo to badanie i  analiza dokumentów, jako technika gromadzenia 

v;i(:'1zv, należy do cząsto stosowanych technik badawczych, 

i Trudno bowiem wyobrazić sobie prowadzenie jakichkolv/iek 

bi lań pedagogicznycr , Ictórych nie trzeba byłoby poprzedzić 

choćby pobieżną pod wzglądem zakresu i treści analizą

1 o rumencac j i  .

Analiza dokumentov/ w badaniach pedagogicznych nie jest 

f przez v;szystkich je nnakowo nazywana. Znane są takie

Z'^mlerxe j e j  nazv/-̂  , jak analiza v/ytworóv/ działania, analiza 

w;,d:wor6w psychicznych lub analiza prac własnych wychov;ankóv/. 

?rzez badania l analizą dokumentów należy rozumieć techni^.ą 

badav/czą, polegającą na gromadzeniu wstąpnych, opisov;ycłi,

■ także ilościowych informacji o badanej instytucji  czy zjawiSx^u 

Wychowawczymi. «Jest ró\*/Tiież techni.ką poznawania b iog ra i i i  

jednostek i op in ii  v/yrażonych v/ dokumentach,

Te'.hm ka bad nila doloimentów, pełniąc przez długi czas 

palą jednej z głÓM''  ̂ ch zechnik zdobywania v/ladomood, dOo.zeKai.a

ci*' jedi'iak v/Gpółczei:iie dość surowej krytyki.

nia potr.ieb bidań pedagogicznych najbardziej korzystny 

v.'ydaje podział dokumentów ze wzgl^jdu na i'^h roriiiij i  po^hi.

zon ie .

Z uv/agi na formą, c zy l i  sposób v/yi’ażanl.i za\/aroyv.h // 

nich t r e ś c i ,  mówimy o dokumentach pisanych /werbilnych/,
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 ̂'y ń: /3tatysty'"-.:nych/. 1 obrazowo - d ź v ; \ / p o z a -  

y  • - 3 T l * y 3h i  po żacy f  I'0wych/ •

OckuT.enty pisane, ważne z punktu widzenia pr’oblematyk.1 

pedagogicznej, obejmują:

A/ 'rot>kDły i sprav.’o zdarli a z posiedzeń, prêta kody poko.ntrolne.

0/ "a*, 'e 1 ..rzeczei.la v;y chowawcow, dowódców.

:•/ -i ica plsc:r;::e, artykuły, opracowania, l i s t y  /wszelka produk- 

'-J.; pisarska/,

'1/ Artylculy prasov;e badanej in s ty tu c j i ,  śród 3v/i oku i tp .

dokumenty cyf rowe, to miateriały -vigr’ywające niebagatelną 

odaniach pedagogicznych, odnoszące si'^ do v/szelkich 

;;.ater‘.a>ćw statysty w:nych i  liczbov/ych związanych tematycznie 

z interes ającą badoaza problematyką.

dokumenty obrazowo - dźwiękowe, to v/ytv/ory, które 

n:e eszczą si^ v/ 'v:6ch poprzednio wymienionych kategoriach 

¡'-;'i amencóv;. dą to *ede wszystkim obrazy, rysunk, rÓ2:nego 

srace kon -'t :cyjne oraz utrv/alone tecr;;w cznLe oł.ov;a 

• •>'.// takie Jak • .grania magnetofonowe, filmv, lotograae,

p*'z? z 3za.
Ze v/zylgiu pochodzenie dokumentów dzielimy Je na 

ic/u* ency zaot^uie /. .-zypadkowe/ i  intencJonalnie tworzone

/■ ' tycz: *̂/.
Dokumenty zo. -.ane są to wszystkie te wytwory dziatania 

j--ir;o-:tkJ , które zo: cały wykonane z j e j  własnej i.nicjaLyv.y,

■ ’ d 'w ’ râmlch normal, oh zająć programowych, t j . ooz towarzyszą- 

;-.n- Kamu intencjom hadawczym. Są to najcząsciej indywidualne 

-.•■•■■i •'ao-s: ■'!- -'S dzienniczki, rysunki, k.r-'^iki, artykuły,

jor-..w.7.łanl.a z róż ,- -i* spotkań lub zebi-uń.

.¡5*’
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^ Dokumenty intencjonalnie t\\rorzone obejmują

f| v/ozystkie te wytwory działania, które powstały z zamiarem
á r

poida^iia ich ana liz ie  naukowej.

Tak wi:^c można tylko zalecać ataranny i trafny dobc5r 

d:kurnentów statystycznych i  rzeczowych przy badaniu każdej 

zblorov/oóci i  każdej in s ty tu c j i .  Analiza ich pov/inna b^ć 

ziwsze krvtvczna.

V/ badaniach naukowych dokonuje s ię  także podziału 

na lok'urrienty Vironikarskie i  opiniodawcze •

Dokumenty kronikarskie to v/szelkie materiały statystyczne,  ̂

obejmujące określone sytuacje, dokumentacje, fakty i działania. 

Dolouif.enty kronikarskie to v/szelka dokumentacja insty tuc ji ,  u

badanej placówki czy zjawiska.
i-

Do dokumentów opiniodawczych zaliczamy wszelkie osobiste 

materiały, powstałe bez udziału badającego w ogóle lub przy 

jego udziale tylko jako czynnika inspirującego. Znajdują sipę 

turaj l i s t y ,  parniętniId., w^/'pracowania, v/ypowiedzi na pisime

na określony temat i t p .

’ Badanie dolajmentów je s t  personalnie stosowane w 

pedagogice. Traktcv/ane jako technika pomocnicza je s t  niezastą­

pione jednak dla poznawania przeżyć wychowanków, reakcji i 

os taw  w określonych sytuacjach, bardzo bezpośrednich opinii ' ;
I

o rzecz^d^^ií5tości. f
. .  ̂ Hokiíp’̂ ntów może odbyv;aó ¡Praktyczne /.astosowanie analizy aokum-nojA

Si-, w ramach klasycznych b ^ ź  nowoczesnych technik badawczych. f  |

Różnica w ich stosowaniu polega na tym, że za pomocą technik

klasycznych-analizujemy dokumenty przede wszystkim od strony

W  ^



- 189

j':i’'v0 50iow e j , a przy użyciu tec to ik  nowoczesnych badamy je prze-

’/.-rlaio w aspekcie ilościowym. w

Można wskazać na nast<^pujące techniki analizy dokumentów :

- analiza treściowa do^Kumentóv; -wiąże si^̂  bezpośredalo z 

.nterpretacją t reśc i  zawartych v; tych ó.okiinerjt-Â -.h;

- ^naliza foimialna - sprowadza się do przeanalizowania 

zev/nętrznej formy dokumentów;

- analiza pedagoci‘'''2na - związana je s t  z takim analizowaniem 

dokumentów, w wyiiil.u którego pragnie się uzyskać wnioski 

prz^^atne dla organizowania procesu wychowawczo - dydatycznego;

- analiza psychologiczna - ma na celu przede wszystkim badanie 

dsioamentóy/ z punktu widzenia określonych ustaleń dotyczących 

różnych cech psychicznych osób, które v/ykona>y analizov/ane

v.7 tv;cry dzialarda;

- analiza diagnostyczna - ogranicza się wyłącznie do ustalenia 

aktualnego stanu analizowanej właściwości;

maliza rozwojov/a - usiłu je  przedstawić daną wł-asci .v̂  

v; przekroju rpzwojowym, tzn. na przestrzeni o a r ^

czasu. I
* ' no "nT̂ ^p̂ t̂rzeni kilku mi e . ^ . i . >Okres taki może rozciągać si^ na przesrrz

•a nawet kilku la t ;

- analiza indir//idualna - dotyczy problemów badawczych w

odniesieniu jedynie do poszczególnych jeć .o,vt .̂.., j'-

autorów czy wykonawców analizowanych dokumentóv;;

_ o

li

m

1. lob. 3korzny
V- -3 ■? rł 1 t̂''/’ka D3vchologiczna,V Z. Metody badan i  diagno^ j- r y ■ ^

 ̂ ' Warszawa 1974. .i.
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- wnalisa grupov/a - poszukuje rozwiązań problernclw v/ odnlesieiiiu 

do pewnej c ^ P y  społecznej, w tym także klasy 5rzlcolneJ lub 

g ru p y r' 5w 1 e śni c e j  .

Zasygnalizowane rodzaje analiz odgrywają niemal 

różnorodną rolą i  to zarówno podczas stosowania klasycznych, 

jak i nowoczesnych technik analizy dokumentrSw.

Odrąbnym zagadnieniem zv/iązanym z zaprezentov/anyml tu 

metodami badań pedagogicznych są narządzia badawcze, ich 

konstrukcja i  zastosov/ani'e. Zagadnieniu temu należy poświąció 

szczególną uwagą. Czynimy to w dalszej cząści opracov;ania.

■V. u -
? u :*'̂11 —i

n,'v:.

•Vi'<

a. :

t.

inv' i

M
m
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IV. SFORMALIZOWANE METODY 
BADAŃ NAUKOWYCH

1. METODA MODELOWANIA MATEMATYCZNEGO

A . GENEZA

Historia modelowania matematycznego jest w istocie historią matematyki. Ta zaś 

jest niezwykle bogata, zaś chociażby wybór wydarzeń i ich krótkie omówienie 

wymagałoby obszernego opracowania. Zapewne mniej bogatą niż historia "czystej" 

matematyki jest historia jej zastosowań, te natomiast wiążą się z tworzeniem matema­

tycznych opisów rzeczywistości przyrodniczej i społecznej.

PostQp metodologiczny w poszczególnych grupach nauk wyrażał sie miedzy 

innymi w dążeniu do nadawania obiektom badań (zjawiskom) ścisłej postaci matema­

tycznej. Obecnie fizyka jest nauką w znacznym stopniu zmatematyzowaną. Do chemii 

matematykę wprowadził Lavoisier w półtora wieku po Galiłeuszu. Znacznie później 

pojawiły się zastosowania modeli matematycznych w ekonomii, a ponadto w naukach 

przyrodniczych opracowano modele matematyczne procesów biologicznych, ekologicz­

nych, ewolucyjnych, zaś w naukach społecznych -  procesów rozwoju historycznego. 

Wykorzystanie modeli matematycznych w technice jest najczęściej pochodna modeli 

wywodzących sie z fizyki i chemii.
w  wojskowych badaniach naukowych zastosowania modeli matematycznych 

zostały zapoczątkowane w 1916 roku, kiedy to W. L. Lanchester opracował pierwszy 

matematyczny model walki (ściślej -  pojedynku ogniowego). Model Lanchestera jest 

przykładem zastosowania równań różniczkowych liniowych do opisu prostego 

przypadku boju. Podobne modele stosowane są np. w biologii, ekologii (np. 

■■drapieżniki i ofiary") i demografii. Jest to model użyteczny, gdyż pozwala analizować

dynamikę zjawiska, przemiany procesów w czasie.

SzczeeSmy wzrost zainteresowania moOeianri matematycznymi nastapil

.  zwiazkn z rozwojem techniki komputerowej i nowymi perspektywami badawczym,. 

Jak wiadomo, warunkiem dokonania eksperymentów i analiz za pomocą komputera jest 

opracowanie malematycineio modelu badanego obiektu (procesu, systemu).

Warto zwróció uwagę na , 0  , dlaczego, stosując sie do reguł matematy . 

otrzymuje sie zawsze wyniki, które potwierdza rzeczywismló. dlaczego jak zauwazyl 

Uibniz -na całym lwięciu wszystko przebiega ma.ema,ycznie-7 Owa ■ nratematycznose 

natur, należy do najbardziej zastanawiających ujemnie przyrody' (J. Cutenbanm).





c)

d)

e)

193

celem modelowania nie jest tworzenie modeli;

modelowanie jest forma ’’walki" ze złożonością rzeczywistości i jej nieokreślo­

nością;
celem modelowania jest uzyskanie nowych informacji o rzeczywistości, zarówno 

w procesie badań, jak i dydaktyce, projektowania, podejmowania decyzji, 

modelowanie w wąskim sensie to, po prostu, tworzenie modelu, czyli obrazu 

określonego fragmentu rzeczywistości;

modelowanie w szerokim sensie to tworzenie modelu oraz określone postępowa­

nie z nim w celu uzyskania nowych informacji o badanym fragmencie

rzeczywistości.

B. ISTOTA MODELOWANIA

Wśród wielu cech charakterystycznych dla współczesnych badań naukowych, 

prowadzonych zarówno w obszarze nauk przyrodniczych, jak i społecznych, dwie

zasługują na szczególną uwagę.

Są to cechy następujące;
wzrost znaczenia formalizacji przedmiotu badań, polegającej na 

powszechnym niemal podejmowaniu działalności zwanej modelowaniem, 

czyli na konstruowaniu modeli badanych zjawisk i operowaniu mmi 

w celu osiągnięcia zamierzonych poznawczych i praktycznych rezulta-

tów;
-  wzrost «naci«.ia l„s.rom»tallzacji procesu baOawciego, cryl. powsreclr- 

„euo stosowania okreilonyd, urządzeń teclrniczuycl, ntezbeduycń do 

zbierania i przetwarzania danych opisujących badane zjawiska (obtekty), 

wśród których podstawowe dziś znaczente ma niewątpliwie tecli

informatyczna (komputerowa).

oczywiście cechy te nie poyawily sic w osutnicb laucb, Mr^elowan. podm ie

do poznawanej rzeczywistości było niemal zawsze stosowane w nauce -  naj

w naukach przyrodniczych, stosunkowo pOino w naukach śpolecznyc .

tatnirh latach modelowanie rzeczywistości uzyskało 
Jednakże dopiero w ostatnich lat

•r. . "mikroziawisk" na "makrozjawiska . Stało sie to 
jakby inny wymiar przenosząc sie z nnkrozja instrumentalizacja

za sprawa cybernetyki i metodologii badań systemowych. Ta
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zawsze towarzyszyła rozwojowi nauki w postaci badan laboratoryjnych korzystających 

z różnego rodzaju przyrządów, np. pomiarowych. Pod koniec II wojny światowej 

jednym z urządzeń technicznych wspomagających badania stał sie komputer, który 

obecnie jest nieodłącznie związany z modelowaniem, tzn. uzyskiwaniem pożądanych 

rezultatów dzięki komputerowej realizacji modelu realnego zjawiska (obiektów, 

^procesów). Aczkolwiek koszty takich badań są ogromne, to w wielu przypadkach 

' modelowanie i komputerowa realizacja modeli jest jedyną możliwą drogą postępowania 

badawczego.
r  Najwięcej wątpliwości i spornych kwestii metodologicznych pojawia sie, gdy 

przedmiotem modelowania staja sie zjawiska społeczne, obejmujące zachowania 

społeczne, działalność produkcyjna i usługowa, walkę zbrojna i niezbrojna oraz

kierowanie nimi.
Ma na to wpływ zarówno złożoność i dynamiczność, wielowymiarowość i wieło- 

aspektowość tych zjawisk, jak i tradycja opisowego i empirycznego ich traktowania. 

Powszechność metodologii "opisowej" i empirycznej analizy różnorodnych "mikrozja- 

wisk" (faktów i zdarzeri), a nierzadko również "mit indywidualnego doświatoenia"

-  opóźniały "wdrażanie" metodologii systemowej wraz z jej "arsenałem metod 

matematycznych i technik komputerowych. Nadal często spotykają się z protestami 

modele systemów społecznych, jako że są uproszczone w stosunku do ich oryginałów, 

gdy tym czasem żadnych protestów nie budzą już "gazy idealne", dala idealnie gładkie 

itp. występujące w naukach przyrodniczych. Należy sądzić, że nie grzechem modelo­

wania są "uproszczenia rzeczywistości" występujące w jej opisie, 

świadomości u korzystających z modeli. Albo zapominanie o różnicach mię zy

oryginałami a ich modelami. •• i u
w .autach formalnych modelem jest formalne przedslawienre teorii u

• nrai nhserwacii W  rozważaniach filozoficznych powszechną 
formalny opis empirycznej obserwacj . . , •  ̂  ̂ , cî

la 1 Cd ufPdle którego- "Przez model rozumie się taki dający sie 
niemal akceptacje zyskał sąd, wedle kto g • , u „atwciryaiac

1- iiktad który odzwierciedlając lub odtwarzając
pomyśleć lub materialnie zrealizować układ, y, • , .  ̂ nain nowei

. rodiontak że ieeo badanie dostarcza nam nowej
przedmiot badania, zdolny jest zastępo g ’ 

informacji o tym przedmiocie" (W . SztofO-

loL low an ie  jest procesem konstruowania obrazu danego fragmentu

c^rvoinalem wyrażonego w przyjętym języku 
rzeczywistości, zwanego oryginałem, wyr
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(kodzie), za pomocą określonej metody badawczej i zgodnie z wiedzą 

podmiotu;

-  model jest rezultatem modelowania, tzn. obrazem danego przedmiotu 

badań, wyrażającym cel badań i wiedze podmiotu, przedstawionym 

w przyjętym jeżyku (kodzie).

Wynika stąd, że modelowanie jest pewną relacją pomiędzy oryginałem 

^obrazem , którą realizuje podmiot badań. Podmiot jest głównym czynnikiem 

l Jdeterminującym adekwatność modelu, czyli stopień zgodności obrazu z oryginałem, 

kbowiem stopień ten zależy od wiedzy empirycznej i wiedzy metodologicznej podmiotu 

modelowania. Ponadto na adekwatność i typ modelu mają wpływ ograniczenia 

zewnętrzne takie, jak: cel badań, zakres i czas badań, założenia, wymagania.

O wyborze typu i rodzaju modelu decydują:

wykorzystanie znajomości własności "naturalnych” (empirycznych)

przedmiotu badań;

wykorzystanie istniejących danych eksperymentalnych uzyskanych 

podczas doświadczeń bezpośrednich z przedmiotem badań;

-  wybór arbitralny.

Tego ostatniego czynnika nie można w badaniach pomijać, tak jak me można 

pomijać wpływu intuicji badacza. W  związku z tym można mówić o pewnych

orientacjach w modelowaniu, a mianowicie o:

-  orientacji modelowej, polegającej na preferowaniu kryteriów wewnę­

trznej poprawności logicznej modelu, przy czym zagadnienie adekwat­

ności modelu schodzi na plan dalszy;

-  orientacji przedmiotowej, polegającej na preferowaniu kryteriów 

zgodności modelu z mniej lub bardziej arbitralnie wybranym fragme 

rzeczywistości, co niekiedy odbywa sie kosztem poprawności logicznej

modelu;
-  orientacji porlmiolowej, polegającej na dostosowywani» aadan.a o 

możliwości i kwalifikacji podmiotu.

w pierwsaym przypadkn reanidrtem takiej posutwy jest pogoń aa Ąneaja

„.tematyczna, co grozi, jak to okrellil H. A, Simon, 

matematycznej", w drogiej -  liczy sie oplsanre dobrze znanego ragrrte
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tości "jak sic tylko da", bez konieczności wnikania w skomplikowane czQsto subtelności 

języka modelowania, wreszcie w trzeciej — model powstaje taki, jakie są umiejętności

badacza w zakresie nowoczesnych technik modelowania.

Kończąc uwagi na temat istoty modelowania przypomnijmy stwierdzenie, 

jednego z największych uczonych XX wieku, Johna von Neumanna: "Nauka nie próbuje 

[wyjaśniać, prawie że nie próbuje interpretować. Nauka stwarza przede wszystkim

modele".

r  . RODZAJE MODELI

Istnieje wiele różnych klasyfikacji modeli. Tworzy sieje, aby lepiej przybliżyć 

potencjalnym użytkownikom możliwości ich racjonalnego wykorzystania w praktyce.

, Szczególnie ważne wydaje sie być grupowanie modeli według takich kryteriów, jak: cel 

(przeznaczenie), jeżyk, aspekt badań, charakter czynników (cech) opisujących 

[przedmiot, zakres itp. Ze-względu na technikę postępowania z modelem -  technikę 

eksperymentowania -  wyróżnić można modele analityczne (normatywne) i symula­

cyjne. W  przypadku tych pierwszych, do pożądanych wyników dochodzi się 

rozwiązując określone równania (np. różniczkowe lub różnicowe), gdy w przypadku 

drugich -  drogą przeprowadzenia wielu eksperymentów (obserwacji, przebiegów) za

pomocą komputera.
Ze względu na język użyty do opisu oryginału, wyróżnia się modele, p' 

(werbalne), formalne (logicane) i marematycane. Zauważ,i moana. że w badaniach 

sysremdw społecznych nadal dominnja modele pierwszego rodzaju, tj.modele wyrażone 

,  w jeżyku naturalnym, zaś metody matentatyczne, surtystyczne 1 symniacyjne pojaw,aja 

'  Sie przede wszystkim podczas rozwiązywania problemów szczegółowych.

ze względu na przeznaczenie sens ma wyróżnienie modeli: zjawtskowycb 

(„pisujących i obiainiajaeych przedmiot badań), »cenowych (pozwalających na 

formułowanie ocen. czyli wypowiedzi wartościujących ) i decyzyjnych (pozwalających 

na formułowanie wariantów decyzji i dokonywanie wyborów). Osutnie z wym.entónych 

wyżej modeli, określane sa mianem optymalizacyjnych, gdy pozwalają y 

najlepszego, w sensie przyjętego krylerium, rozwiązania. Ni.kredy 

podział na modele: objaśniające (odpowi^lnik modeli zjawiskowych), pr. y M 

(prognoslyczne) i sterowania (talpowiednik modeli decyzyjnych , optymaitzacyj y )•
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Modele predykcyjne służ^ do "generowania prognoz", czyli przewidywania przebiegu 

zjawisk w przyszłości.

Ze względu na przyjęty aspekt badań, czyli to, co najbardziej interesuje badacza 

w danym obiekcie badań, można zaproponować wyróżnienie modeli: strukturalnych, 

¡»funkcjonalnych i rozwojowych. Pierwsze służą poznawaniu charakterystyk struktural- 

nych systemów, drugie - charakterystyk funkcjonalnych, a trzecie -  charakterystyk 

rozwoju systemów. Charakter czynników (cech) pozwala na pewne podziały dychoto- 

miczne modeli, a mianowicie na: deterministyczne i probabilistyczne (stochastyczne), 

statyczne i dynamiczne, dyskretne i ciągłe, stacjonarne i niestacjonarne itp.

Jak widać z powyższych podziałów duża wagę przywiązuje się do założeń 

metodologicznych i ograniczeń. Większe znaczenie jednak ma ich świadomość, 

determinującą wybór szczegółowych metod i technik modelowania, a przede wszys­

tkim konsekwentne ich stosowanie w procesie modelowania, eksperymentowania 

i wnioskowania. Konsekwentne postępowanie pozwala umknąć podstawowych 

("grubych") błędów metodologicznych, prowadzących niekiedy do zbyt pochopnych lub, 

po prostu, bezsensownych wniosków. Błędem może być także "dosłowne" traktowanie 

danych uzyskanych z modelu, tj. w taki sposób, jakby pochodziły one z realnego 

obiektu, a nie z wyidealizowanego jego obrazu, na który nakladaja się niejako: 

niedoskonałość metod formalnych i technik eksperymentowania, zakłócenia procesu 

modelowania, wreszcie subiektywność sadów i założeń formułowanych przez badacza.

1 dlatego mówi się często o poznawaniu, w szczególności i modelowaniu, j

o asymptotycznym zbliżaniu się do tzw. prawdy.
W problemie decyzyjnym będącym zadaniem optymalizacyjnym kryterium po j 

mowania decyzji p,z«ls,awio„e jest w postaci funkcji (funkcjonału) na ogOl wielu 

zmiennych, izw. imiennych decyzyjnych. Decyzja polega wlec na wyborze pewnych 

warlości tych zmiennych, przy czym obszar możliwych wybordw nie jes, dowolny, lecz 

na ogOi dokładnie określony przez podanie układu nIerdwnoSci (lub rownan) -  tzw  ̂

. ograniczeh wiążących zmienne decyzyjne , SpoSrdd dopuszczalnych, izn. nalezacyc 

[■ do określonego wyZej obszaru, czyi, zbioru rozwiązań dopuszczalnych.

wyboru takich wartości, dla których funkcja krytertalna przyjmte wartość ma y 

(lub minimalna). Zatem optymalizacja nazywać będziemy maksymaltzacje u 

„iminalizacje funkcji kryterialnej przy zadanych ograniczeniach.
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Zadanie optymalizacji polega więc na podaniu pewnego zbioru C X pewnej 

funkcji F określonej na tym zbiorze i przyjmującej wartości ze zbioru R liczb 

rzeczywistych oraz poszukiwaniu takiego x* C X„, że

^  F ( x - )  >  F (x )
x6X,

lub

y\ F ( x * )  <  F (x )

Pierwszy warunek odpowiada zadaniu maksymalizacji funkcji F, a drugi -  mim- 

malizacji tej funkcji, przy czym należy pamiętać, że [max F (x) =  -  mm [- F (x) ]]. 

Klasyczne zadanie optymalizacji można sformułować w sposób następujący.

niech dane będą funkcje
F : R" -» R'

oraz Gi ; R" R‘, i =  '.  2, •••, m.

Oznacza to, że jeżeli każdemu elementowi x G X C R" został jednoznacznie 

przyporządkowany pewien element y €  Y C R', to na zbiorze X została określona 

funkcja F przyjmująca wartości y =  F (x) w zbiorze Y (analogicznie dla funkcji

Gj(x) =  y, i =  1,2, m).
ŻLadanie optymalizacji polega na znalezieniu wektora x należącego do zbio

X„ = (X ;G|(X )|=>0,

takiego, że dla każdego x G X„ spełniony jest warunek: F (x') <  F (x)

CO jest równoważne poszukiwaniu

minF ( X )
x€

zadania op„n,aliaacji można klasyf.kowad ż= wżgW u na -Ożna kryteria np. ze 

wzgled« na charakter zbioru rozwiazah dopuszczalnych X. . relacj, porza u,acq 

Okręcone, na tym zbiorze, leżeli zbiCr ma przeliczalna lub skończona tczbc 

elementów, to mamy do czynienia z zadaniem dyskretnym, w przeciwnym wypadku -  

z zadaniem ciągłym. Zauważmy, ze na ogól można założyć, ze zbtor rozwtaz 

dopuszczalnych jest pewnym podzbiorem liniowej przestrzeń, topologtczne,, prz, 

dla wiekszolci zastosowań obliczeniowych wystarcza tez silniejsze zaloze
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ten jest podzbiorem przestrzeni Hilberta. Relacje porządku na zbiorze rozwiązań 

dopuszczalnych mogą być deterministyczne i probabilistyczne. Jeśli porządek ten

ustalają; pewna funkcja rzeczywista określona na tym zbiorze oraz relacje typu |=|,

to dane jest zadanie jednokryterialne, natomiast jeżeli porządek ten określają; pewien 

operator działający w przestrzeni R" oraz relacja przynależności do stożka dodatniego 

w tej przestrzeni, to dane jest zadanie wielokryterialne (polioptymalizacji). Ponadto, 

wyróżnia sie zadania bez ograniczeń (optymalizacji bezwarunkowej) i z ograniczeniami 

(optymalizacji warunkowej). Jeżeli elementy zbioru rozwiązań dopuszczalnych należą 

do przestrzeni skończenie wymiarowej R", to mamy do czynienia z zadaniem 

optymalizacji statycznej, natomiast gdy rozwiązania dopuszczalne są elementami 

przestrzeni nieskończenie wymiarowych, to -  optymalizacji dynamicznej.

Przykład

Liniowy model walki Lanchestera opisuje proces wzajemnego oddziaływania 

ogniowego dwóch jednorodnych zgrupowań A i B, przy spełnieniu następujących

założeń:
każda jednostka bojowa dowolnej strony, dopóki nie jest rażona, 

realizuje losowy strumień strzałów z pewną średnią, szybkostrzelnością, 

odpowiednio X lub /r; strumień ten jest poissonowski; 

każda jednostka bojowa strony A może strzelać do dowolnej jednostki

Strony B i odwrotnie;

czas lotu pocisku do celu jest pomijalnie mały,

-  łączny potencjał bojowy strony walczącej, w dowolnej chwili czasu, jest 

proporcjonalny do wartości średniej ocalałych jednostek bojowych.

Układ równań różniczkowych ma postać.

dt

^   ̂ ^   ̂ =  -  X P a iOa  ( ^ )
dt

dla mA(0) =  M a; m„(0) =  M„ mA
(t) ) 0, mu(t) ) 0, t e  [ 0, r 1
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gdzie: hIa’ liczba ocalałych jednostek poszczególnych stron; 

szybkostrzelności;

skuteczność ognia (prawdopodobieństwo trafienia jednym 

strzałem).

D. ZAKOŃCZENIE

„  Matematyka przenika do nauk humanistycznych i społecznych, co nie budzi dziś 

lawet zdziwienia. Czymś naturalnym jest posługiwanie sie modelami matematycznymi 

, w badaniach naukowych i dydaktyce, w projektowaniu technicznym i zarządzaniu. 

l*"Matematyczność przyrody” intryguje jako problem filozoficzny, przede wszystkim, 

co niekiedy wyrażane jest jako "niezrozumiała skuteczność matematyki w naukach

przyrodniczych".
V  Nieco odmienne, nadal pełne rezerwy, stanowisko widoczne jest w badaniach 

'społecznych. Czesło podzłełany jest pogład f.łozofa A. N. Whiteheadat 'Panujący 

przesad każe traktowad fascynacje matematyka jako maniakalna skłonnośd występującą

W każdej generacji u nielicznych ekscentryków .
Nie powinien budzić większych wątpliwości sad, którym pragniemy zakoiiczyc

niniejsze rozważania: spełnienie oczekiwań na przełom metodołogiczny w badaniach 

społecznych nałeży łączyć z nadzieja na rozwdj zastosowań mcdeł, małematycznyc

obiektów (zjawisk, ptocesdw, systemów) społecznych.

.  Być może doprowadzi to do odkrycia -matematyczności społeczeństwa . co

'm oż . ograniczyć wpływ sentymentów i resehtymentów, arbittalnosc, zało»n

i ogółnikowości (często banałnoScł) wniosków, a zwłaszcza zwyczajnego p.ranauko-

wego gadulstwa.
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2.METODY LOGICZNE

A. WPROWADZENIE.

Logika to dyscyplina naukowa, tradycyjnie zaliczana do nauk filozoficznych, 

zainicjowana w starożytności i rozwijana przez wiele wieków jako normatywna nauka 

o formach poprawnego myślenia, ustalająca zasady, których naruszenie prowadzi do 

błędów logicznych.

Do połowy XIXw logika obejmowała naukę o pojęciu, naukę o sądzie, naukę 

o rozumowaniu i naukę o wnioskowaniu. Występowała w postaci określonej logiką 

tradycyjną (klasyczną). Logika ta ograniczała się do elementarnych praw dotyczących 

wynikania i sprzeczności oraz nie wykraczała poza logikę zadań i logikę nazw, których 

formuły odpowiadają wyrażeniom języka naturalnego.

Współcześnie logika w szerokim znaczeniu obejmuje zwykle:

-  logikę formalną (teorię wnioskowania dedukcyjnego);

-  teorię wnioskowania indukcyjnego;

-  semantykę logiczną* i syntaktykę ;̂

-  metodologię nauk ;̂

-  wybrane zagadnienia techniki pracy umysłowej i erystyki .

Logika w węższym znaczeniu, przyjmowanym na ogół współcześnie, to logika

formalna. Jest to nauka o związkach logicznych miedzy zdaniami wskazująca formy 

poprawnego wnioskowania. Współczesna postacią logiki formalnej jest logika 

matematyczna, będącą teoria wnioskowania dedukcyjnego oraz teorią struktury 

systemów dedukcyjnych, ukształtowana w drugiej połowie XIX wieku. L o g i k a  

formalna składa się z następujących głównych działów;

logicna - ogólna nauka o ,,wiaakach. jakie kachodz, pomiędzy wyrażeniami jeżyk, a przedmiolami, do których 

siQ one odnos/4 .

■synuktyka - dział aemiotyki badaj,ey wzajemne atoaunki znaczeniowe miedzy wyrażeniami jeżyka w procesie porozumiewania 

8*1Q ludzi.

• . -„Ur, naiiira ił snosobach budowania i strukturze systemów naukowych oraz o
* metodologia nauk - w logice rozumiana jest jako nauk p

stosowanych w nich rodzajach rozumowań.

< eryatyka - azluka prowadzenia .porów, dy.ku.ji, umiejelnoici takiego argumantowania, by wykazaó sluaznoaó głoszonego 

pogładu łub bronionej tezy, albo też obalió pogląd (teze) przeciwnika.

/
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— logika zdań, której podstawowym działem jest rachunek zdair*’;

— logika nazw (z najwcześniejszym historycznie rachunkiem nazw^);

-  teoria relacji;

— rachunek operatorów logicznych.

Zasadniczymi przedmiotami badań współczesnej logiki formalnej są:

— stosunek wynikania logicznego;

-  stosunek sprzecznos'ci między twierdzeniami;

-  analiza pojęć i relacji oznaczania przez nie przedmiotów;

-  związki spełniania i definiowania zachodzące między przedmiotami, ich 

właściwościami i relacjami a określeniami, czy charakterystykami 

formułowanymi w odpowiednim języku.

Ważną rolę w logice formalnej odgrywają tautologie, które wiążą się ze 

Stosunkiem wynikania logicznego, który pozwala na podział wniosków na niezawodne

J (dedukcyjne) i zawodne (niededukcyjne).

W  XlXw. logika rozszerza zakres swych badań, rozwijają się coraz nowe teorie

^  i  kierunki jak np: logika deontyczna (zwana także logiką powinności), logika pytań 

(zwana również logiką erotetyczną). Obok klasycznych istnieją nieklasyczne systemy 

logiczne takie jak: logiki wielowartościowe, logiki modalne, mtuicjomstyczny rachunek 

Wzdań oraz tzw. dyskursywna logika Jaśkowskiego. Wzrasta również zakres zastosowań 

" lo g ik i w różnych dziedzinach nauki i techniki (np. w teorii prawdopodobieństwa, 

cybernetyce, teorii maszyn cyfrowych, teorii gier, teorii decyzji czy też teorii

, efektywności).
Spośród wielu polskich uczonych którzy wnieśli wkład do rozwoju logiki 

i  wymienić wypada: K. Twardowskiego, J. Łukasiewicza, S. Leśniewskiego, A. Tarskie 

go, A. Mostowskiego, T. Koiarbitiskiego, K. Ajdukiewicza, K. Szaniawskiego,

R. Wójcickiego, J. Kmitę.

zdaniowymi wysypujące w postaci funkcji
* rachunek zdań, dział logiki formalnej, obejmujący wzory logiczne ze zmienny 

zdaniowych.
1 hndań sa formuły logiczne zawierające tzw.

‘ rachunek nazw (teoria nazw), dział logiki formalnej, którego prze mi 
zmienne nazwowe oraz funktory zdaniotwórcze od argumantów nazwowyc .

LAu/ r^wiazków zależności) miedzy dwoma (lub wiecej)
’ teoria relacji (rachunek relacji, teoria stosunków) - to leona stosun 

przedmiotami danego rodzaju (pojęciami, wielkościami).
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B . LOGIKA FORMALNA (TEORIA WNIOSKOWANIA DEDUKCYJ 
NEGO).

Logika formalna zajmuje się badaniem wnioskowania dedukcyjnego. Nie bada 

natomiast rozumowań indukcyjnych. Przedmiotem logiki jest ten aspekt ścisłego czy też 

dedukcyjnego dowodu, który wiąże się z jego poprawnością (zasadnością).

Rozumowanie, które służy do wykazania, że pewne zdanie wynika z innych, 

nosi nazwę rozumowania dedukcyjnego (w skrócie dedukcji).

Dedukcja polega na wyprowadzaniu wniosków, które w sposób pewny wynikają 

bądź z aksjomatów, bądź ze zdań o faktach, co do których zakłada się, że wiemy, że 

są prawdziwe.

Teorie, w których dedukcja stanowi jedyną metodę uzasadniania twierdzń, noszą 

nazwę dedukcyjnych. Takie są przede wszystkim teorie matematyczne, chociaż nie 

jedynie. Postać teorii dedukcyjnej może być nadana również teorii empirycznej. 

Dokonuje się tego przez wyróżnienie pewnych twierdzeń teorii jako naczelnych 

i wykazanie, że pozostałe twierdzenia z nich wynikają.

Uzasadnienie nie jest jedyną funkcją, którą dedukcja może pełnić. Rozumowanie 

dedukcyjne może być również wykorzystywane do falsyfikacji hipotez. Falsyfikacja 

hipotez następuje poprzez wykazanie, że mają one fałszywe następstwa. Wykrycie 

fałszywego następstwa obala hipotezę pod warunkiem, że prawdziwość pozostałych 

przesłanek nie budzi wątpliwości. Niepowodzenie prób wykrycia fałszywego następstwa 

nie wystarcza do uznania hipotezy za uzasadnioną, może jednak ją uprawdopodobniać.

Wniosek poprawnego wnioskowania dedukcyjnego musi być prawdziwy, jeśli

prawdziwe są jego przesłanki.

Wnioskowanie - natomiast - jest poprawne, jeśli nie jest możliwe, by jego 

przesłanki były prawdziwe, a jego wniosek fałszywy. Logika zajmuje się nie tyle 

badaniem dowodów dedukcyjnych, co raczej wszelkich wnioskowań dedukcyjnych. 

Dowody dedukcyjne są podzbiorem poprawnych wnioskowań dedukcyjnych. Grec 

słowo sylogizm oznacza poprawne wnioskowanie. Dla logików słowo to, ma nieco inny 

odcień znaczeniowy. Otóż sylogizm odnosi się obecnie przede wszystkim do ty 

wnioskowań bądź rozumowań, które są dostosowane do pewnego ogólnego schematu.

Istotną sprawą jest podkreślenie, że dowody powinny wychodzić od przesłanek 

prawdziwych. Powinny, a więc nie koniecznie muszą. Otóż znany jest pewien typ



204

dowodu, w którym wychodzi się od przesłanki co do której zachodzi uzasadnione 

podejrzenie, że jest fałszywa. Celem tego dowodu jest wykazanie, iż jest prawdgi, że 

owa przesłanka jest fałszywa. Dowody takie określone zostały jako obwody przez

reducdo ad aibsuirduim*.
Pojęcie dedukcji jest pojęciem ogólnometodologicznym - jego odpowiednikiem 

na gruncie logiki jest pojęcie dowodu. Najbardziej znane są dwa typy dowodów: 

dowody założeniowe i dowody nie wprost. W  pierwszym z nich wykazuje się, że 

zdanie A wynika ze zbioru przesłanek (zbioru X). W  przypadku dowodu nie wprost 

wykazuje się, że zdanie A wynika ze zbioru zdań X poszerzonego o zdanie "nieprawda, 

że A". W  obydwu przypadkach poprawność postępowania gwarantuje odpowiednie 

twierdzenie o właściwościach relacji wynikania.

Wnioskowanie jest aktem uznania pewnego zdania (zwanego wnioskiem) na 

podstawie pewnych innych, wcześniej uznanych zdań (zwanych przesłankami 

wnioskowania). Wnioskowanie jest niezawodne, jeśli struktury zdań będących jego 

przesłankami i wnioskiem są takie, iż wniosek nie może być fałszywy, jeśli przesłanki 

są prawdziwe. Mówimy wtedy, że wniosek wynika logicznie z przesłanek, a samo 

wnioskowanie nazywamy dedukcyjnym.

C . TEORIA W N IO SK O W A N IA  INDUKCYJNEGO.

Wnioskowanie indukcyjne jest to rozumowanie polegające na wyprowadzaniu 

wniosków ogólnych z przesłanek będących ich poszczególnymi przypadkami 

(jednostkowych przesłanek).

Metoda indukcyjnego postępowania w nauce polega na gromadzeniu poszczegól­

nych faktów, a następnie na wyprowadzaniu z tych faktów uogólnień. Tak więc, opiera 

się ona na doświadczeniu, obserwacji i eksperymentowaniu. Zasada indukcji jest regułą 

pozwalającą na przejście od przypadków zaobserwowanych do twierdzeń ogólnych 

obejmujących także przypadki nie zaobserwowane. Rozumowanie indukcyjne jest zatem

‘ Słynny pr/,yklad tego typu dowodu podajemy Czytelnikowi za Euklidesem. Otóż Euklides wykazał, że nie istnieje największa

liczba pierwsza w sposób następujący:
Istnieje największa liczba pierwsza, nazwijmy ją P.
Istnieje liczba 1 x2x3x4x...xP. Nazwijmy ją Q. .................................
Q nic jest liczbą pierwszą, gdyż jest podzielna zarówno przez P. jak i każdą liczbę me większą o( .
Istnieje liczba R = Q +  I, i d
R lic/.h, pierws«,, nic m.«na bowiem jej podzielii (be^ reszty) przez żadn, z hezb n.e wteksz, od P.
Zatem P nic jest największa liczb, pierwsza, gdyż R jest większa od P i jest liczb, pierwsz.,.
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jedynie prawdopodobne (a więc wniosek indukcyjny jest wnioskiem zawodnym), 

ponieważ uogólnienia, jakie tworzy, są nieograniczone lub uniwersalne, stosują się tak 

do przeszłości i teraźniejszości, jak i do przyszłości.

Obydwa typy rozumowali: dedukcyjne i indukcyjne mogą występować we 

wszystkich dziedzinach, a większość rzeczywistych rozumowań jest mieszanką ich obu. 

Niemniej w logice i matematyce rozumowanie jest zwykle dedukcyjne, natomiast 

J | w  nauce i życiu powszednim rozumowanie indukcyje prawdopodobnie występuje 

częściej niż rozumowanie dedukcyjne.

Prawomocność zasady indukcyjnej jest kwestionowana przez niektórych logików 

i metodologów. Pytanie, czy indukcja jest zasadna, w czasach nowożytnych postawił 

jako pierwszy D. Hume; później w elegancki i ekonomiczny sposób rozważał je 

: B. Russell w książce Problemy filozofii.

P' Oto pewien przykład zaczerpnięty z Russella:

Wszyscy jesteśmy przekonani, że słońce jutro wzejdzie. Skąd możemy jednak 

wiedzieć, co zdarzy się jutro? Przecież jutro jeszcze nie nadeszło.

Ludzie są przekonani, że słońce jutro wzejdzie, ponieważ zawsze wschodziło 

w przeszłości. Innymi słowy, wszyscy jesteśmy przekonani, że przyszłość będzie 

podobna do przeszłości.

Skąd jednak możemy mieć pewność, że przyszłość będzie podobna do 

przeszłości? Russell porównuje nasze ufne przewidywania dotyczące wschodu słońca 

z ufnym przekonaniem kurczęcia, że farmer nigdy nie przestanie go karmić. Pewnego 

dnia farmer podejmuje jednak decyzję, że zje kurczę na obiad, co dowodzi, że wiara 

kurczęcia w dobroć farmera była źle ulokowana. Przyszłość kurczęcia nie była 

podobna do jego przeszłości. Podobnie, nasza wiara może być, biorąc pod uwagę 

wszystko, co wiemy, źle ulokowana. W  przykładzie z kurczęciem wychodzi więc na 

jaw, że rozumowanie indukcyjne musi być bardzo ryzykowne.

Znane są dwa rodzaje wnioskowań indukcyjnych: indukcja eliminacyjna (zwana

również kanonami Milla) oraz indukcja enumeracyjna.

Kanony Milla (sformułowane zostały w 1843 r. przez J.S. Milla) są to schematy 

wnioskowania indukcyjnego, pozwalające ustalać związki przyczynowe między 

występowaniem zjawisk różnego rodzaju. Spośród pięciu kanonów Milla największe 

znaczenie mają trzy a mianowicie: kanon jedynej zgodności (jeżeli zjawisko A 

występuje zawsze wspólnie ze zjawiskiem Z lub je poprzedza, to A jest prawdopodob
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nie przyczyna Z), kanon jedynej różnicy (gdy ponadto przy braku A nie występuje Z) 

i jego odmiana - kanon zmian towarzyszących (dotyczy przypadku, gdy badane 

zjawiska występują z różnym nasileniem).

Nadmienić wypada, że kanony Milla faktycznie są schematami wnioskowania, 

które jest niezawodne.

1^. Indukcja enumeracyjna (enumeracja oznacza tyle co wyliczanie) polega na 

■ formułowaniu twierdzeh ogólnych (zdać stwierdzających jakąś ogólną prawidłowość) 

[na podstawie obserwacji jednostkowych faktów (jako poszczególnych przypadków tej 

prawidłowości), opisywanych w zdaniach spostrzeżeniowych.

Znane są dwa typy indukcji enumeracyjnej: indukcja enumeracyjna zupełna
ł
(w'yczerpująca) i indukcja enumeracyjna niezupełna (nie wyczerpująca).

Wniosek wyprowadzony w oparciu o indukcję enumeracyjną zupełną dotyczy 

jedynie tych elementów, które zostały uprzednio przebadane. Jest więc w istocie sumą 

wniosków pojedynczych, a więc ta odmiana indukcji nie rozszerza granic poznania.

W  przypadku indukcji enumeracyjnej nie wyczerpującej wniosek indukcyjny jest 

ogólny i dotyczy zarówno elementów uprzednio przebadanych jak i tych, które nie były 

zbadane. A zatem indukcja enumeracyjna nie wyczerpująca jest wnioskowaniem 

zawodnym, czyli prawdopodobnym. Poglądy dotyczące roli indukcji enumeracyjnej 

niezupełnej w nauce są bardzo rozbieżne. Niektórzy metodolodzy twierdzą, że 

rozumowań takich w ogóle w nauce się nie stosuje. Inni - wręcz przeciwnie - uważają, 

że bez indukcji enumeracyjnej nie wyczepującej nie może się obejść żadna nauka 

empiryczna. Ci ostatni nie twierdzą oczywiście, że każde rozumowanie przez indukcję 

enumeracyjną nie wyczerpującą jest metodologicznie poprawne. Na ogół uważa się, że 

indukcja enumeracyjna nie wyczerpująca tym lepiej uzasadnia wniosek, im większa 

liczba i różnorodność zaobserwowanych przedmiotów jest podstawą tego wniosku.

Najogólniejszym reprezentantem współczesnym poglądu kwestionującego 

istnienie logiki indukcji jest K.R. Popper. Jego zdaniem metoda naukowa polega na 

wyborze najbardziej śmiałych, najbogatszych w treść hipotez (teorii) oraz poddawaniu 

ich surowym testom. Testowanie polega na konfrontowaniu z doświadczeniem 

konsekwencji dedukcyjnych hipotezy; jeżeli takie konsekwencje okazują się fałszywe, 

hipotezę odrzuca się za pomocą rozumowania dedukcyjnego, jeżeli nie w pewnym 

momencie podejmuje się decyzję przyjęcia hipotezy; przyjęcie takie ma charakter 

tymczasowy i nie jest tożsame z uznaniem prawdziwości czy też prawdopodobieństwa
'At
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I hipotezy. W  takiej procedurze - nie ma - zdaniem Poppera - żadnego miejsca na
f
f indukcję. Popperowska krytyka indukcyjnej interpretacji metody naukowej skierowana
‘ j
\ jest w dużej mierze przeciwko heurystycznej interpretacji indukcji, ale przede 

 ̂ wszystkim przeciwko rozpowszechnionemu poglądowi, że uznanie (wybór) hipotez jest 

I* uzależnione od ich wysokiego prawdopodobiedstwa. Zdaniem Poppera jest to zupełnie 

miezgodne z tym, co się faktycznie robi w nauce; cenione w nauce własności hipotez 

teorii) - takie jak prostota, bogactwo treści (informacji), zasięg wyjaśnionych zjawisk - 

idą w parze z wysokim stopniem ich falsyfikowalności (z łatwością obalenia), który 

jest odwrotnie proporcjonalny do prawdopodobieństwa hipotezy.

\ Można więc się zastanawiać nad udzieleniem odpowiedzi na pytanie, kiedy,” 

w jaki sposób i czy w ogóle można zrezygnować z indukcji na rzecz jakiejś innej 

metody. Wydaje się, że pomimo krytyki z indukcji zrezygnować nie można, 

a przynajmniej jest to trudno wyobrażalne. Obalenie jakiegoś uogólnienia bądź teorii 

We może bowiem dowodzić, że indukcja jako taka jest bezzasadna.

D. W YJAŚNIANIE  W  NAUCE.

Wyjaśnianie, to najogólniej mówiąc, odpowiedź na pytanie typu dlaczego? . 

Nie każdą odpowiedź - nawet prawdziwą - stanowiącą odpowiedź na tego typu pytania 

zaliczyć można do gatunku wyjaśniania naukowego. Na ogół uważa się, że podstawę 

wyjaśniania naukowego stanowią prawa nauki, a precyzyjniej mówiąc - empiryczne 

prawa nauki. W  niektórych naukach (głównie historycznych) podstawę wyjaśniania

mogą stanowić generalizacje historyczne.

Na ogół mamy do czynienia z wyjaśnianiem faktów, zdarzeń i prawidłowości.

Metodologia nauki bada również kwestie wyjaśniania naukowego, zajmuje się jednak 

wyjaśnianiem jednych zadań za pomocą innych. Tak więc metodologowie zajmują się 

wyjaśnianiem zdań stwierdzających fakty, zdarzenia czy prawidłowości. W metodologii 

nauk zdanie, które jest wyjaśniane nazywa się eksplikandum, zdanie (zdania) 

wyjaśniające nazywa się eksplikansem. Jeżeli eksplikandum logicznie wynika 

z eksplikansu to takie wyjaśnienie nazywamy dedukcyjnym. Jeżeli zaś eksplikans 

wyjaśnia eksplikandum z pewnym tylko prawdopodobieństwem - wyjaśnianie nosi

I nazwę wyjaśniania probabilistycznego.

il
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Najstarsza próba zarysowania teorii wyjaśniania naukowego pochodzi od 

Arystotelesa, dla którego wyjaśnianie to wskazanie przyczyny. Arystoteles głosił, że 

przy wyjaśnianiu naukowym wychodzimy od tego, co jest "oczywiste dla nas", 

a dochodzimy do tego, "co jest oczywiste z natury". Arystoteles stał na stanowisku 

^empiryzmu genetycznego; głosił mianowicie, że początki wiedzy biorą się ze 

zmysłowego doświadczenia. C. Hempeł opracowł ogólny schemat naukowego 

wyjaśniania powszechnie później nazywany modelem Hempla. Hempel wyróżnił dwa 

podstawowe typy wyjaśniania naukowego: nomologiczno-dedukcyjny i probabilistyczny.

W wyjaśnianiu nomologiczno-dedukcyjnym eksplikandum logiczne wynika 

z eksplikansu. Eksplikans zawiera, co najmniej, jedno naukowe prawo empiryczne. 

Zdania wchodzące w skład eksplikansu są bardziej ogólne od zdania stanowiącego 

eksplikandum.

• W  przypadku wyjaśniania probabilistycznego pomiędzy eksplikandum

a eksplikansem zachodzi słabszy związek, taki mianowicie, że eksplikans wyjaśnia 

eksplikandum tylko z pewnym prawdopodobieństwem.

C. Hempel podaje następujący przykład wyjaśniania probabilistycznego^: 

Prawdopodobieństwo nabawienia się odry przez osobę, która zetknęła się z tą 

chorabą, jest wysokie.

Jaś zetknął sie z odra.

Jaś nabawił się odry.

Współcześnie wśród metodologów występuje brak zgody w zasadniczej kwestii, 

a mianowicie czy w ogóle nauki udzielają wyjaśnień. Na tak postawione pytanie 

pozytywnie odpowiadają ci metodologowie, którzy wiedzę naukową traktują w duchu 

realizmu, którzy sądzą, że prawa i teorie naukowe są obrazami realnego świata. Istnieją 

również rozbieżności co do tego, czy wyjaśnienia zadań jednostkowych lub prostych 

praw to tyle, co wskazywanie istoty, natury tych przemiotów, faktów, zjawisk, 

prawidłowości, które stwierdzają zdania wyjaśniane. Od Arystotelesa pochodzi bowiem 

pogląd, że głównym celem poznania naukowego jest poznanie istoty i prawdziwej 

natury substancji. Taki model naukowego wyjaśniania krytykował np. F. Bacon, który 

problem wyjaśniania wiązał z eksperymentem naukowym i indukcją elimina yj 

Współtwórca nowożytnej fizyki Galileusz uprawiał ją jako naukę wyjaśniającą co 

jest równoznacze z pojęciem nauki poszukującej istoty rzeczy, zjawisk, prawi

V-ob. C, Hempel, PodMawy nauk pr/.yrodnic/ych. PWN, Warazawa I968r.
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/ W przeciwieństwie do tej koncepcji nauki znajduje się esencjalizm Leszka Nowaka*^, 

I który wyróżni! wśród nauki prawa idealizacyjne oraz faktualne, utrzymując, iż te 

iL|pierwsze ujmują istotę wyjaśnianych rzeczy, zjawisk, prawidłowości. Inni metodologo- 

1̂ 1-wie (W . Krajewski, R. Wójcicki) uważają, że podziału praw nauki na idealizacyjne 

i faktualne nie da się konsekwentnie przeprowadzić.

Na zakończenie powyższych rozważań warto zwrócić uwagę na zasadniczą 

l^różnicę jaka występuje pomiędzy wyjaśnianiem a przewidywaniem. Przebieg 

[przewidywania jest bowiem podobny do toku wyjaśniania. Zasadnicza różnica pomiędzy 

wyjaśnianiem a przewidywaniem polega więc na tym, że wyjaśnianie dotyczy znanych 

faktów (lub zdań o znanych faktach), natomiast przewiduje się fakty nieznane.

li" '

'®L. Nowak, W«t»ip do idcaliwicyjncj icorii nauki, PWN, Warszawa 1977r.
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3. METODY SYSTEMOWE

m

. A ,G E N E Z A

' Od końca XVII wieku do początków bieżącego stulecia dominowała w nauce

postawa mechanicystyczna, która zapewniła przede wszystkim rozkwit fizyki. 

Rewolucja naukowa na przełomie XVI -  XVII wieku wprowadziła na miejsce 

opisowo-metafizycznego pojmowania świata (przedstawionego już dawnej w doktrynie 

Arystotelesa) nową koncepcje matematyczno-pozytywistyczną lub Galileańską. Tak wiec 

wizje świata jako kosmosu teleologiczengo (celowościowego) zastąpiono opisem zdarzeń 

rządzonych prawami przyczynowymi, dającymi sie wyrazić w postaci matematycznej. 

Z kolei przyczynowo-skutkowa postawa naukowa przeksztaciła sie w XX wieku 

w postawą strukturałno-nomołogiczną. Jest ona bliska temu, co można utożsamiać 

z "paradygmatem systemowym". Zanim do tego doszło, zaszło w metodologii wiele 

różnych przemian. I tak, nie można pominąć faktu, że przez długi okres europejska 

myśl naukowa znajdowała sie pod wyraźnym wpływem dyrektyw kartezjańskich, 

zwłaszcza drugiej reguły przedstawionej w "Rozprawie o metodzie", zgodnie z którą"... 

każdy problem należy rozbić na tyle oddzielnych prostych elementów, na ile to jest 

tylko możliwe". Reguła ta, sformułowana w sposób podobny przez Galileusza jako 

metoda "rozkładania", stała sie -  aż do początków rozwoju współczesnych badań 

prowadzonych metodami laboratoryjnymi — paradygmatem nauki, polegającym na 

redukowaniu złożonych zjawisk oraz ich rozkładaniu na części i procesy elementarne.

Spór miedzy redukcjonizmem a holistyczną metafizyką przyniósł zasadę 

systemowości jako paradygmatu, która charakteryzuje sie holistycznym widzeniem 

Świata, przejawiającym sie w używaniu kategorii całości oraz stosowaniu metody 

idealizacji w postaci matematycznego modelowania całościowo ujmowanych zjawisk 

społecznych i przyrodniczych (modelowanie systemowe). Kategoria całości, która ma 

postać abstrakcyjno-syntetyczną, prowadzi do kategorii systemu i organizacji. Natomiast 

metoda idealizacji prowadzi do wyodrębnienia sie metod modelowania systemowego.

Współczesne badania systemowe mają wiele źródeł, choć są odkryciem 

ostatnich kilkudziesięciu lat. Dowodzą także ciągłości tradycji naukowej interpretowanej 

zgodnie z holistyczno-systemową koncepcją rozwoju nauki. Wystarczy przypomnieć 

kilka faktów, np. w badaniach socjologicznych A. Comte wolał tłumaczyć człowieka
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przez ludzkość, a nie odwrotnie, zaś E. Dürkheim traktował całość społeczna jako coś,

ĉo stanowi połączenie jednostek, niczym molekuł z atomów. Warto również wspomieć

ni.in. o koncepcjach funkcjonalnych systemu społecznego stworzonych przez V. Pareto,

F. Znanieckiego i T. Parsonsa. W dziedzinie psychologii szczególnie interesujący

kierunek stanowiła tzw. psychologia postaci, znana również pod nazwą psychologii

gesztaltystycznej, której reprezentantami byli M. Wertheimer, W. Kohler, K. Kofka,

P K. Lewin. Krytykowali oni przede wszystkim atomistyczny charakter psychologii 
i

tradycyjnej, w' jej fazie o istnieniu zjawisk elementarnych, łączących się ze sobą przez 

! skojarzenia; przeciwstawiali tezę o zorganizowanym charakterze zjawisk świadomości, 

zaś prawom skojarzenia -  prawa struktury. Wiąże się z tym ściśle wersja strukturaliz- 

i mu w psychologii, stworzona przez J. Piageta, która przeciwstawia struktury -  

f skupiskom, to jest czemuś co powstaje z elementów niezależnych od całości. I wreszcie 

idea organicyzmu Ludwiga von Bertalanffy’ego sformułowana na gruncie biologii.
[
Bertalanffy pierwszy traktował obiekty biologiczne jako zorganizowane układy 

dynamiczne, co stanowiło punkt wyjścia do sformułowania nowej idei calościowości 

organizmów żywych (spojrzenia na organizm jako na całość dajaca sie badać w sposób 

naukowy). Wyraził pogład, że organizm żywy stanowi system, w którym rola 

poszczególnych części jest uzależniona od ich miejsca w całości. Koncepcja Bertalanffy 

ego stanowiła przeciwieństwo zarówno mechanistycznej idei redukcyjnego rozkładania 

bez reszty organizmów żywych na części i składniki fizykochemiczne, jak też 

witałistycznej hipotezy niemateriałnych czynników całościowych. Bertalanffy 

uogólniając swe biologiczne doświadczenia wysunął idee ogólnej teorii systemów, 

wykazującą, w sensie ontologicznym, bliskie jej pokrewieństwo z marksistowskim 

materializmem dialektycznym. W 1954 roku założył Society for the Advancement of 

General Systems Theory, które przez długie lata stanowiło główny ośrodek rozwoju

systemowych koncepcji badań.

Aktualnie w rozległym nurcie badań systemowym można wyróżnić trzy 

"warstwy":

a) metodologię badań systemowych jako podstawę epistemologiczną,

b) różne warianty ogólnej teorii systemów;

c) metody systemowe stosowane w działalności preparacyjnej.

Inna klasyfikacja współczesnych badań systemowych obejmuje.
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[(a) wariant wyjściowy ogólnej teorii systemów L. von Bertalanffy’ ego charaktery­

zujący zainteresowanie aspektami ogólnoświatopoglądowymi i metodologicznymi 

oraz ograniczony aparat matematyczny;

(b) ogólnosystemowe koncepcje formalne i matematyczne Mesarovica, Klira, 

Wymore’a, Cornacchio, Zadeha i innych, dotyczące głównie określonych klas 

systemów;

[(c) teoretyczne sformułowania zadań inżynierii systemów jako teorii i metodologii 

projektowania wielkich systemów;

(d) prace o charakterze naukoznawczym i metodologicznym, wyrażające idee 

badania systemowego lub nauki systemowej (systemologii);

(e) badania logiczno-metodologicznych aspektów teorii systemów, mające przede 

wszystkim na celu budowę języka analizy systemowo-strukturalnej oraz form 

i składowych działalności polegającej na badaniu systemów i struktur;

(f) teoretyczne uogólnienia zastosowań idei badań systemowych w poszczególnych 

dyscyplinach naukowych.

O różnorodności badań systemowych świadczyć może wielość używanych 

określeń (ruch systemowy, filozofia systemowa, postawa systemowa, teorie systemów,

[. ogólna teoria systemów, analiza systemowa, inżynieria systemów czy systemologia) 

oraz sposób traktowania istoty badań (teoria formalna, metodologia, sposób myślenia, 

sposób spojrzenia na świat, poszukiwanie optymalnego uproszczenia, metodyka 

nauczania, metajęzyk, zawód itp.).

B . ISTOTA, POJĘCIA, METODY

Zasada systemowości powstała w nauce jako ujęcie całościowe (integralne) 

obiektów badania, co znalazło swój wyraz początkowo w pojęciu całości, a później 

zostało rozwinięte i skonkretyzowane w pojęciach organizacji i systemu. Systemowość 

występuje we wszystkich dziedzinach i na wszelkich poziomach świata obiektywnego. 

Ujmuje złożone obiekty jako całości utworzone przez wzajemne związki elementów

niejako na tle określonych struktur hierarchicznych.

Jako wyróżniki podejścia systemowego przyjęto następujące cechy działania

poznawczego i praktycznego:

(1) traktowanie badanego (tworzonego) obiektu jako systemu.
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(2) traktowanie danego systemu jako obiektu złożonego z wzajemnie powiązanych 

podsystemów;

(3) traktowanie danego systemu jako obiektu należącego do większego systemu 

(nadsystemu);

(4) świadome posługiwanie sie modelem systemu o określonym poziomie 

rozdzielności, wyrażającym określony aspekt działania.

Najogólniej oczekuje sie, że ujecie systemowe dostarczy podstaw do lepszej, 

w porównaniu z innymi ujęciami, redukcji złożoności rozpatrywanych sytuacji do 

postaci rozwiązywalnego problemu. Do podstawowych cech konstytutywnych stylu 

zwanego ujęciem systemowym zaliczono:'

(1) holizm, czyli rozpatrywanie zjawisk (obiektów, procesów, zdarzeń itp.) jako 

całości;

(2) kompleksowość, czyli ujawnianie różnorodności sprzężeń i relacji wewnętrznych 

rozpatrywanych zjawisk;

(3) esencjalizm. czyli w systemowym opisie zjawisk uwaga koncentrowana jest na 

cechach istotnych tzw. esencjalnych;

(4) strukturalizm. czyli określanie własności rozpatrywanych zjawisk na podstawie 

własności jego struktury traktowanej jako integrująca i niezmiennicza;

(5) kontekstowość. czyli rozważanie systemów ze względu na ich miejsce 

w "reszcie świata", na tle bliższego i dalszego otoczenia (nadsystemu);

(6) teleologizm. czyli zjawiska rozpatrywane są jako zorientowane celowo, co 

znajduje wyraz w sposobie uwzględniania zachowania i dynamiki oraz 

związanego z tym sterowania.

Używając pewnej metafory powiemy, że systemowe widzenie—świata to 

spoglądanie nań przez swoisty instrument, nazwany makroskopem. Nazwy mikroskop 

i teleskop kojarzą sie z wkroczeniem nauki w świat nieskończenie mały i nieskończenie 

wielki (...) Dzisiaj stajemy przed inną nieskończonością: przed nieskończenie 

złożonym. Tym razem jednak brak nam instrumentu badawczego. Pozostaje jedynie 

umysł ludzki, inteligencja i logika, bezbronne wobec ogromnej złożoności życia 

i społeczeństwa. "(...) A więc potrzebujemy nowego narzędzia. Narzędzia, które 

niezależnie od przydatności mikroskopu i teleskopu do naukowego poznania wszech-

W. Gasparski: Ujęcie ayalemowe jako styl. [W:) Projektowanie i systemy, t. VII. Ossolineum 19K5.
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świata — byłoby przeznaczone dla tych wszystkich, którzy próbują zrozumieć 

i umiejscowić swoje działanie. A więc zarówno dla kierujących wielką 

polityką, nauką, przemysłem, jak i dla każdego z nas. Narzędzie to nazywam 

I makroskopem (macro: wielkie, skopein: obserwować).^ Oczywiście makroskop jako 

fizyczny instrument nie istnieje, jego istnienie jest symboliczne. Oznacza określoną 

postawę wobec rzeczywistos'ci i określony styl myślenia o niej. Patrząc na świat przez 

makroskop postrzegamy go jako "świat systemów", dostrzegając związki między 

systemami, bądź związki między tworzącymi je elementami.

Obecnie wyjaśnimy kilka kwestii pojęciowych. Pojęciami podstawowymi, ale 

również pokrewnymi są: całość, kompleks, struktura, system, organizacja itp.^

(1) Przez całość rozumiemy jakikolwiek przedmiot złożony z elementów (części, 

składników, komponentów), które związane są z tym przedmiotem stosunkami 

inkluzji (relacją zawierania się części w całość), czyli kolektywny zbiór 

elementów konstytuujących przedmiot.

(2) Przy kompleks rozumiemy jakikolwiek przedmiot złożony z elementów, tj. zbiór 

elementów, między którymi zachodzi stosunek komplementaniości, czyli 

stosunek wyrażający jakieś ich wzajemne uzupełnianie się.

(3) Przez system rozumiemy zbiór elementów, wyróżnionych w jakimkolwiek 

przedmiocie ze względu na zachodzące między nimi stosunki, wyrażające jakieś 

uporządkowanie."^

(4) Przez organizację rozumiemy zorientowany na realizację jakichś celów realny 

przedmiot stanowiący kolektywny, uporządkowany zbiór elementów, między 

którymi zachodzą więzi współdziałania.

(5) Przez strukturę przedmiotu, np. systemu organizacji rozumiemy zbiór relacji 

(stosunków, sprzężeń) branych pod uwagę w badaniu, określonych na zbiorze 

elementów tego przedmiotu.

(6) Przez stan jakiegokolwiek przedmiotu (np. systemu, organizacji) w jakiejś 

chwili rozumiemy jego charakterystykę, obejmującą wszystko to, co ze względu 

na cel poznania wyróżniamy w tym przedmiocie w tejże chwili.

* J. dc Rosnay: Makroskop, PIW, Warszawa 1982.

’ Zob. np. L. Krzyżanowski: Podstawy nauki zarządzania. PWN, Warszawa 1985. 

* Określenie to zostanie w dalszych rozważaniach nieco zmodyfikowane.
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Systemem nazywać więc będziemy każdy złożony obiekt, wyróżniony z badanej 

rzeczywistości, stanowiący całość tworzoną przez zbiór obiektów elementarnych 

(elementów) i powiązań (relacji) pomiędzy nimi. System jest zatem całością, czyli 

czymś odmiennym niż przypadkowe zbiorowisko części. Ma określony skład, czyli 

zbiór tworzących go elementów oraz określoną strukturę, czyli zbiór relacji między 

tymi elementami. Ponadto został wyróżniony w określony sposób, czyli jest rozpatry- 

|wany z określonego punktu widzenia. Jest pojęciem pokrewnym takim, jak układ 

[względnie odosobniony (H. Greniewski), "maszyna cybernetyczna" (R. W. Ashby), 

organizm (L. von Bertalanffy) itp.

Ścisłość — charakterystyczna dla metody systemowej — w używaniu pojęcia 

systemu przejawia się w przestrzeganiu następujących zasad:

(a) ścisłe określenie granic i wnętrza systemu;

(b) niezmienność dokonanego rozróżnienia, między systemem a jego otoczeniem, 

w trakcie badań;

(c) zupełność podziału wewnętrznego (na podsystemy);

(b) rozłączność systemów (i ich podsystemów).

Szczególnym przypadkiem systemów są organizacje (realne systemy społeczne, 

polityczne, ekonomiczne, militarne itp.),w których elementy - jak pisał Tadeusz 

Kotarbiński — współprzyczyniają się do powodzenia całości. Z organizacjami wiążą się 

następujące pojęcia:

(1) Przez efekt synergiczny rozumiemy różnicę między efektem osiąganym przez 

system, złożony z elementów, między którymi zachodzą współdziałania, a sumą 

efektów, osiąganych przez elementy, nie związane współdziałaniami.

(2) Synergia zachodzi wtedy i tylko wtedy, gdy elekt synergiczny jest dodatni.

A zatem osiąganie efektu synergicznego stanowi sens tworzenia, istnienia i rozwoju 

wszelkich organizacji. Badanie mechanizmów powstawania synergii należy zaliczyć do 

najważniejszych problemów poznawczych badań systemowych.

Innym istotnym dla badań systemowych pojęciem jest równowagą systemu. 

W powszechnym przekonaniu równowaga wyraża pewne właściwości pożądane 

z określonych powodów, gdy tymczasem "nierównowaga", czyli po prostu brak 

równowagi, ma sens pejoratywny. W złożonym świecie systemów, w którym wszystko 

zależy od wszystkiego" szczególnie łatwo równowagę utracić i równie trudno ją
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odzyskać. Natomiast brak równowagi przynosi różnorodne, niekiedy dramatyczne 

i katastrofalne skutki.

Przez stan równowagi rozumieć będziemy taki stan systemu, w którym nie

zachodzą żadne systematyczne zmiany parametrów, jak też nie mają miejsca

systematyczne przepływy. Równowaga rozpatrywana jest zarówno jako własność

Wewnętrzna systemu, jak i własność zewnętrzna, tj. stan równowagi między systemem 
f|
a otoczeniem. W  rozważaniach tych przyjmuje się założenie o istnieniu odchyleń od 

stanów zgodności oddziałujących na siebie części systemu wywołanych przez czynniki 

zakłócające (wewnętrzne i zewnętrzne) W  stanach dalekich od równowagi, dzięki 

stałemu dopływowi energii i entropii, pojawiają się niestabilne całościowe struktury, 

których nie można opisać ani zrozumieć odwołując się do ich części, są one 

uporządkowaniem istniejącym dzięki całości i zrozumiałym jedynie na jej poziomie. 

W strukturach dysypatywnych (nietrwałych, rozpraszających) pojawiają się swoiste 

fprawa organizacji materii, w dużym stopniu niezależne od natury składników tych 

"struktur. Tymi problemami, tj. powstawaniem i dynamiką uporządkowania, zajmuje się 

synergetyka. którą należy zlokalizować w obszarze nowoczesnych badań systemowych. 

Reasumując, systemowe podejście do badania dowolnych obiektów można

scharakteryzować w następujący sposób:^

1. Badamy pewne zorganizowane całości, dobrze wyodrębnione ze środowiska

i (otoczenia). Całości te nazywamy systemami.

2. System może być podzielony na części i ich relacje na wiele różnych sposobów; 

nie ma podziału uniwersalnego.

3. Każdy podział systemu na części daje pewien jego obraz. Podział zależy więc 

od tego, które cechy systemu lub jego elementów chcemy badać.

4. Własności składników systemu nie mogą być badane niezależnie od systemu, 

w którym występują. Nie ma własności niezależnych od środowiska (otoczenia). 

Aby lepiej zrozumieć istotne i swoiste cechy metody systemowej warto

skonfrontować je z cechami metody tradycyjnej (analitycznej, redukcjonistycznej).

Metoda analityczna wyodrębnia (koncentruje się na elementach), natomiast 

metoda systemowa t e  (koncentruje się na oddziaływaniach między elementami). 

Pierwsza bada charakter oddziaływań, opiera się na precyzji szczegółów, modyfikuje 

• pojedyncze zmienne, a sprawdzania faktów dokonuje się w drodze próby eksperymen-

ii

M, Tempczyk; Slrukluralna jedność świata. PWN, Warszawa
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na^Btalnej w ramach teorii itp., natomiast druga: bada efekty oddziaływań, opiera sie 
.A

percepcji ogólnej, modyfikuje równocześnie grupy zmiennych, a sprawdzania faktów 

dokonuje się przez porównanie funkcjonowania modelu z rzeczywistością. W ujęciu 

analitycznym stosowane są modele precyzyjne i szczegółowe, ale trudne do zastosowa­

nia w działaniu. Natomiast w ujęciu systemowym stosuje się modele niewystarczająco 

dokładne, by służyć mogły jako podstawa wiedzy szczegółowej, ale dające się 

wykorzystać przy podejmowaniu decyzji i projektowaniu systemów wielkich. 

Niewątpliwie metoda analityczna jest skuteczna w przypadku oddziaływań słabych, 

liniowych i stochastycznych. Opiera się ona na znajomości szczegółów przy słabo 

sprecyzowanych celach, gdy tymczasem metoda systemowa opiera się na dobrej 

znajomości celów, przy "płynnych szczegółach".

Analizując różne ujęcia tego, co można określić metodą systemową, trudno nie 

zgodzić się z poglądem R. Haberfellnera, że "podejście systemowe nie jest żadnym 

sensacyjnym wynalazkiem, lecz kombinacją rozsądnie zestawionych reguł myślowych". 

Z pewnością ma również rację W. Bojarski twierdząc: "Metodyczna postawa 

systemowa okazała się tak niezwykłe pożyteczna i płodna w licznych dziedzinach 

zastosowań, że najwięksi jej entuzjaści uważają, iż jest ona obecnie jedyną naprawdę 

naukowa metoda poznawania rzeczywistości. Jest to oczywiście przesada, warto się 

jednak zastanowić, co można dzięki niej zyskać, a czego oczekiwać nie należy . [1].

'.■i
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4 [m e t o d y  s t r u k t u r a l n e

A .G E N E ZA

Aczkolwiek badanie struktur określonych obiektów (np. układów fizycznych, 

chemicznych, biologicznych) ma już długa historię, że wystarczy wspomnieć o pracach 

w dziedzinie fizyki lub chemii, to o metodach strukturalnych zaczęto mówić dopiero 

w łatach dwudziestych naszego wieku. Stało się to za sprawą pewnego, niegdyś 

głośnego, nurtu myśłowego o znacznych ambicjach fiłozoficznych, określonego mianem 

strukturalizmu.

Strukturalizm rozwinął się przede wszystkim w dziedzinie językoznawstwa 

(F. de Saussure, N. Chomsky) , antropologii (C. Lévi-Strauss) i psychologii (J. Piaget). 

Nazwiska niektórych przedstawicieli tego kierunku zapisały się na trwałe w nauce 

XX wieku. Strukturalizmu nie sposób traktować jako nurtu jednorodnego, bowiem 

wiele w nim rozbieżnych koncepcji. Za przykład tych rozbieżności służyć może 

antyhistoryzm M. Foucault a koncepcje C. Levi-Straussa postulujące dualizm metod 

diachronicznych i synchronicznych lub koncepcje J. Piageta racjonalistyczne 

i całościowe; psychoanalityczna teoria "śmierci człowieka" Lacana a poglądy Levi- 

Straussa pełne troski o pozycję człowieka w nowych warunkach rozwojowych.

Omawiany kierunek zapoczątkowały prace F. de Saussure (1919 r.), w których 

język -  w przeciwieństwie do dotychczasowych analiz historycznych i porównawczych 

-  ujmowano jako spójny system znaków, jako pramodel systemów komunikowania się

ludzi w ogóle.

Z kolei cechą koncepcji, najsłynniejszego ze strukturalistów, C. Levi-Straussa 

jest ekstrapolowanie metod lingwistyki strukturalnej na całość antropologii kulturalnej, 

przypisując im właściwości integracyjne dla metodologii nauk humanistycznych. Należy 

zwrócić uwagę na zasadniczą dyrektywę metodologiczną, którą jest poszukiwanie

elementów niezmienniczych, inwariantów.

Wariant strukturalizmu J. Piageta charakteryzuje dążenie do matematyzacji 

wiedzy, przechodzenie od zjawisk do istoty, myślenie całościowe, zwalczanie myślenia 

antydialektycznego. Piaget dostrzega wartości metod strukturalnych nie ty 

w dziedzinie humanistyki, ale również w matematyce, fizyce, biologii, psycl o g , 

socjologii i filozofii. W rozważaniach na temat sposobu istnienia struktur Piaget
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najbliższy jest materializmowi, demaskując różne formy idealizmu przejawiające się 

w wielu koncepcjach strukturalistów.

Jedną z najbardziej znanych koncepcji strukturalistycznych jest koncepcja 

gramatyki generatywno-transformacyjnej N. Chomsky’ego — reprezentanta 

strukturalizmu amerykańskiego. Podjął on zadanie matematyzacji gramatyki.

Znaczenie strukturalizmu jest wielce istotne dla rozwoju współczesnej 

metodologii. Wniósł on bowiem wartościowe elementy poznawcze do badań nad 

strukturami kulturowymi, społecznymi, językowymi itp. Znajomość metod 

strukturalnych pozwala na całościowe traktowanie różnorodnych struktur.

B. ISTOTA, POJĘCIA, METODY

Według J. Piageta "... właściwy strukturom charakter całości jest oczywisty sam 

przez się , ... przeciwstawia struktury skupiskom, czyli złożeniom powstałym 

z elementów niezależnych od całości. Struktura niewątpliwie jest utworzona 

z elementów, ale te są podporządkowane prawom cechującym system jako taki; owe 

prawa zwane prawami składania, nie dają się sprowadzić do łączących skojarzeń, lecz 

nadają całości jako takiej własności zbioru odrębne od własności elementów". Sąd ten 

wyraźnie koresponduje z założeniami metodologicznymi badań systemowych (metod 

systemowych).

Pojęcie struktury spotykane jest w wielu różnych dysycyplinach naukowych. 

W naukach społecznych, przede wszystkim we współczesnej socjologii, posługiwano 

się pojęciem struktur, a struktury społecznej w szczególności, od czasów H. Spencera,

E. Durkheima i K. Marksa. Marksowi badania społeczne zawdzięczają ideę 

"sprzeczności strukturalnych" tłumaczących dynamikę całości społecznych. Struktura 

stanowi także kategorię formalną, występującą w różnych dziedzinach współczesnej 

matematyki. Struktura jest także podstawową kategorią badan systemowych (teorii 

systemów). Definicji struktury jest w literaturze niemal równie dużo jak detimcji

systemu. Oto niektóre z nich:

-  "Struktura to zasada, sposób, prawo składania elementów pewnej całości" 

(W.J. świderski);
-  "Struktura jest określona przez rodzaj i sposób sprzężenia elementów ze 

sobą" (Marxistische Philosophie, Berlin 1967);



220

-  "Struktura to względnie trwała jedność elementów i ich relacji, całość 

przedmiotu" (Fiłosofskaja Encykłopedija, Moskwa 1970);

-  "Struktura (łac. structura — budowa, układ) -  zespół elementów i stosunków 

między tymi elementami, tworzącymi względnie niezależną całość" (Słownik filozofii 

marksistowskiej. Warszawa 1982).

Ostatnia z przytoczonych definicji pokrywa się z najczęściej spotykaną definicją 

systemu.

Ze w zględu na pewne już tradycje terminologiczne w badaniach systemowych 

zasadne jest traktowanie struktury jako zbioru relacji (stosunków, sprzężeń) między 

wzajemnie ze sobą sprzężonymi elementami systemu. Przyjmując zatem jako wyjściową 

definicję systemu jako pary, którą tworzy zbiór elementów oraz zbiór relacji między 

nimi, pierwszy ze zbiorów traktować będziemy jako skład systemu, natomiast drugi 

jako jego strukturę. Jest to ujęcie na tyle ogólne oraz jednoznaczne, że powinno 

sprzyjać eliminowaniu zasadniczych nieporozumień.

Przyjmijmy, że system określony jest przez: 

zbiór X elementów oraz

zbiór R powiązań między tymi elementami, przy czym zbiór ten ma następującą 

własność W:

dla dowolnych niepustych zbiorów Y i Z takich, że 

Y U  Z =  X oraz Y O Z =  0

istnieją takie elementy y E Y i z G Z, że prawdziwe jest co najmniej jedno 

stwierdzenie

<y , z >  E R albo <z , y >  E R

Definicja: Zbiór powiązań R mający własności W  nazywamy strukturą systemu 

S =  < X , R > .

Jeżeli elementy zbioru R reprezentują pewne zależności przestrzenne lub 

czasowe między elementami systemu S, to R jest strukturą przestrzenną tego systemu.

Podstawowe pojęcie relacji jest rozumiane jako synonim współzależności lub 

związku określonych elementów. Precyzyjny, matematyczny sens jest następujący, jeśli 

dany jest iloczyn kartezjański dowolnych zbiorów:

X =  A X B X ... X M.

to relacją opisaną na uporządkowanej rodzinie zbiorów {A , B, ..., M } nazywamy każdy 

podzbiór R C X. Najczęściej, jak w przytoczonej definicji, rozpatrywane są relacje
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dwuczłonowe, a wśród nich najprostszą postać mają relacje opisane na iloczynie 

kartezjańskim typu A x A =  przy czym A jest dowolnym zbiorem niepustym. Relację 

dwuczłonową nazywamy w tym przypadku:

-  zwrotną, jeśli spełniają każda para postaci <a , a > ,  a C A;

-  symetryczną, jeśli z faktu, że spełnia ją para <a , b > ,  wynika, że 

spełnia ją również para <b , a > ;

— asymetryczną, jeśli dla a =  b z faktu, że spełnia ją para <a , b > ,  

wynika, iż nie spełnia jej para <b , a > ;

— tranzytywną, jeśli z faktu, że spełniają ją pary <a , b >  i < b , c >  

wynika, że spełnia ją również para <  a, c >  .

Przytoczyliśmy podstawowe, formalne własności relacji, albowiem nader często 

wykorzystywane są w analizach strukturalnych.

Do podstawowych metod strukturalnych można zaliczyć:

a) metody teorii grafów i sieci, które należy zaliczyć do najbardziej 

uniwersalnych, użytecznych np. w analizach systemów informacyjnych, 

komunikacyjnych, złożonych czynności (procesów), organizacji itp.;

b) metodę liczb strukturalnych, opartą na tzw. algebrze liczb strukturalnych;

c) metody jakościowe, pozwalające na badanie cech jakościowych struktur 

organizacyjnych (społecznych).

C. GRAF JAKO MODEL STRUKTURY

Rozważmy dowolny niepusty skończony zbiór A i opisaną na nim niepustą 

relację dwuczłonową R. Dla zobrazowania tej relacji tworzy się model graticzny. 

elementy zbioru A przedstawia się w postaci kółek lub punktów na płaszczyźnie, a 

uporządkowane pary elementów <a , b >  spełniające relację R — w postaci strzałek

łączących odpowiednie pary punktów.

I A — {ai, ^35 ^45 5̂}
R = {<a,, a2>, <a,, aj>, <a,, a4>, <a2, a4>, <as, as>, <a4, a5>
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W ten sposób otrzymaliśmy graf.

Grafy zorientowane (lub orgrafy) są obiektami abstrakcyjnymi opisanymi przez 

uporządkowane;

G — A, C, (/) >

przy czym A -  jest przeliczalnym zbiorem elementów a; zwanych węzłami (lub 

wierzchołkami) grafu, C — jest przeliczalnym zbiorem elementów 1̂ zwanych lukami 

grafu, a </) -  jest odwzorowaniem postaci:

(/) ; A X A C

zwanych relacją przyleglości (incydencji) w grafie.

Graf zorientowany nazywamy multigrafem zorientowanym, jeśli każdej 

uporządkowanej parze węzłów <aj, aj> może odpowiadać więcej niż jeden luk 1̂. 

Grafy zorientowane, w których każdej parze uporządkowanej węzłów 

przyporządkowano co najwyżej jeden łączący je luk, nazywany grafem Berge a.

Stopniem grafu nazywamy liczbę kardynalną zbioru wierzchołków gratu (to jest 

liczbę wierzchołków, jeśli zbiór A jest skończony). W grafie niezorientowanym 

krawędź l;j oznacza luk łączący węzeł aj z węzłem aj lub luk łączący aj z a;, albo też oba

takie luki łącznie.

Graf niezorientowany nazywamy gratem spójnym, jeśli dowolną parę jego

węzłów można połączyć za pomocą drogi.

Analiza grafów jest podstawową metodą badania struktur oraz podstawą teorii

sieci, która stanowi teoretyczną podstawę szczegółowych technik analizy sieci (np.
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P ER T ,  ( P M  itp.).

D. STRUKTURY ORGANIZACYJNE

Z punktu widzenia modelowania systemów kierowania proponuje się, aby 

[struktura R systemu S nazywać zbiór relacji zachodzących między jego elementami. 

Wiadomo jest, że wszystkie interesujące nas struktury są strukturami hierarchicznymi. 

Modelem ich będzie następująca trójka:

Sh =  < M , m„, R > ,

gdzie: M -  zbiór elementów systemu Sh;

iTio G M -  wyróżniony element nadrzędny;

R C M X M — zbiór relacji binarnych między elementami zbioru

M, zwanych relacją zwierzchnictwa (relacje 

odwrotne R są relacjami podporządkowania). 

Struktura hierarchiczna systemu Sh jest zbiorem relacji binarnych między 

elementami zbioru M, spełniających warunki;

1) w zbiorze M istnieje jeden i tylko jeden element nadrzędny m„;

2) m„ jest w relacji Rh z każdym innym elementem zbioru M, tj. dla 

każdego m G M, m f  m̂  zachodzi m^Rnm;

3) dla każdego m C M, m m̂  istnieje dokładnie jeden element n G M, 

taki, że nRnin, tj. każdy element ma dokładnie jeden bezpośredni 

element nadrzędny;

4) relacja Rh jest antysymetryczna, czyli

mRnn ^ /nRnni/

tzn. żaden element m nie może być w stosunku do innego elementu n 

równocześnie zwierzchni i podporządkowany.

Każdą strukturę hierarchiczną charakteryzują następujące cechy.

a) poziom hierarchii h, czyli zbiór tych elementów, które w danej 

strukturze są jednakowo oddalone w sensie liczby kolejnych 

zwierzchników od

b) wysokość struktury H; czyli maksymalna wartość h w danej strukturze, 

tj. ilość poziomów H =  max (h =  1,2, ...);

■' ? t'-i\'. 'i.
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c)

d)

e)

liczba podporządkowana K ,̂ czyli ilość elementów znajdujących sie na 

poziomie h, będących w relacji Rh z elementem ze zbioru M,,.,; 

szerokość struktury p, czyli maksymalna wartość K,,w danej strukturze,

Ij. P = K h ;

liczebność systemu N, czyli całkowita liczba elementów należących do 

zbioru M.

Analiza strukturalna obejmuje analizę zarówno relacji wewnętrznych 

(pionowych, poziomych), jak i relacji zewnętrznych, tj. relacji pomiędzy elementami 

systemu a elementami należącymi do jego otoczenia (np. z elementami 

współdziałającymi). Relacje poziome zależą przede wszystkim od charakteru podziału 

zadań w systemie, który określa stopień centralizacji (decentralizacji) poziomej.

Ogólnym modelem systemu kierowania będzie pewien graf obciążony, np.

G =  <  X, R, fM- fR >  , gdzie

X -  zbiór węzłów grafu (elementów systemu);

zbiór łuków grafu (relacji);

funkcja przyporządkowująca każdemu węzłowi pewną 

charakterystykę ilościową (np. wydajność elementu),

-  funkcja przyporządkowująca każdemu łukowi pewną 

charakterystykę ilościową (np. intensywność więzi);

zbiór liczb rzeczywistych.

Analiza poszczególnych form konfiguracji struktur systemu powinna 

doprowadzić do ujawnienia ich podstawowych zalet i wad, w kontekście ogólny 

celów, funkcji i warunków dzialaniaorganizacji. Jeżeli ponadto wyróżnimy podstawowe

typy więzi, jak np.:
-  więzi organizacyjne, określające stosunki między elementami, które wplywaja

bezpośrednio na realizację celów systemu,

-  więzi służbowe, czyli relacje zwierzchnictwa,

więzi funkcjonalne, polegające np. na doradzaniu, konsultowaniu,

przygotowaniu dokumentów do podejmowania decyzji;

-  więzi informacyjne, związane z wzajemnym komunikowaniem sie 

elementów itp., to powstają zasadnicze, najczęściej omawiane 

w literaturze typy struktur a mianowicie:

f„: X -  R

f̂: R - R

R
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— struktury liniowe (przewaga więzi służbowej);

— struktury funkcjonalne (przewaga więzi funkcjonalnej);

— struktury liniowo-sztabowe (równowaga więzi służbowej 

i funkcjonalnej).

Struktury liniowe charakteryzują sie zachowaniem zasady koncentracji wszytkich 

funkcji na szczeblu kierowniczym oraz uwzględnieniem zasady jedności kierownictwa.

Struktury funkcjonalne charakteryzują sie natomiast zachowaniem zasady 

specjalizacji kierownictwa średniego szczebla (delegowaniem kompetencji w zakresie 

decydowania na niższe szczeble i pozostawieniem uprawnień decyzyjnych wysokiej 

rangi na szczeblu najwyższym).

Przyjmuje sie, że struktura organizacyjna kształtuje normatywny porządek 

poprzez określenie wzorców zachowań organizacyjnych, repertuaru działań, które są 

uprawnione, uzasadnianie zróżnicowania kompetencji zależnie od pozycji 

i specyfikowanie programów działania (rół) uczestników. Jest ona konstrukcją, na której 

opiera sie proces zarządzania. W ten sposób wyrażony został socjologiczny wymiar 

struktur. Badania na dużą skale nad mierzalnością cech struktur organizacyjnych 

zapoczątkowane zostały w Wielkiej Brytanii przez tzw. Grupę Astońskią.

W  badaniach tych przyjęto sześć podstawowych wymiarów struktury.

— specjalizacje (podział formałnych obowiązków),

— standaryzacje (typowość działań i procedur organizacyjnych), 

formałizacje (zakres zarejestrowania w dokumentach organizacyjnych 

zasad, procedur i instrukcji działania);

centrałizacje (rozkład w strukturze uprawnień decyzyjnych); 

konfiguracje (opis struktury rół organizacyjnych, rozpiętość i spiętrzenie

struktury);
-  tradycjonalizm (wpływ zwyczajów na procesy standardowych działań 

organizacyjnych).

Doiwiadczenia Grupy Aslońskiej były podstawa badau nad strukturami 

orgabiaacyjnymi w wielu krajach, w tyrr, także w Polsce. Z  llcżuych wuiosków

Stanowiących plon tych badań na uwagę zasługują;
-  ze wzrostem wielkości organizacji rośnie: liczba szczebli, ogo ne

sformalizowanie działań, sformalizowanie obiegu i agregacji informacji, zakres 

programowania działań, zakres sprawozdawczości i,p„ natomiast maleje stop,en
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specjalizacji działań;

— ze wzrostem liczby zadań organizacji maleje: zasięg specjalizacji, 

względny zakres działań, zakres programowania działań itp.;

-  ze wzrostem liczby procesów technologicznych rośnie standaryzacja 

działań.

W analizie systemowej organizacji szczególny nacisk kładzie się na charakter 

związków /oddziaływań/ organizacji z otoczeniem oraz charakter zmian 

organizacyjnych /strukturalnych/ pod wpływem tych oddziaływań. W związku z tym 

interesujące jest wyróżnienie podstawowych typów organizacji, takich jak znane 

z wielu, klasycznych już analiz:

a/ organizacji mechanistycznych, czyli takich, które charakteryzuje

niemożność zmiany wewnętrznej struktury systemu pod wpływem zmian 

otoczenia, czyli struktury biurokratycznej;

b/ organizacja adaptatywna, czyli taka, która dąży do przetrwania

i utrzymania równowagi dynamicznej wewnętrznej i zewnętrznej 

z otoczeniem;

c/ organizacja kreatywna -  optymalnie przystosowana do funkcjonowania 

w wysoce złożonym i niepewnym otoczeniu oraz zdolna do antycypacji 

i reagowania z wyprzedzeniem na zmiany zewnętrzne.

i\
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5. METODY CYBERNETYCZNE

A . G ENEZA

Lata II wojny światowej przyniosły zapotrzebowanie na nowe środki i metody 

sterowania złożonymi obiektami technicznymi oraz sposoby organizowania złożonych 

działań. Były to lata rozwoju urządzeń technicznych o znacznym stopniu automatyzacji, 

coraz doskonalszych środków łączności oraz systemów "człowiek-maszyna". Wśród 

problemów naukowych pojawiły się zagadnienia optymalizacji sterowania, adaptacji, 

optymalnych kodów i kanałów łączności zastosowań matematyki w rozwiązywaniu 

problemów organizacji i planowania działań. Problemy te podejmowano na wyraźne 

zlecenie dowództw i sztabów. Coraz częściej dostrzegano analogie w zachowaniu ludzi 

i zwierząt, funkcjonowaniu nowych urządzeń technicznych, działaniu różnorodnych 

organizacji. Analogie te, oraz synteza doświadczeń naukowo-technicznych lat wojny, 

miały się niebawem stać podstawą nowej, wielce obiecującej dyscypliny naukowej -

cybernetyki.

W  1948 roku ukazała się książka wybitnego amerykańskiego matematyka 

(polskiego pochodzenia) Norberta Wienera pt. "Cybernetics or control and communi- 

cation in the Animal and the Machinę" (Cybernetyka czyli sterowanie i komunikacja 

w zwierzęciu i maszynie). Określono w niej przedmiot i istotę nowej nauki, która 

wypełniała lukę między problemami abstrakcyjnymi, podejmowanymi przez matematykę 

i logikę, a problemami konkretnymi, podejmowanymi przez różne monodyscyplmy. 

Lukę tę wypełniła cybernetyka problemami interdyscyplinarnymi, tj. tak ogólnymi, ze 

, otrzymane wyniki mogłyby być wykorzystywane w wielu różnych monodyscyplinach. 

Problemy interdyscyplinarne odpowiadały potrzebom społecznym okresu j

naukowo-technicznej, jak nazywano -  za J. Bernalem -  okres przyspieszonych wdro 

żeń badań naukowych, dla których wzorem były osiągnięcia fizyki lat międzywo-

jennych.
Historyczna praca N. Wienera nie należy do lektur łatwych, gdyż pisana była 

przede wszystkim z myślą o matematykach i inżynierach. Poszczególne jej rozdziały 

zawierają uwagi na temat czasu (w ujęciu newtonowskim i bergsonowskim), mechaniki 

statystycznej, szeregów czasowych, drgań itp., ale także sprzężenia zwrotnego, 

I  informacji, języka i społeczeństwa oraz relacji: maszyna cyfrowa a układ nerwowy.

.• i; --' ■
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Cybernetyka, oprócz wielu, aktualnych nadal, koncepcji i teorii szczegółowych, 

stworzyła podstawowy dla dynamicznego dziś rozwoju informatyki i robotyki oraz 

zastosowań modeli matematycznych i metod optymalizacji w każdej niemal dyscyplinie 

nauk społecznych i humanistycznych, przyrodniczych i technicznych oraz wojskowych.

B. ISTOTA, POJĘCIA, METODY

Aby określić istotę cybernetyki, należy ustalić:

-  obiekty, którymi sie zajmuje;

-  procesy, które bada;

-  metody, które stosuje;

-  jeżyk, którym sie posługuje.

Cybernetyka bada procesy komunikacji i sterowania, zajmując sie systemami 

cybernetycznymi oraz posługując się jeżykiem sformalizowanym, stosowanym do opisu 

obiektów (systemów). W  ramach cybernetyki, oprócz trzech podstawowych metod 

badawczych; dedukcji, analizy i syntezy, stosowana jest powszechnie metoda

modelowania.

Cybernetyka jest nauką o sterowaniu, a zatem wszystko, co jest sterowaniem 

wchodzi w zakres tej dyscypliny. Sterowanie jest to wywieranie pożądanego wpływu 

na określone zjawiska.
sterowaniem systemu nazywa się określenie jego funkcji wejścia w sposób 

zapewniający realizację celu postawionego przed systemem. System A jest sterowany 

przez system B, jeżeli wejścia systemu A są uzależnione od wyjść systemu B w sposob 

zapewniający realizację celu postawionego przed systemem A. System A jest sterowany 

w torze otwartym (bez sprzężenia zwrotnego) przez system B, jeżeli system A jest 

sterowany przez system B, którego wejścia są niezależne od stanu systemu A. System 

A jest sterowany przez system B, którego wejścia są uzależnione od stanu systemu Â  

System A nazywa się systemem sterowanym (obiektem sterowania), system B

systemem sterującym. .
Niech li. będzie zbiorem funkcji wejść sterujących u.(t) €  fi., a fi. niech bę zie

zbiorem funkcji wejść zakłócających u.(t) G fi.- Wtedy dla określonego

początkowego można opisać system funkcją wejściowo-wyjściową.

•A . 1 ..

K  : Q, X
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Dla oceny stopnia realizacji celu sterowania definiuje siQ wskaźnik jakości (efektyw­

ności) sterowania w postaci funkcji

J : Q X X rs z

gdzie zbiór miar jakości sterowania V jest zbiorem uporządkowanym za pomocą 

relacji < ,  np. jest podzbiorem zbioru liczb rzeczywistych.

Sterowaniem zadowalającym nazywa siQ sterowanie u^(t) €  które dla 

wszystkich stanów początkowych systemu i dla wszystkich wejść zakłócających 

u^(t) E i), zapewni spełnienie warunku

J ( u , ( t ) , u , ( t ) , y ( t ) )  <  Q ( u , ( t ) )

gdzie y (t) -  funkcja wyjścia, Q -  dopuszczalna miara jakości sterowania. Sterowanie 

zadowalającejest sterowaniem zapewniającym niewykraczanie wskaźnika 

jakości poza określony podzbiór zbioru miar jakości sterowania.

Sterowaniem optymalnym nazywa się takie sterowanie u,' (t ) G $1,, które dla 

wszystkich stanów początkowych systemu, wszystkich wejść sterujących u,(t) G ii, 

i wszystkich wejść zakłócających u,(t) G ii, zapewnia spełnienie warunku.

j ( u / ( t ) , u , ( t ) , y ( t ) )  <  J (u , ( t ) , u , ( t ) , y ( t ) )

czyli sterowanie optymalne zapewnia więc uzyskanie minimalnego wskaźnika jakości 

Sterowania.
Powyższe wyróżnienie rodzajów sterowania wynika z przyjętego modelu systemu 

sterowania w przestrzeni stanu, który obejmuje następujące elementy:

(1) zbiór uporządkowany momentów czasu t G T,

(2) zbiór dopuszczalnych wartości wejść U; dla dowolnego momentu czasu t G 

wartości wejść u(t) spełniają warunek u(t) G U,

(3) zbiór dopuszczalnych funkcji wejścia

i i = { u ( t ) : T -* u }

,4, zbi6r d o p ™ l 4 ,ch  warlold wyjSi V; d l. dowolnego momenm cewiu . e  T  

wartości wyjścia y(tl spełniają warunki y(l) £ V;

(5) zbiór dopuszczalnych funkcji wyjścia;

' f-

, ■ ̂̂ V-m
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(6)

(7)

r: { y ( t ) : T  -  y }

zbiór stanów X systemu; dla dowolnego momentu czasu t E T stan x(t) spełnia

warunek \(t) G X;

funkcja stanu jest odwzorowaniem

^ : T x T x X x i ] - » » X

czyli x(t) = ,5(t, t„, x(t„), u (t) ) ,  gdzie <  t <  t;

8) funkcja wyjścia ri będąca odwzorowaniem

, , : T x X x U - Y

czyli y( t )  = łj (t ,  x ( t ) ,  u ( t ) ) ,  która określa wartość wyjścia w momencie czasu t na 

podstawie znajomości tego momentu czasu oraz na podstawie znajomości wartości stanu 

i wejścia w tym momencie czasu.

Model ten pozwala na poprawny i racjonalny w sensie metodologicznym opis 

dowolnego obiektu, interesującego badacza ze względu na własności funkcjonalne 

procesy informacyjno-decyzyjne. Może on także stanowić podstawę ogólnej klasyfikacji 

(podziału rozłącznego i wyczerpującego) systemów rozpatrywanych w cybernetyce,

a mianowicie:
a) system jest systemem statycznym, jeżeli zbiór stanów X jest zbiorem pustym 

(X =  0), czyli wartość wejścia u(t) w każdej chwili t jednoznacznie określa

wartość wyjścia y(t) w tej chwili, co można przedstawić w postaci: y (t) = ., ( t , u (t ) )  

system jest systemem dynamicznym, jeżeli zbiór stanów X nie jest zbiorem

pustym (X 5*̂ 0);
b) system jest systemem stacjonarnym, jeżeli jego właściwości są stałe w czasie 

(np. funkcji stanu nie ulega zmianie przy przesunięciu wzdłuż osi czasu, wartość 

wyjścia y(t) w momencie czasu t zależy tylko od wartości wejścia u(t) i stan 

x(t) w tym momencie czasu, natomiast me zalezy explicite od cz , j 

y ( , ) = , {  x ( t ) ,  u ( t ) )  system nie będący systemem stacjonarnym nazywa s.e

systemem niestacjonarnym,
r̂ itioivm i'ciaslvm w czasie), gdy zbiór Jc) system jest systemem ciągłym (ciagiym

T -  i (t t ) l  którym może być cala os liczb
przedziałem otwartym, tj. i

I f f i l
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d)

rzeczywistych; system jest systemem dyskretnym (w dyskretnym w czasie), 

jeżeli 1 “  2̂» ***» ••*/>

system jest systemem skończonym, gdy zbiory wejść U, stanów X i wyjść Y 

zawierają skończona ilość elementów; system jest różniczkowy, gdy funkcja

stanu stanowi rozwiązanie równania r ó ż n i c z k o w e g o = f (t, x ( t ) , u ( t ) )

z warunkiem początkowym x(to) ; system jest liniowy, gdy funkcja stanu jest 

liniowa względem stanu początkowego x(t„) oraz funkcji wejścia u(t) oraz 

funkcji wejścia u(t) oraz funkcja wyjścia jest liniowa względem stanu x(t) i

funkcji wejścia n(t).

Pojęciem podstawowym dla metod cybernetycznych jest pojęcie sprzężenia 

układów (systemów). Rozpatrzmy dwa układy o przepustowościach G1 i G2, które 

opisują właściwości układów. Mogą występować następujące sprzężenia układów;

a) sprzężenie szeregowe, tj. takie, że wejście u, pierwszego układu jest wejściem 

u całego przężonego układu, a wyjście ŷ  drugiego układu jest wyjściem y 

całego układu, przy czym y. =  G, • u„ y. =  G , • u, oraz u, =  y„ to wtedy

sprzężenie równoległe, tj. takie, że wartości wejściowe u, i u, są pewną 

wspólną wartością wejściową u a wartości wyjściowe y, i y: sumują się wredną 

wielkość wyjściową y całego układu, czyłi u, -  Uj -  u, a zatem y, yz 

+  G 2) * U albo y =  (G, 4- G 2) • u-

sprzężenie zwrotne tzn. takie dla którego u, =  y, =  y o^z u, =  yz +  »■ a 

wtedy y, =  G, (G^ • y. + u); po uwzględnieniu y, =  y, otrzymujemy

b)

C)

y =
u

1 - GjG.

Z „a j,c  ch a ,ak ,er,s„U  elen,e„a.ra,ch prz,padtów sp ,« ied  j “ “

a„a ,.„J p ,.p ad . . . . .  ap„.ed »  -
cha,.k,er,a.yk funkcjonalnych sya.cn,Ow o alozonych s.rukfn 

funkcjonalna należy do klasycznych juz metod cybernelycznyc . ^

s J p d lo w y c h  uwape zwmcaja le, kfdrc prowadza do Ujednolicenia, a

i uproszczenia struktury układu. Należą do nich;

•»M
P " lIt-L'Va';'h w.-.,' li

.■'.Wf

‘vi.
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a)

b)

c)

d)

integracja — rozumiana jako redukcja liczby składników układu, przy 

czym kryterium wyodrębniania składników redukowanych jest ich waga 

dła funkcjonowania układu łub podobieństwo realizowanych zadań 

(funkcji);

agregacja -  dotyczącą scalania stanów na wejściach lub wyjściach 

układu, co powoduje zmniejszenie rozpatrywanej różnorodności bodźców 

i reakcji, ale również zmniejsza wrażliwość układu; 

dyferencjacja -  prowadząca do wzrostu zróżnicowania i szczegółowości 

struktury układu, głównie dla celów poznawczych i analitycznych; 

dezagregacja — prowadząca do wzbogacenia repertuaru bodźców lub 

reakcji (wejść -  wyjść) układu dla dokładniejszego określenia jego 

wrażliwości.

Wymienione szczegółowe metody, a przede wszystkim modelowanie, służą -  

jako narzędzia cybernetyki -  do lepszego niż za pomocą metod tradycyjnych poznania 

zjawiska sterowania w systemach, pozwalającego na sformułowanie zasad i praw 

regulujących działanie (zachowanie, funkcjonowanie) systemów technicznych,

biologicznych i społecznych.

Rozpatrzmy pewną uproszczoną lecz charakterystyczną sytuację, zadaniem 

sterowania jest utrzymanie wyjścia Y na stałym znanym poziomie Y„. Miarą jakości 

sterowania jest wtedy stopień nieokreśloności H (Y ) wielkości sterowanej Y. Jeżeli 

sterowanie jest idealne, to Y  =  Y„, a stopień nieokreśloności -  entropia H (Y ) =  0.

Przypomnijmy pojęcie entropii: znany jest zbiór możliwy wyników y„ yz, 

y, oraz ich prawdopodobieństwa p(y,), ply^), P(yN>- Według C. Shannona ilość 

informacji (w bitach), jaką zawiera wiadomość o wyniku wynosi:

N

H( Y)  = -Y, logiPiyi)
i-l

przy czym 0 ( H ( log2 N.

Wielkość H nazywa sie entropią zmienną losowej Y i jest ona miarą apriorycznej 

nieokreśloności wyniku doświadczenia, miarą statystycznej różnorodności wyniku.

Przypuśćmy, że wielkość Y podlega fluktuacjom na skutek zakłóceń Z, wówczas

H (Y ) =  H [Y(Z)1 O.
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System sterujący powinien spełniać funkcję korygującą, zmniejszającą nieokreś­

loność wielkości Y. Przy istnieniu sygnałów sterujących nieokreśloność wielkości 
#'I
 ̂ sterującej wynosi H(Y/U). Nieokreśloność stanu systemu zmniejsza się więc pod 

* wpływem sygnału sterującego o H (Y ) -  H(Y/U) =  I (U, Y), tzn. o informację 

dotyczącą wielkości U, lecz zawartą w Y. Aby zmniejszyć nieokreśloność, system 

sterowania musi mieć do dyspozycji dostatecznie bogaty zbiór wartości wielkości 

sterujących, ij. H (U ) >  I(U , Y ), a więc nieokreśloność wielkości Y przy sterowaniu 

spełnia warunek wyrażający graniczne możliwości sterowania:

H (Y , U) >  H (Y ) -  H (U).

Zależność explicite między efektywnością sterowania a ilością informacji 

sterującej zaproponował W. Trapeznikow. Wiadomo, że entropia systemu pozostawić- 

nego samemu sobie wzrasta, tj. w naturalnych warunkach wzrasta jego nieuporządkowa­

nie. Zapobiec wzrostowi entropii może tylko sterowanie, którego istotą jest walka 

z entropią. Jest to proces antyentropijny. Miarą tego procesu może być ilość informacji 

sterującej. Nieuporządkowanie systemu H po wprowadzeniu do niego informacji

sterującej J zmieni sie i wyniesie; H =H,exp| i j ,a  -  wielkość stała.

Nieuporządkowanie systemu prowadzi do obniżenia jego efektywności, przy

czym efektywność określa następujące wyrażenie: E -  

H|, -  nieuporządkowanie systemu w sytuacji początkowej.

1 -  H„exp -

C . M O DELE  CYBERNETYCZNE

Spośród licznych propozycji modeli cybernetycznych, użytecznych w bada 

obiektów realnych, wybrano dwa nrodele awiaaane a dzirdal.oscia dwOch wybdnych 

polskich cybernetyków — H.Greniewskiego i M.Mazura.

Układ względnie odosobniony Henryka Greniewskiego [1] spełnia następujące

postulaty:
1) ma przynajmniej jedno wejście (wyjście),

2, kaZde wcjlcie .wyjlcie, przybiera okrelione arany wyrdtnione, k.orycl, zbior 

nazywa sie repertuarem danego wejścia (wyjścia);



3)

8)
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wyróżnia się układy prospektywne i (lub) retrospektywne; 

w układach prospektywnych aktualny stan wyróżniony dowolnego wyjścia jest 

wyznaczony przez aktualne lub minione stany wyróżnione wszystkich wejść; 

jeżeli układ jest retrospektywny, to aktualny stan wyróżniony do dowolnego 

wejścia jest wyznaczony przez aktualne lub przyszłe stany wyróżnione 

wszystkich wyjść;

układy odosobnione dzieli się na niezawodne i zawodne;

w układach niezawodnych (prospektywnych i retrospektywnych) wyznaczanie 

zależności czasowych między wyjściami i wejściami jest jednoznaczne, 

w układach zawodnych (prospektywnych i retrospektywnych) zależności czasowe 

między wyjściami i wejściami mają charakter probabilistyczny (wyznaczone są 

z określonym prawdopodobieństwem).

Pojęcie układu względnie odosobnionego legio u podstaw formalnej 

aksjomatycznej teorii cybernetycznych systemów izolowanych (CIS) Jerzego Jaronia [2]. 

Opis systemu należącego do klasy CIS dokonywany jest za pomocą następujących pojęć

zbiorów;

a) repertuarów (zbiorów stanów organów brzegowych);

b) kalendarzy (czasu własnego systemu),

c) trajektorii (opisu zależności stanu od chwili);

d) organów brzegowych (wejść i wyjść);

e) asygnerów (relacje, w szczególności odwzorowania, np.określajace związki 

między stanami wejść i stanami wewnętrznymi a stanami wyjsc).

Zupełny opis obiektu, w sensie teorii CIS, obejmuje określenie wszystkich 

wymienionych pięciu zbiorów. Uzyskany w ten sposob opis formalny (fo 

poprawny, wewnętrznie spójny itp.) można zaliczyć do klasy modeli cybernetycznyc .

Modelem cybernetycznym stworzonym na podstawie znajomość, własności 

funkcjonalnych realnych obiektów biologicznych i społecznych jest system

autonomiczny Mariana Mazura [9].  ̂ "
S ,„ .m  .u,onomicz.,jes, ,o system m *cy : rfolnoSĆ s.etowam. orne sdoleose

p ,seciw d si.la ,i. u ,„ d e  sdolnoSd s t e - c m . .  S.etowadesies,Sternem « ■ '» » '"“ J

w otoeaedia oplem Sie na spmeS.nia awtotnym, c « o  w yni.em  i««  

amian nie „ Iko  w otoczeniu, lecz ukże .  samym systemie. Zmtany te me m ga 

powmlowae ut-at, zdolnoSci stetowtmia. Sun u k i, tj. sun townowazaey
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oddziaływania różnych czynników (procesów) wewnętrznych i zewnętrznych, określany 

jest jako równowaga funkcjonalna (homeostaza). Poznanie sprzężeń sprzyjających 

oraz czynników zakłócających homeostazę biologiczną i społeczną jest nadal aktualnym, 

jednym z najważniejszych zadań cybernetyki.

System autonomiczny zawiera następujące podsystemy:

-  efekty jako organy wyjściowe do oddziaływania na otoczenie;

-  receptory, czyli organy wejściowe do pobierania informacji z otoczenia;

-  alimentatory, czyli organy wejściowe do pobierania energii z otoczenia;

-  korelator, czyli organ do przetwarzania i przechowywania informacji; 

akumulator, czyli organ do przetwarzania i przechowywania energii;

-  homeostat, czyli organ do przeciwdziałania przepływom informacji 

i energii zmniejszającym możność oddziaływania systemu na otoczenie.

Receptory, alimentatory i efektory są organami brzegowymi systemu zapewnia- 

jacymi styczność z otoczeniem. Tor informacyjny zawiera receptory, korelator, efektor, 

a tor energetyczny -  alimentatory, akumulator, efektor. Zadaniem homeostatu jest 

utrzymywanie systemu w stanie równowagi funkcjonalnej. Zakłóceniem równowagi 

funkcjonalnej jest pośrednio oddziaływanie otoczenia na system autonomiczny, 

bezpośrednio zaś oddziaływanie korelatora i akumulatora na homeostat. Zakłócenia te 

może homeostat usuwać przez oddziaływanie na korelator i akumulator. Z kolei, im 

większa jest liczba receptorów, z których każdy jest wrażliwy na inny rodzaj bodźców, 

tym wiecej informacji system będzie mógł odbierać z otoczenia, czyli tym lepsze będzie 

jego rozeznanie. Im większa zaś jest liczba efektów, tym więcej różnorodnych reakcji 

system będzie mógł wytwarzać, czyli tym skuteczniej wpływać na otoczenie.

Systemami autonomicznymi sa wszelkie organizmy, ale także organizacje, jak 

np. rodzina, przedsiębiorstwo, jednostka wojskowa, gospodarka narodowa, s y j , 

państwo. Badanie ich własności informacyjnych, energetycznych, homeostatycznyc 

i sterowniczych ma głęboki sens, zaś cybernetyka dostarcza metod skutecznych 

(zwłaszcza w porównaniu z tradycyjnymi metodami monodyscyplinarnych) aczkołwie

często nie docenianych.
Teoria syslemów aomomiczoydr M. Mae«,a dala ju i in.er.s.jace rezaUa.y „a 

gruncie badań spolecanycl, (socjocyberue.yki) [51, a ponadto p raym o * orygtnalna 

cybernetyczna teorie charakterów (8], Ta ostatnia data wartościowa yp & 

charakterów, u podstaw której znajduje sie wyróżnienie w la ie i.o lc , sterowa,czych
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sztywnych i niesztywnycli. Charakter jest zespołem sztywnych właściwości sterowni­

czych, określanych jako parametry charakteru. Właściwościami intelektualnymi sa: 

inteligencja, pojętność i talent. Wiążą się one z procesami przetwarzania informacji. 

Właściwością sterownicza dotycząca przetwarzania energii jest dynamizm charakteru, 

będący zmiennym (ze względu na starzenie się tworzywa) parametrem charakteru.

Dynamizm charakteru określany jest następująco;

j) = lo g i - ,  gdzie: C -  współczynnik rozbudowy, A -  współczynnik starzenia.
A

Wyróżniono następujące zakresy dynamizmu:

egzodynamizm ( D >  0, C >  A ), czyli dynamizm dodatni, a następnie 

wprowadzono dwie klasy pośrednie: endodynamizm i endostatyzm; 

statyzm ( D =  O, C =  A ), czyli dynamizm zerowy;

-  endodynamizm ( D <  O, C <  A ), czyli dynamizm ujemny.

Najogólniejszymi przejawami dynamizmu charakteru są;

-  egzodynamików cechuje rozpraszanie; 

statyków cechuje utrzymywanie;

-  endodynamików cechuje gromadzenie.

Warto może zwrócić uwagę na przejawy dynamizmu charakteru w dziedzinie 

decydowania: egzodynamizm -  nieopatrzność (impulsywność), egzostatyzm -

lekkomyślność (improwizacja), statyzm -  prostolinijność (harmonogram), endostatyzm

-  przezorność (plan), endodynamizm -  przebiegłość (program).

Obecnie coraz częściej w analizach społecznych, politycznych, psyc ospo ecz- 

nych itp. Sięga się do metod cybernetyki, a w szczególności 

autonomicznych i cybernetycznej teorii charakteru. Zasługują one także na 

wanie ze strony przedstawicieli nauk wojskowych.

D. ZASTOSOWANIA WOJSKOWE

Użyteczność metod cybernetycznych w badaniach nad systemamt '

, r _ m i  dowod-zenia, aterow.nta Srodhami wat. .

już t, zarania cybernetyki. Za,to»«tan,e praw t za, (o,.

badania wymienionych wyżej obiektów przyntoslo cyberne,
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Aczkolwiek obecnie wiecej mówi sie np. o "informatyce wojskowej", "automatyzacji 

systemów dowodzenia" itp., to nie należy zapominać, że pojęcia te są pochodnymi 

pojęć, jakie przyniosła cybernetyka i rozwinięciem metod, które wniosła ona do nauki 

i praktyki społecznej. Cybernetyka zapoczątkowała dzisiejsze modełowanie procesów 

walki, symulację komputerowa walki (operacji), komputerowe gry wojenne. Z niej 

także, a dokładniej z badać operacyjnych, wyłoniła się anałiza systemowa. Cybernetyka 

wojskowa zapowiadała już, w latach 50-tych obecne programy kompleksowej 

automatyzacji systemów dowodzenia i sterowania środkami wałki (oparte o komputery 

IV generacji -  jakże odmienne od tych, których koncepcję stworzył J.von Neumann), 

chociażby takie, jak amerykański program C Î (EW) command, control, communica- 

tion, intelłigence, electronic war [13]. Dzisiejsze pociski samosterujące są realizacją 

koncepcji sterowania (optymalnego, adaptacyjnego, rozgrywającego) rozwijanych od 

trzydziestu lat przez cybernetyków, automatyków, matematyków.

Cybernetyka wywarła także wpływ na rozwój współczesnej teorii dowodzenia, 

wnosząc do niej m.m. metody oceny efektywności działań bojowych (walki) i systemów 

dowodzenia, modele sytuacji decyzyjnych, metody analizy procesów informacyjnych, 

metody projektowania zautomatyzowanych systemów dowodzenia i sterowania środkamr

walki.

E. ZAK O Ń C ZEN IE

Przełom lat 80 i 90 przyniósł nowe modele systemów i metody ich analizy, 

oceny i syntezy. Należy sądzić, że uwaga będzie nadal koncentrować się na rozwoju 

systemów komputerowego wspomagania procesów decyzyjnych,

"sztucznej inteligencji" i zastosowania jej w systemach typu ekspert (np. sys

typu "komputerowy konsultant dowódcy").

z  p e w n o » , ,nial „e je  R o -  W . Ashb, mówiąc, «  "Me.oóy 

„ . „ ó  s,e óecyóoiace w óaóanln pewnycb ónónyeb problemów „le P -  ”

poóame — . -
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5 METODY PROBABILISTYCZNE

A. WPROWADZENIE

Współcześnie trudno jest wskazać dziedzinę nauki lub techniki nie posługującą się 

L metodami probabilistycznymi'. Wiąże się to z faktem, że zjawiska występujące w otaczają­

cej nas rzeczywistości podlegają procesom losowym.

Oczywiście można w przybliżeniu opisać wiele zjawisk nie uwzględniając wpływu 

czynników losowych, a czasami w warunkach laboratoryjnych można w ogóle wyelimi- 

now'ać wpływ tych czynników. Natomiast w warunkach odmiennych od laboratoryjnych 

lepsze przybliżenie rzeczywistości można uzyskać stwarzając modele matematyczne dla 

badanych zjawisk, uwzględniające istnienie czynników losowych. W  wielu przypadkach 

daje się zaobserwować określone prawidłowości w występowaniu i oddziaływaniu tych 

czynników. Działem matematyki służącym do wykrywania i badania prawidłowości 

w zakresie zdarzeń losowych jest probabilistyka. Metody probabilistyczne nie są prze­

ciwstawne klasycznym metodom badania zjawisk, lecz je dopełniają, pozwalają głębiej 

analizować z uwzględnieniem właściwych danemu zjawisku elementów losowości.

W  latach dwudziestych i trzydziestych bieżącego stulecia wyjaśniono istotę rachunku 

prawdopodobieństwa jako gałęzi matematyki oraz związek pomiędzy pojęciem prawdo­

podobieństwa i częstości zdarzeń losowych. Nie sposób wymienić nazwisk wszystkich 

uczonych, których wkład w dziedzinie podstawowych pojęć rachunku prawdopodobieństwa 

jest duży. Podkreślić jednak wypada fundamentalne znaczenie dzieł Laplace’a, von Misesa, 

Kołmogorowa i Steinhausa. Postęp dokonany w podstawach rachunku prawdopodobieństwa 

wraz z wprowadzeniem aparatu funkcji charakterystycznych spowodowały niezmiernie 

szybki rozwój nowoczesnego rachunku prawdopodobieństwa. W dziedzinie twierdzeń 

granicznych dla sum zmiennych losowych rozwinięto zupełnie ogólną teorię (Chinczyn, 

Levy, Kołmogorow, Feller i inni) dla niezależnych zmiennych losowych; dla zależnych 

zmiennych losowych otrzymano pewne ważne wyniki szczególne (Bernstein, Markow, 

Doeblin i inni). Pewne idee zastosowań rachunku prawdopodobieństwa pochodzą od Bayesa

Probabilistyczny -  związany
z prawdopodobietowen. (od ang. probabiii.y -  prawdopodobieńslwo).
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(teoria estymacji), Laplace’a (kontrola jakości lekarstw) i Gaussa (teoria błędów). O tym, 

>że rachunek prawdopodobieństwa jest obecnie powiązany z innymi działami matematyki,
i
świadczy fakt, że niemał natychmiast po sformułowaniu teorii dystrybucji przez 

 ̂L.Schwartza i J.Mikusińskiego omówiono szczegółowo jej probabilistyczny odpowiednik 

: (Gelfand, Urbanik).

L Wzajemny wpływ i przenikanie idei pomiędzy rachunkiem prawdopodobieństwa
nf ¡oraz innymi dziedzinami matematyki ciągle postępują naprzód. Jednym z tego przykładów 

może być załeżność miedzy analityczną teorią liczb i rachunkiem prawdopodobieństwa 

(Boreł, Chinczyn, Katz, Renyi i inni).

B, INTERPRETACJA POJĘCIA PRAWDOPODOBIEŃSTWA

Jednym z niejednoznacznych, a zarazem najbardziej uniwersalnych pojęć jest 

pojęcie prawdopodobieństwa. Jeśli tak, to w przypadku posługiwania sie nim trzeba sie 

zdecydować na rodzaj interpretacji. Współcześnie znane są trzy interpretacje omawianego 

pojęcia: interpretacja czestościowa, łogiczna i subiektywistyczna. Pierwszą z nich uważa 

się za interpretacje empiryczną, zaś dwie pozostałe za interpretacje epistemołogiczne.

Interpretacja czestościowa wywodzi się z klasycznych koncepcji prawdopodobień­

stwa. Podstawy tych ostatnich tworzyli: J. Bernoulli, T. Bayes, P. Laplace, którzy wnieśli 

swój wkład w rozwój teorii prawdopodobieństwa. Precyzyjniej sformułował ją J. Venna, 

który w książce "The Logic of Chance", wydanej w 1866r., zdefiniował prawdopodobień­

stwo jako wartość graniczną względnej częstości zdarzeń, gdy ilość zdarzeń wzrasta do 

skończoności. W  zapisie formalnym omawianą interpretacje wyrazić można następującą

formułą:

P ( z , R )  = lim ^n-*oo n

Względna częstość danej specyficznej własności z w ramach określonego zbioru 

odniesienia (populacji) R jest równa wartości granicznej stosunku zdarzeń sprzyjających n, 

(która jest równa liczbie elementów w ramach populacji posiadających wlasnosc z) do
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wszystkich zdarzeń n (równej ilości elementów w zbiorze R), przy przyjęciu idealizacyj- 

nego założenia, że n dąży do nieskończoności.

Zwolennicy tej interpretacji uważają, że jest ona obiektywna i empiryczna. Jest to 

z pewnością najpopularniejsza interpretacja pojęcia prawdopodobieństwa, potwierdzalna 

doświadczalnie, określona wzorami matematycznymi. Krytyka tej koncepcji dotyczy przede 

wszystkim przyjęcia idealizacyjnego założenia dotyczącego nieskończonych sekwencji, 

a więc zwraca głównie uwagę na to, że zjawiska takie nie mogą być obserwowalne 

w praktyce.

Interpretacja logiczna pojęcia prawdopodobieństwa bazuje w swej istocie na 

związkach logicznych jakie zachodzą pomiędzy zdaniami. Ma ona na celu poszukiwanie 

takiej logicznej metody, która by pozwalała na wyznaczenie wartości prawdopodobieństwa.

Za twórcę teorii prawdopodobieństwa logicznego uważa się J. Keynesa, który 

w 1921r. opublikował "A Treatise on Probability". Keynes uważał, że prawdopodobieństwo

i logiczne nie jest definiowalne; że jego pewne podstawowe wartości muszą się opierać na
 ̂ • 1 ' intuicji. W  latach pięćdziesiątych duży wkład w rozwój tej teorii włożył R. Carnap , zas

w latach sześćdziesiątych J. Hintikka^ We współczesnych sformułowaniach interpretacja

logiczna prawdopodobieństwa jest następująca: prawdopodobieństwo zdania h w świetle

danych potwierdzających d jest stopniem potwierdzenia prawdziwości zdania h w oparciu

o dane d na gruncie logiki indukcji.

Interpretacja taka pojęcia prawdopodobieństwa należy do interpretacji epistemolo- 

gicznych, gdyż dotyczy wiarygodności sądów w świetle danych. Prawdopodobieństwo 

logiczne jest wiec stopniem pewności z jakim mamy prawo w myśl reguł logiki, dane 

zdanie uznawać. Józef Kozielecki-* stwierdza, że prawdopodobieństwo, że zdanie S jest 

prawdziwe, zależy od stopnia jego uzasadnienia za pomocą innych zdań.

R, Carnap, The Logical Foundations o f Probability, Chicago, 1950.

Szczegółowe opisy teorii Carnapa oraz Hintikki podane są w pracy 

1982, s.s. 63-97.

Haliny Mortimer, Logika indukcji, PWN, Warszawa,

J. Kozielecki, Psychologiczna teoria decyzji, PWN, Warszawa 1975.
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R. Carnap wyraża zaś pogląd, że stopień potwierdzenia hipotezy przez dane, jako 

relacja logiczna miedzy dwoma zdaniami, może być mierzony niezależnie od osobistego 

^  osądu czy przekonań, wyłącznie przy pomocy praw logiki indukcyjnej, 

i  Słabą stroną interpretacji logicznej jest występowanie ogromnych trudności
J
I w znalezieniu naturalnych kryteriów dla wartości liczbowych prawdopodobieństwa zdań.

Prawdopodobieństwo logiczne w wersji H. Kyburga jest zrelatywizowane do wiedzy 

statystyczne! i tym samym pozbawione arbitralności, relatywizacja taka ogranicza jednak 

stosowalność logiki indukcji, opartej na takich prawdopodobieństwach, do przypadków, 

kiedy taką wiedzą dysponujemy.

Interpretacja subiektywistyczna pojęcia prawdopodobieństwa zwana jest również 

interpretacją personalistyczną.

Prawdopodobieństwo subiektywne jest zrelatywizowane do osoby i określa stopień 

przekonania danej osoby. Zgodnie z tą interpretacją prawdopodobieństwo przypisywane 

jakiemuś zdarzeniu jest sprawą tylko osobistego osądu człowieka. Interpretacja ta 

wprowadzona została przez L. Savage’a, P.Ramseya i B. de Finettiego. Jak podkreśla 

P. Ramsey osąd człowieka zależy przede wszystkim od wewnętrznych mechanizmów 

psychologicznych -  głównie od jego struktur poznawczych. L. Savage stwierdza, że

»prawdopodobieństwo wyraża opinię lub osąd jednostki i może mieć jedynie znaczenie 

subiektywne. Pojęcie prawdopodobieństwa -  wg. tej koncepcji -  jest immanentnie 

związane z człowiekiem i poza nim istnieć nie może. Podejście personalistyczne zakłada, 

że nie ma takiego zdarzenia, którego prawdopodobieństwa człowiek nie potrafiłby określić. 

Personalis'd uważają, że człowiek może oszacować prawdopodobieństwo dotyczące jakiegoś 

zdarzenia nie poprzez odwoływanie się do świata zewnętrznego, a poprzez "pytanie samego

siebie".
Interpretacja ta uważana jest za kamień milowy w teorii tzw. analizy decyzyjnej. 

Szacowanie prawdopodobieństwa obok pomiaru użyteczności stanowi bowiem podstawą

podejścia decyzyjnego.
A wiec interpretacja ta głosi, że prawdopodobnieństwo nie jest własnością zdarzeń 

immanentną, samą w sobie lecz jest własnością klasyfikacji -  osądu nadanego y

zdarzeniom przez ludzi.
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Zdaniem de Finettiego jeśli chodzi o pojęcie prawdopodobieństwa, wyróżnić można

dwa głów'ne stanowiska będące względem siebie w opozycji. Pierwsze z nich głosi, że

f|subiektywistyczne pojmowanie prawdopodobieństwa jest niebezpieczne i powinno być

eliminowane, aby pojęcie prawdopodobieństwa osiągnęło tzw. naukowy status. Drugie
ł*  z nich głosi, że interpretacja subiektywistyczna jest nowatorska i posiada kluczowe

I  znaczenie w teorii podejmowania decyzji.
1
I  Przybliżenie i zaprezentowanie Czytelnikowi tych trzech interpretacji pojęcia

1 1  prawdopodobieństwa skłaniać musi do postawienia pytania: Którą z interpretacji mamy 

na myśli mówiąc o prawdopodobieństwie spełniania hipotezy ?. Odpowiedź na tak 

sformułowane pytanie nie jest jednoznaczna; podkreślić jednak należy iż nie wszyscy 

zajmują w tym względzie jasno sprecyzowane stanowisko, a spotkać się można i z takim 

 ̂ poglądem, że interpretacja prawdopodobieństwa powinna się zmieniać w zależności od 

przewidywanego zdarzenia.

C. ZDARZENIA  LO SO W E

Pojęciem pierwotnym w teorii rachunku prawdopodobieństwa jest pojęcie zbioru 

zdarzeń elementarnych. Załóżmy, że mamy do czynienia z pewnym zjawiskiem. Każdy 

z możliwych wyników tego zjawiska jest zdarzeniem elementarnym. Wszystkie możliwe 

zdarzenia elementarne tworzą określony zbiór, zwany zbiorem zdarzeń elementarnych. 

Zauważyć wypada, że zbiór zdarzeń elementarnych jest używany do badania określonego 

zjawiska i powinien być dobrany tak, aby zjawisko to modelować. Zbiór zdarzeń 

elementarnych dla tego samego zjawiska może być dobrany na różne sposoby. Nieod­

powiedni dobór zbioru zdarzeń elementarnych może utrudnić rozwiązanie problemu, 

a nawet niekiedy doprowadzić do błędów. Podzbiory zbioru zdarzeń elementarnych 

nazywają się zdarzeniami.
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S— zdarzenie

OJ — zdarzenie elementarne

Rys. 1 í7-zbiór zdarzeń elementarnych

Zdarzenia, z formalnego punktu widzenia, są zbiorami, podlegają więc prawom 

algebry zbiorów. Zbiór zdarzeń elementarnych Ü nazywamy zdarzeniem pewnym, a zbiór 

pusty zdarzeniem niemożliwym.

Prawdopodobieństwo zdarzenia pewnego równa się jedności zaś prawdopodobień­

stwo zdarzenia niemożliwego -  zero.

Jeden z pewników, na których oparta została teoria rachunku prawdopodobieństwa 

głosi że: Każdemu zdarzeniu losowemu A odpowiada określona liczba p(A), zwana 

prawdopodobieństwem zdarzenia A, spełniająca nierówność 0 <  P(A) <  1.

W  sytuacjach, w których modele deterministyczne nie oddają istoty zjawiska 

stosować należy modele probabilistyczne. Istotą tych modeli jest, że zdarzeniom przypisuje 

się prawdopodobieństwa ich zajścia. Rodzinę zdarzeń, którym przypisuje się miarę 

probabilistyczną nazywamy rodziną zdarzeń losowych.

Pojęcie losowości zachodzące w rzeczywistym świecie doświadczeń można

przedstawić następującym schematem.

1. Ustalmy cechę fizyczną (jakościową, ilościową) zjawiska, które związane jest

z danym zespołem określonych warunków.

2. Niech dany będzie zbiór Í2, którego elementami sa wszystkie możliwe warianty 

tej cechy oraz zbiór F, którego elementami A, B, ... sa wszystkie podzbiory zbioru Ü.

3. Zespól warunków można powtarzać nieskończenie wiele razy.

4. Jednokrotna realizacje zespołu warunków nazywamy doświadczeniem, zas 

rezultat tego doświadczenia identyfikujemy z wariantem cechy uzyskanej przez zja

5. Jeżeli istnieje co najmniej jeden element A zbioru F taki, że a priori nie możemy 

stwierdzić czy rezultat pojedynczego doświadczenia będzie lub me będzie wariante
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wchodzącym w skład elementu A, wówczas przyjmowanie przez zjawisko odpowiedniego 

wariantu tej cechy jest losowe.

W przypadku gdy w danym doświadczeniu cecha przyjęła wariant wchodzący 

W' skład elementu A mamy prawo stwierdzić, że zaszło zdarzenie losowe A.

I'"

D. PRAWDOPODOBIEŃSTWO. NIEKTÓRE METODY OBLICZANIA 

PRAWDOPODOBIEŃSTWA ZDARZEŃ

Według Kołmogorowa wprowadzenie pojęcia prawdopodobieństwa oparte jest na 

następujących aksjomatach:

1. F jest algebrą zbiorów.

2. Każdemu zbiorowi A G F przyporządkowuje się nieujemną liczbę rzeczywistą 

P(A), którą nazywa się prawdopodobieństwem zdarzenia A.

3. P(Q) =  1

4. Jeżeli A i B są rozłączne (A Pi B =  0 ) ,  to

P(A-fB)  =  P(A) -h P(B)

5. Dla ciągu zdarzeń

A, D A ^ D . . .  : ^ A  D . . .

takiego, że A, A 2 ... A„ ... =  0  

zachodzi zależność l imP(A^) = 0 .
n-*oo

Z aksjomatu 3 i 4 wynika, że P (0 )  =  0

Obliczanie prawdopodobieństw zdarzeń jako stosunków liczb >vynikpw 

sprzyjających do ogólnej liczby wyników____ _

■K' -

Przypuśćmy, że rezultatem pewnego doświadczenia może być skończona liczba 

n wyłączających sic i jednakowo możliwych wyników i ze zdarzenie A realizuje sie 

cynikach nazywanych sprzyjającymi. W  tym przypadku prawdopodobieństwoW m ŵ ■■ II

i j
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zdarzenia A równa się stosunkowi liczby ni sprzyjających wyników do ogólnej liczby 

możliwych wyników.

p(A) = in
n

Aby przybliżyć Czytelnikowi korzystanie z powyższego wzoru posłużmy się dwoma 

przykładami.

Przykład 1.

Wyobraźmy sobie, że w pewnej jednostce wojskowej znajduje się n osób 

wojskowych i m pracowników cywilnych. Łączna ilość osób wynosi więc m+n. 

Wybieramy jedną osobę i interesuje nas prawdopodobieństwo, że będzie nią pracownik 

cywilny. Wybór przeprowadzamy w taki sposób, że każda osoba ma jednakowe szanse 

wylosowania. Osób cywilnych jest m, a więc możliwości wylosowania osoby cywilnej jest 

również m. Wszystkich możliwości jest natomiast tyle ile jest łącznie osób a więc m+n.

Prawdopodobieństwem wybrania pracownika cywilnego nazywamy ułamek
m

m+n
czyli

stosunek liczby możliwości sprzyjających do liczby wszystkich możliwości. Jak z tego 

wynika prawdopodobieństwo jakiegokolwiek zdarzenia nie może być nigdy większe od 

jedności. Prawdopodobieństwo równe jedności oznacza, że mamy do czynienia ze 

zdarzeniem pewnym* prawdopodobieństwo równe zeru oznacza, że zdarzenie jest

niemożliwe.

Przykład 2.

Załóżmy, że w badanej wyższej szkole oficerskiej postawiono pewnego dnia 40 ocen 

bardzo dobrych. Przyjmijmy, że szkoła ta liczy 200 słuchaczy. Jakie jest prawdopodo­

bieństwo, że pewien wybrany słuchacz otrzymał tego dnia ocenę bardzo dobrą?

Rozwiązując to zadanie metodą przedstawioną powyżej otrzymujemy, że prawdopo­

dobieństwo to wynosi = V

żeniach, które wcale nie muszą być spełnione. Jedno -  to założenie, że każdy słuchacz ma 

takie same szanse otrzymania oceny bardzo dobrej. Tymczasem szanse te zależą od tego, 

czy mamy do czynienia z dobrym czy złym studentem, od zajęć przypadających na dany
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dzień i od innych czynników. Grupa do której należy wybrany przez nas słuchacz mogła 

na przykład danego dnia nie mieć żadnych zajęć lekcyjnych i wtedy prawdopodobieństwo 

otrzymania jakiejkolwiek oceny przez każdego ucznia z tej grupy jest równe zeru. 

Natomiast drugie założenie polega na przyjęciu, że każdy słuchacz nie może otrzymać 

więcej niż jedna ocenę bardzo dobra dziennie. Jest to oczywiście założenie fałszywe. 

Przyjmijmy w tym samym przykładzie inne dane liczbowe -  niech łączną liczba 

. wystawionych ocen bardzo dobrych wynosi 250. Ponieważ słuchaczy jest 200, więc 

zakładajac, że nikt nie może otrzymać dwóch ocen bardzo dobrych w ciągu jednego dnia.

? otrzymamy, że prawdopodobieństwo szukane wynosi
250
200

= 1,25. Jest to jednak

niemożliwe gdyż prawdopodobieństwa żadnego zdarzenia nie może być większe od 

jedności.

Przykład ten miał na celu nie tylko zilustrować sposób obliczania prawdopodo­

bieństwa zdarzeń, lecz również pokazać, że rozwiązywanie jakichkolwiek problemów 

matematycznych wymaga zawsze bacznego zwracania uwagi na przyjmowane założenia, 

a szczególnie na te, których przez nieuwagę lub lekceważenie nie formułuje się werbalnie.

Obliczanie prawdopodobieństw zdarzeń jako stosunków miary zbiorów 

(prawdopodobieństwo geometryczne)

Przypuśćmy, że możliwych wyników próby jest nieskończenie wiele. Niech 

wszystkie wyniki sa wyłączające sie i żaden z nich nie ma pierwszeństwa przed innymi. 

Wtedy do rozwiązania zagadnienia o prawdopdobieństwie wyników sprzyjają y

wykorzystać można interpretację geometryczna.

Jeżeli fi jest ograniczonym zbiorem przestrzeni, to zdarzeniami elementarnymi beda

punkty należące do fi. Niech z kolei A bodzie podobszarem fi. Zdarzenie A zajdzie

- I• H ' . . . I  -I
mą

* i'
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!wtedy, gdy dowolnie wybrany punkt z U okaże się punktem należącym do A. Jeżeli każdy 

punkt Q charakteryzuje się "jednakową możliwością " wyboru, to

P ( A )  =
m{Q)

gdzie m(A) jest miarą obszaru A.

Przykład:

Samolot mający stację radiolokacyjną o promieniu działania R prowadzi poszuki­

wania z prędkością V w dostatecznie dużym obszarze o polu S. W  dowolnym punkcie tego 

obszaru może wynurzyć się na czas T okręt podwodny. Jakie jest prawdopodobieństwo 

w'ykrycia okrętu przez stację radiolokacyjną, jeśli czas T jest mały, a okręt zostaje 

wykryty, gdy pojawi się w polu działania stacji?

Otóż zauważmy, że w czasie T samolot skontroluje obszar (s) o powierzchni

Fakt wykrycia okrętu przez samolot (zdarzenie A) jest równoważny

faktowi trafienia punktu mającego w obszarze S rozkład równomierny w obszar (s).

^ 7tR2  ̂ 2RVT
Zatem P ( A )  = P ( R , T )  -  --------------------  •

Obliczanie prawdopodobieństw zdarzeń za pomocą dendrytów (grafów) 

możliwych wyników

W  wielu przypadkach próbę można przedstawić jako wielokrokowy proces,

w którym każdy poprzedni wynik ma kilka następnych.

w  ogólnym przypadku wyniki każdego kroku doświadczenia nie są jednakowo

prawdopodobne. Zdarzenie, interesujące badacza, może zrealizować sie po jednym lub 

kilku krokach
Przy dużej liczbie wyników i kroków bezpośrednie obliczanie wszystkich 

możliwości, a zatem bezpośrednie obliczanie prawdopodobieństwa zdarzenia jest uciążliwe.
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Proces można uiiorzadkować i sprowadzić do prostych operacji przez zbudowanie dendrytu 

(grafu)’ wyników.

Przypuśćmy, że przebieg próby można opisać za pomocą grafu przedstawionego na

rys.2.

Pierwszy krok może mieć dwa wyniki: (1;1) i (1;2) z prawdopodobieństwami 

odpowiednio pi i i Pi 2* K^^dy z tych wyników dla drugiego kroku gra rolQ stanu 

początkowego. W  drugim kroku stan (1;1) może mieć wyniki (2;1), (2;2) i (2;3) 

z prawdopodobieństwami P2,i, P2.2 i P2,3  ̂ zdarzenie (1;2) ma wyniki (2,4) i (2,5)

z prawdopodobieństwami P2 4 i p2,5

Wyniki każdego zdarzenia powinny tworzyć układ zupełny tzn. powinny byc 

spełnione warunki: pi 1 -ł- pi,2 =  U P2,i “ł" P2,2 P2.3 =  P2,4 "h P2,5 ~  P3,i P3,2

1; P3.3 =  U P3.4 +  P3.5 +  P3.6 +  P3.7 =  1

Prawdopodobieństwo każdego wyniku określamy jako iloczyn wszystkich prawdopo­

dobieństw odpowiadających gałęziom dendrytu, prowadzącym od danego wyniku do stanu 

początkowego. Na przykład prawdopodobieństwo wyniku (3,3) wynosi p3 3 p2,3 p3,7

Na rys.l podwójnym kółkiem zakreślono wyniki interesującego nas zdarzenia A.

Grafem nazywamy zbiór punktów połączonych liniami. Punkty oznaczają
obiekty lub zdarzenia, a linie -  związki pomiędzy
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Jak widać z grafu zdarzenie A jest sumą wyłączających się̂  zdarzeń (2;1), (2;4), (3;1) 

i (3;4). Zatem zgodnie ze wzorem na prawdopodobieństwo sumy zdarzeń wzajemnie 

wyłączających się otrzymujemy:

P(A) =  P(2;ł) -h P(2;4) +  P(3;l) +  P(3;4) =

Pl,l ’ P2,l Pl,l * P2.2 * P3,l Pl,2 * P2,4 Pl,2 * p2,5 * p3,4-
Bardziej szczegółowe omówienie poruszanego zagadnienia znaleźć można w: 

(1, rozdział 5), (7, p. 2. 3).

Na zakończenie powyższych rozważań warto przybliżyć obliczanie prawdopodo­

bieństw zdarzeń złożonych.

Przypomnieć wypada, że zdarzenie złożone można przedstawić w postaci różnych 

kombinacji innych zdarzeń, które w tym przypadku nazywać możemy zdarzeniami 

elementarnymi. Najprostszymi kombinacjami, do których można sprowadzić inne, są sumy 

i iloczyny zdarzeń. Aby zatem obliczyć prawdopodobieństwo zdarzenia złożonego należy

zachowywać następującą kolejność postępowania:

-  zapisujemy interesujące nas zdarzenie w postaci sum i iloczynów zdarzeń

elementarnych;

-  stosujemy wzory na prawdopodobieństwo sumy i iloczynu zdarzeń;

-  obliczamy prawdopodobieństwa zdarzeń elementarnych;

-  obliczamy szukane prawdopodobieństwo.

E . ZM IENNA  LO SO W A ^

Jednym z podstawowych pojęć rachunku prawdopodobieilstwa, jest pojęcie zmiennej 

losowej. Wiemy intuicyjnie, czym jest "zwykła" zmienna. Jest to pewna wielkość, która 

może przybierać różne wartości. Taką "zwykłą" zmienną jest np. czas. Jeżeli dokonujemy 

pomiaru czasu od początku doświadczenia do pewnej chwili T, to zmienna "czas" przybiera 

kolejno wszystkie możliwe wartości liczbowe z przedziału od 0 do T. W przykładzie tym

1 = 1 i = l
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nie można jednak mówić o prawdopodobieństwie, że zmienna przyjmie określoną wartość. 

Zmienna "czas" nie mogła bowiem przyjąć wartości 3 minuty po upływie 2 minut od 

początku doświadczenia. Aż do tej chwili gdy od początku doświadczenia minęły 3 minuty, 

było zupełnie pewne, że zmienna "czas" nie przyjęła wartości 3 minuty, następnie przez 

1 sekundę (przyjęta dokładność pomiaru) było pewne, że zmienna tę właśnie wartość 

przyjęła, potem zaś znowu przyjęcie przez zmienną wartości 3 minuty było niemożliwe. 

i Natomiast zmienna losowa przyjmuje każdą ze swych możliwych wartości

fz określonym prawdopodobieństwem.

Przykładowo zmienną losową jest dochód miesięczny dowolnie wylosowanego 

oficera. Zależnie od tego, którego oficera wylosujemy, zmienna losowa przybiera wartość 

większą lub mniejszą. Możliwych wartości zmiennej losowej jest tu tyle, ile wyróżniamy 

różnych możliwych zarobków oficera. Prawdopodobieństwo zrealizowania się każdej 

wartości zmiennej losowej wyraża się proporcją ludzi o zarobkach mieszczączych się 

w danej klasie wśród wszystkich badanych. W  powyższym przypadku zmienną losowa 

przyjmuje wartość w złotych. Istnieją jednak takie zmienne losowe, dla których wartości 

liczbowe określić trzeba umownie. Jeśli np. ciągniemy jedną kartkę z urny zawierającej 

dwa rodzaje kartek różniących się kolorem (żółte i pomarańczowe), to istnieją dwa możliwe 

wyniki takiego losowania -  kartka żółta i kartka pomarańczowa. Tutaj określony jest kolor 

wyciągnięcia kartki, nie wiadomo jednak, jaka wartość liczbowa należy przypisać faktowi 

wyciągnięcia określonej kartki. Jeśli jednak umówimy się, że zmienna losowa przyjmuje 

wartość 0, jeśli wyciągniemy kartkę żółta, a wartość 1, jeśli wylosujemy kartkę 

pomarańczowa, to mamy już określona zmienna losowa przyjmującą wartości liczbowe. 

Każdej z tych wartości odpowiada prawdopodobieństwo wyciągnięcia kartki danego koloru,

czyli przyjęcia przez zmienną losową tej wartości.

Zmienna losowa jest to wielkość liczbowa, której wartość zależy od wyniku 

rozpatrywanego zjawiska losowego np. blad pomiaru fizycznego, ilość braków w partu

towaru masowego itp.
Elementarna zmienna losowa przybiera skończona liczbę rożnych wartości 

z prawdopodobieństwem dodatnim; prawdopodobieństwo zerowe odpowiada wartościom 

niemożliwym . Bezpośrednim uogólnieniem elementarnej zmienne losowej jest zmienna 

losowa skokowa, która może przybierać nawet i nieskończenie (ale przeliczalnie) wiele
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1 wartości z prawdopodobieństwami dodatnimi. Prawo, że prawdopodobieństwo zerowe

odpowiada jedynie wartościom niemożliwym nie obowiązuje natomiast dla zmiennej

\l losoŵ ej typu ciągłego, która w danym przedziale liczbowym może przyjmować wszystkie 
“ 1

wartości rzeczywiste; dla zmiennej losowej ciągłej prawdopodobieństwo dodatnie 

odpowiada dopiero podprzedziałom możliwych wartości, np. prawdopodobieństwo 

wylosowania z przedziału (0,10) liczb rzeczywistych liczby 2 jest zerowe, niemniej jest to 

wartość możliwa, natomiast prawdopodobieństwo wylosowania liczby mniejszej od 2 jest

1równe — .

Zmienną losową nazywamy funkcję, której wartość zmienia się w sposób losowy 

od doświadczenia do doświadczenia. W  odróżnieniu od zmiennych zdeterminowanych dla 

zmiennych losowych nie możemy przewidzieć dokładnie, jakie wartości przyjmą 

w określonych warunkach. Możemy natomiast podać rozkłady tych zmiennych.

Rozkład zmiennej losowej jest określony, jeśli:

-  znamy zbiór wszystkich możliwych wartości danej zmiennej,

— znamy metodę obliczania prawdopodobieństwa przyjmowania przez tę zmienną

wartości z dowolnego podzbioru zbioru możliwych wartości.

Najogólniejszym i najpowszechniejszym sposobem określenia prawdopodobieństwa 

przyjmowania przez zmienna losowa różnych wartos'ci jest podanie dystrybuanty tej

zmiennej.
Dystrybuanta zmiennej losowej X nazywamy funkcję F(x), określająca prawdo­

podobieństwo zdarzenia X <  x, tzn. prawdopodobieństwo tego, że wartość zmiennej losowej

X bedzie mniejsza od pewnej liczby x:

F(x) =  P { X < x }

Dystrybuanta ma następujące własności:

1. F(x) jest funkcja niemalejaca, tzn. F(X2) S; F(x,) dla Xj s  x,,

2. Funkcja F(x) dąży do zera dla x dążącego do

limF(x)  = 0
X - * - 0 0

3. Funkcja F(x) dąży do jedności dla x dążącego do -!-<»

lim F (x )  = 1
X-*-fOO
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Zmienne losowe dzielą się na dyskretne, ciągłe i mieszane.

Dyskretna zmienna losowa X może przyjmować wartości tylko ze skończonego lub 

¡przeliczalnego zbioru x,, X2, .... W  praktyce często spotyka się zmienne o wartościach 

¡dodatnich całkowitych 0, 1, 2 .... Wartości takich zmiennych można interpretować jako 

liczby realizacji zdarzenia losowego A przy wielokrotnym powtarzaniu doświadczenia.

Ciągła zmienna losowa X może przyjmować wartości z pewnego przedziału, może 

to być przedział nieskończony. Zbiorem wartości ciągłej zmiennej losowej może być kilka 

rozłącznych przedziałów.

Dystrybuanty zmiennych losowych: dyskretnej, ciągłej i mieszanej przedstawione 

są na rys. 3 a,b,c.

Rys. 3. Dystrybuanty zmiennych losowych

W zadaniach praktycznych dystrybuanta dyskretnej zmiennej losowej jest funkcją 

schodkowa ze skokami w punktach x„ dystrybuanta ciągłej zmiennej losowej jest

funkcja ciagla; dystrybuanta mieszanej zmiennej losowej jest funkcja przedziałami ciagta

Z nie więcej niż przeliczalną liczbą skoków.
Szersze informacje na temat zmiennych losowych znalezc można w (7, roz

dział 3.1.)

:|l|
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żadnego z wymienionych wyników po pierwsze dlatego, że nie potrafimy idealnie 

sprecy/A^wac wszystkich warunków, w których wykonano doświadczenie, po drugie 

dlatego, że prawa przyrody, które tymi zjawiskami rządzą nie są dość dobrze poznane, 

wreszcie dlatego, że prawa te są słuszne tylko dla zjawisk idealnych, nie obejmują więc 

wszystkich czynników zakłócających, które mają wpływ na zmienność wyników.

Przedmiotem statystyki są procesy masowe, tj. zespoły zdarzeń losowych, 

charakteryzujących się występowaniem prawidłowości w masie spostrzeżeń i nie 

wykazujących wielkiej zależności od natury budujących je elementów. Jakkolwiek nie 

potrafimy przewidzieć rezultatu pojedyńczego zdarzenia losowego, to jednak w masie 

zdarzeń potrafimy ocenić częstość pewnej jego cechy, a w przypadku złożonego 

zdarzenia -  częstość występowania poszczególnych jego składników.

Zadanie statystyki polega na wskazaniu metod, jakie należy stosować do 

wykrywania prawidłowości na podstawie pomiarów lub wyników doświadczeń. 

Wskazuje ona, jak oceniać efekty działania poszczególnych czynników składających się 

na przyczyny główne danego zjawiska i jak oceniać efekty działania przyczyn 

ubocznych. Porównanie udziału tych ostatnich z poszczególnymi czynnikami 

kontrolowanymi przez badacza pozwala ocenić wielkość rzeczywistego ich działania. 

Z powodu zmienności wyników eksperymentalnych wnioski na nich oparte są z reguły 

obarczone pewnym błędem. Jednym z zadań statystyki i rachunku prawdopodobieństwa 

jest dokonanie oceny wielkości tego błędu. Z zagadnieniem wnioskowania wiążą się 

problemy sprawdzania hipotez statystycznych. Przy wnioskowaniu korzysta się 

z rachunku prawdopodobieństwa niemal na każdym kroku, a w szczególności przy 

opisie materiałów statystycznych, przy analizie materiału empirycznego, stosowaniu 

testów istotności, badaniu współzależności cech itp. Brak pomocy statystyka p y 

opracowywaniu danego zagadnienia może prowadzić do bardzo skromnych wniosków 

mimo wielkiego nakładu pracy badacza. Statystyk i metody statystyczne umożliwiają 

wyciągnięcie poprawnych wniosków.

B. POPULACJE I PRÓBY JEDNEJ ZMIENNEJ

Obserwując dowolny zbiór przedmiotów, osób, czy jakichkolwiek elementów 

zauważyć możemy wspólną ich ceche jakościową lub ilościową. Mogą nią być np. 

ciężar, barwa, kolor, objętość czy też ilość pieniędzy.
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Populacja nazywamy zbiór pomiarów wszystkich elementów badanego zbioru 

ze względu na cechę ilościowa bądź zbiór jakościowych określeń (charakterystyk) cech 

tych elementów. Cała rozważana zbiorowość nazywamy populacja generalna.

Na przykład zbiór pomiarów wysokości wszystkich ludzi stanowi populację. 

Populacja zarówno w przypadku cechy ilościowej, jak i jakościowej przedstawiona być 

może jako zbiór liczb. Nie jest więc ona zbiorem przedmiotów, procesów czy zjawisk, 

y  Niekiedy cała populacja jest badaczowi niedostępna. Dostępna może być jakaś jej część. 

Owa część populacji nazywamy próbą. Próbą jest więc każdy zbiór wyników 

liczbowych otrzymany w rezultaie wykonania pewnego doświadczenia lub zespołu 

pomiarów. Inaczej mówiąc próbą nazywamy każdy zespól elementów wylosowanych

z populacji generalnej.

W  badaniach zamierzamy zwykle poznać populację jako całość. Statystyka 

matematyczna umożliwia nam wyciąganie wniosków dotyczących całości na podstawie 

przebadania części elementów (próby). Przykładowo: dla przeprowadzenia badań 

potrzebnych w przemyśle obuwniczym, dokonujemy pomiaru stopy nie wszystkich osób 

noszących buty, a stosunkowo niewielkiej grupy osób i na tej podstawie wnioskujemy

0 zapotrzebowaniu na rynku obuwniczym. Filozofia tego podejścia polega na tym, ze 

na podstawie znajomości cech odpowiednio wybranej części elementów należących do 

pewnej zbiorowości, wyciągać będziemy wnioski dotyczące rozważanych cech dla 

pozostałych (nie przebadanych) elementów tej zbiorowości.

Cechy charakterystyczne prób nazywane są charakterystykami lub statystykami 

w próbie. Oblicza sieje na podstawie zaobserwowanych pojedynczych wyników próby. 

Najczęściej używanymi charakterystykami są; wartość przeciętna E(X), wariancja 6 (X)

1 odchylenie standardowe 6 (X).

C. MIARY TENDENCJI CENTRALNEJ I ROZRZUTU

Posłużmy się następującym przykładem.

Badamy ilość przepustek wydanych w plutonie liczącym 30 zolnierzy.

Tabela 1 przedstawia dane w tzw. postaci surowej.

Można je też przedstawić w postaci tzw. szeregu rozdzielczego. Szereg

rozdzielczy budujemy w ten sposób, że nie wyodrębniamy każdej możliwej liczby

przepustek, lecz grupujemy te liczby w tzw. przedziały klasowe. W  ten sposob łączymy
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żołnierzy, którym została wydana w przyblżeniu taka sama ilość przepustek. Szereg 

rozdzielczy dla tych samych danych przedstawia tabela 2 .

Ilość
przepustek

Ilość
żołnierzy

Ilość
przepustek

Ilość
żołnierzy

0 1 9 3

1 1 1 0 2

2 0 11 2

3 1 12 1

4 1 13 1

5 14 0

6 3 15 0

7 4 16 0

8 6 17 1

Tabela 1

Liczba
przepustek

Liczba
żołnierzy

Liczba
przepustek

Liczba
żołnierzy

0 - 2 2 9-11 7

3-5 3 12-14 7

6 - 8 13 16-17 1

Grupując dane w klasy powinniśmy pamiętać, ze przedziały klasowe powinny m 

stała szerokość - w tym wypadku szerokość przedziału klasowego obejmuje trzy 

możliwe wartości liczby wydanych przepustek. Te same dane można też przedstawić 

w postaci histogramu, czyli pewnego rodzaju wykresu. Budując histogram na os. 

pionowej (tzw. osi rzędnych) oznaczamy liczbę żołnierzy, a na osi poziomej (tzw. os 

odciętych) - przedziały klasowe dla liczby wydanych przepustek. Nastepme oznaczamy 

dl, kaidego p^edzlau, klasowego «Ipowiedole licab, iolniera, i .ys«|.o.y P ™ «» >J  

odpowiadające liczbie żołnierzy znajdujących Sie w każdym z przedziałów

' Ifl
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Rys. 2. Histogram wydanych przepustek w badanym plutonie.

Istnieje jeszcze wiele innych sposobów graficznych przedstwiania danych. 

Dokładniejsze informacje na ten temat, a także szczegółowy opis sposobów przedsta­

wionych powyżej znajdzie Czytelnik w literaturze; (2, s. 19-35), (9, s. 143-189).

Zwróćmy uwagę na to, że ani tabela 1, ani tabela 2 nie pozwala scharakteryzo­

wać struktury wydanych przepustek w plutonie jedna liczba.

Gdybyśmy badali dwa plutony i chcieli je porównać pod względem wydanych 

przepustek, to na podstawie tych tabel i analogicznych dla drugiego plutonu me 

moglibyśmy tego zrobić. W  tej sytuacji najwygodniej jest obhczyc tzw. wartość 

przeciętna ij. taka wartość, wokół której "grupują sie" wszystkie pomiary. Warto 

zaznaczyć, że suma odległości wszystkich pomiarów od wartości przeciętnej jest równa

zeru.
Wartość przeciętna obliczamy według następujących wzo

( 1 )

1 N
E (X) = S Xi  ̂ N i= l



-  261 -

(2)
1 1

E (X) = ^  S  Xi,n^
Nk = l

Wzór (1) dostosowany jest do sytuacji, gdy dysponujemy takimi danymi jak w tabeli 1 

Przez:

— N oznaczyliśmy tu całkowitą liczbę pomiarów,

-  X, - kolejne wartości zmiennej losowej.

INJ
S oznacza sumowanie kolejnych wartości pomiaru dla wszystkich N  

i =1

mierzonych obiektów od pierwszego poczynając.

Zastosujmy wzór (1) do tabeli 1. Mamy 30 pomiarów, czyli N =  30.

Wartość X, jest to liczba przepustek wydanych i-temu żołnierzowi.

A wiec Xj =  0, X2 =  1 , X3 =  3, X4 =  4 itd. X3o =  17.

Podstawiając te dane do wzoru (1) otrzymujemy:

£  (X) = 1/30 ( 0 + l + 3  +  3 + 4- i - 5  + 5 + 6 + 6 + 6 + 7 + 7 - ł - 7 - h 7  + 8 

+ 8 + 8 + 8 + 8 + 8 + 9 +  9 + 9 + 1 0 + 1 0 + 1 1  + 11 + 1 2 + 1 3  + 17) =

7.53.
Wiemy już więc, że przeciętna liczba wydanych przepustek jednemu żołnierzowi 

wynosi
7.53. Po obliczeniu wartości przeciętnej liczby wydanych przepustek w innym plutonie 

możemy te dwie wartości przeciętne ze sobą porównać. Należy zawsze pamiętać, 

o tym, że wartość przeciętna charakteryzuje całą zbiorowość i nie daje nam żadnych 

uprawnień do wyciągania wniosków dotyczących poszczególnych osób z tej zb.oro-

wości.
(Wzór (2) jest dostosowany do sytuacji, gdy dane są pogrupowane w p y

klasowe (jak w tabeli 2). N oznacza nadal liczbę mierzonych obiektów, - środek k-

tego przedziału klasowego, a n̂  - liczebność tego przedzia 

Sumowanie przeprowadzamy po kolejnych klasach, od pierwszej do 1 tej.

Obliczmy warlość pczecielna liczby wydanych przepustek według tego wzoru. Mamy
N = . 1 0 , l = 6 . z , . l . z . . 4 , „ . 7 , . , . 1 0 . « r . l 3 . z . - 1 6 , n ,  = 2,n.=5,

n3 =  13, n4 =  7, n5 =  2, Uf,= 1.

Po podstawieniu tych danych do wzoru (2) otrzymamy.

E (X) =  1/30 (1.2 +  4.5 +  7.13 +  10.7 +  13.2 +  16.1) -  7,50.
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Otrzymaliśmy więc wartość nieco inną niż ze wzoru (1). Jest to zrozumiale, gdyż wzór 

(2 ) jest wzorem przybliżonym. Jeśli pomiar należy do pewnej klasy, to traktujemy go 

przy obliczaniu średniej tak, jak gdyby wartość tego pomiaru równa była środkowi 

przedziału, do którego on należy. Tak np. do pierwszej klasy należy 2 żołnierzy.

Z tabeli 1 wiemy, że jeden z nich nie otrzymał ani jednej przepustki, drugi zaś 

otrzymał jedną przepustkę, łącznie otrzymali więc jedną przepustkę. Obliczając wartość 

przeciętną ze wzoru (2 ) traktujemy ich tak, jak gdyby mieli po jednej przepustce, czyli 

łącznie dwie przepustki.

Wartość przeciętna jest najczęściej stosowanym i najkorzystniejszym w wielu 

wypadkach miernikiem tendencji centralnej zbioru pomiarów. Jej znajomość jest też 

konieczna, gdy chcemy przeprowadzić dalszą analizę statystyczną np. obliczyć

wariancję.

Istnieją dwie inne miary tendencji centralnaej -  mediana i wartość modalna 

(zwana też dominantą). Informacje na temat wartości modalnej można znaleźć w. (2, 

s. 55), (4, s. 143-147), (10, s. 135), (11, s. 193). Omówienie mediany znajdzie 

Czytelnik w: (2, s. 50-54), (4, s. 139-143), (10, s. 131-134). Porównanie własności 

i ograniczeń tych trzech miar znajdzie sie w (10, s. 133, 135-137). Szczegółowe 

omówienie wartości przeciętnej znajduje sie w (2, s. 38-50), (4, s. 119-121), (10, s. 

122-130), (11, s. 189-190). Tam też zapoznać sie można z pojęciem wartości 

przeciętnej ważonej, która stosujemy wówczas, gdy chcemy, aby pewne - określone 

przez nas z góry pomiary wpływały słabiej lub mocniej na ostateczny wynik.

D. W ARIANCJA I ODCHYLENIE STANDARDOWE

W’ oparciu o wzór 121 z poprzedniego podrozdziału obliczyliśmy, ze przeciętna 

liczba otrzymanych przepustek w badanym plutonie wynosi 7.50. Przypuść y, 

badamy inny pluton, w którym jest również 30 żołnierzy. Jeśli zalozymy, ze 15 z mc 

otrzymało przepustkę 7 razy, pozostałych 15-8 razy to korzystając ze wzoru 

otrzymamy, że przeciętna ilość otrzymanych przepustek w drugim plutonie jest ta a 

sama jak w plutonie pierwszym. Widzimy jednak wyraźnie, ze omawiane p u 

różnią Sie miedzy sobą. W  pierwszym z nich największa ilość uzyskanyc

wynosiła 17, najmniej sza-zero. W drugim plutonie wszyscy lub

8  przepustek. W  tym wypadku mówimy, że pierwszy pluton ma wie szy
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większa clyspcrsjg. Innymi słowy, w pierwszym plutonie wyniki /liczby otrzymanych

przepustek/ sa znacznie bardziej rozrzucone wokół wartości przeciętnej niż w drugiej.

Miara dyspersji jest wariancja. Obliczamy ja w następujący sposób: dla każdego 
I

pomiaru znajdujemy różnicę między wartością tego pomiaru, a wartością przeciętna dla 

całego zbioru pomiarów. Różnicę tę podnosimy do kwadratu. Otrzymane w ten sposób 

wartości traktujemy tak, jak gdyby tworzyły one nowy zbiór pomiarów i obliczamy 

wartość przeciętna tych pomiarów. Budowa tego miernika jest dość zrozumiała. Chodzi 

nam bowiem o to, by miernik obrazował rozrzut wszystkich pomiarów wokół średniej. 

Tak więc wariancję obliczamy według następującego wzoru:

6^ (X) = ^  S  [ X i - E ( X ) ] 2  
N i= i

gdzie:

óVx/-wariancja;

N -liczba pomiarów;

X, -wartość i-tego pomiaru;

E/X/ -wartość przeciętna.

Obliczmy według wzoru /3/ wariancje liczby wydanych przepustek w danym plutonie, 

przyjmując wartość przeciętną E/X/ =  7,53.

Wariancja równa jest 6^(X) =  12.

Często posługujemy się też pierwiastkiem kwadratowym z wariancji, czyli tzw. 

odchyleniem standardowym, oznaczonym 5(X). W  naszym przypadku

6 (X) = (X) = \/i2 » 3,5

Wariancje i odchylenie standardowe można obliczyć z danych pogrupowanych 

w klasy Otrzymany wynik będzie nieco inny, gdyż grupowanie danych wprowadza 

pewne przybliżenia. Przy obliczaniu wariancji z danych pogrupowanych posługujemy

się następującym wzorem 

(4)
w którym n,- oznacza liczebność k-tej klasy, a 1-liczbę klas, zaś X,-srodki poszczegol 

nych przedziałów klasowych. Otrzymujemy /dla E/X/ =  7,50/

Ó̂ /X/ =  10,9 zaś 5/X/ — 3,3
Zgc ln ie  z pr^wiclywaniami „.„ym aliam y wyniki » i « o  inne nia pra, obl.caanin

W oparciu o dane surowe.

N
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E. ROZKŁADY ZMIENNYCH LOSOWYCH. ROZKŁAD 
NORMALNY

Pojącie rozkładu prawdopodobieństwa

Podanie rozkładu prawdopodobieństwa to podanie prawdopodobieństwa 

zrealizowania sie każdej możliwej wartości pewnej określonej zmiennej losowej. Jeśli 

np. rzucamy monetę mamy dwa możliwe wyniki; orla i reszkę. Przyporządkowując tym 

wynikom dwie dowolne liczby (np. 0  i 1) otrzymujemy zmienną losową przyjmującą 

wartości liczbowe. Jeśli moneta jest rzetelna, to prawdopodobieństwo każdego z tych 

wyników wynosi 0,5. W  ten sposób znaleźliśmy rozkład prawdopodobieństwa zmiennej 

losowej "wynik rzutu jedną monetą".

Rys. 3.
Rozkład prawdopodobieństwa zmiennej losowej: "wynik rzutu moneta".

Przypuśćmy teraz, że rzucamy jednocześnie 3 monety. Każda z nich może upase 

orłem lub reszka do góry, możliwości sa wiec następujące ("o" -  oznacza orla, ”r" - 

reszke) 1. 0 -0 -0 , 2.o-o-r, 3.o-r-o, 4.o-r-r, 5.r-o-o. 6 .r-o-r, 7.r-r-o. 8 .r-r-r.

Każda z tych możliwości jest tak samo prawdopodobna. Nie rozróżmamy monet 

miedzy soba i jest nam obojętne, czy orzeł wypada na pierwszej, czy np. na trzeciej
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monecie; podanie rozkładu prawdopodobieństwa sprowadza s1q do podania liczby orłów 

wyrzuconych łącznie 3-ma monetami. W  tym przypadku jeden z ośmiu możliwych 

układów daje trzy orły, trzy układy dają dwa orły, trzy układy dają jednego orła, 

a jeden daje zero orłów.

Tym samym prawdopodobieństwo otrzymania trzech orłów wynosi 1/8, dwóch orłów

— 3/8, jednego orła — również 3/8, zaś prawdopodobieństwo otrzymania zera orłów

— 1/8 (rys. 5). Jest to rozkład skokowy, gdyż zmienna losowa "liczba wyrzuconych 

orłów" jest zmienną skokową.

Rys. 4.
Rozkład prawdopodobieństwa dla rzutu trzech monet jednocześnie.

Dermicja rozkładu normalnego. __

Olbrzymia liczba zjawisk, często ze sobą nieporównywalnych, stosuje sie do 

tzw. rozkładu normalnego. Jest to rozkład ciągły, to znaczy, że możliwe jest każde

zdarzenie, któremu odpowiada pewien dowolny punkt na osi odciętych.

Trzy różne krzywe przedstawiające rozkład normalny przedstawione są na rys. .
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Rys. 5. Trzy krzywe normalne.

Na rys. 5. widzimy, że każda krzywa jest najwyższa w punkcie odpowiadającym 

wartości przeciętnej rozkładu. Krzywa normalna jest zawsze symetryczna względem 

swej wartości przeciętnej, a oba jej skrzydła coraz bardziej zbliżają się do osi 

odciętych, chociaż nigdy jej nie osiągają. Na osi rzędnych odczytujemy tzw. gęstość 

prawdopodobieństwa. Cale pole pod krzywą normalną jest równe jedności.

Przypuśćmy, że pewna cecha ma rozkład normalny przedstawiony krzywą I na 

rys. 5. Chcemy wiedzieć, jakie jest prawdopodobieństwo, że wartość tej cechy dla 

elementu losowego zawierać się będzie w przedziale (a„ b,)- Otóż prawdopodobieństwo 

to jest równe polu pod krzywą ograniczoną przez proste pionowe wystawione 

w pu„ku,ch a „  b „  Z  rysunku 5 widzimy, ie  rdwnym odcinkom na osi odci«yd . 

niekoniecznie ckipowiadaja równe pola pod krzywa. JeSli odcinek a „ b, przesuniemy 

w lewo rak. ab, jego Środek znaiazl sie w punkcie E, (X ), wówczas pole zakreskowane 

bedzie największe. Zw iększ, sie również prawdopodobieństwo wylosowania elementu, 

dla którego badana eecha mieSció sie bedzie w przedziale (a „ b,).
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Parametry rozkładu normalnego. Rozkład standaryzowany.

Mówiąc o rozkładzie normalnym będziemy mieli na myśli całą klasę rozkładów, 

których wspólną cechą jest to, że dają sie opisać pewnym wspólnym wyrażeniem 

matematycznym, ale każdy z nich jest różny w tym sensie, że danym wartościom na 

osi odcietyh (czyli wartościom zmiennej losowej) za każdym razem odpowiadają inne 

wartości na osi rzędnych, a tym samym inne prawdopodobieństwa. Różnice pomiędzy 

poszczególnymi rozkładami normalnymi wynikają stąd, że każdy z nich może mieć inną 

wartość przeciętną i inną wariancje.

Przedstawione na rys. 5 krzywe normalne mają różne wartości przeciętne i różne 

wariancje. Krzywa 111 ma największą wartość przeciętną i najmniejsze odchylenie 

standardowe (a wiec i najmniejszą wariancje). Największe odchylenie standardowe ma 

krzywa II, a jej wartość przeciętna równa sie zeru. Natomiast krzywa I ma najmniejszą 

(ujemną) wartość przeciętną i odchylenie standardowe pośrednie miedzy krzywymi

II i III.
Rozkład normalny standaryzowany jest to rozkład, którego wartość przeciętna 

równa jest zeru, a odchylenie standardowe równe jest jedności.

Każdy rozkład normalny daje się sprowadzić do rozkładu standaryzowanego i zamiast 

np. szukać poła pod krzywa I, ograniczonego przedziałem (a„ b,), szukamy równego 

mu poła pod krzywa normalna standaryzowana w odpowiednio znalezionym przedziale.

Technika sprowadzania dowolnego rozkładu normalnego do rozkładu 

standaryzowanego jest dosyć prosta. Sprowadza się do zastosowania wzoru;

(5)
X i - E  (X)

6 (X)

Standaryzowany wynik pomiaru; 

niestandaryzowany wynik pomiaru; 

wartość przeciętna rozkładu niestandaryzowanego, 

odchylenie standardowe rozkładu niestandaryzowanego.

z '. ln 6 w m , jak. pola aawarP. jes. pod krzywa .ormalna dla dowola.go 

rozkładu o war.osd przwdamej E (X ) i oddryleniu sdudardowym 8(X) w przodzrae

[E (X) -  6 , E(X) +  6  ]
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Rys 6 . Pola pod krzywa normalna w granicach kolejnych wielokrotności

odchylenia standardowego.

Dokonajmy standaryzacji, korzystając ze wzoru (5) mamy;
,  _ (E (XI - 5) -E (X) ^

- 6

(E (X) + 5) - E (X) ^
^ 2  -  6

W  tablicach odczytujemy, że jeśli rozkład ten jest normalny to w granicach (-1, +1)

pod krzywą standaryzowaną mieści się 0,683 pola.

Podobnie można obliczyć, że w każdym rozkładzie o wartości przeciętnej E (X) 

i odchyleniu standardowym 5(X) w granicach E (X) - 26 , E (X) +  25 mieści sie

to samo pole co w rozkładzie standaryzowanym w granicach (-2, +2). Z tablic 

odczytujemy, że pole to wynosi 0,954. Natomiast w granicach E (X) -36 , E (X) +35 

mieści Sie to samo pole, co w rozkładzie standaryzowanym w granicach (-3, +  ). o e

to wynosi 0,997. i -i /o
Przystępne i ciekawe omówienie rozkładu normalnego znajdzie Czyte

s. 244-262).



F. W IA R Y G O D N O Ś Ć  W N IO SKO W A N IA  S T A T Y S T Y C Z N E G O

Interesujący jest problem w jakim stopniu wyniki badań próby upoważniają do 

wygłaszania pewnych twierdzeń dotyczących całej populacji.

Zakładamy, że próba została pobrana z populacji losowo, tzn. że przy 

wybieraniu elementów do próby żadnych elementów ani specjalnie nie unikano, ani 

specjalnie nie szukano. Nie jest to oczywiście ścisła definicja losowości, ma tylko za

zadanie intuicyjne wyjaśnienie tego pojęcia.

Omówimy obecnie trzy różne podejścia do zagadnienia weryfikacji wniosków 

statystycznych: znajdowanie błędu standardowego, znajdowanie przedziału ufności 

i weryfikacje hipotezy statystycznej.

Obliczanie błędu standardowego daje nam pewien przedział, w którym 

z określonym prawdopodobieństwem leży wartość parametru w populacji.

Wyznaczając przedział ufności również wyznaczamy pewien przedział, jednak 

prawdopodobieństwo, że pokrywa on nieznana wartość parametru w populacji możemy 

sobie dow'olnie obrać.
Nammiasl meloda weryfikcji hipotez slatystyczoych pozwala na slwierdzeme, 

czy pewna hipoteza dolyczaca wartości paramei™ statystycznego w populacji pow.nna 

być raczej odrzucona, czy też nie ma podstaw do jej odrzucenia (licząc sie przy tym 

z pewnym prawdopodobieństwem, że decyzjo odrzucenia hipotezy bedzie biedna).

Przypuśćmy, że badamy inteligencie dwdeh grup słuchacz, z dwóch różnych 

wyższych szkól oficerskich. Jeśli zależ, nam tylko na porównaniu przeciętnego tiorazu 

inteligencji w tych właśnie grupach, ,o ó b it a m , wartości prżeeieme wyntkow testu 

inteligencji dla obu grup i porównujenry je, W tej sytuacji me tstnteje problem 

weryfikcji wniosków statystycznych. Problem ten powstaje wówczas, gdy te dwte 

badane grupy chcemy traktować jako reprezentacje pewnych dwóch populacji (n̂ p. je na 

grupa to słuchacze, którzy poprzednio byli w jednostkeh wojskowych, druga torzy 

nie byli), i chcemy, by ostateczne wnioski z badań dotyczyły populacji, a me badanyc

Obliczając blad standardowy otrzymam, dia każdego przeciętnego ilorazu 

inteligencji przedział, w którym z określonym prawdopodobieństwem m « »  

przeciętny iloraz inteligeneji w odpowtedniej populacji. Jeśli przedział, me p k 

ie ze so a, wówczas fz pewnym prawdopodobieństwem «edności tej decyzji)
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możemy, że w jednej z populacji przeciętny iloraz inteligencji jest wyższy, niż 

w drugiej. Jeśli obliczymy przedziały ufności dla obu średnich i przedziały te nie 

pokryją się ze sob^, wniosek będzie ten sam, a jedyna różnica polega na tym, że 

f prawdopodobieństwo błędności decyzji możemy dowolnie kształtować.

Trzecie podejście polega na tym, że postawimy pewną hipotezę (tzw. hipotezę 

zerową) głoszącą, że wartości przeciętne w obu populacjach są sobie równe. Jeśli w 

wyniku określonej procedury uda się nam tę hipotezę odrzucić, będzie to oznaczało, że 

średnia w jednej populacji jest wyższa niż w drugiej.

Błąd standardowy.

I

 ̂ Przypuśćmy, że pobieramy z populacji próbę o liczebności z góry ustalonej,

a następnie obliczamy wartość przeciętna pewnej cechy (średnia z próby). Bardzo mało 

prawdopodobne jest, że średnia z próby będzie równa dokładnie średniej w populacji, 

a nawet gdyby tak było, nigdy się o tym nie dowiemy, gdyż me będziemy przeprowa­

dzać badania całej populacji. Nie wiemy też o ile odchyla się średnia z próby od 

średniej z populacji. Gdybyśmy pobrali próbę zupełnie inna, otrzymalibyśmy inna 

średnia z tej próby. Możemy w ten sposób pobierać próbę bardzo wiele razy i za 

każdym razem średnia z próby będzie nieco inna, w całości jednak różnice me będą 

wielkie. Uzyskamy w ten sposób wiele średnich i będziemy mogli sporządzić wykres 

obrazujący częstotliwość pojawienia się średniej o danej wartości. Będzie to rozkład 

średniej z próby. Średnia z próby jest też zmienna losowa posiadajaca swoj rozkład 

prawdopodobieństwa, swoje odchylenie standardowe i swoja wartość przeciętna, 

średnia z próby można traktować jako zmienna losowa, gdyż wartość jej należy od 

tego, które elementy populacji wejdą do próby, próba zaś dobierana jest losowo.

Można udowodnić, że jeśli rozkład cechy w populacji jest normalny, to 

średniej z próby również jest normalny. Przy tym wartość przeciętna średniej z próby 

.ówna jest wartości przeciętnej w ca,ej populacji, natomiast odchylenie sta,—  

rozkładu średniej z próby jest tym mniejsze od odchylenia stan 

w populacji, im liczniejsza jest próba. Możemy ten fakt wyrazie w postaci

następującego twierdzenia: odchylenie
Jeśli rozkład cechy w populacji jest normalny , ma średnia

standardowe 5 , to rozkład średniej z próby jest również normalny , ma sredma
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i odchylenie standardowe
yn

gdzie n - liczebność próby.

Blad standardowy jest miernikiem odchylenia wartości parametru otrzymanego 

z próby od wartości tego parametru w populacji. Błąd standardowy średniej z próby

Ji- . Oznacza to, że:
/ń

1 Wartość przeciętna w populacji z prawdopodobieństwem 0,683 nie odbiega od 

średniej z próby bardziej niż o wielkość błędu standardowego, 5.

2 Wartość przeciętna w populacji z prawdopodobieństwem 0,934 nie odbiega od

I  średniej z próby bardziej niż o dwukrotną wartość błędu standardowego, 25.

3 Wartość przeciętna w populacji z prawdopodobieństwem 0,997 nie odbiega od 

średniej z próby bardziej niż o trzykrotną wielkość błędu standardowego, 35. 

Na zakończenie zauważmy, że we wzorze na błąd standardowy średniej z próby

wielkość n -  liczebność próby występuje w mianowniku. Im liczniejsza jest próba, 

tym mniejszy jest więc błąd standardowy. Jeśli próba jest bardzo duża, błąd 

standardowy zbliża się do zera. Jest to zrozumiale, gdyż bardzo liczna próba niezbyt 

różni Sie od populacji. Obliczanie średniej z takiej próby niewiele różni się od 

obliczania średniej z całej populacji, a więc błąd obliczenia powinien być bliski zeru.

Można też obliczać błędy standardowe innych parametrów statystycznych. 

Ogólne omówienie tej problematyki znajdzie Czytelnik w; (9, s. 561-577) i (10, s. 393-

460).

Przedziały ufności.

Obliczając błąd standardowy mogliśmy podać przedziały odpowiadające trzem 

ustalonym prawdopodobieństwom (0,683; 0,954; 0,997). Obliczając przedział utnosci 

ustalamy to prawdopodobieństwo dowolnie, a następnie wyznaczamy odpowiadający mu 

przedział. A więc obliczanie przedziału ufności jest pewnym uogólnieniem po j

stosowanego poprzednio.
Prawdopodobieństwopokrywaniaprzezwyznaczonyprzedzialniezna.

parametru w populacji nazywa się poziomem ufności. Poziom ufności oznaczamy - «•
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Znaczenie wielkości a zostanie wyjaśnione w punkcie poświęconym weryfikacji hipotez 

statystycznych.

We wzorach podających granice przedziału ufności występuje wielkość Z„. Jej 

wartość odczytujemy w tablicach; jest to taki wynik standaryzowany, że pole pod 

krzywa w przedziale (-Z„, + Z J  wynosi 1 - a. Dla 1 - a =  0,683 Z„ =  1.

Omówimy sposób znajdowania przedziału ufności dla wartości przeciętnej.

Przedział ufności dla wartości przeciętnej w populacji obliczamy ze wzoru;

(6) i x - 7  •  ̂ X + Z X - Z „ — z A +
\ /̂n vn

gdzie:

średnie z próby;

5 -  odchylenie standardowe cechy w populacji, które dla dużych prób

możemy uznać za odchylenie standardowe cechy w próbie;

— liczebność próby;

z  -  wielkość zależna od przyjętego poziomu ufności.

Zwykle oblicza się przedziały ufności na poziomie 90 %, 95 %, 99 % i 99,9 

% Wartości Z„ dla tych czterech poziomów ufności równe sa odpowiednio 1,65; 1,96; 

2 58 i 3 27 Można je jednak stosować tylko wtedy, gdy rozkład parametru z próby jest 

rozkładem normalnym (nie wystarcza tu, aby rozkład cechy w populacji był rozkładem

normalnym).
Jeżeli szekam, przedział., »fnoSei dla Średniej ż prób, malej (n <  . » I ,  mns.m, 

jnz korzyamć 'z in „,eb  wanoSci 7,. i innego sposobu obliczania przedz.ain n.nosc, n.z 

przedsnrwion, powyżej. Dokładniejsze omówienie rycb problemów można znale 

w literaturze (2. rozda. 9), (3. ss. 19-25, 31-34, 3ó 40).

Weryfikacja hipotez statystycznycl^-------

Procedurę weryfikacji hipotez można przedstawić następująco.

Pormulujemypewnahipotezębadawczadotyc.—

Jężeli stwierdzimy, że przy założeniu slusznosci j
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otrzymania takiej średniej z próby, jaka otrzymaliśmy, jest bardzo małe - to odrzucamy 

te liopoteze i przyjmujemy inna, głoszącą, że średnia w populacji ma wartość bliższą 

średniej otrzymanej z próby, niż zakładaliśmy poprzednio. Tę pierwszą hipotezę 

nazywamy hipotezą zerową. Hipotezę zerową można albo odrzucić, albo nie odrzucić 

(co jeszcze nie oznacza jej przyjęcia).

Te druga nazywamy hipotezą alternatywną. Hipotezę alternatywną przyjmujemy 

po odrzuceniu hipotezy zerowej. Procedura weryfikacji hipotez pozwala przede 

wszystkim na odrzucenie hipotezy zerowej. Przyjęcie bądź nie przyjęcie hipotezy 

alternatywnej jest zawsze wtórne w stosunku do odrzucenia lub nie odrzucenia hipotezy

zerowej.

Przyjmowana hipoteza alternatywna może być różnie formułowana.

Hipotezę zerową odrzucamy, gdy prawdopodobieństwo otrzymania takiej 

wartości parametru z próby, jaką otrzymaliśmy, jest przy założeniu slusznosci hipotezy 

zerowej bardzo małe. "Bardzo małe” - to znaczy mniejsze od pewnej z góry ustalonej 

liczby zwanej poziomom istotności. Poziom istotności oznaczamy symbolem a. Jest to 

ta sama wielkość, która występowała w oznaczeniu poziomu ufności, 1 - a. Jest to 

prawdopodobieństwo, że zmienna losowa o rozkładzie normalnym przyjmuje wartość 

większy od pewnej określonej liczby.

w  celu zrozumienia praktycznego zastosowania omówionej procedury posłużmy 

sie następującym przykładem.
iloSi przepustek wyd.nyeh w okreilonym ezesie 30 zolmerzom losowo 

wybranym w pewnym pułku. Stwierdzono, że wartoić przeciętna Itezby wydanych 

przepustek wynosi 7,5, a odobylenie standardowe 3,3. W  badanym okreste zointetze 

powinni otrzymać 5 przepustek. Czy można uznać, że w populaej,, z której wy oso- 

wano badanyeh 30 żołnierzy iloSĆ otrzymanych przepustek przekracza stan zalecimy, 

Slawiamy hipoleze zerowa M »  5, Hipotezo te weryfikujemy na poziomie tstotnose,

‘’ '°Rozważajac biad siandardowy doszliśmy do wniosku, że jeśl, wartość przeciętna 

w populacji M =  5, to rozkład średniej z prOby ma rriwnież wartość przeciętna równa

g
~~T~ ('namiętai^c, że jest to słuszne 

5 , zaś jego odchylenie standardowe wynosi yH ją
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tylko wtedy, gdy rozkład cechy w populacji jest normalny). W  naszym przykładzie 

odchylenie standardowe rozkładu średniej próby wnosi wiec

A  = = 0,6
v/n s/30

Jeśli wiec hipoteza zerowa jest słuszna, to prawdopodobieństwo otrzymania średniej z

próby wybiegającej poza przedział

(5 - 1,96' 0.6, 5 +  1,96’ 0,6) =  (3,8; 6,2)

wynosi 5 %■ Ponieważ rozkład normałnyjest symetryczny, wiec prawdopodobieństwo, 

że średnia z próby będzie większa od 6,2 i że będzie ona mniejsza od 3,8 są równe 

i wynoszą 2,5 %. W  bądaniąch otrzymąłiśmy średnią z próby większą niż 6 ,8 , gdyż 

wynosiła ona x =  7,5. Tym samym przyjmując, że wartość przeciętna w populacji 

wynosi M =  5, musielibyśmy przyjąć, że w badaniach zrealizowało się zdarzenie 

bardzo mało prawdopodobne. Odrzucamy więc hipotezę zerową M =  5 i przyjmujemy 

hipotezę alternatywną, że wartość przeciętną w populacji jest większa od 5.

Przy rozwiązywaniu tego przykładu staraliśmy się stwierdzić, czy prawdopodo­

bieństwo otrzymania średniej z takiej próby, jaką otrzymaliśmy, jest przy założeniu 

słuszności hipotezy zerowej mniejsze od ustalonego z góry minimum, czyli od poziomu 

istotności. Jeśli prawdopodobieństwo to było mniejsze, hipotezę zerową odrzuctliśmy. 

Obecnie zastosujemy nieco inny tok rozumowania. Obliczymy wynik standaryzowany 

odpowiadający pomiarowi otrzymanemu z próby i porównamy go z wynikiem 

standaryzowanym odpowiadającym ustalonemu poziomowi istotności.

Następnie zaś porównamy te dwie wielkości. Jest to pewna zmiana toku rozumowania,

a nie zmiana metody postępowania.

Wynik standaryzowany odpowiadający średniej z próby jest przy

słuszności hipotezy zerowej równy

Z = = 4, 1 7
0,6

Przyjęliśmy poziom isto.noSd r«wny o -  0,05. Musimy « i «  znaiezc tata 

wynik Standaryzowany w rozkładzie normalnym Oesl to tzw. punk. krytyczny) ze pole 

pod krzywa normalna na prawo od t.po punk,» wynosi 0,05, W tabiicacl, znajdujemy.
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że jest to punkt 1,65. Ponieważ punkt standaryzowany odpowiadający otrzymanej 

średniej z próby jest bardziej odległy od średniej postulowanej przez hipotezę zerową 

niż punkt krytyczny, hipotezę zerową odrzucamy.

Zastanówmy się nad konsekwencjami wyboru danego poziomu istotności. 

Najczęściej przyjmuje się poziomy istotności 0,10; 0,05; 0,01 i 0,001.

Stwierdziliśmy poprzednio, że hipotezę odrzucamy, gdy prawdopodobieństwo 

otrzymania takiej wartości parametru, jaką otrzymaliśmy, jest mniejsze od poziomu

Rys.7, Weryfikcja hipotezy o średniej w populacji.

istotności. Jeśli wiec będziemy stale weryfikowali hipotezę zerowa na poziomie 

istotności =  0,05; to w 5  przypadkach na 1 0 0  będziemy mieli do czynienia z taka 

sytuacja, że hipoteza zerowa jest słuszna, a prawdopodobieństwo otrzymania takiej 

średniej z próby, jaka otrzymaliśmy jest mniejsze od pozimu istotności. Innymi słowy 

w 5  przypadkach na 1 0 0  będziemy odrzucali hipotezę zerowa, pomimo tego, żejest ona

prawdziwa.
Im niższy jest poziom istotności, tym szerszy jest przedział wartości standaryzo­

wanej średniej z próby, przy którym hipotezy zerowej me odrzucamy. Im mn j a 

liczba wyraża sie wiec poziom istotności, tym większe jest prawdopodobieństwo, ze 

hipotezy zerowej nie odrzucimy, pomimo tego że jest ona fałszywa.

Prawdziwa średnia w populacji wynosi M,; rzeczywisty rozkład średniej p
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przedstawia krzywa Kj.

Hipoteza zerowa twierdzi, że średnia w populacji wynosi M 2, czyli rozkład średniej 

z próby przedstawia krzywa K2. Przy poziomie istotności ol punkt krytyczny 

niestandaryzowany wynosić będzie Jeśli będzie bardzo małe, to Xj będzie 

bardzo odległe od M 2. Jeżeli średnia z próby wynosi X, to hipotezy zerowej nie 

odrzucimy pomimo jej fałszywości. Jeżeli natomiast przyjmiemy wyższy poziom 

istotności, np. « 2» lo razem niestandaryzowana średnia z próby jest większa od 

niestandaryzowanego punktu krytycznego i hipotezę zerową odrzucimy. Będzie to 

słuszna decyzja, gdyż w tym wypadku hipoteza zerowa jest fałszywa. Niestety nigdy 

z góry nie wiemy, która hipoteza jest fałszywa, a która prawdziwa; gdybyśmy to 

wiedzieli, nie musielibyśmy weryfikować hipotez. Dlatego zawsze musimy liczyć się 

zarówno z błędem połegającym

Rys. 8 . Dwa rozkłady średniej z próby: rzeczywisty (K,) i postulowany przez 

hipotezę zerowa (Kj).

na odrzuceniu hipotezy zerowej, pomimo tego ze jest ona prawdziwa, jak z błęde 

polegającym na nie odrzuceniu hipotezy zerowej, pomimo tego, ze jest ona fałszywa. 

Prawdopodobieństwo popełnienia pierwszego z tych błędów wynosi a, a wiec poziom 

istotności nie powinien być zbyt wielki. Jeśli jednak poziom istotności bedzie bardzo 

mały, to często będziemy popełniać błąd połegajacy na nieodrzuce p
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fałszywej.

Weryfikacja hipotez — lokalizacja punktów krytycznych.

Punktem krytycznym jest taki wynik standaryzowany, który dzieli cały obszar 

możliw'ych wartości zmiennej standaryzowanej na dwie części.

Jeśli wartość parametru z próby (po standaryzacji) należy do jednej z tych części, 

hipotezę zerowa odrzucamy, jeśli do drugiej -  nie mamy podstaw do odrzucenia 

hipotezy zerowej. Nie rozstrzygnęliśmy natomiast, czy punkt krytyczny należy 

wyznaczyć z prawej czy lewej strony hipotetycznej średniej z populacji. Trzeba w tym 

względzie przestrzegać następujących reguł: Jeśli hipoteza alternatywna podaje większą 

wartość średniej w populacji (lub jakiegoś innego parametru) niż hipoteza zerowa, 

punkt krytyczny wyznaczamy po prawej stronie hipotetycznej średniej w populacji.

Rys. 9. Lokalizacja punktu krytycznego, gdy hipoteza alternatywna podaje

wyższa wartość parametru w populacji niż hipoteza zerowa. 

i>ole zakreskowane równe jest a. Hipotezę zerowa odrzucamy, gdy standaryzo­

wany wynik z próby znajdzie sie w obszarze zakreskowanym.

Jeśli hipoteza alternatywna podaje mniejsza wartość tego parametru mz hipote 

„row a, punk, kry.ycan, lokalizujemy na lewym skrzydle rozkładu para,ne.ru z próby.



Rys. 10. Lokalizacja punktu krytycznego, gdy hipoteza alternatywna podaje 

mniejszą wartość parametru w populacji niż hipoteza zerowa.

Rys. 11. Lokalizacja punktów krytycznych, gdy hipoteza alternatywna podaje inna 

wartość parametru w próbie niż hipoteza zerowa, bez precyzowania, czy

jest to wartość mniejsza czy większa.

Obszar zakreskowany równy jest a. Jeśli standaryzowany wynik z próby 

znajdzie sie na lewo od Za, hipotezę zerowa odrzucamy.
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Jeśli zaś hipoteza alternatywna mówi tylko tyle, że wartość parametru jest inna, niż to 

głosi hipoteza zerowa, punkty krytyczne lokalizujemy na obu skrzydłach rozkładu 

parametru z próby. W  tym wypadku pole na obu skrzydłach powinno być równe a, 

a tym samym na każdym skrzydle powinno ono wynosić aH .

Każde z pól zakreskowanych równe jest a/2. Hipotezę zerową odrzucamy, gdy 

standaryzowany wynik z próby znajdzie się w którymkolwiek z obszarów zakreskowa­

nych.

We wszystkich trzech omawianych przypadkach hipotezę zerową odrzucamy, 

gdy wynik z próby znajdzie się dalej od postulowanej wartości parametru w populacji 

niż standaryzowany punkt krytyczny.

Do tej pory omawialiśmy wyłącznie weryfikowanie hipotezy dotyczącej wartości 

przeciętnej. Można przeprowadzać weryfikację hipotez dotyczących wielu różnych 

parametrów statystycznych, nie koniecznie dla rozkładu normalnego.

Uwagi o weryfikowaniu poszczególnych parametrów.______

Procedurą weryfikacji hipotezy statystycznej podzielić można na 5 etapów;

t 1 Ustalenie hipotezy badawczej, zerowej i alternatywnej. 
l '

2. Ustalenie poziomu istotności.

3. Znalezienie punktu krytycznego (lub punktów krytycznych). Po ustaleniu 

lokalizacji punktu krytycznego jego konkretną wartość znajdujemy z tablic 

Statystycznych rozkładu normalnego (bądź innego).

4. Obliczanie standaryzowanego wyniku z próby. Dla każdego parametru 

statystycznego wzór standaryzujący jest inny, przy czym niektóre z tych

parainelrów maja rozkład inny mż normalny.

5 Porównanie standaryzowanego wynika z prób, ze sBndaryzowana warlośca 

kryryezna, Jeśii wynik z próby ież, daiej od średniej rozkiadn z prób, nrz 

warloSó krytyczna -  bipoteze zerowa odrzucamy. W przeciwnym wypa

mamy podstaw do odrzucania.
Obecnie podanry wraz z komenmrzem wzory na wynik standaryzowany dia

przypadków.

1, Wartość przeciętna; duża próba (n >  30).

Wynik standaryzowany obliczamy ze wzoru.
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3. Różnica średnich w dwóch niezależnych próbach.

Jest to sytuacja często występująca np. w dydaktyce. Zdarza się, że chcemy 

porównać dwie populacje pod względem pewnej interesującej cechy. Test różnicy 

średnich stosujemy np. wówczas, gdy porównujemy średnie wyniki uzyskane przez 

uczniów grupy kontrolnej i eksperymentalnej (w czasie przeprowadzania eksperymentu 

dydaktycznego). Odrzucenie hipotezy, że średnie wyniki w obu grupach są równe, 

w wielu wypadkach oznacza, że metoda eksperymentalna daje lepsze wyniki niż metoda 

tradycyjna zastosowana w grupie kontrolnej. Weryfikaja statystyczna jest konieczna, 

dopiero bowiem po jej przeprowadzeniu mamy prawo twierdzić, że metoda ekspery- 

mentalna jest ogólnie lepsza. Bez weryfikacji statystycznej wiemy tylko tyle, że 

w danych dwóch grupach uczniów metoda eksperymentalna jest lepsza niż tradycyjna - 

a nie o to przecież chodzi przy badaniu efektywności nowych metod nauczania, 

a) Duża próba (n, +  ii2 >  30). Wynik standaryzowany obliczany ze wzoru

Z =

(9)

Xi-Xa

n,

a wartość krytyczną znajdujemy w tablicach rozkładu normalnego.

We wzorze (9)  ̂ oznaczają dwie wartości przeciętne w próbach:

\ r\2 "  liczebność obu prób;
i -  odchylenia standardowe w obu populacjach, które zwykle

przybliżamy przez odchylenia standardowe w próbie.

Próby możemy tak ponumerować, by , było większe od

punkt krytyczny możemy zawsze lokalizować prawostronnie

Jeśli wartość zmiennej standaryzowanej będzie większa od punktu krytycznego, musimy

odrzucić hipcezc. że warrodci przecicne «  obu próbach s, równe. In»,m , slow,.
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różnica ^ 2  jest tak wielka, że nie powinniśmy jej przypisywać tylko

T

wahaniom losowym płynącym z doboru próby, oznacza ona bowiem raczej istotną 

rozbieżność między dwoma populacjami.

b) Mała próba (Uj -h 1I2 <  30). Obliczamy wartość zmiennej t ze wzoru

( 10) t =
x,-x,/n, -s^ +n. ,g2 \ nj_+n2

(n̂ *n̂ -2)

wzór
gdzie s, i S2 oznaczają odchylenie standardowe w próbach .

Zmienna t ma rozkład Studenta z n, +  n, -  2 stopniami swobody. Stosujemy ten

w sposób analogiczny jak wzór (9) dla dużej próby.

Dodajmy jeszcze dwie uwagi odnośnie stosowania wzorów (9) i (10). Otóż. po 

pierwsze -  stosować je można tylko wtedy, gdy losowanie prób w obu populacjach 

odbywa się niezależnie od siebie; po drugie -  gdy rozkład cechy w populacjach,

w których te próby pobieramy jest rozkładem normalnym.

Szczegółowe omówienie weryfikacji hipotez statystycznych znajdzie Czytelnik

w; (2, rozdz. 9-11), (10, ss. 374-460; 480-503).

Weryfikować można hipotezy dotyczące również i innych parametrów

statystycznych. Omówienie sposobu weryfikacji hipotezy dotyczącej wartości proporcji 

w populacji znajduje sie w (2, s. 278-281). Metody tam podane daja sie zastosować

wówczas, gdy próba jest duża.
weryfikacja hipotezy o wartości proporcji dla małych prób wymaga znajomości 

rozkładu dwumianowego. Można również weryfikować hipotezę dotyczącą różnicy 

miedzy proporcjami. Analogicznie jak przy weryfikowaniu różnicy miedzy średnimi 

odrzucenia takiej hipotezy oznacza, że proporcja elementów posiadających pewną

szczególną ceche jest w jednej populacji wyzsza niz w drugiej.

Informacje na ten temat znajdzie Czytelnik w; (2, s. 281-287), (- , s. 

istnieje też test pozwalający zweryfikować hipotezę równości wielu średnich  ̂ Opiera

sie on na analizie wariancji i omówiony jest w (2, s. 296-299), (3, s. 97- ^ . 

Można również weryfikować hipotezy dotyczące wariancji. Wery

hipotezy o wartości wariancji omówione jest w (2, s. 259 268), (3, s
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Weryfikowanie hipotezy o równości wielu wariancji, tj. o jednorodności wielu 

populacji, z których pobrano próby, znajduje siQ w (3, s. 90-96); jest to tzw. test 

Bartletta. Jeśli zaś chcemy porównać wariancje dwóch populacji, najwygodniej jest 

zastosować omówiony test w: (3, s. 8 6 -8 8 ).
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8 . PROCESY STOCHASTYCZNE

A . W PR O W AD ZENIE

Jeżeli będziemy rozpatrywać dowolny obiekt otaczającej nas rzeczywistości 

i cechy związane z tym obiektem, to stwierdzić możemy, że cechy te są zmienne 

w czasie. Czasami zmiany te są tak powolne, że są niedostrzegalne, a daną cechę 

możemy uważać za stalą. Niekiedy zmiany następują bardzo szybko, ale są stosunkowo 

niewielkie i są ukierunkowane obustronnnie względem cechy, tak, że w efekcie zmiany 

te się kompensują i ponownie możemy przyjąć, że cecha jest niezmienna.

W  przypadkach gdy zmiany te są łatwe do zauważenia, ale trudny do ustalenia 

jest zespół przyczyn, który te zmiany wywołuje, wprowadzamy pojęcie "przyczyny 

losowej", a zmiany które ona wywołuje nazywamy zdarzeniami losowymi. Rachunek 

prawdopodobieństwa i jego uogólnienie, którym są procesy stochastyczne, pozwala 

zastosować jeżyk i metody matematyczne do opisu i wyznaczania charakterystyk dla

zmian wywołanych przez "przyczyny losowe".

W  rozdziale poświeconemu rachunkowi prawdopodobieństwa omawiane były 

zmienne losowe, przyporządkowujące zdarzeniu elementarnemu układ n liczb. 

W  praktyce niejednokrotnie spotykamy sie z bardziej skomplikowanymi tworami loso-

wymi, których realizacjami są funkcje.

I tak np. liczba rozmów telefonicznych w Warszawie w ciągu czasu (0,t) jest dla 

pewnej wartości t zmienną losową, ale liczba tych rozmów rozpatrywana jako funkcja 

czasu, jest funkcją losową. Zużycie gazu w Polsce w określonej godzinie jest zmienną 

losową, ale zużycie gazu w przeciągu dłuższego czasu, rozpatrywane jako funkcja 

czasu, jest funkcją losową. Tak rozszerzony rachunek prawdopodobieństwa nosi nazwę

teorii procesów stochastycznych.
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B . DEFINICJA PROCESU STOCHASTYCZNEGO,

Aparat pojęć i metod klasycznej teorii rachunku prawdopodobieństwa nie jest 

w stanie objąć szeregu zjawisk fizycznych w przypadkach, gdy zjawisko to związane 

jest nie tylko z zespołem warunków, ale również ze zbiorem parametrów t.

Procesem stochastycznym nazywamy zbiór zmiennych losowych X zależnych 

od parametru t, gdzie t należy do pewnego zbioru T liczb rzeczywistych.

Proces stochastyczny oznaczamy symbolem {Xt, t E T}.

Parametr t zwykle traktujemy jako czas. Najczęściej rozważane przykłady funkcji 

losowych dotyczą właśnie przypadku, gdy t jest czasem. Nadmienić wypada, że 

możliwe są sytuacje w których parametr t oznacza inną niż czas wielkość fizyczną (np. 

przestrzeń, w której proces przebiega), bądź takie, w których parametr t nie ma

realnego sensu fizycznego.

Z punktu widzenia praktyki pojęcie procesu stochastycznego jest bardzo ważne. 

Przykładem procesów stochastycznych w otaczającej nas rzeczywistości jest bardzo 

wiele zjawisk, których przebiegu w czasie nie potrafimy z góry dokładnie zdetermino­

wać, czyli podać ich dokładnej liczbowej charakterystyki w dowolnym przyszłym

momencie czasu.
Łatwo jest wymienić wiele przykładów procesów stochastycznych, chocby 

takich jak; ciśnienie atmosferyczne mierzone w określonym punkcie kuli ziemskiej, 

liczba żołnierzy przebywających na przepustce, liczba żołnierzy niezdolnych do 

wykonywania zadań służbowych, liczba wypadków drogowych na terenie pewnego 

województwa itp. rozpatrywane jako funkcja czasu (i zdarzenia elementarnego oi) sa 

również procesami stochastycznymi. Wszystkie wymienione powyżej wielkości ulegaja 

pewnym zmianom z upływem czasu, zmiany te maja charakter losowy (przypadkowy). 

Można powiedzieć, że sa to procesy losowe (przyjęto nazwę procesy stochastyczne)

zależne od nielosowego parametru t.
Klasyfikacja procesów stochastycznnych polega na utworzeniu pewnych klas 

procesów o ustalonych własnościach zbioru stanów procesu i zbioru wartości jakie 

może przyjmować parametr t. Jeżeli za podstawę klasyfikacji weźmiemy zbiór stanów 

procesu X, to w przypadku gdy X =  {0,1,2,...} mówimy, że proces stochastyczny ma 

dyskretny zbiór stanów, lub używamy terminu - proces dyskretny 

W  przypadku gdy X €  R (zbioru liczb rzeczywistych) mówimy, ze proce
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stochastyczny ma ciągły zbiór stanów lub, proces cigigły w stanach. Analogicznie 

postępujemy, jeżeli za podstawę klasyfikacji przyjmujemy zbiór parametrów T. 

Mówimy więc, że proces stochastyczny jest dyskretny bądź ciągły w czasie. Biorąc zaś 

I za podstawę klasyfikacji zbiory X i T otrzymamy następujące cztery klasy procesów 

stochastycznych:

- procesy dyskretne w stanach i w czasie;

- procesy dyskretne w stanach, ciągłe w czasie;

- procesy ciągle w stanach, dyskretne w czasie;

- procesy ciągle w stanach i czasie.

C. PR ZYK ŁA D Y  PROCESÓW STOCHASTYCZNYCH.

W celu przybliżenia Czytelnikowi omawianej problematyki posłużmy się trzema 

przykładami.

Przykład 1.

Na stacji analizy skażeń znajduje sią aparatura rejestrującą w sposób ciągły 

stopień napromieniowania X. Napromieniowanie X jest funkcja dwu zmiennych: czasu 

t i zdarzenia elementarnego o,. Przez t« oznaczamy chwilę bieżącą- Na podstawie 

informacji uzyskanych z aparatury powiedzieć możemy, że znamy przeszłość, znamy 

więc X, dla t > to, natomiast nie znamy przyszłości. Podawać można prognozy 

dotyczące X, dla t >  t,,, ale będą to tylko prognozy, których dokładność maleje wraz 

ze wzrostem różnicy t - t«- Dla każdego ustalonego t >  t„ napromienienie X. jest 

zmienna losowa. Nie mamy możliowści dokładnie określić ile będzie ono wynosiło w 

przyszłości, zależy to bowiem od wielu czynników losowych, których łączne 

zrealizowanie oznaczyć można jako pewne co. Napromieniowanie X rozważane jako 

funkcja dwu zmiennych: czasu t i zdarzenia elementarnego co jest procesem

Stochastycznym.
w  „ m  przypadku mam, możliwośd <*sep»0«a n i.  „ Ik o  jednej realizac,,. .rwajaeej, 

ceoretycznie rzecz biorąc, niekonieczni, dlngo. Podany przykład możemy w pewr.n 

sposób zmodyfikować zmieniając inierprelacje przedziału czasu.
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Przykład 2.

Każdego dnia na stacji analizy skażeń aparatura rejestruje w sposób ciągły stopień 

napromieniowania. Niech jak poprzednio X oznacza napromieniowanie, ale parametr 

czasu niech bedzie ograniczony przedziałem dobowym, tzn. t 6  (0.“ ,24.“'). Gdybyśmy 

wybrali pewna ustalona porę dnia np. 12“  i nieinteresowalo nas napromieniowanie 

w przyszłych dniach o godz. 12“  wówczas X„ charakteryzujące napromieniowanie 

o godz. 12“  byłoby zmienna losowa, natomiast napromieniowanie X byłoby procesem

Stochastycznym.
Realizacja procesu stochastycznego jest stopień napromieniowania rejestrowany 

każdego dnia w przedziale czasu (0.“ , 24“ ). Zaistniałe danego dnia warunki odpowia­

dają zdeterminowaniu co. Poniżej przedstawione sa przykłady trzech realizacji

odpowiadających trzem co, czyli trzem wybranym dobom.

Prowadzać obserwacje przez wiele dni mamy możliwość zaobserwowania w.elu

realizacji rozważanego procesu, z których każda jest określona na odcinku czasu 

równym 24 godziny.
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ŁP-'

X(t)

Przykład 3.'
Rozpatrzmy uproszczony problem sterowania lotem rakiety kosmicznej 

zaktadajac, że teoretyczna trajektoria rakiety jest prostą L, a rzeczywiste trajektorie 

mogą leżeć tylko w pewnej płaszczyźnie przechodzącej przez L. Nie analizując 

przyczyn, które powodują że rakieta nie porusza się po trajektorii teoretycznej widzimy, 

że dla osiągnięcia celu lot rakiety musi być systematycznie kontrolowany i korygowany. 

W  tym celu rakieta wysyła sygnały radiowe, na podstawie których stacje naziemne 

ustalają położenie rakiety. Sygnały te nie są wysyłane w sposób ciągły, lecz w stałych 

odstępach czasowych At. W  ten sposób stacja naziemna w konkretnie ustalonych 

momentach czasowych może określić odchylenie trajektorii rzeczywistej od linii L. 

Odchylenie to jest zdefiniowane jako odległość rakiety od prostej L i może przyjmować 

wartości zarówno dodatnie jak i ujemne. Jeżeli odchylenie to przekracza wartość 

bezwzględną pewnej ustalonej wielkości e, wówczas tor rakiety bedzie korygowany. 

W  przypadku tym mamy do czynienia z procesem stochastycznym, dla ktorego z

stanów jest ciągły, zaś zbiór parametrów t - dyskretny.

.p„,yMad .on po-lann .a: 1. P luciń»«. Prnocy .ochas.yo.ne. wyd.WAT, Warszawa 1975, a.43.
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Trajektoria korygowana jest w sposób dyskretny (w określonych chwilach czasowych), 

zaś sam proces jest ciągłym w stanach zaś dyskretnym w czasie.

D. PODSUMOWANIE
■

W literaturze opisane są różne procesy stochastyczne, wydaje się jednak, ze 

najbardziej powszechne są procesy Markowa, odgrywające dużą rolę w teorii 

i zastosowaniach praktycznych. Procesy Markowa, zwane także łańcuchami Markowa, 

są to takie procesy stochastyczne, w których znajomość wartości realizacji w pewnej 

chwili t pozwała na wyznaczenie związków probabilistycznych dla tej realizacji 

w chwilach "przyszłych" (tj. rozkładu prawdopodobieństwa dla chwil późniejszych od 

chwili t). Korzystać należy z tego aparatu wówczas, gdy dodatkowe informacje 

o wartościach tej realizacji w chwilach wcześniejszych niż t nie pozwalają na 

wyciągnięcie żadnych dodatkowych informacji co do "przyszłości"; inaczej mówiąc są 

to procesy realizowane przez układy "zapominające" przeszłość. Nazywając stan 

procesu stochastycznego w chwili u .  przyszłością, w chwili t„ teraźniejszością, zas 

w chwilach t„ t„ t3,.... t„.. przeszłością można stwierdzić, że proces Markowa jest to 

taki proces stochastyczny, dla którego przyszłość zależy tylko od teraźniejszości i me

zależy od przeszłości.
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Aparatem matematycznym nadającym się najlepiej do badania procesów 

Markowa są równania różniczkowe. W  odniesieniu do wielu zagadnień praktycznych 

przyjmuje sie, że rozważane procesy stochastyczne są procesami Markowa. Dobrym 

przykładem procesu Markowa może być proces zajmowania i zwalniania łączy 

w centrali telefonicznej. Pamiętać jednak należy i o tym, że traktowanie danego procesu 

stochastycznego jako procesu Markowa może wiązać się z popełnieniem dość istotnych 

błędów. Teoria procesów Markowa znalazła szerokie zastosowanie w rozpatrywaniu 

zagadnień mosowej obsługi. Nazwa tych procesów pochodzi od nazwiska rosyjskiego 

matematyka, profesora uniwersytetu w Petersburgu - Andrieja Markowa (1856 - 1922). 

Największe zasługi w dalszym rozwoju teorii procesów Markowa mają A. Kołmogorow 

i W. Feller. Szczególne rodzaje łańcuchów Markowa znane są jako procesy 

Bernoulliego, proces błądzenia i proces kaskadowy.

Obok procesów Markowa wyróżnia się drugą podstawową klasę procesów 

stochastycznych, a mianowicie procesy stochastyczne stacjonarne. Są to takie procesy, 

których zależności probabilistyczne między wartościami realizacji w różnych chwilach 

zależą od wzajemnego położenia tych chwil, a nie od ich położenia na osi czasu. Klasa 

procesów stochastycznych markowskich i klasa procesów stochastycznych stacjonarnych 

nie są rozłączne, istnieją bowiem stacjonarne procesy markowskie. Typowymi 

procesami stacjonarnymi są procesy odzwierciedlające zjawiska meteorologiczne.

Czysty proces Poissona, proces narodzin, proces śmierci, proces Polya, proces 

ruchu Browna (zwany także procesem Wienera) - to nazwy znanych w literaturze 

procesów stochastycznych. Szczegółowe opisy powyższych procesów stochastycznych 

znajdzie Czytelnik w :[l], s. 285 - 342, [3], s. 100 - 101, [4], s. 91 IH -

" i -


